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w KRAKOWIE 1778. 


Kosztem IGNACEGO GROBLA, Bibliopoli J. K. Mci. 


DO CZYTELNIKA. 


Fify, których użyczam WacPanu do czy- 
tania, nie potrzebuią zalety; chwalić al- 
bowiem ie, toż ieft, co fip ważyć fłońcu pro- 
mieni przydawać, Pifane byty od Autora £a- 
cińfkim iedne, drugie Wiofkim językiem, y to 
do przyiacioł , do ludzi uczonych. Duch zna 
ducha; widziałem tłumaczone na Francuzki, 
Niemiecki, y Angielki, jezyki, czemuż mie ma- 
ją być y na Poljki? otoż fa. Z dobroci y ga- 
tunku fzacuig materye, a o króy nie trojzczą 
fig w Europie. Skoro datem fig namówić do 
tłumaczenia Liftów nieśmiertelnego GANGA- 
NELLEGO, którego cnota, nauka, rogum, go-. 
dnym uczyniła Papieftwa, Duch zaś Święty 
natchnął obieraiących , aby był na naywyżfzym 
urzędzie 


CSL 

trzędzie w Kościele Bożym, pofadzony, na- 
tychmiaft Ją mi przyfłane Lifty do Polaków pi- 
Jane oryginalne, co mnie zagrzało do zadania 
fobie pracy, dla przyfługi Oyczyzny, y Wai- 
Pana. Mówiłem fam w fobie; „Czyliź mo- 
„gą być fałfzywe Lifty te, wfzak z Archi- 
„wow mi ją przyfłane, maig tegoż Ducha, 
„tenże fiyl, co y inne, czyż mogą być zmy- 
„ślone? fa pijane do ofob ñam znanych, u- 
„czonych, nie pofzlakowamey wiary, czemuż 
owątpiwać, żeby mie były prawdzi 
„mam powęątpiwać, żeby nie były prawdzi: 
„we? czemuż nad innych mam fig pokazować 
„mędrfzym ? przeciwienie fig prawdzie, do: 
„wodzi, że fig za przelądem udaie, Y MA Zä 
„parzone ciemię.„ Takie mi fnuły fie myśli czy- 
taiącenu Lifty po Wlofku GANGANELLEGO. 
Pragnę więc, zebyś WaćPan z nich pożytko= 


wat, y ugruntował fiebie w tym, coś winien 


Qyczyznie, Królowi, bliźniemu, fobie fame- 
mu, y Zwierzchności Naywyżfzey Katolickiey 
e GANGANELLLI zofłał Kdrdy- 
nałem 24. Mrześnia 1759. Papieżem 19. Ma- 
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cy, EA VII Ji 
ja 1769. Lifty więc pifane aż do roku 1759. od 
niego , fq w tedy , kiedy był Zakonnikiem y Kon- 
fultorem S.Officii. Konfultorem zofiał w roku 
1746. Nie kładtem Liftów według dat, y lat, 
porządkiem , żeby tym bardziey zaofirzały gufi | 


w czytaniu, chęć wzbudzały, y myśli natęże- 
nie WaćPana przerywały, nauczaiąc, przys | 
pominaiąc, wzru/zaiąc, y ciefząc.  Spodzie- | 
waiąc fig więc, że fpiefznie, y bezuważnie czy- 


tat WaćPan ich nie będziefz, uznaf/z bowiem 
, j 


WaćPan, każdy peryod godny zafianowienia 
fie, czytaniem Liflu mego nie zatrudniam , nie- 
porownanie ponieważ nafłępuią lep/ze GANGA- 
NELLEGO. Profzę przyiąć tym fercem, któ- H 
rym dla przyfługi WaćPana tłumaczyłem, HK 


WACPANA 


Zyczliwym fługą 
mpor. 


CS 
EXCERPT 
Z PRZEDMÓWY WŁOSKIEY 
DO LISTOW. 
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(Cyce Lifty te, zdaie fię, że 
GANGANELLI fam z grobu powfta- 
ie pokazuiąc fię wiekowi teraźnieyfzemu 
y potomności, y do ludzi o nim chcących 
fądzić mówi.,, Otóż ieftem takim, iakim 


„byłem, z wfpoł-obywatelami moiemi, y 
„Cudzoziemcami, z moią wfpoł-bracią y 
„Swieckiemi, w fukni S. Francifzka, y na 
„ Tronie Papiefkim, w Purpurze y w Kla- 
„fztorze. Czytaycież:y.fądźcie.  Otoż ia- 
„kie moie były związki nayściśleyfze, 
„myśli nayfkrytfze, zdania nayulubieńfze, 
„ fkłonnościnayczulfze, fłowem: iakim ia 
„lam byłem. Czytaycie y fądźcie, 'czyliż 
„była w fercu moim obłuda, wfzak pioro 
„ zawfze było tłumaczem ferca moiego.., 

Sądźmy o ludziach z dzieł ich y Liftów, 
mówi Kardynał Bentivoglio , ponieważ pod- 
chlebfiwo, albo złość czerniąca, inaczty ich 
nam zwykła odmalowywa. Se. 
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f Śwmobność którą WCPan zachó: 
Ha Wuiesz w swoim fercu; uwol: ~ 
) nia go od fzukania inney. Kla- è 
sztory dla tego `w fzacanku; 
że w nich miefzkaiący,są ducha zebrane- 
go. Nie mury bowiem Klafztoru są Za- 
fuga: Klafztor della Trappa we Wio- 
| fzech, do którego zabierasz się, nie ief 
A regu- 
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regularnieyfzy nad ow, ktory ieft we 
Francyi; lecz na coż się zda porzucać 


świat, kiedy dla niego żyiesię z zbudo- 


waniem. Byłby aż nadto przewrotny; 
gdyby wfzyfcy cnotliwi z niego wyfzli. 

Stan Kawalerów Maltańfkich nie ieft- 
że ftanem Zakonnym, nieiefiże zdolnym 
do poświęcenia, zachowuiąc obowiąz- 
ki Jego? Bardzo trzeba dobrze ro- 


zważać chcąc więcey na siebie brać o- í 


bowiazków. Ewangelia ieft prawdziwą 
uftawą Chrześcianina, a powołanie na od- 
ludność wielkiego doświadczenia wy- 
maga. Droga nadzwyczayna wypro- 
wadza nas z pożycia zwyczaynego, więc 
chcąc udać się na życie Mniize, wielkiey 
przezorności użyć; i obawiać się należy; 
żeby siebie nie ułudzić. Szanuię ia Kartuź 
żów;i Mnichów della Trappa,ale takowych 
mało bydź powinno. Oprocz bowiem tego, 
Że wielka liczba bydź niemoże gorącego 
ducha, powiękfzać liczbę takowych, ieft 
zubożać powfzechność, zwłafżcza gdy 
tym ludzie únikaią, żeby byli póży- 
tecznemi fpołeczności. Nierodziemy się 
Mnichami, lecz Obywatelami. Takowi 
potrzebni na świecie poddani RAY 
zdol- 
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Klemensa XIF: ą 
zdolnością fwoia, przymiotami, pracami, 
obyczajami, przykładali się do utrzyma- 
nia Kraiów. Owe głębokie klauzu- 
ty; powierzchowny nieiakiś znak daiace, 
ze w nichludzie ży yla,są prawdziwemig gro 
a S. Antoni żyiąc długo na pu- 

czy, Szlubu nie uczynił zawfze prze- 
ED na niey. Dla tego fwoią famo- 


| tność porzucił, przyfzedł do Alexandryi, 


aby Aryanow przekonał, i naukę ich roz- 


| proszył, był albowiem tego zdania u sie- 


bie, że Religii, i Pańftw, esy bros 
nić, i 6 EE bardziey należy, niże> 
li famemi modlitwami. Dopełniwszy zaś 
wego Pofłania, wróciłże się na pufzczą,a 
nie pragnąłże raczey oftatek krwi toz 

czącey się w zgrzybiałości fwoiey na 
męczeńftwie wylać? -Kiedy W Fa 


| zoftaniesz Mnichem dilla Trappa, modli 
| się będziesz dzień i noc. Prawda; a Su 
| nie możefz ufawicznie myśli do Boga 


podnosić, żyjąc w tym stanie, w xtórym 
iefteś? Głos nie dodaie pacierzom wagi. 


| San zbawiciel nauczył nas, że i wie- 


lość modlitw nie otrzymuje pomocy Nie* 
ba. Wielu gruntowaych w Duchu Pi- 


| farzow twierdzi, że rozwiozłość dó Kla- 


AR fztorów 
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fztorów wcisnęła się za powiększonemi 
pacierzami; Rozumnie sądzili, bo natę- 
żenie umyfłu'wyftarczyć nie może dłu« 
gim  modlitwom, a praca rąk użyte+ 
cznieyfza ieft nad uftawiczne spiewa- 
nie. Nie użalaliby się tak' bardzo ludzie 
na Zakonników, gdyby Zakonnicy sta: 
rali się bydź użytecznemi powfze- 
chności. Słodka. pamięć tych, którzy, 
pól dobywali, Miafta wynalazkami rozfą- 
dnemi zbogacali. Benedyktyni Ma- 
drey kongregacyi S. Maura we Francyi 
wfławili się wiekopomnie, wydaiąc cie- 
kawe; i pożyteczne dzieła.. Sławny ow 
X. Montfaucon: Włochy fwoią nauką 
ozdobił cały wdawszy się W poznanie 
Starożytności. S. Bernard’ napraw- 
ca tylu Klasztoròw, udaiących się za 


uftiwami iego, stał się bardzo pożyte-, | 


cznym dla Religii, i Qyczyzny, nie 
wspominaiąc otym, kiedy opowiadał, i 
zagrzewał do Kruciaty, ale kiedy dawał 
rady gruntowne Papieżom, Krolom, na- 
pisawfzy tyło Xiąg wiekopomnych, gdy- 
by był tylko sie modlił,niezóftatby Oycem 
w Kościele Bożym. Kiądz Mabillon 
w śwoiin Traktacie o Naukach Mnifzych, zda- 
iemi 
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Klemensa KIF. 5 
jemi się, że Opata de Rance wymagaią 
cego, iż Zakónnicy kontemplacyą tylko 
i chorem zabawiać się powinni, zbił 
zdanie. Poftanowiony człowiek ieft do 
pracy, akrok tylko wt od zycia na famym 
rozmyslaniu zajedzeiącego. fig, do %yca gnu- 
fiego, mówi Kardynał Paleotti; nic nie- 
iet łatwieyszego iako ofwóbodzić się 
od wszyftkiego. Daleko lepiey uczy- 
nilz; gdy wspomagać będzie(z. ubogich, 
| ciefzyć ich fwemi mowami, a niżeli, gdy 
się zatarasujesz na pufzczy. Jan Chrzci- 
ciel, który był naywiękfzy między 
ludzmi, porzucił pufzcę, aby ogłaszał 
Kroleftwo Boga, i chrzcił po nad Jorda- 
nem. Nie rozumiey móy kochany 
MCiwy Panie, żebym mówiąc o. życiu 
pożytecznym, Zakonników żebrzących, 
przekładał nad. Mnichów” odludnych, 
każdy ftan ma fwoie użytki, a tu przy- 
|toczyć można , iż tem który. nięie mięsa, 


| wzgardźać nie powinien iedzącego, Ale przy- 


znam się WCPanu, że mi owi Zakon- 
| nicy, podobaią się naybardziey, którzy 
| życie Marthy łączą z życiem Maryi, 
Ji trzymam, że takowy Stan arcy 
iefi załuguiacym. S$. Benedykt wie- 
dział 
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dział dobrze, że powinien był użyte- 
cznym bydź dla fwey Qyczyzny, przeto 
wyftawił szkołę dla Szlachty na Górze 
Kafsynu. Umiał zupełnie uftawy miłości 
bliźniego . Ztym wfzyftkim, . ieżeli 
mimo tych uwag “moich, natchnienie 
wewnętrzne wzywa WCPana za Klau- 
zurę, czyń co się WOPanu podoba, ia 
albowiem obawiam się, żebym nie był 
przefzkodą woli Boga, która prowadzi 
śługi swe fzczegulnieyszemi drogami. 
Życzyłbym fobie bydź teraz w. Tiwoli 
abym przy fawney owey kafkadzie naroż- 
ne ftrumyki dzielącey się, z impetem 
spadaiącey, rozmyślał Z WCPanem o 
świecie, i zgiełku na nim. Swiat 
WCPanu winfzuię, i iestem więcey niż 
wymowa Cycerona wyraziłaby, WCPa- 
na Gc. B. Woawrzenicc Gangandlii. z 
Klofztoru SS. Apofołow. n9. Pazdziernika 
t747. Profzę odemnie nayniźfzy ukłon 
HY JMCX. Bifkupowi. 


pz x = = k i niż she stę 
z tow kot 


LiR IL. Do FMCX. FERGHENA. 


DOC dobrze WCPan uczynisz, ie- 


żeli dla odetchnienia, i umknienia 
siç 


OEE IEEE 
aaa, 
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się nieco. od fwych trofków, nawiedzisz 
Włochy, każdy człowiek uczony winien 
temuKraiowi wfławionemu, fzacunek. fa 
z WCPanem tu widzićć się fpodziewam. 
Z famego wftępu doWłoch,obaczyszWCP 
baftiony od natury wyftawione na górach 
Alpach, i Appeninie, dzielących ie od 
Francyi. Góry te zaiftć wfpaniałe, są nar 
kształt ozdob naypięknieyfzego portretu. 
Strumyki, potoki, rzeki, niewfpominaiąc 
morza, dla Woiażuiących, i Malarzów, 
pięknym widokiem.Grunt ziemi arcy uro 
dzayny pod naylepfzym klimatem;maiący 
żrodła zdrowe, wsie zaludnione, Miafta 
wfpaniale budowane,” takie to są Wło- 
chy. Gdyby fTolnittwo w tym było 
guście, w iakim Architektonika, gdyby 
kray. niebył podzielony na różne Władz- 
ftwa, a caleodmiennie rządzące się, nie- 
widzianoby nędzy obok z wfpaniałością; 
i dowcipu bezczynnego; lecz na nie- 
fzczęście,bardziey dbaią o ozdobę Miaft, 
niżeli ouprawę roli, wfzędzie więc od- 
łogiem leżące pola wyrzucaią na oczy 
gnufność, mięfzkańcom. Jeżeli przez 
Wenecya do Włoch wiezdzać WCPan 
| będziesz, obaczysz Miafto (zczegulniey- 
sze 


8. Lifty  Pupicża 

fze Z położenia fwego, ieft to okręt ob- 
fzerny w fpokoyności będacy na morzu; 
który otaczaią baty,  Więcey ieft ie- 
tzcze fzczegulności dziwiących. Oby- 
watele przez cztery, albo pięć miesię- 
cy umasżkowani; Prawa rządu defpoty= 
cznego, dozwolaiaące rozrywek naywol- 
nieyfzych; uftawy Rządcy niemaiacego 
Żadney władzy; zwyczaie ludu; który cie- 
nia fwego boż się, a naywięktzey fpo- 
koyności zażywa; takowe zwyczaie 
zwiedzaiącego Kraie, mocnó dziwią. 
Każdy z Wenetów wymowny, bawi się 
rachubą dodników, a fòl w Wenecyi 
znayduie się oftra. Ferrara ieft pig 
-kną,tobfzernąpufzczą a w niey cichość ta- 
Ka, iaka, w grobie Aryftotelesa,: ktory 
tam leży.  Bononig uyrzysz potym,w któ- 
rey naukisąnawet przylaznepiękney płci, 
która codziennie w Szkołach odbiera ho- 
nory. Tysiącami rzeczy bawić będą oczy 
WCPana, i dufzę, obcowanie zaś z Oby- 
watelami miłym dla WCPana' będzie. 
Ztamtąd  wyiechawfzy /, przeiedziesz 
WCPan w przeciągu mil ftu, liczbę nie- 
zrachowaną Miaft, z których każde ma 
Teątrum, Mieyfce, na które Szłachtą 

ziezdą 


znaj 
iyi 


Świ 


wal 
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ziedza się, a w każdym z. tych Miaft 
znayduie. się uczony, albo Póćta, któ- 
ry żyie według (wego upodobania fwo- 
bodnie, Nawidzifz WCP Loret, mieyice 
Święte, sławne dla mnogości przyby- 
waiących ufiawicznie Cudzoźiemców, 
i dla bogactw, któremi Kościół przy- 
ozdobiony.  Naoftatek obaczysz WCP. 
RZYM, w którym tyśiąc lat bawiąc się, 
zawsze iet widzieć coś nowego. Mia- 
fto na pięciu wzgórkach, które nazy- 
wali Starodawni siedmią Panami Swia- 
ta, zdaie się, » rozkazywać Narodom 
wfzyftkim, i wpaiać w umyfły ludz- 
kie, że ieft Stolicą wiata, i Panem. 
Przywiedziefz fobie na myśl Owe Rzy- 
miany, których w nie pamięci zagrzebąć 
nie można, spoyrzawizy na Tyber, bo 
ten nieraz wzbierał się krwią Rzymian, 
i nieprzyjacioł ich. Do Bazyliki*zaś 
przyfzedłfzy S. Piotra, którą -Kraiowi- 
dzowie uczeni, nazywalą, cudem Swiata, 
cały się zdumiefz,- wspanialsza bowiem 
iet od $ Zofii w Stambule, od S. 
Pawła w Londynie, i rawet od Ko» 
ścioła Saloimonowego. Jeft to gmach, 
po którym im daley idzie się, tym 
„daley 


ïo Lifiy Papieża 
,daley: rozciaga się, wszyftek ogrorinó-= 
ści wielkiey, a wfzyftek zdaie się kształ- 
tem zwyczaynym. Malowanie przepy- 
fzne, nadgrobki iak żywych ludzi ofo= 
by, rozuaniałbyś, Rowem,że to ieft No- 
wa Jeruzalem zstępuiąca z Nieba, o 
którey w obiawieniu fwoim; S. Jan mò- 
wi. Na Watykanie poftawionym na 
ruinach fałszywych wyroków bożyfzcz, 
famą „piękność .obaczyfz, która nie- 
zmiernie podobaiąc się WCPanu, oczy 
iega zmorduie. Rafał, i Michał, Angelo 
umiejętności fwoiey, i sztuki, dali do- 
wody wyrażaiącj=to rzeczy strafzne, to 
przyiemne, a w tych dziełach fwoich 
moc duszy fwoiey okazali. Na Waty- 
kanie całego fwiata uczomych płody 
złożone, bardzo obfzerną, i bogatą Bibli- 
otekę czynią. Kościoły, Pałace, Ryn- 
ki, Piramidy, obeliszki, kolumny, gale- 
rye, faciaty, fontanny, ogrody, powie- 
dzą WCPanu, że iefteś w Rzymie, i u- 
znasz, że to Miafto ieft nad wfzyftkie 
miafta. Nieuyrzysz WCPan wyfmukło- 
-ści Francufkiey, która to co ieft miłym, 
przekłada nad to, co ieft wfpaniałym. 


Naoftatek obaczysz WCPan wiat nowy 
malo- 


aiz 


rv 


Klemensa XI. 1Y 
malowany, 1 rznięty; tak od dawnych, 
iako teraznie yfzych Rękodzielców/a n- 
znasz go pr awie żywym. Ak tademia Mat 
Jarzów rządzona przez Francuzów wy 
daie uczniów, którzy na wielkich Ma. 
giftrów minza i i są ozdobą Włochów. 
Zadziwi WEPana powaga j proftota, Gło- 
wy Kościoła, fugi flug Bogaeo do pokory, 
a naypierwizego z i ludzi, uważaiąc go 
względem wiary: Kardyna łowie otaczaąią= 
cy, są na ształt owych dwudzieftuśiar- 
ców ótaczaiący ch tron Baranka, widzieć 

albowiem WCPan ich będziesz fkromnych 
obyczaiów. Ale to niefzczęśc e, że 
tak wfpaniały widok kończy się wre upach 
żebrakow, których Rzym miłością złe 
zrozumianą ptrzyme w próżnowaniu, 
zamiśft, co by ich użył do prac użyte- 
cznych. Tak to między rożami cierń za- 
wadza się, a obok z cnotami chodzą wy- 
ftępki. Jeżeli WCPan chcesz widzieć 
"Rzym w fwoiey wfpaniałości, bądźże 
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WĆCPan na Swie sto, Swietego Piotra. Ji- 


luminacya Kościoła zaczyna się od świa- 
tła przyiemnego, które braćby. można za 
odbicie promieni fofńca zachodzącego. 
Architektura potym piękna widzieć się 
dale 
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daje,a zakończa się unofzącym siępłomie- 
niem, który aż do zorza trwa, tam dwo- 
ifty faierwerk, taki czyni łofkot, że zda- 
ią, się niby z grzmotem fpadać z Nieba 
gwiazdy. Nie wfpominam tu WCPa- 
nu o przemianie dziwney, która w Kapi- 
tolium Zakonników S. Francifzka,ofadzi- 
ła. Tak na gruzach Rzymu dawnego,Rzym 
nowy powftał, aby się nauczył świat cały, 
że Chrześciańftwo ieft prawdziwym dzie 
łem Boga; podbił nayflawnieyfzych Woio- 
wników, żeby ftolicę pofrzod nich zało- 
Żył. Nowi Rzymianie dla tego nie 
są woienni, ponieważ „Rząd terazniey- 
fzy do tego ich nie zachęca, maią iednak 
nasiona cnot, w odwadze wyrownywaią 
innym Narodom, gdy bywaią zaciągnie- 
ni od poftronnych Monarchów. Do nauk 
maią zdolność ofobliwfzą, a widząc zrzu- 
tność ich w dziecińftwie; powiedziałbyś 
WCPan, że się rodzą Pantomimami. 
Udasz się WCPan potym do Neapolu dro- 
gą Appiańfką, ktorey dawność, nie wygo- 
dney podróży: przyczyną, i doiedziesz do 
Fyrtenopy, gdzie popioły leżą Wirgili- 
usza, nad niemi laur wielki, dla którego 
byłonaylepsze mieyfce, i nóżka wfze. 

ie- 
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Ziedney  ftrony gora Wezuwiusz; z dru- 
giey pola Elizeyfkie piękny profpekt czy= 
nią, a W tym, przypatruiącego się WCPa- 
na, obfkoczy gmin Neapolitańczyków; 
lecz fkłonnych do uciech i prożnowania. 


„Miafto Neapol byłoby rozkofzne, gdyby 


w nim nie znaydowało się tłumami po- 
fpolitwo, maiące minę ponurą, i zbuy- 
czą, łubo nie są ani niefzczęśliwemi, 
ani rozboyńikami . , / Kościoły ozdo- 
bne, bogate, ale Architektonika Rzym- 
fkiey nie wyrownywa. Okolice tego mia- 
fta fmaczne mają OWOCE; sliczne perfpe- 
ktywy, famym (wym położeniem; wħiy- 
dziesz WCPan potym w pieczary flawne, 
w których Miafto Herkulan lawą We- 
zuwiuíza zalane, obaczysz. Gdybyś 
WCPan trafił na rozbuianie tey góry» 
obaczyłbyś z iaką flegmą fpufzczą ognio- 
we rzeki.na pola przyległe. Portici ka- 
wałki z ruiny Herkulanu zbiera. Okoli- 
ce zaś Puzzola ( zwane było Puteoli od 
Rzymian dawnych ) wierfzem Pòéty o- 
pisane, guft do Pòézyi w WCPanu fpra- 
wią. Trzeba: więc mieć w ręku Ene- 
idę Wirgiliufza, obchodząc iafkinie Sy- 
billi Kumańfkiey, Acheron, i inne miey- 
fca. 
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fca. Powróciiz WCPan przez Kafrty 
Które z ozdobami fwemi, z marmurańmi, 
z obfzernościa,z wodrurami, ftarożytność 
Rzymfką okazuiącemi , mogłyby bydź 
naypieknieyfzym Z Zamkieta w Europie. 
Nawiedzisz WCPan i górę Kafsyn, na 
którey duch S. Benedykta, beż przerwy 
od dwunaftu fet tat trwa, mimo bogadtw 
znayduiących się na niey z przepyfznym 
Mlafztorem. _ Florencya, która Stolicą jeft 
nauk, i w którey naywyśmienitsze są 
dzieła odmienny widok wyftawi,dziwić 
będzie to miafto WCPana, któreby wi- 
dzieć trzeba w Niedziele, iako opisuie 
pewny Portugalczyk, tak to ieft w:fpa- 
niałe i ozdobne. Wfzędzie widać Medy 
ceufzow ślady, iako naprawców Nauk 
Livorno port morfki ludny i pożyte- 
czny dla Florencyi. Pizy maiące zawfze 
Szkoły i ludzi uczonych w wfzelkim ro- 
ai nauk. Sienna, zdrowe ma powietrze, 


i mowę gładką Włofką. Farma, nayob=' 


fitsza w paftwifka, ma teatrum mogące 
obiąć czternaście tysięcy ludzi, i każdy 
udaiącego fceny ftyszy, chociażby mo- 
wił półgłosem. Placencia z (amego nazwi- 
fka podoba się, dla oto zaii {wego 
wdzię- 
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wdzięczna przeieżdaiacym. Nie mi- 
iay WCPan Modeny, Oyczyzny Sławne- 
go Muratorego, i fwoim Panom Jedno- 
władzcom |mie daiącey. ~ W ZMedyolanie 
obaczysz WCPan Kościoł dla wielkości 
fwoiey drugi we Włofzech więcey ni- 
żeli dziesięć tysięcy ma Statuow,a byłby 
naywybernieyfzym dziełem, gdyby miał 
faciate. Obcowanię z Obywatelami miłe 
od czasu tego, którego zamięfzkali Fran- 
cuzi. Zyią po Paryfku, i wfzyftko,.na- 
wet Szpital, Cmentarz, tchnie wfpania- 
łością. Biblioteka Ambrożańfka, ieft cie- 
kawa, iako i obrządek Kościelny Am- 
broziańfki , zwłafzcza dla duchowney 
osoby, która chce widzieć fiarożytności. 
Wyfpy Boromeufzowfkie, flyfząc tylko 
o nich, zechcefz, WCPan obaczyć, po- 
fzrod ieziora, miły widok czynią iaki 
tylko mieć mogą naywfpanialsze ogro- 
dy.  Gienua prawdziwie. dla budynków, 
Pałaców, i Kościołów wfpaniałych, py- 
szna. Ma port handlowny i ludny, Do- 
za w niey rządzi,trwaiący nie dłużey jak 
Przełożeni po Klafztorach,i więcey nie- 
maiący władzy. Turyn Rezydencya 
Dworu od dawnego czasu cnotliwego, 
podo- 
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odoba.się .WCPanu, z regularności bijs 


` 


òw, z piękności Pàłacòw, z czyftości 


Opifałem na 
prędce Włochy ażebym zachęcił WCPa- 
na, iako bowiem dla niego, dosyć iefk 
dać gruntrys. -Co do obyczaiow na- 
fżych mięfzkańcow, niefą tak zepfute 
jak złość oczernia, odmienne fa według 
odmiany i rożności Rządow, ponieważ 
Rzymianie, nie fą podobni Gienuenczy- 
kom, ani Wenetowie Neapolitańczykom. 
Lecz możńa mówić o Włochach,- iako 
i eałym Świecie, że trochy w mich się 
znayduie złego, trochy dobrego. Nie 
niemoówię o żywości Włochów, o miło 
ści ku naukom, bo fkoro. WCPzn ich o- 
baczyfz, natychmiast poznasz, zwłafzczą 
WCPan, z którym, miło obcować, i po- 
łecać się mu,bo ieftem WCPana &c: z Rzy- 
mi E2. Liftopada 1756. 


esete 


Lit 1. Do icdney z Sioftr: 
Strata tylo z Krewnych nafzych, i przys 


iacioł, naykochźńfza Siofiro; ogłafza nam 
że 
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że życie teraźnieyfze n iafze, ief Poży- 
czane, fam Bog tylko iftotną nieśmier- 
telnofcią. To nas ciefzyć powinno, iż 
złączemy się z Nim ieżeli się go ftate- 
cznie trzymamy. Przy krości, o któ- 
rych pifzesz, powinny bydź drožíze nad 
uciec pier, mafz wiarę żywą. Kalwarya 
ieft placem w tym życiu Chrześcianina, 
na gorę Tabor na moment wftępuie się. 

Zdrowie mł służy iednoftaynie, po- 
nieważ nie czynię wymyfłow,, ani pie- 
see czę się, niekiedy: chciałby móy żołą- 

chorować, ale mu mowię, że nie- 
mam czasu, i daie mi pokóy. Pil Inowa- 
nie nauk połyka wszyfikie niewygody, 
na które ludzie zwykli się ufkarżać. Bar- 
dzo częfto bywa, że niedyfpozycyi, ieft 
przyczyną prożnowanie. Wiele Dam cho- 
ruie niewidząc fweg go złego zrodła, a to 
dla tego, bo niczym się nie zabawia 13y 
w byciu dobrym morduią się, a fytość 
wielu nifczy fwiatowyc h. Bardzo 
ieftem ciekawy o Michasiu wiedzieć. Jeg 
to fzczepek, koło którego krzątaiąc się, 
można w czasie {wym owoc widzieć 
imaczny. Zawifło to wfzyfiko od pieczo- 
łowitości, wízak według edukacyi do: 


B brey 
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brey, dobry, a z łey, złym bydź musi. 
Użalasz się, że się nie widuiemy z: fobą, 
alboż to nafza poftaway albo ffowa ma- 
ią bydź węzłem prźyiazni? kiedy myśli 
i przywiązanie naszłącza, acoż wadzić 
może odległość mieyfca? kiedy się kocha- 
my w Bogu, widziemy się zawfze, ba 
Bog ieft wfzędzie, i powinien bydź za- 
pędem nafzych fentymentów, iako ieft 
wfzyftkich duchów. Serdecznie ści- 
fkam Cię, i rozumiem cały lift twoy: 
Przypomina mi OQyca naszego, którego 
małom co zaznał, i Matkę ktòrey życie 
uftawiczną było nauką. Nie zapominam 
o nich przy Ołtarzu, i-Ciebie nawet nie- 
przepominaiąc NaykochańszaSioftro, któ- 
Pr. nad AAA wyrazy, piszę się Śc. 


KR 


Lig- W. Do PRI BOUGET M 
Papiczkiego. 


Głużyć będę na Żądanie WCPana, iako 
w7 rozumnego, i wefołego. Gdyby mię 
kiedy melancholia napaftowała, fzukał- 
bym z WCPanem zabawki, którego Be- 
nedykt XIV. fzącuie, a zaifte toż by fpra- 
wiła we mnie, co Arfa Dawida w Saulu. 
Mafz 
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Mafz WOPan talent opowiadać rzeczy 
z.udaniem, i żywo. A ż niczego prawie, 
potrafisz gruntowną materyą wymyślić 
konwerfacyj. Dawno iuż nie widzie= 
lifmy się na gorze $. Troycy, Warci 
zaite Minimitowie, żeby ich odwiedzać 
częfto, niemożna bówiem nie kochać tych 
ludzi, maiąc gust w naukach, których kos 
chanie, gdy WCPan między Niemi znaye 
duiefz się, bardziey się powiękfza. 
Kiedy. mnie WCPan nawiedzisz, pokażę 
uwagi interefsuiące, go. Rožne są in Oi 
cio Sango odmiany , iednym sprawuią 
(miech, drugim płacz, lecz niebóy się, 
imutnych rzeczy czytać niebędę. Nay- 
więkłza w obcowaniu fztuka, ufłużyć 
Ofobom do guftu ich. Wesoły umyfł, 
jeft Lekarzem dla ludzi bawiących się 
naukami, trzeba i rozumowi, i fercu po- 
puścić, przez prace ścisnionemu. Weso- 
tość, dufzy potrzebna, iako drzewóm ze- ” 
fir, żeby zazieleniały, i kwitły, lecz fą 
osoby podobne do różowiny bez. kwia- 
tów, kórę i ciernie maiącey. Widząc ia 
takowych miiam, żeby mię cierniem nie 
zakłóły, _ Wefołość broni nas od zgrzy 
białości, zawfze ma żywość na twarzy, 

B2 zamiaft 
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Zamiaft marfczków, które rysuie kłopot, 
Benedykt XIV. dla tego ma zdrowie do- 
bré, bo ;zawfze wefoły, kładzie pióro, 
aby co fkładnie powiedział, i znowu bez 
unużenia. do pracy wraca się. Nado- 
bnie umiesz WCPan łaczyć Włofką we- 
sałość z Francufka, fposob zaifte życia 
lat fto. prany ich WCPanu będąc &c. 


Lit v. Do Kiydza kdo: m Ki ynu. 
4 | fielki mi honor WCPan czynisz, me- 


go zdania wymagaiąc względem 
rękopifmów. przyfłanych , którego cza- 
su byłyby pisane. Rozumiem, że wieku 
iedynaftego, konfrontowałem bowiem z 
pifaniem wieku tego; nadto, przywodzą 
Autora, który w tedy żył, mało teraz zna- 
nego, many albowiem niektóre iego ka- 
wałki (. Fragmenta ) o Mfzy Swiętey. 
Wielka prawdziwie odwaga WCPana za- 
siągąć o tym wiadomości od podłego ie- 
dnego Fraucifzkana, gdy WCPan, iefteś 
głową Zakonu  dofkonale  znaiące- 
go Się na fta rożytności, czego dał dowo- 
dy w ro Ati częściach. świata oczywi 
fte, z wie  fwoją chwałą. 
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wiekiemi bylibyśmy nieukami, gdyby nie Bine- 
dyktyni, mawiał Odefchalchi Jnanoċcenti 
XI. Oprocz tego, że tylo lat byli Pa- 
pieżami, Pafterzami” tylu Dyecezyi, są 
iefzcze Qycami, i Strożami Hiftoryi. U- 
nich Monarchowie fwoie znalezli przy- 
wileie, nauki,i wiara fchylenie bez ptzer- 
wy, iako fkład naydrożfzy pofrzod cie- 
mności wieków cały świat okrywaia- 
cych. Lubo bogaci, i mocni, iednak ni- 
gdy, ich, nie widziano, żeby wpływali w 
rzady, byli intrygantami Pańftw, a lubo 
pomocą wielką im byli,śmiele iednak mo- 
žna mówić,że mimo tych dobt, któreim sa 
nadane, mimo ufzanowania, które im czy- 
nią, wdzięczność powfzechna iefacze im 
się niewypłaciła. Gdybym żadaniu 
WCPana mogł dosyć uczynić, z wielką 
ochotą na pufzczę fławną przybyłbym, 
z którey tylo Świętych, i uczonych wy- 
fzło. Zdaiemi sie, że idac po tym miey- 
fcu, poktórym chodzili ludzie wiełcy, 
nie iako ftaie się uczeftnikiem zaflug 
ich. Nic niemożna dodać do głębo- 
kiego refpektu, z którym ieftem &c, 

% Reymu s. Marca 174g. 
O CEUDĄCH 
Lit VI. 


» 
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Lif VI. Do Fana STUARTA Szlachcica 


Kaigaten WOPana myslą, i na morzu, 
ina Tamizie. Gdyby dusza moja u- 
dała się do Anglii, nie fzydzonoby ze 
mnie, agdybym fam, w fukni zakonney 
przybył, Bóg wie; iakby się ze mną pó- 
fpolftwo obefzło. Frzyznay WCPan, że 
Papieże są dobrzy. ludzie, bogdyby wet 
za wet chcieli oddać, toby; iak zakaza- 
no, i niewolno; Kiężom, ani Zakonni- 
kom pokazać. się w Auglii, tak niedawać 
kazaliby przyftępu Anglikom do Włoch. 
A kogoby naybardziey obchodziło? Po- 
dobno famego WCPana, który lubisz od- 
wiedzać Włochy; ale mnie tymwbardziey, 
wyznaię, możesz mi WCPan wierzyć, | 
"ponieważ przywiązany ieftem do Angli- 
ków, którzy kochaią się w naukach, i 
z niem w obcowaniu niemało nauczyć się | 
można. Wielebyśmy tracili, gdybyśmy z 
niemi nie mogli obcować. Poetowie An- 
gelscy; i Wielcy Filozofowie bardzo mi 


się podobaią, czytaiąc ich, człowiek fam 
nad siebie ieft wyżfzym, i pod fwemi 
nogami widzi świat cały. Mam zwyczay 


nocą 
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nocą nawiedzać Newtona, a kiedy wfzel- 
ta natura zdaje się usypiać, ia czuię, 
czytaiąć go, i dziwuiąc się mu.. Nikt 
nad Niego lepiey nie łączy nauki z pro- 
ftością. Przymiot zaite dowcipu, ani 
nadętego ani chełpliwego. Spodzie- 
wami Się, Że za powrotem WCPan fwo- 
im, przywieziefz mi rękopism Berkleia, 
owega fławnego móżgowcy, który wy- 
ftawiie Tobie, że na tym świecie nic niea 
znayduie się materyalnego, aciała wfzy- 
ftkie a famym mniemaniu zasadzaią się. 
Co zadziwowifko dla tozumu byłoby,gdy- 
by Mędrców obłąkiwaiących się zdania 
były razem zebrane, a tenże tozum zna- 
gła ich oświecił, o iakby byli zadumie- 
ni, zalęknien,i trzymaiąc 0 fobie dumnie, 
że są więcey, niżeli natchinięci! Na 
świecie zawfze ieft pełno fprzeczek i 
błędow, i trzebaby bardzo bydź fzczę- 
śliwym, żeby pofrzod gęftych chmur i 
przeciwności, mieć światło befpiecziie, 
przy którym drogą proftą fzłoby się. Mo- 
wię o światle- Obiawienia, które, mimo 
wfzelkich zamachów Niedowiarków, zgą- 
fnąć niemoże, Toż się dzieje w Re- 
ligii, co na firmamencie, zdaie się nie- 
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kiedy zachmurzona, ale zawfze przy» 
świeca. Namiętności, zmyfły, są to wa: 
pory wychodzące z zepsucia nafzego y 
niekiedy cmiące nam światła niebiefkie; 
Człowiek zafianowiwfzy się bez zatrwo- 
żenia i zalęknienia, oczekuie powrotu 
lepfzych czasów. Niepowinnismyż wie- 
dzieć, że dzieła Celsa, Porfiryusza, Col- 
lina, Bayła, znifzczały, i ze toż się fta» 
nie z dzisieyfzemi Filozafami. W ka- 
żdym wieku fzczegulnieysi byli ludzie, 
ktorzy albo orężem, albo fanatyzmem, 
zdawali się Chrześciańftwo : przytłu= 
miać , ale przefzli, jako nawałnica; 
Niebo iaśnieyfze zoftawiwfzy . 
Nietrzymaiąc się-początków, łatwo ro- 
zum fofizmata , zagmatwaią, poczy= 
tuia albowiem je za argumenta nie- 
zbite. W. Religii naszey wfzyftko 
ieft ułożono dobrze, abyle na krok od 
prawdy odftąpiło się, natychmiaft wprze- 
paść ciemności wpada się . Człowiek 
coby miał , widząc, dzieła cudo- 
wne, wnieść. , że Bog zapewne mo- 
Że dać potym życiu dobra wieczne, są - 
dzi lekkomyślnię o Boftwie,iż lubo ief 
wfzechmocne, iednak mądrość Jego ief 

ogra- 
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Dź zona, i że świat ieft dziełem ofta- 
tnim. "szy m ia widzieć Xiążkę do 
wodz zącą,(którą łatwo można złożyć zna- 
iac się na Filozofii, i Teologii ) że fwiat 
ten ieft prawdziwie gadką. Sama Reli- 
ia zdoła nas nauczyć, o rozciągłości 
i któryś h niedowiarek dociec 
niemoże; o nędzy nafzey, którey Filozof 
nieumie dać przyczyny; o pragnieniach 
zawfze się odradzaiących, których my 
impetu ztrzymąć sami przez się niemo- 
żemy. Wfzak o tey materyi mowi- 
liśmy z fobą niekiedy będąc w winnicy 
Borgezego, i w winic y Nigroniego. Czas 
ten już przefzedł, iako i cześć życia 
nafzego z nim, przywiązanie tylko fzcze- 
re do ofoby iego zoftaie, z którym &c. 
z Rzymu 13. Moja 1748 


Ga 


Lift VII. Do Éni BAZARDI 


U ]prafzam WCPani, abyś się mię niera- 
d saa względem wftąpienia Syna fwe- 
z0 do Zakonu. Bo i libym powiedział, 

dzo dobrze uczyni, poczytałaby 
VOPani mnie za interefsowanego, i mo 
® 


ego za (woim Zakonem; ieżlibym 
ząś 


niew ftępował'do Zaa i 

WCPani, że ieftem ý 

tent z fwego powołania; h 

przekonany, że życie Klafztorne fi 
pełne ieft nędzy. Więc, ani na tę; ani na ’ 
ową  ftronę, nic nie mowię. Każdy zapęd | ; 
dwa ma cele, poznać trzeba który le- | $ 
pszy, 1 obrać go fobie: Gdybym prze: | są 
widział, że profzący się do Zakonu bę- y 
dziewielkim w naukach, i pobożności, | b 
zdanie moie otworzyłbym, ale gdy. te- M 
go wiedzieć niemogę, bardzo więc ie- i 


fem oftrożny, i nikomu nie radzę, żeby | i 
był Zakonnikiem. Pifzę się WCPani. | 
Śr. g Rzymu 13. Moja 1748 


b | ( 
x tok araki i 
Lit VIH. Do Prałata CERATI 1 


| 
M" ieftem na WCPana, żefwych | p 
anekdotów wydać, niechcesz, któ- | " 
rych zbiór bardzoby był zabawny, kie- | f 


dy zWCPanem widzieć się mi przyydzie, $ 
będę miał ołówek, i pugillares, z fobą. 
Wcożby się obrociły nauki, gdyby ludzie ê 
uczeni naśladowali WC Pana, miłeby by- ; 
ło z niemi obcowanie, ale nie mieliby- k 


śmy co czytąć. JMCX. Ceraty myśleć 
ma, 
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ma, że w tedy ieft użytecznym, gdy mo- 


wi, i dla famych tylko fłuchaiących, a. 


byłby naydaley miefzkalącym, gdyby pi- 
fał. Dobra, Kiafzka ieft maiętnościa Oy- 
czyftą dla wfzyftkich ludzi, zażywa iey 
i Mofkal, i Włoch. Tażebaby, żeby Pa- 


„„pieżpod karą Exkommuniki, kazał WOP. 


drikowąać to, z czym się ukrywafz. Lecz 
widząc ciidze krałe niebędziefz podo- 
bno więcey Zagótajkiem, ( ultramonta- 
Mus ) a będziefz pewnie rozumiał, że 
można wyślizną ąć się od Dekretu Rzyin- 
fkiego? Wiedes WOPm widział, twieleś czy» 
tal, pamiętaja sefzuftko Kardynał Porto 
aieri widząc się ze mną, o WCPanu 
mowił, ale ż tego pożytku niemtomy, bo tę 
naukę z fobą na tamten świat wezmicji. 
Bardzo wiele wyfzło pifm, nad  któ- 
remi ubolewam, uważaiąc libertynow- 
ftwa płody; lecz nigdyby nad to niebyło, 
gdybyś WCP. co umiefz , napifał i wy- 
dał. fac hciatbym to wydrukować, że ni- 
gdy niemogę dofyć wydziwić się WCP. 
powtarząć, z iakim ieftem fzącun- 


Lit IX 
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IX, Do Markcza CLERICI Medij- 


y r 
coiangzyka. 


D mi WCPañ wytazić, że Jakob 
Piovi w ofłatniey ieft biedzie. Nje- 
vfpominam;iż ieft Zołnierzem Papiefkim; 
boby ta przyczyna rekomendacyi do Au- 
firyackiego Oficyera była mało ważna, 
ale to wyrażam, że ima fzefcioro dzieci; 
ofmy mieśląc, jak niewftaie z łożka, 
i ieft, na koniec, Synem  Chrzefriym 
VCPana. Męftwo właściwy przy 
miot WCPana, fzukaiące zawfze okoli- 
czności, teraz ma pole obfzerne. Gdy- 
byś WCPan był z liczby owych któż 
rzy z przymuśu bliźniego w fpomaga ge 
ią, nie fmiałbym wftawieniem się moim 
WCPana zatrudniać. Nie lubię ia wymu- 
fzać dobrodzieyftw, wolę niech fame z 
zródła (wego płyną, maiąc za pocza- 
tek wfpaniałomyślność. Lift ten móy 
między liftami Żołnierzy codziennie 
pifanemi mieścić się może, iako pftro- 
ciny zdatne do zabawki WCPana. Pod- 
pis Brata Ganganellego naylepiey się 
w oczach WCPana wyda, gdy ieft na fa- 
mym końcu położony, z naygłębfzytm 
refpe- 


Z któr ym mi 


yes EER ktem, 


f PE Wick- EA 
ść Dewotow rozumie, wa sm A 
jakiey przyczyny, że kolor ciem 
bar dziey się.podoba Duchom Niebiefkim, 
niżeli ias 7 Ztym wfzyģkimi Aniołów 
zwyczaynie malują, albo biało,albo błęki- 
tno. Niepodoba mi się pobożność ponura. 
Skromność niezawifła od koloru, a uczci- 
wość w odzieniu, i pożyciu zachować do- 
syćieft. Zważay WOPani, że Dama w 
kompanii obmawiaiąca, dziwacząca, pio- 
runuiąca na Naród ludzki, nayc zęściey 
W fzarzyznie chodzi. Szczegulnofiki z 
prawdziwą pobożnością zgodźić się nie- 
mogą; każe przeto Ewangelia obmyć 
kino” gdy pościemy, i bydź wefołym , 
Żeby nas, że poščieniy niepoznano. 
Więc ieftem tego zdania, żeby WCPani 
nieodmieniała koloru fukien. Serce fwo- 
ie, i wfzyftkie fprawy fwoie WOPani do 
Boga kieruy, ta iet rzecz naygłowniey- 
fza. 


znie niez za 
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fza:Nie czyniłby świat żartów, fmiefzków 
z Dewotów, gdy! by fami niedali przy- 
czyny. Gorli iwość ich przykra, i nieroz- 
fadna, chcą, ażeby dziw ractwu ich, każdy 

potakiwał, ponieważ pobożność ich za- 
kz: się na humorze. Każdy praw- 
dziwie pobożny ieft cierpliwy, cichy, 
pokotny, nie ma o nikim podeyrzenia, 
niekwasi się, ułomności blizniego ; pokry- 
wa, kiedy niemoże ich wymowić, Pra- 
wdziwie pobożną ofoba smieje sie z śmie- 
tącemi, płacze x płaczącemi, według nauki Pau- 
ła S. a mądra ieft z miernoscią, we Wizy 
fikich bowiem rzeczach, pomiarkowanie 
potrzebne ieft. Naoftatek prawdzi 
wa pobożność, ieft miłość, a bez niey, 
co się tylko czyni, A rek niepoży* 
teczny m „do zbawienia. Fałszywie. po- 
bożni niemnieyfzą krzy wdę czynią Re- 
ligii od niezbożnych. Zawfze gotowi po- 
wftać z gniewem ną tych, krórzy nie fa 
ich zdania, humoru; gorliwość ich nie» 
fpokoyna, porywcza, przy kra, ugryzaią- 
ca, fami zaś fą pofpolicie fanatykami , 
czyli zabobonnemi, hyprokrytami; albo 
nierozsądnemi. JEZUS Chryftus tako- 
wych w Ewangelii fwoiey ftrofował, a- 
byśmy 


| 
| 
| 


byśmy fami 
IA CPan iC 


M Łóż a ctaci 
(we w tedy e inać, że 1 
| „enia iefte 6. Staraj 
eByŚ I omowników fwych 
i mi czy hitii nie mecza 
i iw roim. O są to drugi 
ko więc można, należy im u 
ciężaru. Spofob, ab by i ludzy dobrze ufłu- 
giwali, twarz im pokazować wefołą. 
Prawdziwa pobożność zawfze zachowu- 
| ie pogodę, i ipokoyność, fałfzywa Zas, 
| na każdy prawie inoment mieni się. 
Obchodź się WOPani z fwemi Synowi- 
cami według ich kondycyi, i niewyma- 
| gay, żeby to koniecznie czyniły, co 
WCPani, ponieważ WCPani mafz przy- 


sę 


Ze 


| wiązanie fzczegulnieyfze do umartwie- 
nia. Ten artykuł ofobnego litu wy- 


magałby. Młodzi, częfto niefmaku naby- 
waia do pobożności, ieżeli od nich wy- 
magaią wielkiey dofkonałości, bo nie- 
mając umiarkowania, w dziełach pokuty 
mor- 
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morduią się. Zycie zwyczayne, chociaż 
niei2ft nayd ofkonalfze, ief atoli befpie- 
cznieysze. Niepotrzebny zaifte gwałt, za- 
dnychni ie oddąwać,ani przyi imować Wizyt, 
i nie używać rozrywki. Zważay WCPa- 
nibardzo pilnie,ieżelijeySpowiednik nie- 
ieft Miftyczny, bo takowego rady ucz zy- 
nią WCPania raczey fkrupul atką, aniżeli 
dobrą Chrzescianką. Alboż to pobo 
zności nabywaiąc, potrzeba siebie kato- 
wać? Religia nas naucza, co mamy wie- 
rzyć,i co zachować; nie ma le ;pf(zego Dy- 
rektóra Ducha, nad Ewangelią. 
WCPani famotność z kò! mpanią, dowia- 
duysię, i ucz się tego, co ani w melan- 
cholią, ani wrezwiozłość nie wpycha, 
Czytanie fwe odmieniay WCPani, po we- 
sołym, niech naftąpi poważne. $. Paweł 
SDP uftawy obcowanią uczciwe: 
go, dozwala nam rzeczy, czynić wesołe, 
i przyiemne, guæcyngue amabilia, Po- 
niewolniczu Rużylibyś! ny Bogu, gdyby- 
śmy rozumieli, że zawfze go obrażamy. 
Jarzmo Pana ieft fłodkie, i pr Kochay 
080, mowi 8.Auguftyn, i czyń co cisip zda 
, ponieważ w tedy nic czynić nie bę 
ziesz, coby się Bogu niepodobało, i tak 
obie 
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fz, iako Syn kochaiąćy Oy 
ca nay mil(ze Nadto, wfpomagay 
WCPani ub eath chetniey, imn WCP. 
może i Religii podvożek sajer: 


AN iten, który nie ieft miłosierny, 
eft Chrześcianin.  Zebyś się WCPani z 
MAŁ calena KI lafztory wylała a mie ra- 
zę, oprocz tego, że igdy im'zbywac "nie= 
i dzie, nie ieft rzecz fprawiedliwa,zu ubo- 
żać familie,al by tamte zbogacać. Niemogą 
dosyć nakrzyczyć się przeciw wydzier- 
ftwu Mnichów, więc nietrzeba nowey 
przyczyny ludzióm podawać do użalenia 
się w tey materyi, Bogattwem nafzym me 
bydź dobra flawa, ugruntowana fa tezin 
terefsie, i na chot gruntownych zachówa 
niu. Chociaż ieftem przy sy a mego 
ftanu, nikogo nie namawiałbym, żeby był 
Zakonnikiem. Obawiam się ponieważ 
abym yli 'ezyny do narzekania, 
do żałowanie a) ts k że obawiam: Si 
abym nebył. p yWCPani długim li- 
ftem moim, z zki ctòreg go ten: mam zy fk, iż 
dlf mnie ief a r, że z głębokim refpe- 
8 Rzym 2, Styria 1749" 


wa 


Lit: XI Do Xipdza ***  Fyanciekana. 
Trzy 
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"poż dni, ieden po drugim, Pei 
przyiacielu,bazgrałem to,czegoś pra 

gnał. Usiłowałem do tey mowy, użyć 
rzeczy przerażaiących , wysokich, pro- 
ftych, i umiarkowanych , ażeby różnym 
guftom dogodziło się; Trzeba więc, że- 
byś się dobrze nauczył, i dobrze wymo- 
wił, nietylko dła fwey chwały, ale i 
Słuchacza, który będzie liczny, i znaią- 
cy się. Małe to dzieło trącić bę- 
dzie spiefzno ścią, ale więcey mieć be- 
dzie ognia. Jmagi inacya moia zapala się 
na kształć Wólkanu, kiedy nagle co ro- 
bię; przywodzę wfzyftkie wyobrażenia, 
mysli, poięcia, fentymenta, i to wfzy- 
ftko warzy się w mey głowie, idzie na 
papier, dziwnym jakowymśiś spofobem. 
Mimo: żywość, którą poftrzeżefz w 
tym płodzie rozumu mego, ftarałem się, 
ilem mógł, c porządek. Jeżeli 
będziefz kontent, iako sobie życzę, to 
j ia będę miał z ato pociechę. 

Woyna ieżeli kiedy, to teraz bardzo za- 
jęła się, pifza do mnie z Flandryi, v 

kti drey, „ora iak dachówki od de. 
go wichru fpadaią. Oby Bog dał, że by 
Francuzi zawfże zwyciężali! Wiefz ia 
kocham 
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kocham ten Narod, i iak mię obch odzi. 
Czę ROS W jeftectwie moim brakuie; po= 
inienbym się był urodzić Francuzem; 
yiti ferce takie mi podaie myśli. 

Niewymi jw się przed kim, co odemnie 
wiefz. Mnisi są a fran ncia wielcy, mog sliby 


Mock! ze MOWE ci przyfłał em, ie- 

żelibyś 0'mnie co przed niemi wipo- 
dr Zawlze ia mam przy sobie 
mysli moie, rozfzerzam ie, i fkracam, 
według pracy, którą na mnie wkłada O 
patrzność Boga. Czas dzienny mòy, by- 
wa czafem zamięfzaniem, które nies 
daie nic poiąć, a trzeba mi jedne po dru= 
giey brać „pracę; i te są zdrożności roż- 
nieyfze między sobą na 1d białość do czar- 
ności, nad fwiatłość do ciemności Po- 
tym idę między moich wfpółbraci, ga- 
daiąc i (mieiąć się, ab koc' ct ab kac, po- 
nieważ pótrzebuię sił nowych; tak to 
częfio upadam na nich. Pozwalam. ż eby 
wygi z/młodemr czafem zabawiały się, 

żartu jemy igrai 


ic po dziecinnemu, 

y spofób Poka na 

głębokim: sięczeniu nad nauk imi, 
i tego używał lady ów Muratory. 

Byway zdrów, kochay mię; boś powi- 
Ca nien 
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nien, ponieważ iefiem, iak byłem, i bę- 
Ja jednyv Z iye} vłeonszy, ZY 
dọ jednym z twych naylepszych przy 
iacioł. z Klafztoru SS. Apoftołow. 


ski = E a S aed 


Y eligia przez całą wieczność na Łonie 
Boga będąca, pokazała się w czas ÓW; 
którego fwiat cały z niczego był wypra- 
wadzony , i wfercu Adama założyła mię- 
fzkanie fwoie: Naypierwfzy był to Kos 
óciół na Ziemi, z niego pragnienia g0- 
zace uftawicznie ku niebu dążyły. Ewa 
fiworzona w niewinności, iako i Jey 
Maż, błogoflawili” zobopółnie Dawcę 
fwoiey bytności. Ptafzęta łączyły się 
z niemi twoim terlikaniem, koncert Bo- 
gu wyśpiewuiące, a natura wfzelka we- 
soło wielbiła Stworcę. Takowa była 
Religia, takie było czwiczenie się w 
niey, poki grzegh nieprzyszedł na świat, 
i czyftości iey niezefromocił; w tedy 
niewinność wygnana zoftała, a pokuta na 
mieysce iey wefzła. Adama wypędzono 
z raiu ziemfkiego, i na fame ciernie i 
głogi natrafił, kędy przedtym piekne 
kwiaty 
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kwiaty zrywał, i naywyśmienitfze owce. 

Sprawiedliwy Abel czynił całopale: 
nia ferca fwego, i zapieczętował mi- 
tość {wa ku Bogu, na dowod fprawiedli- 
wofcii prawdy, krwią fwoia. Noe, Lot; 
Abraham, Jzaak, Jakòb, wzięli się za 
ręce, ażeby prawo natury zachowali, 
Takowa tylko w owe czafsy podobała się 
była Religia Panu. Moyżefz poka- 
zał się nakfztałt nowey gwiazdy na go- 
rze S$ynai, przy Słońcu fprawiedliwości; 
Tablice dane mu były z prawem Bożym 
w. dziesięciu punktach do wykonania. 
Grzmoty były znakami powierzcho- 
wnemi nowego przymierza,a lud Zydow- 
fki był Pifma od Madrości famey pi- 
fanego, Wiernikiem. Acz gorliwość 
Moyżefza, Jozuego, i wfzyftich Wodzów 
ludu Bożego wielka była, iednak fama 
Religia Chrześciańfka uczyniła prawdzi- 
wie czczących Boga, w duchu;i prawdzie. 
To wfzysko co było Świętym, niż ona 
była, do niey należało; a kiedy duż Sto- 
wo Wcielone pokazało: się- na Ziemi, 
wyftawioną ieft na ruinie,i obalinach Zy- 


 dowftwa, iako Corka nader ukochana ( Fi- 


lia dilecta ) i cały Swiat odmieniła. 


Złe 
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Złe pragnienia rownie zakazane, iako i 
złe uczynki; cnoty zaś naywyśmienit- 
Parina CRY zrodziły we krwi mno= 
gość Męczenników. Kościół po te 
czafy obiał mieyfce Synagogi, a Apofto< 
łowie, którzy i ego byli kolumnami, mie- 
linaftępców;i po tych inni nafiępować bę= 
dą aż do końca czasow. W 'edług więc uło- 
żenia, i ekonomii Bofkiey, iftotność na- 
ftąpiła po cieniu; ponieważ całe prawo 
Starego Teamen figurowało JEZU- 
SĄ Chryftusa, a naftapić maiąca po 
śmierci rzeczywiftość, bę ędzie nadgro- 
dą wiaty. Obaczemy, Boga iak ieft, i 
w Nim spoczniemy wiecznie: Otoż 
‚iak:zaczynać powinieneś WCPan dzieło 
fwoie o Religii, mafz ifć do źródła, Zà- 
chość iey pokazać, podnieść się z nią 
aż do Nieba, z którego wyfzła, i do któ- 
rego ma się powrócić. W ten czas Reli- 
giliaw fwoim znayduie się centrze, kie- 
dy toż panowanie ma, które i miłość, 
ponieważ, ani umiejętne śą ani wfpanła- 
łość wewnętrzna, iey ft cena, ale mi- 
łość Boga. Miłość ieft sce em czci 
Na a gdy iey niemamy, ieftesmy 
pofagami cnoty. Uważam Religią, 
że ieft 
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że ieft łancuchem przez całą wieczność 
tozciągnionym, k tórego naypierwszym 
ogniwem ief Bóg. Bez tego EN 
wizyftko rozrywa się, wfzyftko niknie 
ludzie zoftaią zwierzętami soimi 
wzgardy, a cała powfzechność nie ma 
nie, w czy mby nas interesowali; ponie- 
waż ani Słońce, ani Ziemia, są zaflugą, 
ale chwała bydź policzonym w nieogra- 
niczoności bytności Naywyfzlzey, W 
którey zoftawać niemożemy tylko przez 
JEZUSA Chryftusa, iako Naucza Paweł 
S. Omnia per ipsum creata N ek omnia 
in Eo confłant, Staray się WCPan, 
żebyś to tylko w fwoim dziel e miał, 
co ieft przyzwoi „e tak wielkoważney 
materyi, a gdy w drodze fwey napadniefz 
na iakiego Śadódóśkać jubliteż  fa- 
wnego Kacermiftrza, pożyyże go W Okap 
odwag gą tą, która daie prawda, ale bez 
cl chEli i- ufzczypli oe Sc 
Religii Gidzo ff piękną do utrzymy- 
wania, ma albowiem dowody tęgie, i z 
DA i na Ziemi, którey z wielka na- 
leży. bronić powściagliwością. Sa adzenia 
się w dowodach niepotrzebuie prawda. 
Lofyć ült, mowił $. Karol, Boromeufz, 


tak 
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tak wykładać Religią, iaka iefł, aby poznac 
tey potrzeby, I mdzie zaniecha' wizy cześć 
prawdziwą, albo do tey przyszli nędzy, 
że żołądź iedli, albo na haniebne wy- 
ftępki podali się. Więcey ieft inż 
gużeli czterdzieści pi ięć lat, jak się uczę 
Religii, a zawfze w niey coś cudownego 
wynayduię. Jeft nad wszyftkich ludzi 
dzieła, lubo niech co chcą niezbożni pra- 
wia. Proś WCPan Ducha Świętego, żeby 
WCPana napełnił, niż zaczniefz pisać, 
ażeby zadne nie było prożne słowo: Jeże- 
li serce nie zgadza się z piórem, pisanie 
nie wzrufzy czytelników. Przenikniy 
ferca ich ogniem Boga, który przyniósł 
g0 na ziemię, a Kiążka WCPana cuda 
wielkie czynić będzie. Coż uczy- 
maj Kiążkę o Nasladowaniu fzącowna, oto 
o, że Autor ( Gersen Opat W ercelfki 
we Włofzech Jmiłość w niey; którey fam 
był pełny, wypisał Częftókroć bio= 
Tą Gersona za Gersena, ztym wfzyftkim 
łatwo dowieść, że ani Gerfon, ani To- 
mafz Kempis, są Autorowie tey nie- 
wyrownaney Kiażki. Wielka dla mnie 
pociecha przyzi nam się, gdy tak wyfmie- 
nitego dzieła wynalazcą ieft Włoch. Ma- 
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my w rozdziale piątym Xiązki1V. wy- 
rażny dowód, że nieukładał iey Francuz 
Kopłan mowi, ódziany w fuknie Kaplańjkie 
nosi przeł fiba krzyż JEZ USA - Chryfiusa, 
cały fwiat wie otym, że na ornatach 
Włofkich iet na przodzie krzyż, a na 
Francufkich na piecach, Lecz ia niechce 
wpadać w dyfputę, przeftaiąć na upew- 
nieniu WCPana, że Jeftem. &c. 

z Rzymu 6. Lutego 1749. 
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Lit XIII, Do Grafa ALGAROTTI 


PD wielki,zawfze w Dyfkur 
sie miły z swych dowcipnych mów. 
Mówił raz, że WCPana kocha, i fzacuie; 
mawia o Krolu Prufkim z podziwie- 
niem, i wyznać trzeba, że o tym Mo- 
narsze wieku Ofmnaftego hiftorya wie- 
le będzie rzeczy miała; Przyznay WOP. 
że ieftem (miały, ponieważ ten Monar- 
cha, i o Dwor Rzymfki, i o Mnichów 


* niedba. Lift WOPana oftatni, pełny 


był Filozofii, pokazywałem go nafzym 
wipólnym przyfaciołóm, znalezli w nim; 
i żywość Włofka, i flegme "Niemiecką. 
Takowe roztworzenie; ludziom znaią- 
i cym 
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cym się, i rozumuym, bardzo się podo- 
ba. Kardynał Qwrini, nie ufpokoi się 
poty, poki z WCPanem przez niejaki 
czas nie zabawi się w Brefcia; mówił mi 
raz, iż chce, WCPana użyć do dedyki 
Bibloteki fwoiey; a gdy ile może ozdabia 
ią, będzie więc, tak rozumiem, godna 
WCPana. Frzyiachawfzy, do Bononii 
ożywifz ją WCPan. Muzy nie pofnęły 
w Niey,ale nietak fa żywe, iak były 
ptzedtym. Trzebaby WCPana rozumu, 
aby zelektryzować Akademie. Rzym 
niewybił mi z myśli tego Miafta, w 
którym. nieiaki czas bawiłem się. ` Pa- 
miętaiąc o uczonych ludziach, których 
znałem, zawsze fobie Bononia przy- 
wodzę. Gdyby nie Oyciec S. tu mię 
przykował, z ochotą udałbym się refztę 
Życia mego przepędzić, do. Bononii, nic 
albowiem niewidzę w tym czasie któ- 
rym przeżył, dla mnie przyiemnego, 
Samego siebie posiadłbym i na tym prze» 
ftsiac, luboby była pofsefsia bardzo mała, 
Włość moich wiadomości  fzczuplu- 
tka, kiedy -fan siebie kutcząc, na 
nayproftszey przeftaię mierności. Fi- 
zyka czafami ofirzega mię, żem ią zanie» 
dbał, 
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dbał, na co ia iey odpowiadam, że wię- 
cey tracę niżeli ona. Lecz coż chcefz 
WCPan, żebym czynił. Teologia zoftała 
moia Pania, trzeba więc, ażebym iey 
we wfzyftkim był poszłuł zny. Niezna- 
jacy iey, rozumieją, że to ieft jakaś 
chimera, iakiś bałwan, lecz mm uwa- 
Żaląc wizyfikie iey związki, rozcią agłość 
obfzetn: a, uznaię ią za Pawi celić dufzy, 
i zycie wy branych. To wfzyftko-co po- 
chodzi od Boga, co mowi o Bogu, co do 
Niego daży, niemoże bydź zapędem pro- 
Żżnym, ów y m. Niepoczytuię to 
za rzecz złą, iż każę Filozofowi, ktory 
niema- zwyczalu, chodzić na Kazanie, 
a miefzkanie w Poftdamie nie pofwię- 
ca Go. Trzech iet WCPanow; 
którzy bylibyście bardzo użytecznemi 
Religii, gdybyście ią odmienili. WCPan, 
Pan Woltaire, i P. Maupertuis; lecz ten 
głos nieieft wiata, a. WCPańowie chce- 
cie żyć modnie. Czekaiąc tego cudu 
od Boga, który go uczynić może, lubo 
niezabiera się nato, mam honor pisać 
się z głębokim, fzacunkiem WCPana 
SĄ x Rzymu 1749. 


= 
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Lit XIV. Do KMiędza GAMIT 


'hciałem odwiedzieć Frefkaty, owe 
- miefzkanie rofkofzne, w którym wy- 
tryfkuiąca woda bezprzeftannie aż ku 
Niebu, ieft żywym obrazem, podniesie- 
nia, i zniżenia, ludzi nas ułomnych. 
Położenie mieyfca miłe, dwie Kięgi 
otwiera, Afironomii, i Botaniki; iedna 
ieft nad głowami "nafzemi, druga pod 
nogami. Rzecz zaifte cudowna wi- 
dzieć iak dufza podnosi, się aż: do gwia | 
zdy, i znowu fpada, aż do piasku ziarna; 
dak rozchodzi się po obfzernych niebach, 
i iak się znowu fama w fobie zwęża; | 
fak Swiatło rozbiera, iak robaczków | 
cząftki rozkrawa, iak nieograniczone, 
bezprzeftanne fa iey pragnienia, iak 
okryslone iey włafności. Dlatego rzekł | 
P. Dante, iż du/za naywiękfzym ieft Cudem | 
na fwiecie, Nauka o naturze potrzebna | 
do poznania Autora natury, przeto Ne- $ 
wtón twierdzi, że Aftronom, i Anatomi- 
fta, niemogą bydź Ateufzami. Powietrza 
poiąć niemożemy,: lubo go czuiemy, za- 
ifte ieft to obraz samego Boga, który lu- 


bo nie- 
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bo fieieft widomy, jednak nas upomina 
nakażdy moment o fwoley ;rzytomności; 
i działaniu, Ja na wsi będąc nabyłem 
prawie nowego powietrza do ożywie- 
nia sił moich, w pracach. Smierć mowił 
jeden z dawnych, pow 
ftoiącego, a ia dodaie,że 
sultora $. Oficii trz ego pióro w 
ręku. Zgodzisz się WCFan ze mną, że 
dobre moie ieft obranie. Moment 
przybliżasię oftatni, pierwfzą minutę 
druga popędza, a czas iuż upłynął, te- 
raznieyizy, przytzły, łączą się z fobą,a 
ich rozeznać niemożna. Skoro zaczyną 
fie rok, iuż fię do końca przybliża. 
Słowo napisane, kryfka dana, iuż są od- 
cięciem życia mego. jwaya takowa, nay* 
lepfzym ieft fposobem chronieniasię wy- 
niofłości, więc do drzwi moich nigdy nie- 
puka: Fortuną ia wzgardzam, a poczy- 
tuie,za wielkie fzczęfcie upewnić WOPa- 
na o moim przywiązaniu, z którym GC. 
z Rzymu x2. Pazdziernika 1749 
xk À 
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2 zaftać Cefarza 
ftać ma Kon- 
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Lit XV. Do Panny * ** Karmelitanki 
ŚR mi się MCPanno, że Bog uko- 


chwałą 


ichat góry, ażeby ie wiławi 
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fwoią, imiłofierdziem, Wiem zPifima, że 
Gory, Tabor, Oliwet,Kalwa rya, uprzywi- 
leiowane ‘sa na całym świecie, bo cuda 
wielkie na nich się ftały. W Hiforyi 
zaś kościelney, Góra Kafsynu, i Kar- 
melu, była fundamentem dwóch Żako- 
nów w Religii flawnych, przez pokutne 
życie. Święta Terefsa, wafza Fun- 
datotka, czyli raczey Karmelu Ducha 
naprawicielka, ieft iedna z owych wiel- 
kich dufz, które Bog obrał dla naprawy 
Chrześciańftwa.]est prawie Oycem w Ko- 
ściele dla fwego ofwiecania i pifm, ieft 
wizerunkiem pokuty, dla fwoiey Życia 
oftrości; Zadna chmura Jey dzieł nie- 
przyćmiła, Zawfze była z Bogiem flu- 
chaiąc Go, zawize z wiernemi naucza- 
jąc ich, zawfze w ciągnieniu. do dofko* 
nałości, przeto ieft cudem nauki, i fwią- 
totobliwości. Przedziwne fą tey 
Świętey Pifma,a z nich które fa nay- 
pięknieyfze, to te,które harmonią czynią 
między iey Corkami panuiącą, ta ieft ich 
podporą, i przykładem.  - NiemafzWCP. 
innych fzukać inftrukcyi, nad te które 
Święta dała, przewidziała, i nauczyła. 
Zakonnice niemogą lepfzego Dyrektora 

znaleść, 


— a 
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znaleść; do Niego więc udawać sie 
należy, jeżeli nie ief na przefzkodzie 
przywiązanie do zmyfłów fzkodzące 
prawdziwey pobożności. Radź się 
WCPanna więc S. Terefsy, nie zaś Brata 
Ganganelłego, który, iak- go znam, nic 
niewart; Ja kłófki tylko zbieram po li- 
cznych zeńcach, korrefpodencya zaś moia 
z WOPanną, chciałbym żeby była fkut- 
kiem tym dla mnie, aby się WCPanna 
modliła za mnie; Modlitwy Karmelitek 
fa naymilfzą wonią, wzbiiaiącą się do 
tronu Boga, Lecz niechcac dłużey prze- 
rywać milczenia w Regule przepisanego, 
Po pisac, lift zaś ten niechay bę- 
dzie dowodem re spektu, z którym ieftem 
SR di toru SS. Arape a 


d 


Lit XVI Do A ALENT 00) 
Stkretorza  Rządow 
po ten ieft fuppliką ubogiego Zakonni- 
“ka, zaubogim człowiekiem,w oczach 
Pana takiego iakim Wafza Kminencya 
iefteś; podleyfzym ieftem nad niczoścy 
uważaiąc atoli rzecz, a jef zafta- 
newienia się Wafzey Eminencyi, biorac ią 
zwłia- 


E wa ify NEK: 


rzesciań= 


al 


ka "iek za Di E Bal li 
przywią: a m do. W aż EFminencyi 
od dawnego czafu, któregoś za poryw- 
czość od ufług fwoich oddalił Ponie- 
waż. z tego famego mieysca jeft, w któ- 
rym sięjia urodził, i w nim znam do= 
bre przymioty, A AM (zczere 
przywiązanie do Walzey -Emine neyi, 
ośmielam się za nim wftawiać się, ażeby 
dobroci W. Ë. był uczefinikiem. Znam 
wfpaniałość WafzeyEminencyi,i fpodzie- 

am się ufkutecznienia, byleś raczył 
nieco dać ucha proźbom. Serce W. E. 
naylepf(zym będzie pośrzednikiem do 
Ofoby W. E. Ludzie nie f4 Aniołami, 
Słudzy niebez defektow, iako i Pano- 
wie. Sambym ofobiście prosił o tę 
łafkę, gdybym dla interefsow nawałno- 
ści, i uftawicznych wizyt W.E. czynia- 
nych zaftał wolnym, go, czafu, czękaiąc w 
przedpokoiu niechcę trawić. Bo z wszy- 
fikich ftromprace mię obciązaią, i mufzę 
zdobywać sięna męftw o,żeby m się nieoba- 
bł. Jeżeli, moie prozby fwoy odbio- 
ra 
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zność moia tak bedzie 

Al ż ktorym iefiem 

zey Eminencyi. Śc. z Rzymu 21. 
AE ri 


Lit XVII. 


chwaładla mnie, że W. Emińen- 


'załeś na proszek,i owegonie 
boraka ptzy iąłeś do ufiug fwoich, za któ- 


ym moia nikczemność wftawiał: 
dowodzi Wielkości 
dziwie W. E. zwanym 


Zafionorpocz 


ada m 
ia. Dzień ń dla mnie 
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nieboię się żebym zoia milczkiem. 
Szczęśliwy WCPan że się znaydniesz 
w Florencyi, w którey drogi fą do Staro- 
żytności, Bibliotek, i ludzi uczonych, w- 
fzędzie dobrze można bydź przyiętym. 
Memoryał którego WCPan żądafz nieod- 
włocznie przyfzię, wfżelkiego umiarko- 
ania pifząc go zażywam, ponieważ zga- 
ań się z miłości: ,, a dzieło pifane w pas- 
syi, chociażby było za prawdą, nic dobre- 
go nie fprawi. Nadaremnie W CRan prze- 
demna fiawifz ale iemność ogrodnictwa; 
niemogę w niego się wdać, znam tylko 
łąki, i pola, kiedy „Potezębuię agitacyj, 
tysi: 3C mi się ns awiia fcieżek, i lubię nies 
mi się aii Papież to uczy nił, co był 
owinien mfzcząc się opisania Kardynała 
Noris, byłby okrutnym, gdyby Augufty- 
anina, albo Tomiftę, to ieft, nauki trzy- 
mającego się od powfzechnego Kościoła 
potwierdzoney, poczytał za heretyka. 
Lecz który uda się za fanatyzmem, iuż 
ten rozum na bok "odkłada, i i nic njezna, 
Nieofzacowany Bifkup Spoletu w dobrym 
a. t zdrowiu, pifał do mnie tak wefoły 
lift, który czytąiac powiedziano by, że 
dopiero ma lat dwadziefcia. Podobny ieft 

Papie- 
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Papieżowi ( Benedyktowi XIV ) który 
r ipd niefmuci się. Użała się że pod bó- 
ilem jego żyjący Duchowni fa rozwio- 
zli, wiem że częfto to złe- czepia się 
przy zgromadzenia ch Zakonnych. 
Nauki u nich fą tylko wypifywaniem, 
Ch ociaż powietrzem bywaią zaraženi, 

ak za wielkich poczytuią siebie 
Doktorow. Wcale niewiem co się ftanie 
z nami, ia się obawiam, żeby terazniey- 
fzy wiek niebył dziesiątym, może do 
tego przyprowadzić niewiadomość.Umie- 
jętność ieft nakfztałt Kiężyca; . który 
bywfzy w pełni, pokazuie się w kwa- 
drze, apotyminiewidać go. . Sen, z 
którego niechcę siebie wybić, ogłafza, 
że czas iuż się nam roftać. Ale to mię 
ciefzy, że przyjażń moia ku WCPanu 
nigdy nie drzymie, i że jak w dzień, tak 
i w nocy ieftem WCPana &c. x Rzy- 
u 9. Lipca 1749. 


Lit XIX. Do Hrabi 


pi em wielkim przyjaci 
WCPana, ieftem famego 


byś 


1 


przyfzedi do siebie,gdy się bardzo Gda li- 


D2 leś 
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eś odsiebie. Czyż to bydź może;aby nay- 
milfze dzicie, które widziałem w domu 
Rodziców;,przyiemnym,uczciwym, cnotli 
wym, tak cale zapomniało 0 tym, czym 
było,.i obrykliwym, i niepobożnym zofta- 
ło,i dumnym. Bardzo ciężko o tym mnie 
było przekonać, ale gdy ofoby zacne mię 
uwiadomiaią bywaiące u W CPana, wątpić 
niemogę. Raczże przybyć do mnie, hatt 
dzo cię profzę, a w wylaniu ferca, które 
WCPana kocha;powiem coś mu, nie to, co 
refentyment podaile, co przefąd podfuwa, 
co ftrofowanie ma przykrego, aleco przy- 
wiązanie moie ku WCPanu poddaię,abym 
WCPana z przepaści wyc iągnął, w którą 
złe towatzyftwa wepchneły. Nie- 
znaydziefz WCPan we mnie upomina- 
cza groźnego, Nauczyciela zagniewane= 
go, ale przyiaciela, brata, który mówić 
będzie do WPCPana, co by do siebie mo- 
wił, ztąż przylemnością, z tąż fpokoy= 
nościa. Wiem że młodość ieft wiekiem 
m, że przy kro ufunąć się od świa- 
ta, zwłafzcza gdy się ieft m aiętnym, i 
fwemu fmakowi dogadza się. Ale punkt 
honoru, ale rozum, ale przyftoyność, 
ale Religia, niemaiąż mówić dofadniey 
nad 
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nad źmyfły, i namiętność i? © Coż toieft 
człowiek; koch any przyjacielu, kiedy ra- 
dy zasiąga od ferca fwego z zepfuteg 702 AR! 
mògtby m, dia fam rozpafat się na wiz 
fiko złe, jako. i: WCPan, gdy bym nie fuz 
chat moiego fumnienia, i moley powin 
ności, doftało się albowiem nam wizy- 
ftkim w dziale, kłamitwo, i zepsucie. 
Czekam W CPana; ręce wyciągnione ma- 
iąc do ufcifkania go. Ol jaczywíZy Kla- 
fztór,i fuknie moją,nie ież s ie, ponieważ; 
dla tego, że ieftem Zakonnikiem, wię ecey 
odzie- 


miec powinienem miłości. Płakać bę 
my óbydwa, żeśmy utracili Oycabar- 
dzo dlą WCE 'ana potrzebnego, otóż będę 
chciał poradzić WCPanu, żeb yś go oży- 
wit fwemi 0 A i. Niechciey ży: 
wdy mu czynić, żyjąc nieporz: adnie. 

Nie s ąrzeczy zgubi jone, ieżeli mię ü- 
fuchafz; mam albowiem ufność, iż prze- 
pis życia nafwoie mieyf i dobry po- 
ządek w fzyftko Ww pati Nie bòy Się, 
WCPan, niepofzle e WCPan nana pokatę,ani 


do oap Aa RAI W, an! Uda Kartuz ÓW. Nielu- 
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a po owracala acy 


siędo, niego. Nigdzie iutro nie wyy 
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abym WCPana u siebie <ufcifkał. Cze. 
kam. & 


ORO 


Lit XX. Do tegoż 


poż to była bydź, ferdecznie ko- 

chany Panie, abyś nie tylko do mnie 

nie przyfzedł ale iefzcze, gdym doWCPa- 

na przyfzedł, żebyś się firzegł widzenia 

się zemną” Ah! cożby powiedział s. p. 

WCPana Oyciec, któremuś iuż konaiace 

mu przyrzekł, że mnie ufać będziefz, 

Że przyiazń ze mną coraz fciśleyfżą za- 
wrzefz” Potwarzam, cożby powiedział? 
Azaż nieftem ia, tenze sam, który na rę- 
kach moich nofiłem WCPana? który wi- 
działem wzraftaiącego z moią pocie- 
chą, który. początkowych nauk uczyłem 
80, i któremu tysiąc razy więcey oświad- 
czenie fwoie powtarzałeś? Chcesz 
że WCFan żebym mu padł do nóg. 
abyś mi fwoiey dotrzymał przyjaznie 
Upadnę, nic bowiem nieieft przykrego, 
żebym przyiąciela do fwey powinności 
przywiodźł. Gdybyś WCPan ferca 
niebył zacnego, dowcipu przenikliwe- 
g0,o odmianie iego, i o radach mo- 
ich 


—— z 
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ich zwątpiłbym; lecz mafz piękną du- 
fee, i nad innych by firość rozumu. Mni 
mafz PA 3 że mam 
firofować? fatfzywie pobożni tyik 
burzyć. Miałen hian zęście czyt tać Fwan- 
gelia, ta iet moia, i WCPana tuftawą, 
wiem iak JEZUS Chry Rus AC H 
A i jak trzeba bydź oftro- 
żnym, żeby niegasić knota, kiedy dy mi 
jefzcze, ani do RO nie łamać trze iny, 
4 się iefzcze trzyma. Pamiętam o tym, 
e S. Jan Ewangelia siadł na konia , 
bci aż był podefzłym, aby fzukał sł: 
dzieńca iednego, rofpufzc zonego, które- 
go był edukował. Azaż nieznasz mię 
WCPan od tylu lat? iefiemże dzikim, 
nie przyfiępny m, himerycznym* nie u- 
miemże nad ułomnością ludzką litować 
się? Jm bardziey ode mnie ftronić bẹ- 
RA tym R BĘ go będę rozu- 
miał. Nieftuchay WCPan fwoich towa- 
{erca fwego fuch ay, l dozwół 
Mu mowi iċ, a wnet widzieć ; WCPana bę- 
dẹ, moie ferce każe mi nie opufzczać 
WCPana. Sle gaje go bede w proporcyę 
kochania mego , i póty niedam Po 
koit, akik ni o zbliżemy się do siebie. 


Wfizak 


iko, tubi? 
0,101018 


rzy fzów, 
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Wfzak ieftem na 


cielem, gd ly.fz ukan WCPanaw te czasy, 
W które; kr ewni WCP; ana, fłyf: 


zec nawet 
niec hcą o Nim. 


Jeżeli WCPan koifz 
Się mego u pominania, otoż nic mu mó. 
wic nie będę, przekonany u siebie tł będąc, 
że się fam „ofkarżysz, i niedafz mi cza: 
su -do mówienia. Spr tobuy WCPan, raz 
mię odwiedź, a ieżeli to nawiedzenie 
będzie mu przykre, Ah! iuż t iechay "ni- 
gdy nie widzie sia, się. więcey. Ale znam 
ha, znam. moią, i jeften 
pewny, że raz mię obac zy wf zy, niebę- 
Bziefz mię. chciał opuscić.. Przecie iâ 
powinienbym na WCPana coś więcey 
wymodz, ia, który go znam od lat dwu: 
dzieftu. Młodzież WCPana otaczaiąca, 
połyka dobrą iego, żaden z nich nie ief 
WCOPana fzcz erym przyiacielem, bo ruy- 
nuia. fav wẹ, i zdrowie lego. Jeżeli 
łzy moie wz rufzyć WC Pana mogą, otóż 
się, z tym ofwi: adczam, że płyna mi 
loe Z oczu, „a fundament ich, to co ieft 
nay drożfzy m na Świecie Religia, i przy- 
iaźń. Przy) ydźże ie otrze €, tel 


to będzie 
dowód, że nie zapomniałeś o Qycu (wym, 
i że czuiefz 


przyjac iela ucifki. 
z Rzymu r. L Lutego 1750. Lifi 


dufzę WCPa 


y'eplzym iego przyja. 
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j Opròcz te iah ze w 

$. nam ieft przepowied ziano, wiem, że 
duch człowieka fposobny ieft do lęk 
kiey zdrożności, kiedy terce, zepsute; z 
pragnienia żeby nie było Boga; ktò- 
ryby: karał za: grzechy, wnofza; że 


) 


niemafz Boga, "rzekł mezbozny „ie ferz 
cu: fieioim, niemafk Boga. Deizm niezna- 
cznie prow adzi do, Atelizmu, brakuie te- 
mu na przewodniku, ktory niema Religii, 
ona ieft gruntowną podpor na którey 
pewnie wfpierać się można: Chociaż 
niegodziwe wniofki a eyi Filo: 
zofii, moie jednak zdanie jest, nieroz- 
iątrzać. iey koci hanków.  Niedowiarko- 
wie są g0 dni politowania a, a wiara zaw 
{ze ieft darem: Boga. JEZUS Chryftus 
piorunuiąc na Faryzeufzów, nic niemo- 
wił Saduceufzom. Bardzieyby się prze- 
konało niedowiarków łagodnością, niżeli 
furowością. W mowie z niemi głofu uży- 
waią dumnego; kóóry do. żywego razi, 2 
tym gorzey, że odpowiadaią im, mniey 
uczeni 
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uczeni, niżeli oni, mowy ich, i pifma. 
Bby był tylko duchownym, powftaie 
przeciwko nim, niezważaiąc czyli gorli- 
wość ieft rozfądna, bo w naukach nie- 
biegłość maiąc, i odpowiadaiąc takowym 
ludziom, więcey można zafzkodzić, ni- 
żeli pomódz. Ani wrzafk , ani natar- 
czywość nie nawtaca. Potrzeba :przykła- 
dów, racyi, i pomiarkowania. Trzeba za- 
cząć od tego, że Religia ma Taiemnice 
niepoięte, i że wyłufzczyć wfzystkiegó, 
rzecz niepodobna. Jeft łancuch między 
Niebem i Ziemia, fpaiaiący oboie,:nie- 
dowiarftwa przekonać ciężko, nietrzy- 
maiąc się ogniwa łancucha. Same ftro- 
fowanie, żadnym nieieft dowodem. Aże- 
by biegłego fofistę zwyciężyć, trzeba 
fwiatła, fposobu, i rozfądku. Gdy mi 
się zdarza okoliczność widzenia się 
z napoionómi teraźnieyfzą Filozofia; 
staram się z niemi zabrać znajo 
mość poufałą, a byle mieli trochę eduka: 
cyi, na moie mowy bywaią nieco tknię* 
temi, a i to przesądy ich oddała pomalu. 
Gorliwość impetyczna, „chcąca żeby z 
Nieba ogień fpadł, obrzydzenie przy - 
nosi, Dlatego niedowiarkowie za fwego 
przesla- 
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przesladowcę Kościoł rozut mieia; bo Ka- 
płani nad to z fwoią gorliwością pówfta= 
ią. Sprawa dobra fama siebie utrzyma- 
ie, więc dofyć ief Religii, żeby poka: 
zała fwoie dowody, tradycyą, obyczaie, 
łagodność, a będzie fzacowana. Chrześci- 
ańftwo famo przez się, nifczy: to, co 
jeft oddalone od niego, co powfaie 
przeciw niemu, i miota się bezczelnie 
na niego. Częfto mi się trafia obco- 
wać z budźmi niel lubiąc emi Zakonników, 
tz niemi bardzo mile witam się. Gdy- 
bym miał czas , i zdolność , nowomo- 


dną Filozofią zbiiać, tak o fobie trzy-! 


mam, że Żadenby na mnie takowy Fi- 
lozof nieufkarżał się. Założyłbym: po- 
czątki, przeciwko którym, nie by niemo- 


żna było mówić; a gdybym fpotkał się” 


z ludźmi owemi, których nied wiar- 
ftwo męczy, z wfzelką przyiemnością 
dowiddłbym, że fenfu Xiąg Pifma do- 
brze nie poięli, i że nie mają przyczyn 
afk ich prawności. Wiem o 
tym, że bym. ich nienawrócił, ponieważ 
Bóg fam ofwieca rozumy, i odmienia 
ferca, aleby iednak przeciw obrońcom 
Religii nie zgrzytali. Frzebacoś wymodz, 
| gdy 
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gdy niemożna wfzyfkiego. Pónieważ 
Bòg cierpi Niedowiarków, toć tym ibar- 
dziey miy mamy cierpieć, i oni bowiem 
należą do rozporządzenia Bofkiego, 
wfzak przez nich Religia pokazuie"się 
mocnieyfzą, a Wierni: ugruntywaią się 
w Wierze. Nie ma *nas dźziwić, że 
z wieku zaboboniego przefzli do«wieku 
pese iarkow, fą to nawałności, które 
minąwfzy, odkryią ńam Niebo fwietley- 
fze. jm bardziey rozfzyrza się nie- 
dowiarftwo, tym pilniey fiarac sie maia 
Słudzy Ewanielii, ażeby wpaiali Religii 
szanowanie, przykładając się do Nauk, 
i w dobrych uczynkac h cwicząc się. O- 
toż tyle rzeczy, które W GPana niczego 
nie nauczaią. Nie poftrzegłem, iak pióro 
moie rozpifało się; czefto ia go 0 to 
ftrofuię, ale widzę niechcę się poprawić. 
Daruy mu WCPan, profzę na moią in- 
tencyą, uważając iak wielka dla mnie 
korzyść, bydź z  fzacunkiem, i f(zczetym 
prz ywiążanie em ku WCPanu pifząc sięćze. 


z "ace 28. lmtego 1750. 
REAŁĄCE EAO 


List XXII. Do Kardynała CRESCE NCI. 
Rezo- 


; i ői 
y Eminencyi zupeł- 
się albowiem z naywy* 
Doktorami, ofobłiwie z 
która ieft wielkiey 


wagi. S Officium nie potępiło ludzi 

tych, o których W.E. w (pominatz, iako 

maiącj ych konfzachty z Czartem, ale JF 
hna złe ftów z Mfzy M! 


iako zaży wai: Cyt 
Swiętey,z Pfa Imow;do fwoich dziwactw. E 
„mo, że terazi Czarownicy, niefą | 
rodzonemi, a lubo | 
według Pifma, rt jeft w rzeczy fa- 
mey; czarnoksięãwo jednak, fkutkiem 
ieft zabobonu, albo pomiętzanego mó- 
zgu. Całuię Ręce Wafzey Eminen- 
cyi, czekając momentu całowania Nóg 
Jego, iezeli Proroftwo przyczytane S; 
POr Neryufzowi, ma a pá 
dziwe.&c Br at Ganganelli. z Rzymu 3. 


TNA wz - 
Marca 17 


Wiadc 
fprawc cami nadpr 


Lift XXIII. Do Pana E R Szlachcica Ra- 


uchah (kiego. 
iet fpodziewałem się nigdy tego; ażen 
Noby + WCPan, miał się udać do Za- 


konnika podłego, iakim ia ief, po radę 
w fpra- 
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w fprawie A> Familii. Podoftatek 
lieft w prawie bieg łych, którzy moga wy- 
śmienicjie WCPanu poradzić, Doro 
moiey niezdolności w tey mierze, nie- 
lubię ia mego zdania w fprawach fwie- 
ckich (dawać. Pamiętam, bowiem że S; 
Paweł Duchownemu zakazuie wdawać 
się w interefsa doczefne. Człowiek u- 
marły, światu, niema zabawiać się świa- 
tem. Każde Zgromadzenie Zakonne nie- 
zachowulące tey maxymy, poźniey, ry- 

chleyli, zaifte zginie; iako każdy Za- 
konnik intrygant, wchodzący w Familii 
rządy, w zamęścia,w teftamenta, godzien 
wzgardy; iw niebeśpięczeńftwie zofłaie. 
Dofyć mamy nafzych powinności, 

nie żebyśmy wtrącali się w cudze; Wfzy- 
fcyby na nas krzywym okiem patrzali, 
gdybyśmy śmieli wdzierać się -do tego, 
co nad nafz ieft ftans Wiele nafłuchali 
smy się hałafów, gdyśmy chcieli wie- 
dzieć,czy mamy zupełną władzę nad tym, 
co nam dano, a cożby było, gdybyśmy 
się,po te czafy, wtrącali w interefsa ludzi 
na Swiecie żyiących? S. Francifzek wy- 
klałby nas opowiadaiący bezinteres, i 
ubóftwo, gdyby widział, że się mięfzamy 
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do fpraw fwieckich. To'co powinie: 
nem, ico mogę, czynię, zachęcam WCP. 
do zgody, pokoiń;żebyś nie był chciwym 
dobr życia przemiiaiącego,którefametyl- 
ko dobre uczynki przy nas zoftawi. Sta- 
raymy się o nie, żebyśmy. z próżnemi Tę- 
koma nie ftanęli przed Bogiem. Pifzę się 
WCPana &c. z Rzymu 1. Marca 1750. 


+ 


Lif XXIV. Do Kardynała QUERIN 


| DRagnę z dufzy widzieć Bibliotekę 
| £ Wafzey Eminencyi w rękach moich: 
| mogę upewnić, że kurzawa na nią padać 
 iebędzie, ani gryść mólom iey nie dam. 
łyfząc z uft jego, i znaiąc dobrze rozsą- 
dek Wafzey Eminencyi, twierdzę, iż bę- 
dzie godna podziwienia wizyftkich cie- 
kawych. Nigdy nie zapomnę, żesię znay- 
dowałem przez dzień cały z Waszą Emi- 
nencyą, Kardynałem Pafsionei,i z infze- 
mi uczonemi, czasów ieft drogą Epoką 
w życiu moim. Widziałem co ieft 
nayuczeńfzego w Europie, i czerpałem Z 
źrodła dwóch rzek świata rozumnego. 
Viele zagadywań było bez wydwarza- 


8 


TE) 


nia się, uporu, i dumy» Sami to tylko 


mędrko+ 


wego upóru, 
Ale to mie 


ło, że dowcip, któ- 


ayse) erudycyi wy- 

pił z łona umiei H iako biafk z 

namentu. yczyłbym sobie, żeby 
aj tych dwóch wielkich jad no- 
wi teraznieysi byli Filozofowie, zwła- 
fzcza używ aiacych wfzelkiego sumiar- 
kowania. Niedawno przypominałem ot tym 
Kardynałowi Pafsionei , a pamięć Jego 
zawize wielka, w krótkości pow to rzyła, 
co w tedy mowiono. Ppa: gnałby na 
fiużyć Wafzey Eminencyi na górę Kafsy 
nu: Pokazuiefz się na niey nienie 
ftym W.E, i nakfztałt Moyżefza na Sy- 
nai, Centrum ieft to W.E,i nę w 
którey nabyłeś wielkich nauk, ażeby 
był Hawe łancuch owych ludzi nie- 
śmiertelnych, na tey górze urodzonych. 
Zdaiemi się, daruy sł a mi, co pifzę; 
że lift pifany W.E: do Predykanta, tro- 
chy ieft fuchy. Wiet lepiey 0 demnie 
W.E. iak jef namafzczenie Bite 
aby zyfkać umyfty ludzkie. Nić 
można dodać do refpektu głębia 
którym  ieftem Śc. 

Lit XXV 
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LiR XXV. Do Kiędza ORSI Dominikana, 


a potym Kard dyrtała. 


Dy razy byłem u WCPana, i nie mja- 


łem fzczęścia żaftać, lubo WCP. jefteś 
Zakonnikiem zawfze pracowitym. Chcia- 
łem podziękować WCPanu za Tom mi 
przysłany. Winfzuię Włóchóm, że WCP. 
ie fwoią pracą zbo; gacafz . Fleury po- 
trzebuie takowego Pifarza, któryby, 
mieyfca od Niego opufzczone w Hiftoryi 
Kościelney napełnił; trzeba przyżnać, 
iubo ia z wfzelkim fzacunkiem ieftem 
ku temu Prałatowi, że wielkiey wagi 
rzeczy, coś niecoś, w wielu mieyfczch 
dotknął, Podobno niemiał na dotęczu nót 
potrzebny ch. Nieraz trzeba dobrze namy- 
śleć się; nim tak zacnego Męża, błędy o- 
kazać chcemy: Ja nie mogę mu nie- 
przyganić, że nie wfpomiał o Koście- 
le Raweńfkim, fawnym w Kroni- 
kach Włofkich; z przyczyn Exarchów. 
Niekiedy ieft rzecz niebefpieczna bydź 
bardzo krótkim , daie się czasem blaiet, 
zamiaft portretu. Za złe poczy: 
tamy Fleuremu; że bardzo obftawał za 
wolnościami Kościoła  Francufkiego: 

E Frana 
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Francuzi zaś WCPanu przyganiać 

żeś bardzo źwawie utrzymywał zdania 
naszych kraiach będących. Widzisz 
WCPan, iak rzecz ciężka pisać, żeby 
podobąć sięrozmaitym Rządzóm. Lecz 
ludzie rozfądni, Francuzóm fwoie, a Rzy: 
mianom fwoie zdania zoftawuią, zwła- 
fzcza gdy. się nie tycząWiary. Kazdy kray 
ma fwoie zdania, a każdy człowiek fwo- 
ią wadę. Pragnąłbym, żeby prace 
WCPana nadgrodzone były dla chwały 
Kościoła, nie WCPana; nie potrzebuiefz 
albowiem WCPan dla ławy. fwoiey Pur- 
gury. Co do mnie, wielki będzie dla mnie 
honor, ieżeli przyimiiefz z ferca, fzcze- 
re moje wyrazy, pełne. fzacunku ku 
Ofobie Jegośic. z Rzymu 11.Czerieca 17go. 


ahe ae atete ste ste ats nte ste 
KAAR PŁAZA 


Lit XXVI. Do .iednego Prałata. 


KORE ręka moia bydź użyta od owe- 

go czasu, 0d którego żacząłem „pisy- 
wać; a Wwięcey ma siły gdy opisuje fen- 
tymenta WCPana mi podane. Uczy - 
niłem to wfzyftko, lubo byłem zabawny, 
coś WCPan mi rozkazał. Widziałem się 
z ową ofobą, przekonałem iey wymawia- 

nie 
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nie się, wzięła do siebie sierotkę, iakoś 
WCPan żądał. Nędza cudza bardzo mię 
wymownym czyni, wtedy dusza KE. 
ferce moie; rozum. móy; razem mów 

Zadaią Zakonnikóm że tylko fami 
dla siebie fa dobremi; gdyby to była pra- 
wda,ia nigdy niebyłbym Zakonnikiem,ale 
to potwarz, którey nie chcę zbiiać. Jet 
nędza ludzka w Klafztórach, bo i tam są 
łudzie,i wfzędzie ludzie ludźmi. Jednak 
nie ieft to na przefzkodzie, żeby niemiało 
bydź wielu cnotliwych. Ja się fam nie- 
raz wftydzę, przyznaię się WOPanu, pa- 
trząc na Osoby czci godne, które od rana 
do wieczora czas przepędzaią na dobrych 
uczynkach. Swiat o Zgromadzeniach Za- 
konnych zwykł fądzić, z zgorfzenia 
niekiedy iedney ofoby Zakonney, a na to 
nie ma uwagi, że cnoty, i talenta wiel- 
kie, zawfze znayduią się za Klauzurą. 

Stan Zakonny bardzoby był powa- 
żany, gdyby umieli go fzanować; i zna- 
leźlíby w nim ludzi mocnych,w działaniu 
i dowie, gdyby ich chcieli fzukać. Emula- 
cya koniecznie potrzebna w Zakonach, 
aby miłość nauk utrzymywała się, ia- 
ko ambycya jeft zgorfzeniem i ruiną 

ù E2 Mon- 
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Monftrum w Kościele,i w Stanie, Zaa 
konnik pyfzny, wyniofły, ałbo hipokry- 
ta, który uczynił profefya bydź pokor- 
nym, a iefi cały nadęty, powierzcho- 
wnie ubogi, a wewnątrz chciwy zboga- 
cenia się, za pobożnego, i fługę Boga 
udający ię, a fwych namiętności 
niewolnik. Zaftanowiwfzy się nad 
owemi Zakonnikami, ktotzy siebie ni- 
fzczą, aby otrzymali biedne Przełożeń- 
ftwo pełne tysiącnych zgryzot,izatrudnie= 
nia,niewiem jako ich hazwać;to tylko mó» 
wię, że tak czynić, iefi za imała chcieć 
niby. rzecz, bydź potępionyin: O fas 
motności! .o Kiążki!. o prace moie! co: 
byście mi za. wielką przykrość iczy- 
niły, gdybym. was kiedy miał opuścić, 
a wdać się w fprawy, i honory; za: 
gmatwanie przynofzące; Tytuł fam Ma- 
ieftatu nie nadgrodzi wolności: człowiew 
kowi, którą. utraca zoftawfży Monar: 
chą. W. młodości moiey. uczono mię, 
że naywiękfzy ieft honor, mieć dufzę 
nieśmiertelną, i na, fzczęście . moie; 


pamiętam o tym dobrze. Tegobym 
wfzyftkim ludzióm nie powiedział, po- 
nieważ 


4 
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nieważ wieluby tego nie ztozumiało; 
ale WCPan, ktory się nafycafz niepo- 
równaną uciechą, Że iefteś, i myslifz 
dofkonałe,to rozumiefz.Scifkam WCPana 
z całego ferca mego,.i ieftem Śrc. 

z Rzymu 6, Lifiopada 1750. 


Lit XXVII. Do Pina HENRIQUEZ. 


RE się mnie WOPan, co bym 
Asię ia miał radzić WOPana. Znany 
WCPana rozfądek, pobożność, i wfzyfcy 
go maia za przewodnika, i za nay 
uczeńfzego Doktora. Lecz abym 
WCPana rozkazy pełnił, mówię, że de- 
pozyt ma bydź oddany Piotrowi, lubó 
mu go Jan nie legował, z przyczyny 
przywiążania do Katolickiey Religii, 
którą porzucił był, niefzczęśliwy. 

Doyść tylko trzeba, z iakiego powodu 
Dobrodziey iego chciał go opatrzyć. 
Nie widzę przyczyny żadney, dla cze- 
goby nie miał wziąć depozytu, cho- 
ciąż odmienił wiarę. Pifzefż WOP. 
że są tacy, którzy radzą, żeby ta 
fumma na iaki Klafztór była dana, a 

ia lubo 
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ia lubo ieftem Zakonnikiem, utrzymuię, 
Że bardzoby niedobrze obrocona była po- 
nieważ, naprzód temu powinna bydź 
oddana, do kogo należy, powtore, iż Fa- 
milia, w dziale dóbr naypierwfza mie: 
fzczona bydź powinna, potrzecie, naofta- 
tek, Że ici ubodzy, którzy cale nie 
maia Z czego. zyć, naypierwsi 13, aby 
byli wspomożeni. Opatrzność Bofka 
naypierwfzą ieft pomocą Klafztorów, któ- 
ra ie bardziey, niżeli ludzkie 'wfparcia, 
utrzymuie. Tyle, wfzyftkie Zakony są 
szącowne,ilę nasladuią JEZUSA Chry ftu- 
Sa; lecz częftokroć zawadżaią się ziem- 
fkie zapędy w. zachowaniu Klafztoru, 
nie zważając na to, że prawdziwy Chrze- 
ścianin nie ma tu miafta trwałego, i to 
się mu przy trafia, czego Bóg chce. 
Poddaię zdanie moie pod zdanie WCPana, 
nie trzymam się bowiem upornie przy 
moim. To wyrażam, co moie fumienie 
dyktnie, "nie opufzczaiąc nic do oświe- 
cenia onego;. gdyż nie ma złego takiego, 
któregoby się człowiek nie dopu- 
fcił, rozumieiąc, że dobtzę czyni, gdy 


idze 


Klemensa XIF. vj 
idzie za nierozfądną pobożnością. Mam 


Lit XXVII. Do Kimi * 
R- ecz całą przeczytawfzy, którą 

WOPanna mi opifała; widzę, że 
WCPanńa nie umiefz zażyć nieuftrafzo- 
ñego umyftu.: Jeżeli rozwiożłość Za- 
konnicami rządzi, i tak WCPannę u- 
wodzą, jak się im podoba, na coż się 
zda Reguła? ? Rozwiozłość, a nadewfzy- 
ftko uczęfzczania do kraty, fa zgubą 
Zakonnic. Zebranie wfzyftkich sił do 
rozmyślania, pilność w wykonaniu obo- 
wiązków, utrzymuie różne Zgromadze- 
nia Zakonne w porządku. jarzmo nie- 
znośne, ieft Klafztor, kiedy się kto w nim 
widuie, i zabawia z światem; im 
częftśze obcowania, tym nieukontento- 
wanie więkfze, z Stanu twego. 
Moia rada, żebyś WCPanna częfto zwo- 
ływała do siebie Zgromadzenie, iako 
Matka Dobra, kochaiąca dzieci fwoie, 
miówić będziefz z wylaniem ferca fwe- 
g0, O konieczney potrzebie pełnieni ja 
twych powinności. Przekonyway, że 
WC Panne ftrofuie fumhienie o łatwość 

w poZzwa- 
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w pozwalaniu, a kiedy muśifz się po: 
kazać oftrą, to dla tego, że chcefz 
dufzę zbawić. Obaczywfzy tedy 
Zakonnice, że nie humorem, ale boia: 
źnią Boga, rządzifz się WCPanna, ftu- 
chac iey. będą z. ufzanowaniem, albo 
zoftaną głupiemi Pannami, które niemaią 
oleiu w lampach fwoich, ani światła, 
żeby zafzły drogę Oblubieńcowi. By- 
toby- to naywiękfze. niefzczęście, a to 
w ten czas, kiedy zażywfzy wfzyfikich 
fposobów, roztropności, i miłości, nie- 
zażyło się. władzy Przełożenńikiey, 
aby konięcznie poprawić, Lecz się 
spodziewam, że. do tego WCPanna nie- 
przyidziefz. Szemrać. będą przeciwko 
WCOCPannie przez nieiaki czas, lecz 
gniew Zakonnic, ieft na kfztałt ulewy 
nagłey, byle niebyła związkowa przy- 
iaźń, konfzachty, bo w tedy farn tylko 
Bóg może fzyki pomięfzać, i fpokoyność 
przywrócić. Ciężko przeciwić się. ta- 
kowey Przełożoney, która modli się, 
prośi, obliguie, zaklina, upokarza się, 
i bardziey łez używa, niżeli. firofo- 
wania, aby przekonała, i wmówiła po- 
prawe. Ah! dałby Bóg, ażeby ta- 

kowym 
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kowym ięzykiem wfzyftkie Xięnie mo- 
wiły. Lecz, na niefzęzęście, wiele z! 
duie się między niemi, które zacho- 
ścią nadęte,fwoie widzimisię, Zå zafłu- 

gę poczytuiąc, żyją osobno z Zakon- 
nicami, a więkfzą część dnia, przy go- 
towalni, i kracie przepędzaia. $ą zaifte 
głupiemi owemi Pannami, (i podobno 
jeszcze i tego, Jmienia niewarte ) są 
ruing i zgorfzeniem Zgromadzenia, na” 
kfztałt szerszeni w ulu, które miód 
wyiadaią, i nieporządek czynia. 
Zmięfzało, mnie wymaganie ESA 
moiey rady, który nie mam talentu do 
r zdzeńie, w ofobiiwie Zakonnicami. Toż 
myślę co Święty nafz Patryatcha Fran- 
ci fzek(daruy WCPanna wyrazów i fzcze- 
rości moiey ) Mawiał S, nasz Oyciec: 
Bog podaiąc do fro żeby wnisć do Z Zakoni, 
ogołocił nas & Zon, ale się obar wiam, žeby 
zart nie dał nam Siofir na nafze udręcze- 
nie. Wiedział dobrze, iak rzecz  tru- 
dna, rządzić Zakonnicami, lubo bywaią 
powolne i ofwiecone; bo Żadnego nie- 
ma Zgromadzenia, w którymby nie by 
ły ofoby godne wielkich pochwał. 
Uprafzam. WOCPanny, żebyś się więcey 
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do mnie nie chciała udawać, | nie bę- 
dę albowiem mógł odpisać, i nie le- 


pfzego podać nad regułę fama. Mów WCP. 
mało z fwoim  Spowiednikiem, a wie 
le z Bogiem, a tak pokóy zakwitnie w 
Klafztorze iey; życzę tego, tak dla 
honoru WCPanny, iako, i Zakonu, pi- 
fząc się z respektem. Gc. z Rzy- 
mu yo. Lifłopada 1750. 


5 wz. 0 


Lit XXIX. Do Miydza LAMI. Autora 


Prryodycznego. 


JEM moią pociecha, pifma WCP, 
wychodzące czytam, ale życzyłbym 
ażeby cenzurowanie WCPana było do- 
kładnieyfze. Naprzykład, za miaft tych 
fòw; Jtyl w tey Xigzce ieft niedobry, wis- 
l ma to dzieło rzeczy proftych, które pir- 
knośc Miążki fepecą, abyś WCPan na oko 
pokazał, gdzie, i iak; Uftawy, zawfze 
potrzebuią przykładów. J iakże się 
Autor ma poprawić, iak Publiczność,zda- 
nie WCPana poiąć może, kiedy WCP. 
w ogólności tylko mówifz, a mieyfca 
błędu w Autorze nie wytykasz? 
Niema prawie takiey Xiażki, którąby 
była 


0 
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była bez omyłki, albo bez frazelów 
prżymufzonych. Mówiący o niey w 
sólnaści, daie znać, źe ią prędko A 
jtał, i nie chciał pracy 
Trzeba, i nayłepfze 
żce pokazać. wok tZ i ) 
ego zaniedbywać nie pow inien. je 
: ielo nie warte czytania 
nacierać na Autora _ iego. Rea 
piękna krytykować Xiazkę, dla 
ko, ażeby się śmiano z) Autora 
Trzeba ,. żeby Rzym rząd 
fpofobem Paryzkin, 
ryodyczpe wychodziły iedn 
biedne Dyaryufze , 
enniki bardzo iałowe i nic 
e ) Urząd Dziennikarza ieft roy 
zebny, iako i uczciwy, W ki 
w którym nauki kwitną. Znam ia do- 
brze co winna Qyczyzną Pifarzowi 
godniowemu, albo Miesięcznemu, 
ry ślęczy aby z Kiążek wychodzących 
zbiór uczynił * materyi, at d 
wcipy fwego Narodu. Droga ta; j 
mniey pracowita, a krótka do naucze- 
nia, iak zdrówo sądzić o rzeczach I 
ba: Nie wiedziałbym 'nico naukach 
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fkich, gdyby nie Dziennikarze, któ 
tych mi do czytania pożyczaią. Kiedy 
kto ieft oftrym bez ufzczypliwości, do- 
fadnym bez drobienia, sprawiedliwym, 
a nieparcyaliftą, z takiego Publicum 
kontente. Moia powinność zawfze zu- 
pełna, zwłafzcza kiedy przychodzi mi 


odnawiać fentymenta fzącunku, i przy- 


wiązania do Ofoby WCPana, którego &c, 


z Rzymu 2. Marca 1750. 


>, Do Hrabiego Rie 


AN wymowić podobna, naypoufalfzy 

móy przyjacielu, co za radość, trzy- 
krotna wizyta WCPana, przyniofła du- 
fzy moiey; Łzy któreś wylewał, wy- 
znanie, któreś uczynił, fcifkaiąc się ze 
mną, ręce moie całuiąc, i obiecując 
że nigdy nie zapomniefz o usiłowawa- 
niu moim, z którym WCPana fzukałem, 
i przyrzekaiąc, że poprawifz Życie fwo- 
ie, a usilnie pracować będziefz, abyś 
poiednał się z Bogiem, nigdy z my- 
Śli, ani z ferca moiego nie wypadnie. 
Mawiałem częfto fam do siebie, o 
WCPanu ,, Był wychowany po „Chrze- 
fciańfku; 


| 
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„fciańfku; przyidzie do siebie, widzieć 
„go będę, obłąkanie iego, iet burza 
„wkrótce maiąca uftać;; Otóż pogoda 
przywrociła się, Bóg niech będzie po- 
chwałony; nie mnie więc kochany, przy- 
iacielu, ale Jemu dziękuy. Ponie- 
waż żądafz WCPan, ażebym ręką mo- 
ją napifał przeftrogi, którychbyś się 
trzymał, otóż ile miałkość rozumu mego 
dozwala, afcifła prziazń pobudza, krò- 
tko wyrażam. Przykazania Bofkie, 
naypierwfze i naywyśmienitfze prawa, 
z których inne pochodza, w krótkich 
flowach fa zamknięte. Rozkazy, gdy 
są iashe, ugruntowane na rozumie, nie- 
potrzebują kommentarzów, ani difser- 
tacyi. Co ranek czytay WCPan przy- 
powieść o Synie Marnotrawnym, i ode 
mówifz ż fercem fkrufzonym i upo- 
korzonym, Pfalm 56. Zmiłuy się nademną 
Bumiej i te niech będą poranne Modli- 
twy: W przeciągu dnia, pobożną Xiąż- 
kę czytać, WCPan będziefz, nielako 
niewolnik przykowańy, ale iako Syn 
Boga, powracalący się do niego, i cze- 
kaiący zlitowania. Czytanie to, nie ma 
bydź długie, żeby WCPanu nie uprzy- 

krzyło 


Lnfty „Epieża 
chodzić» na fuchanie Mfzy, a w Swie- 
le„nigdy iey nie opufzezay. 
byway nat niey, iako winowayca pro- 
fzący o odpufzczenie,. ż nadzieją otrzy- 
mania go. Ža powinność weś WCPan 
fobie, każdego dnia dać iałmużnę, abyś 
nadgrodził „krzywdę, żeś Się podał 
był. przedtym `na uciechy, zbytki, i 
nie wfpomagał ubogich. Wyrzeczefz się 
towarzyfiwa, siebie famego, i przyia- 
ciół, a nowych fobie przybierzefz, zga 
dzaiących się z honorem, uczciwością, 
isReligią. Łatwo się rozftać z towa- 
rzyfzami debofzów, bez ofuknienia się 
na nich. Moówiąc rzetelnie o zamierze- 
niu. fwoim,' które przedsiębierzefz, 
pociągniesz tym ich, aby toż czynili. 
Z żalem dawne życie przypominaiąc, 
inne'wieść obiecuiac . w obecności ich, 
iuż więcey nie przyjdą; a iezeli się 
powrócą, znakiem ief, iż chcą życie 
fwoie odmienić, a wtedy nie chronić się; 
ale przyjąć ich, z wielką pociechą na- 
leży, Przechadzay się WCPan czę: 
fto, żeby famotność WCPana nie we- 
pchnęła w melancholia; kompanią WCPan 
trzymay 
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M z` człowiekiem  doyrzałego 
tozfądku, albo z młodym jakim cnotli- 
wym. . Bardzo rzadko: fam chodź, zwła- 
aw początkach, póki przedsięwzię- 
o niebędą umocnione. Trafi się 
że myśli czcze napaftuiące, 
WCPanu famego siebie 
sprawią, .a tak fam: w okolicznosci 
wdafz się, które go znowu wprawią w o- 
błania. Ćżytay WCPan wefołą iaka Xiąż- 
kę; a dobrą, abyś uczciwą zachował 
wesołość. Śmutek, ieft hakiem dla mło* 
lych, zabawiaiących się koło nawroce- 
ia wego. Stofuią Życie rozwiozłe 
przefzłe, z życiem poważnym; i koń- 
czą na powrocie do {wych narowów. 
Zrachuiefz WCPan fwoie długi i 
dochody, a ekonomii używfzy, źnay= 
diefz czym, zapłacić fwym kredy- 
toróm. Człowiek żawfze ieft bogatym, 
gdy umie fobie coś uymować, a ubożu- 
chnym, kiedy. na tó wfzyftko wydaie, 
co mu Ramię na myśl. .  Naznacz 
WCPan penfyą dożywotnią Ofobie od 
Niego u wież a aby daley życia nie- 
prowadziła w-nierządach; i żeby ptećź 
oddaliła się od WCPana, biletem o 
fwoiey 


. 
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iwoiey ińtencyi WCPan ią uwiadoni; 
profząc o odpufzczenie krzywdy, któs 
rąś iey: uczynił, poprzysięgaiąc ią, aby 
zapomniała o stworzeniach, a cała do 
Stwórcy przylgnęła, Kiedy się poda 
okoliczność zabawić się w kompanii, 
nie odmawiay fwoiey przytomności, po: 
nieważ imożefz ueżciwie zabawić się, 
a tymfamym nie podafz się na fzydze* 
nie światowych, którzy pobożność wyż 
śmiewnią. Sukier zażyway WCPan 
według. fanu fwego; ani bedącć bardzo 
o nie trofkliwym; ani nadto o nie nied- 
baiącym. Pawdziwa pobożność wyftrże: 
ga się zbytności. Dziwny zaifte układ, 
przywłaśzczać sobie fuknie nie do 
twarzy, głowę mieć spufzczoną, wey: 
tzenie , ponure; mowę przykrosłodką. 
Służących fwoich,* wfpółczyńców 
intryg, i nieprawości czynionych; od- 
praw WCPan, obawiaiąc się, aby zna- 
iąc iego fkłonności, nie zarzucali we- 
dki nar WCPana, żebyś znowu na drogę 
zguby, udat się; luboć ich- zgorfzyw- 
fzy, trzeba koniecznie dobrym przy- 
kładem zbudować. Młodość  WCPana 
trzeba dwoiakim opasać płotem, i dwo* 
iaka 
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iaka fofsa. _ Żyć więć WCPan będiefz 
z nowemii fu ugami fwemi, których fa- 
tek, i wierność okaże się, lako Pan 
znający się a ludzkości, iakoChrześcią: 
nin wiedzący; że przed Bogiem rowni 
fą ludzie wfżyscy, mimo nierowności 
ftanow; przykład dobry dafz z siebie, 
czuć będziefz had óbyczaiami ich, 
nie będąc dla nich ani męką, ani fzpie- 
giem, przywabialący ich do siebie, przy- 
iemnością, i dóbrodzieyftwy. Atcy rzecz 
piękna będących przy fobie czynić fzczę- 
śliwemi. Radzę WCPanu, żebyś na: 
wiedzał, kaplicę wymurowaną u Kartu- 
zów od Kardynała Cibo, którego pamięć 
ief u mnie w fzacunku. Coby miał. po- 
pioły ciała fwego kazać złożyć w wípa- 
niałym grobie Przodków fwoich, kazał 
pochować się między {wemi fiużącemi, 
napisawszy nadgrobek pełny pokory. Tu 
lzy Cibo robak brzydki Hlc' iacet Cibo 
uerznis immundis ; Grób ten riewia* 
domy ludziom, ale Bóg, któremu" nie 
nie ieft tayno, w oftatni moment okaże 
go owym, wyrzucaiąc na oczy, którzy 
nawet w grobach {wych pychę fwoią 
okazali: Trzeba, żebyś WCPan nie- 

F 
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był bezczynnym, więc zaprzątnąć siędo 
iakiey pracy potrzeba Nic nie czyniąc za* 
wfze, czyni się źle. Zaftanawiay się nad 
foba, tadź się ferca (wego, pytaysię dufzy 
fwoiey,a nadewszyfto udaway się doBogą, 
abyś WCPan poznał, co WCPanu przy- 
należy czynić, czy bydź w ftanie Zoł- 
nierfkim, czy w Cywilnym? Stan Du- 
chowny nie dla WCPana; Do Świątnicy, 
nie należy ferca reszty zwalanego przy- 
nosić, chybaby wolą Bóg fwą nadzwy- 
czaynym fpofobem WCPanu oznaymił, 
co się trafia bardzo rzadko, i cudem ief 
do naśladowania niełatwym. Myśleć; 
naoftatek, będziefz WCPan o fwym o- 
Żenieniu, którego odkładać nie życzę. 
Małżeńftwo w czyftości ferca obrane, 
młodych od wielu niebeśpieczeńfiw bro- 
ni, ale WCPan nieczekay odemnie ra- 
dy wzłędem wybrania dia siebie zony. 
Uczyniłem szlub wftapiwfzy do Zako- 
nu, że. się wdawać nie będę, ani do mał- 
żeńftwa, ani do teftamentów. Zakonnik, 
iet to człowiek umarły, który żnaku 
życia iwegopokazywać nie ma, tylko 
w rzeczach cale. duchownych, ponie- 
waż dufza nigdy nie umiera. Krew- 

nego 
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nego fwego mafz WCPan, rozfądnego 
- człowieka,  cnotliwego, poczciwego, 
fzczerego, z którym WCPana pogodzi- 
łem, może on WCPanu dobrze ufłużyć w 
ożenieniu. Religii, i rozumu, należy ra- 
dzić się bardziey w poftanowieniu, niżeli 
fkłonności. Bardzo rzadko udaią się 
zamęścia, maiące za powod famą miłość, 
W Skotopafkach, i Romanfach, kochanie 
wydaie się cudnie, alenie w praktyce. 

Nic nie mówię o wydatkach WCPana; i o 
ftole. Stosuiąc się do początkow założo- 
nych, wfzyftko będzie umiarkowanym. 
Wzyway WCP.częfto do ftołu fwego,czło- 
wieka iakiego cnotliwego: nie życzę fo- 
bie, żebym WCP. famego zawfze zaftał; 
oprócz czasu modlitwy, iczytania. Biada 
famiemu Człowiękowi, mowi Pilmo. Cza- 
fami dobra fwoie WCPanodwiedź;gdybyś 
WOP. mięfzkał zawfze na wsi, zwłafzcza 
teraz,o fwoich dobrych przedsięwzięciach 
` zapomniałbyś, i dobrey fwey Edukacyi. 
Towarzyftwa wiofkowe do rozrutności 
prowadza, a wdawfzy się w nie, zoftaie 
się nie obyczaynym, nie wiadomym, i 
grubianinem, Polowanie, kochanie, wino, 
3a to zabawami Szlachty uftawicznie sie: 

F3 dzą: 
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dzących na wsi. Miafto,obyczaie kształci; 
rozum ozdabia, i nie daie dufzy tępić się: 
Nie przywięzuy się WOP. fkrupulatnie do 
czafu względem wftania, i spania. Porzą- 
dek potrzebny we wfzyftkich ftanach, ale 
przymuś, i iednakowość, przykrość fpra* 
wnie umyfłowi. Biorąc Religii wfpa- 
niałość, iak ieft w famey fobie, dzie= 
cinności, i drobnego nabożeńftwa Wwy- 
ftrzegać się WOPan będziefz, i nież 
czytać Kiażek miftycznych owych, alba 
apokryfow, któte pod: pretextem wpo- 
ienia pobożności, żabawiaią duszę nad- 
potrzebnemi przepisami, podaliąc dróbną 
pobożność; i tak zoftawuią rozum bez 
oświecenia, a ferce bez fkrufzenia. Praa> 
dzia pobożność, Kiążka pifana od Sta- 
wńego Muratorego, uchowa WCPana od 
niebeśpieczeńftw lekkowierności, Rá- 
dzę WOCPanu żebyś tę Miązkę czytał 
nie raz, dla pożytku fwego. Nie ża- 
siągay WCPan rad od wfzyftkich bez 
braku, ponieważ tak wzgledem choroby 
dufzy, iako i ciała, Każdy fwoią radę 
dać chce. Nie zabieray WOPan przyia- 
źni z nabożniczkami, i ludźmi rozwio= 
złemi, bo obydwa rodzaie takowych 

| ludzi 
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ludzi od krefu założonego WOPana od- 
prowadzą.  Nawrocenie za prawdziwe 
uznam; kiedy przez czas niemały bę: 
dzie doświadczone: Nie łatwo. z. liber- 

tynowftwa bierze się do cnoty. Dlatego 
da WCPana, żebyś za Qyca du- 
hownego „obrał: fobie nafzego Franci- 
zkana przyjaciela: ś.. p:i Qyca WCPaną, 
ir mego. W yśmienitym ieft nauczycie: 
lem w życiu duchownym, ieżeli za- 
trzyma WOPana nieco, przed przyftą- 
pieniem do Taiemnicy Nayświętfzey 
Ołtarza, to dlatego, ażeby był upewnio- 
nym o. odmianie. WCPana zupełney, 
według: zwyczaiu „Kościoła : Świętego. 
Niebóy sięW OPen iego oftrości,łączy bo- 
wiem: miłość Qycowfką z. ftateczną ro- 
ftropnością Nauczyciela - duchownego; 
nie będzie obciążał zewnętrznemi dzie- 
emi, iako. czynią pofpolicie mało oświe- 
seni Spowiednicy. Jeżeliś WCPan zgrze- 
(zył pychą, poda fpofoby upokorzenia 
się, ieżeli -zmyślnością,. przepifzę le- 
karfiwa umartwienia, wiedząc 0. tym, 
że ran dufzy nie -goią « kilka. pacie- 
rzy; ale naprawa ferca. Wielu: grze- 
fzników we: tego 4śpofobu, prować dzi 
życie 
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Życie w obrażeniu Boga, i fpowiadaniu 
się grzechów. Wyftrzegay się WCP. 
zbytecznego nabożeńftwa, i zbyteczne- 
go gwałtu, bobyś znów w fwoie wpadł 
błędy. Otóż kochany Synu ,' fer- 
deczny przyiacielu, mafz przepis ży- 
cia według żądania fwego; nie mógł. 
bym przychylniey, krwią moią pifać. 
Jeżeliby przedsięwzięcia, ktoreś przy- 
mnie uczynił, miały spełznąć, w grób 
mię wpedziłbyś. Ale to mnie u- 
twierdza, że ięfteś rzetelnym, że mnie 
kochafz, i zupełnie przekonanym iefteś, 
iż chcę fzczerze z całego serca, dobra 
WCPana, i doznałeś, iż życie rozwio- 
złe, jeft pełne  fmutku, zgryzoty, i 
mak. Słuchayże głofu Qyca z gro- 
bu wołaiącego, że prawdziwe fzczęście 
ieft dla famych przyiaciół Boga, i że 
mafz obietnicy fwoiey dotrzymać daney, 
a za pomocą Nieba, dobrym będziefz 
Chrześcianinem . jetem  bardziey 
cały Twóy, niżeli móy Ge. z Kla- 
Jętoru SS, Apofłołow 20. Liftopada. 1750. 
P.S. Spodziewam się że WCPana 
poiednam z całą Jego Familia, oprocz 
z Hrabina R= bo bardzo jeft nabożna, 
więc 
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więc wątpię aby chciała odpuścić. Cze- 
kam WĆP. w fobotę z czokołatą, abym 
WCR. przeczytał Lift ubogiego Sardi, da- 
wnego flugi, Matki WOPana, a teraz bar- 
dzo potrzebującego. Nie potrzeba wiele 
czasu chcąc z Viterba do Rzymu przyie- 
chać, zwłafzcza, gdy WCPan mafz ko- 
nie, które umieią piechotą chodzić. 


EETESEM te atz ate sante sta etzat BES EA 


Lit XXXI. Do Xięcia San SEVERO, 


Neapolitanjkiego. 
Naia dzięki czynię: WXMci, 


że na lift tak nikczemnego człowieka, 
jakim ia, ani między Panami, ani między 
uczonemi niemogącego się mieścić, ra- 
czyłaś przyjąć mile Pana Weslera. Wy- 
chwala bardzo grzeczność W XMci, o tym 
zaś co dla pomnożenia Fizyki, i za- 
fzczytu Fizyków WXMć zamyślafz; 
mówi z wielkim entuzinzmem, Nowe 
wynalazki, fą ciekawę, i użyteczne. 
Neapol ieft właściwe mieyfce do za- 
oftrzenia dowcipu uczonych . + Tylo 
zewfzyftkich ftron fenomenów okaznie 
wfzełkiego rodzaiu, że prawie. przymu- 
fzaią, aby niemi się zabawić. Góry, pie- 

CZAT”; 
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czaty, kamienie, wody, ogień, którym 
że tak powiem przeięte, sa tO) rzeczy 
do fzperania. _ Niedziwi mie, Mci Xia- 
że, że Królfam z pracy WXMoiy i fuk- 
cefsu  iey ciefzy się, każdy Monarcha 


zna co za.chwała iego, gdy. uczonych 


2) 
wśpiera. Gdyby. dowcipy do wielkich 
rzeczy. zdolne, były między nami za- 
chęcane, Włochy w każdym rodzaiu 
pokazałaby ludzi wielkich. Nasiona ta- 
ientów górnych sa, ale potrzębuią za- 
grzania, aby z więkfza kwitły wipa- 
niałością . Lecz Sztukmiftrzowie 
zaczynaia fabnieć.w owych mifternych 


naśląduiących Stworcę, dziełach. Nay- ' 


lepfze teraz rzeźby, naywyśmienitfze 
malowania, są. kopiami dawnieyfzych, 
zdaie się, iż przymufzaią pędzel, i dłu- 
to, ażeby koniecznie coś podobnego 
dziełom Przódków, wydawały. Jakaś 
grubość okazuie się, na mieyfcu owey 
wybitności pierwfzych dawnych mala- 
tzów, l prawdę mowiąc, brak nam du- 
fzy wlania w dzieła ninieysze. Bo- 
gatsi iefteśmy w. Pifarzów, mamy ży- 
wych w. ftylu obok „mogacych siedzieć 
z, dawnemi, -iako Buona -Fede Celeftyn. 
Winni- 


Klesuńsa 
Winniśmy * przetc 
wi; który pobudza ysn 
ki koniecznie capsi iako 
wizyftkich przymuń íz Iwej prey h 
tami, aby mowili- bez poch hlel 
olkaźać Paa: R zacu! 


ET U 


pó 'Akomnie -obcho: 


+ śmiśłości mi zbywa, 

wał tym, któtzy na nich zo 

wola 'tą ieft do nedz ludzki 
datkowa,a tym bardziey boii 
wiiąca, im mocniey pray wig 2 i 
cha: Biednym ief człowiek godność 
piący, która tylko ieft rzeczą pow 
chowną, a zapon ninaiący 0 dufzy i 
śmiertelney, aby siebie hapai jakimisiś 
przywileiem chimerycznym, kilka dni 
wd Aż do aston w kto- 
rych byd Iź ma bezinteres, pokora, wci- 
fka się chluba sna gradusie ftania, wła 
snie, iakoby się miało rządy 
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Kzoleftwa. Tym chętniey uwagi te 
wyrażam, im bardziey duch WCPana 
ieft wyżfzym nad honory wfzyfłkie, a 
władzą fwoią, chcefz uczynić wfzyfikich 
fzczęśliwemi. Przekonany ieftem prze- 
to, że WCPan łączyć będziefz dofko- 
nale przyiemność z furowościa; i że 
nigdy zachmurzónego czoła, i nieiedna- 
kowości humoru nie pokażefz, źe bę- 
dziefz bratem tych, których iefteś Prze- 
łożonym, a według ich fkłonności i 
talentów niemi rozrządzifz, i szpiego- 
wać będziefz, abyś odkrył zafłagi w 
niechcących się z niemi: przez fkrom- 
ność fwoią okazać. A tak zacności 
fwemu urzędowi dodafz,, wypełniając 
fwoią powinność, kiedy tak wielu ief 
Prowincyałów, ktorzy Klafztory prze- 
ieżdzaią nakfztałt nawałności. Nade- 
wfzyftko, móy kochany przyiacielu, fta- 
ranie miey o ftarufzkach, i młodych, 
aby tamci byli wspomagani, aci zachę- 
cani, tak czynić koniecznie potrzeba. 
Dwie te są rzeczy rożne, a z sobą 
ftykaiące się, gdyż każdy młody co 
moment ftarzeie się.*We wfzyftkim 
trzymmay się mierności, lepiey bądź ła- 

godniey- 


YE * TY iia 
Kemna KI GE 


godnieyfzym, miż farowość okazują- 
cym. Mów wfpaniale o Religii, za- 
wfze w fwoim czasie. JEZUS nie czy- 
nit długich mów do Uczniów fwych, 
a co mówił, było duchem i życiem. Sło- 
wa maią więkfz zą moć będąc famą tre- 
ścią; affektacyi w pożyciu frzeż się, fą 
takowi, którzy rozumieją, że zoftalący 

na godności, wfzyftko czynić maią 
wyfmukle, a to ieft podłością. Nic 
niemówię odwi 0ywykładności zagęfzczo- 
ney między Przełożonemi. Spodziewam 
się,że WCPan żadnego niebędziefz karał, 
wprzód kilkakrotnie nie upomuśawizy, nie 
trzymaiąc się przefądu. Bóy się abyś nje- 
napadł na winowa ayców, anapa difzy upo- 
karzay się, rtóżum jeląc że człowiek fam 
z siebie dobrze czynić nie zdoła. Dla ka- 
żdego bądź przyftę pny,bardzo wiele Rząd 
cy tracą; będąc oziębłemi. Słowem, b: idż 
WOP, takim, jakim ży yczyłbyś będąc pod- 
danym, aby był Proniioyśdipśniować wy- 
maga się częftokroć od innych, czegoby 
się famemu nie chciało uczynić. Błędy to- 
zważay, biorąc pobudki, i okoliczności, 
i wiedz o tym, że lubo są tacy, któ- 
rych karać należy, : trzeba -iednak czę- 

fto 
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fto przez szpary patrzeć, bo każdy czło: 
wiek nieieft bez wady. Mało miey 
WCPan konfidentów, a ztemi obtu. 
dnie nie pofiępuy, można bowiem tefzty 
się domyśleć, a w tedy nie obowiąząny 
jeft do fekretu. Nie przenoś, kochaiac je: 
dnych nad. drugich, chybaby wymagał 
ich cnota, i zafiuga, W tedy był 
śladować famego JEZUSA Chryfus: 

ty okazał bardziey przywiązanie f 

trowi, i Janowi, nad innych. 

fiatek, nawiedzaiąc Klafztory bądź WCP. 
rofą dobroczynną, aby każdy żałował od- 
iazdu iego, i mowił: Transit bene faciendo 
(a) kochay mięWCPan,tak,iak ia kocham 
WCPana, a ten lift niech będzie emblema- 
tem ferca mego (b) Zafyłam moirus 
niżoność wfzyftkim na(zym przyiaciołom, 
aofobliwie nafzemu ftarufzkowi, które g0 
rady dlą mnie były naypożytecznieyfze, 
i dla którego wdzięczność moia ieft nie 
fkończona. x Rzymu 24, Stycznia I7gy, 


Lit XXXII. Do Hrabiny R, 
We ieft rzecz zdefperowana dla 
Hra- 


Kg a DIARY SE PORI EOZOÓ E. 
(a)Przejzeał czyniąc dobrze, (b) Emblema, fen 
wyrażony bez nepiim 
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Hrabiego WCPani krewnego, iż WCPa- 
ni niechcefz z nim pojednać "Się, 
chociaż tak if pisał uniżony, i trzykroć 
był u niey. | także to Bóg poftępuie 
z nami? Coż będą ludzie o pobożności 
WCPani mówić; kiedyś tak ieft uparta w 
drzuceńiu Syna marnótrawieg go? fa nie 
mając cnoty WOPani, biegła ża nim, 
ikoto dowiedziałem się, że się obłąkał, 
ij mam nadżieię, że Bog mi to nadgrodzi. 
MówiHz WCPani, że natracił wie- 
le, że ieft niegodziwy. Ale coż tosą 
jeniądze, że WCPanią do żywego doy- 
y? Powinno WCPanią obchodzić to,że 
na złe fwoich zażył przymiotów, a mysleć 
trzeba o tym, iż ieżełli prawdziwie ief 
niegodziwym, tym bardziey potrzebuje 
rady, i przykładu ludzi cnotliwych. 
Na złe zaifte biorą Religią, którzy: opu- 
fzczaia młodego;dla tego, że się obiąkał. 
Ah! któ wie MOP. jeżeli ten który 
tak ńiegodziwy ieft w oczach WCPani, 
nie będzie iutro pay Bogu, 
4 WCPani będżiefż niemiłą Panu? Pro- 
fzek pychy ieden, naylepfze, dżieła czer 
ni, Faryzeufz dwaktóć na dzień wama 
był bdtźiigośiyj a Publikan upokarzaią 
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się, ufptąwiedliwiony . Miłość kü 
wfzy fikim -ludziam jeft iednoftayna, nje- 


przefianę tego powtarzać,bosię zgadza 
z morałem we wfzyftkichSzkołachChrze- 
ściańfkich nauczanym, i na Amibonach 
opowiadanym. Gdyby miłosierdzieBofkie 
zafadzało się na niektórych dewotach, 
jużby było po wfzyftkich . grzefznikach: 
Fał(zywa pobożność rządzi się gorliwo- 
ścią, o tenże czas, o który Bóg pełny ła- 
godności, cierpliwości, niefkwapliwości, 
czeka nawrócenia się przeftępców. 
„Krew JEZUSA Chryftusa odwoływa się 
do WCPani za Hrabią krewnym Jey, i 
będziefzże WCPani lekce ważyła, i nie 
przypuścifzże go do Domu fwego? któż 
temu przeczyć będzie, ieżeli zbawienie 
iego nie było zawiłło od błędów, za któ- 
re załuie fzczerze? dopufzcza Bóg nie- 
porządków, ażeby dopufzczaiący się ich, 
z. letargu obudzili się. Wfzak wiefz 
WCPani, że w Niebie więkfza welołość 
z nawrócenia się iednego grzefznika, ni- 
żeli z dziewiędziesiąt fprawiedliwych, 
którzy nie potrzebuią pokuty. Możefzże 
WCPani zachowywac refsentyment w 
fercu fwym, o te czasy, w które Anio» 
łowie 
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łowie ciefzą się? Pobożności. takowey 
zaifte lękać się należy. Strach mnie 
przerąża patrząc na dewotów, którzy Są 
nielitościwego ferca, lubo Bóg nas upe- 
wnia że tak obeydzie się z nami, iako 
my obchodziemy się z drugiemi. Profzę 
WCPani, ażebyś lift S.:Pawła do Filemo- 
na, względeń Onezyma pifany, czytała, 
a dowiefz się WCP. czy mafz odpuścić 
Hrabiemu. Nie do nas należy fądzić 
o człowieku wchodzącym w siebie, czy 
prawdziwie ieft odmieniony £ fam Bóg 
tylko wie otym, a my źle o bliźnimtrzy- 
mać nie mamy. Czyżbyś WCPani za flu- 
(zną rzecz poczytała, gdyby fasiedzi 
WOPani, widząc dobre: iey uczynki, 
twierdzili, że z pychy wizyftko czynisz? 
Zoftawmy Bogu fkrytości ferc wiadome 
mù, dla iakiey któ co czyni pobudki. 

Brat Syna marnotrawnego w oczach 
Religii, i ludzkości, podpadł naganie, że 
nie radował się z powrótu brata fwego. 

Gdybym WĆCPani był Rządcą fumie- 

nia,lubo ten urzad nieieft dla mnie,dlaprac 

moich, i nie do guftu mego, obowiązał- 

bym ią, abyś na zgładzenie roziątrzenia 

wego, pifała do tego którego niena: 
widzifz, 
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BRM ała wk fto go u «kt 8,4 


v pol Kężności y m ieft 

dio TN ia zaś o WCPani pobo- 

żności tozuimiem, iż miłość iey funda- 
mentem; albowiem nigdy źle o blizniń 
ie fą Jeżeli iit móy zdaię się 
WCPani tu ochy przykry, raczże W ĆPani 
pomnieć, iż ńniemniey takim był i dla 
ktewnego WCPani, do któtegó pifałem, 
idzie tu ó zbawienie WCPani 'dufzy. 
| na Coż się żda nie odpuf: zczać, kiedy 
trzymać mamy, że Bog mu iuż” odpu: 
ścił* FPoiąć tego niemogę. Mam ho- 
not pisać się WOPani &c: x Rzym 
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Lit XXXIV. Do P de CABANE e 


kra Maltanfkieg 0. 


k barca w fwoim przedsięwzięciu; gdy 
koniecznie WGPan chcesz zoftać Za- 
konnikiem della- Trappa, niemogę, więc, 
„60 innego mu pófłać, nad włafny Jego nad- 
grobek, Te były oftatnie WCPana fowa 
żemną mowiącego, iuż się tedy nie będę 
mu przeciwił, zwłafzcza, iż WCPan dłu: 
go 
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gos siebie doświadczał, i wtym wieku 
jefteś, który za porywczoscią nie udaje 
się. Światowi będa się z WCPana 
śmiać, ale z kogóż się nie śmieią? Za- 
dney nie znam ofoby, żadnego dzieła, ża- 
dney cnoty, któraby nie podpadała świą- 
ta Ceńżoróm. To więc ciefzyć ma Zako- 
ny, gdy ich nienawidzą, i z wzgardą ga- 
daią o nich Skoro się pokażały Za- 
kony, wychwalali ie, trzeba było więc 
srzódwagi,żeby zawfze wpokorze cwiczy- 
li się. Fundatorowie; tylo różnych Zakon- 
ników tworząc, mieli dobre. źapędy, 
fuknie nawet, które dali fwym uczniom, 
jubo świat zadziwaczne poczytuie,do- 
wodzą ich mądrości, i pobożności.Chcieli 
tym pokazać; iż ten nawet ftróy dla Za- 
konników ieft przefzkodą,aby sięnie mię- 
fzali zŚwiatowemi, i na posiedzeniach 
świeckich nie znaydowali. Przynależało 
bowiem, żeby maiący prowadzić życieod- 
mienne od światowych, mieli i odzie- 
nie odmienne: Otóż rzecz widzifz 
WCPan ułatwioną. O. iakby mi łatwo 
było pisać na obronę Zakonów, gdybym 
nie był Zakonnnikiem.  Niechay czyta- 
ią ich Reguły, niechay roztrząsaią zwy- 
CZĄJE4 
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czaie; a mufzą koniecznie przyznać, że 
to wfzyftko, co się zaleca, co zachowuie 
się w Klafztorach, prowadzi do Boga. 
Jeżeli nieco zboczyli od pierwfzego fta- 
nu, to dlatego iż kazdy człowiek uło- 
mny; a przyidzie iędnak ów /czaś, ktò- 
rego ożyie gorącość. Zgorfzenie w za- 
dnym Zgromadzeniu Zakonnym nie jeft 
prawem, wfzędzie po Klafztorach znay- 
duią się tacy, którzy na wypadnienie z 
karbu Zakonności nacieraią, złe Wwzwy- 
czaienie znofzą. Ci którzy zgrzytaią 
zębami przeciw mnichom, chcący. opa- 
nować ich dobra, i żeby byli wypędze- 
ni ze wfzyftkich pańftw, zapomnieli o 
tym, iż do Króleftw, Pańftw , wprowa- 
dzeni fal od Królów, opatrzeni dobrami, 
i tylu dobrodzieyftwami. Zapomnieli,że 
fundufze Monarchów, maią bydź niety- 
kane, iako Osób poświęconych, bo gdyby 
były,cożby na świecie było befpiecznymć 
Naoftatek, Mnisi, przeciwko którym tak 
bardzo biią, potem, czuynosciami, pra- 
cami fwemi, zarobili na ten, kawałek 
chleba, który iedzą. Łakomftwó za- 
dawać im,ieft ich potwarzać. Benedyktyni 
nabyli dóbr, pola uprawuiąc obfzerne, i 
winni- 
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winnice Pana, w czasy owe, w które ze- 
psucie, albo nieukoftwo, wielkie fpufto- 
izenie czyniło. Pierwsi. uczniowie $. 
Dominika, $. Francifżzka Afsyfkiego, S. 
Francifzka zPauli, o nic nie prosili Mo- 
narchów, lubo w wielkich u nich byli ła- 
fkach, i co chcieli mogli byli wyiednać. 
Czego niedoftatek po te czasy dowodzi. 

Wiem o tym, że Klafztory z karbu 
twego wypadiszy, potrzebują częftokroć 
reformy. Ale w tym, ani na Regule, 
ani na Fundatorów narzekać nie naleźy. 
„Człowiek żyiący w Klafztorze według 
obowiązku fwego, fzącunku nabywa, i 
kochania u ludzi poczciwych. «Coż bo= 
wiem ieft Zakonnik, ieżeli nie Obywa- 
tel Nieba, o ziemię nietrofżczący śię, 
króry Bogu famemu w OfobiePrzełożone= 
go ofiarę zmyfłów fwoich, woli fwoiey, 
czyni, pragnący uftawicznie żeby przy- 
szło Króleftwo Pana; który naucza i bu: 
duie bliźniego; którego twarz wefoła, 
znakiem dobrego fumienia, i cnót wdzię- 
kow; który pracuie, modli się, uczy 
się dla siebie, i blizniego; który pod no- 
gami każdego, siebie kładzie z pokory, 
a wyźlzym ieft nad wfzyftkich nadzieją, 

Gz i pra- 
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i pragnieniem rzeczy naywyśmienit- 
fzych; który nic nie maiąc oprócz du- 
fzy fwey w pokoju, o famo Niebo: że- 
brze, żyje aby umarł, a umiera żeby 
żył wiecznie; Otóż do czego WCP. 
wchodzifz, bo iuż więcey obcować nie* 
będziefz z ludźmi. Toby mi famo było 
przykrością, ponieważ kocham się bar- 
dzo w tym, co ieft pożytecznym dla 
bliźniego. Cżas który dla innych by» 
wa ołowiu ciężatem, dla WCPana nie- 
będzie ciężkim, każda minuta zdawać 
się będzie fzczeblem do Nieba, bo noc 
tak jasna, iako dzień, obcuiąc z Bogiem. 
Et nox Acut dies illtuminabitur. Słuchać 
będziefz głosu dzwonka wżywaiącego do 
powinności, nie iako dzwonka, lecz iako 
głofu Boga. Poflufznym będziefz Opa* 
towi, nie'iako człowiekowi, ale iako na 
mieyfcu JEZUSA Chryftusa zoftaiącemu, 
który imieniem Pana, mówi. Pokutę po- 
czytuy nie za przymus, od którey üchy- 
liċ się niepodobna,leczza rozkofz święta. 
Małych układów, nie opufzczay WCPan; 
bo te ducha, i ferce, i wolą, podbiiaiąc, u= 
twierdzaią. Zakonnik bowiem wypełnia: 
iąc co mu rofkazuią, przykrości pozby* 

Wy 
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nów Bofkich; Z 

chowuiąc fwoie obowiązki. Ro* 

zraduie się dufza moia widzieć WCPa- 

na takim, jakim bydź chcefz, zwłafzcza 
oczecie flug Bo» 
fzczupła liczba. 

Niemam co więcey dodać ac. x Rzy 

mu ię, Marca. 1753- 


» sz SZ) 


Uit XXXV. Do Xiydza* ** BISKUPA 
Spoletu, 


o coś WCPD.pifat do mnie o Relikwi- 
„ ach Świętych, dowodzi z flawą o roz” 
fądku Jego, i 0 prawdziwey Religii. 
Dwóch albowiem zbyteczności wyfirze- 
gać się należy będąc prawowiernym Ka- 
tolikiem,nad to wierzyć,inic niewierzyć. 
Gdybybezbrakuo Relikwiach wfzyftkich, 
które są w Pańftwach różnych, wierzono, 
trzebaby wierzyć, że ieden Swięty miał 
albo dziesięć głów, albo dziesięć ramion. 

Nieuważne zażywanie rzeczy należy- 
tych, z którego wylaągł się zabobon,wziął 
poczatek fwóy w niewiadomości. Bogu 

dzięki, 
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dzięki , że we Włofzech, C w których 
Pafterze dufz częfto ówieczkom fwym po- 
wtarzaią ) uznaiemy, iż fame pofzredni- 
ctwo znayduie się JEZUSA Chryftusa, 
koniecznie potrzebne, a Świętych zas, 
według. nauki Trydentfkiego Concilium, 
ieft dobre, i pożyteczne. Relikwie 
Swietych wymagaią nafzego ufzanowa» 
nia, iako zwłoki drogie. maiące bydź 
Wczasie ożywione chwalebnie; lecz ie 
fzanuiąc, trzymamy, że fime z siebie 
nie maią mocy, tylko JEZUS Chryftus 
którego nieiako fa, częściami, i Duch S. 
którego byli prawdziwym miefzkaniem, 
udziela niebiefkiey mocy, cuda wielkie 
czyniącey. Mimo tego wfzyftkiego, 
cześć winna Bogu,częftokroć bywa roftar- 
giwana przez cześć czynioną Świętym. 
Dla tego roztropnie zakazano w Rzymie, 
aby Relikwie nie były ra tym Ołtarzu 
ftawiane, na którym Nayświętfzy Sakra- 
ment Ciała i Krwi Pańfkiey ief wyfta- 
wiony, aby tak niebyła cześć dwoiona, 
Religia nafza wyfoka, i duchowana,nie- 
potakiwa złym wzwyczaieniom, których 
W ftarodawnych Katedrach, i Klafztorach, 
nie widziemy, Gdybyśmy wierzyli 
nieumie- 
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nieumieiętńym, niechcącym bydź nau- 
czonemi, niebyłoby żadney ftatuy; która- 
by nie gadała; Żadnego Świętego, któ- 
ryby umarłych nie wfkrzefzał; żadnego 
umarłego;któryby się nie pokazował Więc 
nieprzyiaciele ReligiiKatolickiey, fałfzy- 
wie przypifuią Kościołowi Rzymfkiemu 
apokryfa, czyli dzieła podrzucone; ktò- 
re zabobon wykoncypował. Nadaremnie 
pofpolitwu opowiadać, gdy nieporzuca 
fwego uporu, kiedy fobie uroi, iż nauka 
opowiadana  przeciwisię Kościołowi. 

Niedawnó przekonałem pewnego 
Anglika, że fałfzywie nam Proteftanci 
zadaią zdrożność, którą odrzucamy, i że 
fądzą o nas przewrotnie. Maią Wło- 
chy oświeconych Pafterzów, wzdycha- 
iących na lekkowierność ludzi mdłych, 
i na niedowiarftwo tęgich rozumów. Nie 
mamy sądzić z wiary pofpolftwa , o tym, 
o czym człowiek pełny wiary sadzi 
ale z nauki, podczas katechizowania, i 
nauk publicznie dawanych. Byłaby 


rzecz cale dziwna, gdyby Rzym *3 
i Matka wfzyftkich Kościołów, centru 
prawdy, i jedności, nauczał: zdrożno 


Bardzo gruntownie obrona Rzym 


Lag 
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razona w pifmie od- WCPD, mi przy= 
fanym, Uprafzam ażeby go WCPD, kazał 
do. druku podać, a tak umilczył nieprzy- 
jaciół Swiętey Stolicy, i pokazał całe- 
mu światu, iż ieżeli zabobony znayduią 
się gęffze we Włofzech, niżeli kędy- 
indziey, to dlatego, że pofpólftwo ży- 
we W, imaginacyj, i mniey. mające uwa- 
gi, co się tylko mu przywidzi, tego się 
chwyta, Ofzczędzay WCPD. fwoie zdro- 
wie, im bardziey go gorliwość nadwerę- 
Ža, i racz wierzyć mi, że ieftem z głę- 
bokim refpektem. &c. x Rzymu 17. 
Stycznia 17BL. 


POCOO EE TOPAN 
TEKKA HR kkk KR %* 4 


Lit XXXVI. Do Kardyała OUERINT 


Zieło, które z rozkazu Wafzey Emi- 

nencyi czytałem, ieft płodem wieku, 
w którym więcey ieft dziwnych zdań 
( paradoxow.) niżeli dowodów, więcey 
zarzutów, niżeli odpowiedzi, wię- 
Cey Źartów, niżeli prób gorącości, i 
światła, więcey powierzchowności , ni- 
żeli gruntowności. Ludzie płośi z tego 
pifma fkakać, rozumni żać fmucić się 
będą, a gdy drugich mała ieft garftka, 

więc 
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więc Ziążka tą; i nia, i hałafa wiel- 
kiego, będzie e przyczyną. Mało tako- 
wy cii jet, którzyby umieli prz 1wdziwie 
cenić Xiążkę. Byle styl był nieco gład- 
ki, już ci ią wychwalaią, dziwwuią się 
jey,nie myśląc o tym, że farba raymniey- 
fza ieft załetą portretu. Trzeba wy- 
znać, iż żyjemy w wieku dziwacznym. 
Nigdy nie była, iako dziś w mnieyfzym 
poważaniu ROHS nigdy o niey wię- 

cey nie mówion o: nigdy nie było więcey 
dowcipów;i edy zęeftciey na złe ich nie 
zaży wano. Chcą o, wfzyftkim wiedzieć; 
a niechcą się uc zyć; o wfzyftkim fwóle 


<k wydaią, a a nic z Rb niebierą. 


Wołaiac przeciw wiekowi, wzaie- 
mnie. mu nie zarzucam. Nadaremnie nie- 
nawidzę Zakonników, gdyby tego, nie- 
czynili “z nienawiści ku Religii, ni nie- 
wyrzucałbym tegoż im na oczy. Mogą 
mieć iakoweś przyczyny farkani ia na na8, 
użalaiąc sięna liczbę, albo na fpiefzne u- 
danie się do profefsyi całe życie trwalą- 
cey. Atoli w młodości do Zakonu wftą- 
pić rzecz dobra, żeby nauczyć się zawcza- 
su ducha. Gdyby Zakonnicy fami sie- 
bie umieli ofkarżać, wyznaliby, że ofty 


onie 


106 Lifty  Pzpicza 
gnieniem fwoim, albo wyniofłościa, dali 
przyczynę użaleniom ifzemraniu o fobie. 
Czemuż o tym nic niemamy mówić o 
czym wfzyfcy wiedza? Lecz iako nie- 
fprawiedliwa rzecz wymagać , aby ka- 
żdy Zakonnik był gróntownym, tak trzy- 
mać, że błąd iednego tma: bydź wfzy- 
ftkich błędem. Grzech Brata jednego, 
nie iefi grzechem pierworodnym, i wfzy- 
ftkich. Widzifz więc W. Emirencya, 
iak wiele zyfkuie z pozwolenia Jego, a- 
bym dozwolił rozfzerzyć się piórowi me- 
mu; gdy mam fzczęście pisać do W. E. 
Znasz dobrze W. E. iako będąc z Zakonu 
S. Benedykta, że zawfze koło iednego ba- 
wić się niemoże Zakonnik.Sam to tylko 
respekt ku Osobie W. E. iednoftayny ieft, 
iako pifzącego W. E. &c. z Rzymu 3. Bi- 


Lit XXXVII. Do Xicdza ZYGMUNTA 


z Ferrary, Gunerała Kapucynów. 
y 


Z naynależytfzą wdzięcznością dzięku- 

ię WCPanu; iż prace Apoftolfkie WCP. 

nie są mu tama, żebyś zapomniał omnić: 

Chciałbym z WOP. razem znaydować się; 
prze- 
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się iż Familia S. Nafzego 

się rozmnaża, i że wielkie fkarby cnót 
w wafzym Zgromadzeniu wiecznieią. 
Zadnego niema dobrego,któregoby Kapu- 
cyni nie uczynili, i Żadnego złego, którer 
goby można było im przypisać. Jałmużny 
im dawane, są zapłatą fprawiedliwie im 
należąca; pracują bowiem, tak po wsiach, 
iako i Miaftach, z nieznużoną gotliwo- 
ścia, koło utrzymania Religii, i rozfze- 
rzenia wiary, Po wfzyftkich czterech 
częściach Świata są Kapucyni, od Barba- 
rzyrfkich Jednowładzców bronieni, a od 
wfzyftkich Narodów ukochani. Jnte- 
res mi zlecony od WCPana w fwym cza- 
sie zakończony. Wfzak tak obiecałem, a 
moie obietnice są pewne, ponieważ Re- 
ligii, i poczciwości nie odbiegaią. 
Ogród'wasz Nayprzewielebnieyszy Mci 
Xięże do promenady dlą mnie ieft nay- 
milfzym.Przenoszę go nad fzpalery -0gto- 
dów naywfpanialfzych, zdaie si i 


g0 W 
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nieprawość wieku tego nie zepsuł4. 


Mam 
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Mam honór znaypowinnieyfzym ufzano- 
waniem pifać się &c. z Klafatoru SS. 
AT. Sierpnia. 17 


BĘ 
ht. 
(0% 


ZEE s 
Lif XXXVII. Do Pani B.* * Wenecyanki. 


z: wielkie fobie mam fzczęście; że 
WWCPani mnie radzifz się, jakie jeft 
moie zdaniewzględem Lockiusza tłóma 
czenia od Niey, Czyż to bydź może, aby 
w Mieście mięfzkaiąca tym, WW CPani, 
w którym w uciechach jak w wodach to 
Miafto oblewaiacych, kapia się, po głębo- 
kościMetafizyki taka ofoba,iaka W WCP. 
chciała nurkować? Dowód zaifte wido- 
czny, że dufza nad „zmyfiy podnosi się 
porzucaiąc materyą, i ieft cale duchowna. 
Czytałem raz , i drugi, z uwagą re- 
kopism WWCPani, w którym wybór flow. 
iężyka nafzego: znayduie się, i odmienio- 
ne przedziwnie pole pufte Filozofii, w 
BOY Pd był 
by cały w flawie, gdyby się widział w 
fukni W łofkiey dobrego g aftu. Było- 
by bardzo dobrze; gdy by WWCP. w tło- 
maczeniu fwoim, wyrzuciła zdanie Lo- 
ckiufza, że matefya może myśleć. Nie 
ieft 
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ief takowe zdanie gtuntownie Filozofa 
myślącego. Przymiot rozmyślania famey 
tylko bytności duchowney właściwy. Nie 
może mieć materya przywileju myślenia, 
jako ciemność oświecenia; wfzak te rze- 
czy nigdy zfobą zgodzić sięnie mogą; Z 
tym wfzyfikim wolą ludzie zdrożności 
fwoiey trzymać się, a że nie mówię, Za- 
wfzeiakiegoś dziwaltwa.Winfzuię0yczy 
Źnie natzey, że ma ząwfze Damy uczone. 
Bardżoby była rzecz miła,gdyby ich dzie= 
ła razem były zebrane. Tłómaczenie Lo- 
ckiufza byłoby między pierwfzemi,a nay- 
bardziey dla tego, że WWOPani zażyła 
wymowy Poćtyckiey; do odkryciaFilozo- 
fii, która zmruza powieki, mar(zczy czo- 
że, i używa terminów śmiefznych. Racz 
WWCPani do druku podać to dzieło, aby 
przek opać Cudzoziemców, że nauki u nas 
zawfze trwaią w fwey porze, a Damy 
nafze nie są płoche, iako nam zadają. 
Jakim to fpofobem WWOP. znalazła mię; 
między gminem, w którym dla nieudol- 
ności moiey zoftaię. Nie mała liczba jeft 
Akademików, zwłafzcza w Bononii, któ= 
rych 4danie daleko lepsze od mego. Nie 
ieft ten Filozof, który Filozofią czyta, 

ofobli- 
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ofobliwie Szkota, którego fubtilizacya 
na (a) ergotyźmiie ufta wicznym zasadzą 
się. Więcey ieft iftoty na iedney 
karcie terazhieyfzych Metafizyków, ni- 
żeli we wfzyfikich Xięgach Aryftotele- 
sa, albo Szkota. Czego mówić się nie- 
godzi o Platonie, który, żywfzy w tych 
czasach naywyśmienitfzym byłby Filo- 
zofem, i prawdziwie: Chrześciańfkim . 
Wielkie rzeczy igodne uwagi znaydu - 
ią się, w iego pifmach. Zasiągnął wiado- 
mości o Bóftwie, lubo mgła zakrywała 
rozum Starodawnych. Zdawałoby mi 
się aby WWCPani w oftatnich kartkach 
fwego tłómaczenia owa odmieniła wy- 
fmukte. To co iet famym. z siebie wipa- 
niałym, nie potrzebuie takowych wdzię- 
ków. Cicero przeftałby bydź Cyceronem, 
gdyby go przymufzono, aby był Seneka. 
Daruy WWCPani fzczerości moiey wy- 
razowi, bo wiem, że kochasz WWCPani 
prawdę, a ten przymiot w oczach moich 
przewyżfza inne w Ofobie Jey. Gdy- 
by WWCPanifmak Filozofii wfzczepiła 
w Wenetów, naywiękfzey rzeczy doka- 

zała- 


Ergotgzm,z Łacińfkiego Filozofskiego fiowa ergo 
co znaczy więc wymyślone, 
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załabyś. Sa wcale dowcipni Wenetowie, 
nawet Rzemieślnicy, lecz uciechy są to 
piątym ich Elementem, które nie daią 
przyftępu emulacyij, uciechom poświęca- 
ią fpoczynek, czas, oprocz famych Sena- 
torów, których można nazwać niewolni- 
kami Narodu fwego, tak są zawfze 
zabawni.  Pofpólftwo zaś  wfzyftkie 
w rozrywkach, gdy. tamci pracują. 
Ale widzę, że zwolna posuwam się do 
mówienia, o Rządzie Weneckim, i lift 
móy byłby fądzony iak winowayca Ma- 
jeftatu, ( Lase MaiefłatisyNayiaśnieyfzey 
Rzeczypofpolitey. Dobrze wiem iak Nay- 
jaśnieyfza Rzecz -Pofpolita ieft dotkliwa, 
co się tycze obyczaiów iey, zwyczaiów, 
jpraw. -= Więcprzefiaię na tym, prze- 
ciw czemu nic mówić nie można, i fen- 
tymentom całego Senatu nie przeciwi 
Się, iż” z naypewnieyfzym refpektem, 
Zacności, przymiotów , i cnot, ieftem 
WWQCPani, pifząc się Śc. z Rzymu 
10. Stycznia 1753. 


wę POERCEC 
EIEI E RY IE OPŁ 


Lit XXXIX. Do Międza LUDWIKA 
CREMONA, Piara. 


furdal WCPana zabawa, przeco nie- 


émicr> 
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śmiertelnym fwe imię czynisz. Takie: 
jr” trzeba- Kaznodziei, któryby 
Pana przymioty, i odwagę, ko- 
iposób mówienia Kazań napra 
ardziey iefteśmy Pòétami na Am- 


m 


ierca ptzeymuiącemi, lubo Mowo Boże 
wymaga należytey wymowy, i wielkiey 
ofirożności: Czytaiąc WCPana kilka 
Tomików tłómaczenia,Burdalą, iak wza - 
chwycenie wpadłem. Niewątpię, więc,że 
Qyciec Święty bardzo WCPanu wdzię- 
cznym będzie; za iego pracę, wiem o tym; 
jak mocno fobie życzy naprawy mówie* 
nia Każań. Nie tego, żeby wymowa Wło- 
fka ftała się Francufka, każdy bowiem 
ięzyk ma fwe fposoby mówienia, i wyra- 
zy, ale tego żąda, aby uchrześcianić ftyl, 
który ma bydź Ewangeliczny, i żeby go 
nie fzpecić trefnością . Ufta Kazno- 
dziei, fà uftami Boga,Ach! coż o tym my- 
śleć, który mówi płocho, i po trefnicku? 
każdy, ktory nic nie bierze z Pifma S. 
ani z Qyców Kościoła do wzbudzenia 
Słuchacza, nie wart bydź Kaznodzieią: 
Nie masz dobitnieyfzego wykładu o wiel- 
kości 
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kości Boga, iako. w Pfalmach Dawida 
; pieniach Salomona; nie ma W hiftoryach 
bardziey przenikaiącey, nad hi fioryą 0 
Jozefie, Moyżefzu,  Machabe yczykach; 
nie ma przykładów ftrafznieyfzych -fpra- 
wiedliwości Boga, nad ukaranie Nadaba, 
Abiuda, i Baltazara, który widział rękę 
niewiadomą pifzącą potępienie fwoie. 
We wizyftkich Kiążkach ` {wiata 
nie znayduie się wymowa wytownywa- 
jące uwagom Joba, ofłabiaią ie chcący 
tłumaczyć. Byle z Pifma Swietego tze- 
czy były wyięte i ftofowane należycie 
do materyi, o którey się każe, prze- 
dziwne bywa kazanie. $. Paweł tak 
przerażaiący ferca, tak wyfoki, fame 
Pifmo 8. ma w fwoich lifach, i fa prze- 
cudowne. Trzebaby wfzyfikich daw- 
nych Ambonowych Moówcow pifma po- 
palić, ażeby: dobrego gustu nabyli mto- 
dzi Kaznodzieie. Wtamtych albowiem 
kazaniach znayduią się hiftorye fałfzy- 
we, cytacye Pogan, i ftyl fmiefzny. 
$entymenta przerażające, strafzące, z 
wrzafku, miny; ieftow, rzdócania się 
Kaznodziei , momentalny czynią wyraz. 
left to grzmot, na którego łofkot żegna- 
ją Się 


SIĄ 
ią się ludzie 
tym śmielą się. 
wania WCPana pyg zag 
WOÓPan naprawcą 
fkiey, a wizy 
błogofławil iby WCPana ą: 
za Qyca meg Pochownegoi ied 
konnika pełnego Ducha Boga,;który 
sząc. ;każących;. ubolewał kę nie 
Gdy zaś on sam kiedy kazał;fęrce iego 
wiło, i każdy pył przenikniony pód<czas 
każania. La: wielką hede miał po- 
ciechę, kiedy WCPan mię nawiedzifż, 
. naylepfza boi rzecz fac cha WGP; 
mówiącego. Staram się przy codziennych 
moich: pracach, abym dat fobie. czas i 
dla. prziacioł moich. Potrzebuje dufza 
AR ażeby zdoł nieyfza była do pracy. 
Nauki fą górami, których prze ebydź nież 
podobna iednym: tchem. Zachowiy 
się WCPan dla siebie, i dla nas; którzy 
chcemy czytać, fluchąć,. i dziwić się 
przymiotom jego, 2880 pragnąc wraz 
z Religią, i Qyczyzn naszą, mam ho- 
not bydź, WCPana Śc. z „Mlafztoru 
SS, Apoftołow 1. Marca 1753. PS. 
O. przerzuceniu Brewiarza, 0, którym 
WCP. 
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CP. wspominafz, życzyć nam trzeba, 
żeby Qyciec Swięty raczył się zatr 
dnić. Względem podziału L Pfalmów, nie 
ieftem WOPana zdania. Gdyby mię się 
radzono powiedziałbym, żeby codz 
m nówiony był Pfalm Brati immaculati in via 

awiera się ponieważ w nim oświad- 

żenie przywiązania: do prawa: Bog gä, 
il i lepiey go odmawiać mogą aa at ni; niż 
inpe Pfalmy ciemne; i nie ztozumiśłe 
Godziny mnieyfze zofi j 
Powiefz jl że Woy 
błędy rożne 
modlitwa we SMY którą coi 
odprawniemy © Noty przyń 
Nasladowania Sg „przedziwne. 


W ET 


7 
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Lit XXXX. Lo. Hrabiego 
JOwinienem Ci przyiacieln kocha 

2. odefłać Bibliotekę,którą mafz sę 
Obiecałem n przefłać rcieftr Kiazi 
niey będących, i dotrzymuię hows 

jeđr krótki, bo wielość Xiażek nie czy. 
ni Mądrym. Na nic się zda czytać wie- 
le, ale czytać mało, a dobrze. Pietw* 
Szą Xiążka Bibloteki WQPana, Ewan» 

Hż velja, 
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gelia, bo ięft nąypotrzebnieyfza, i nay- 
pierwfza bydź powinna. Słufzna albo- 
wiem rzecz, aby co początkiem, i fun- 
damentem ieft Religii, to było pierwfzym 
wftępem czytania WCPana: © Z niey 
nauczyfz się, coś powinien Bogu, i co 
za mądrość i dobroć Podśtrzednika; w 
którym pokładamy nadzieję, i który Zie 
mię z Niebem poiednał Krwią Swvią 
nayświętfza. Xiążka ta była w tę- 
ku WCPana od młodości iego, ale gdy 
lata dziecinne nie mogły mieć uwagi 
należytey, teraz napoi WCPana dufzę 
fentymentami nowemi. Ewangelia, roz- 
ważaiąc ią, z ufzanowaniem iakiego wy- 
maga, zdaie się rzeczywiście. bydź 
mowa Boga. Niemafz w niey owych 
wyrazów, które są okrasą Retorów, ani 
fyllogizmów Filozofa znaczących, wfzy- 
ftko iet wyłożono po proftu, do zro- 
zumienia, i wfzyftko Bofkim. Za- 
lecam WCPanu, żebyś czytał ofobliwie 
Lifty S. Pawła. Oprocz albowiem tego; 
że natchną WCP. wstrętem do fałfzywych 
Nauczycielow, do pobożnych fałfzywie; 
którzy pod pozorem cnoty pobożności, 
pfuią ducha, przenikną miłością powfze- 

chną; 
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chig; która wiele w fobie zawiera, i któ- 
ra nad wfzyftkich nauczycielów lepiey 
naucza, iak mamy bydź dobremi. krew- 
nemi, dobremi przyiaciołami, i dobremi 
obywatelami. W szkole Apoftoła uczemy 
się całey ekonomii Religii, długości, fat- 
rokości, głębokości, i wyfokości iwy, Rowem: 
umiejętnosci naywyżfzey JEZUSA Chry- 
lufa. ktòrego,by bardziey czcili, gdyby: 
lepiey znali, i przez którego wiat du- 
chowny, i materyalny - ftworzony. 
Palmy częfto WCPan czytay, fą dziełem 
Ducha Przenayświęt(zego ; dziełem o- 
fwiecaiącym, i lepfzym nad wszyftkich 
Pòètow, i Mowców. Nietrzeba nużyć 
się w czytaniu, Xięgi Pifma Świętego 
należy czytać Z zebraniem wfzyftkiey 
myśli fwoiey, i Z fkromnością , ponie- 
waż, jlubo każdy fens Pifma Swię- 
tego obfzerną matery? jeft do medyta- 
cyi, fowo iednak Boga zafuguie na 
większe ufząnowanie, niżeli, człowieka. 

Staray się WOPan zebyś doftał, 
Xiąfzkę Wyznania S. Auguftyna, że łzami 
ten Swięty ią pifał, i ferce bardziey; 
niżeli umyf nafyca. Dodafz, Zebranie 
z Oycow Świętych, abyś WOPan poznały 

że fama 
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że: fama mowa- Chrześciańfka podnosi 
dufzę, i żebyś był przekonany; «że wy 
śmienitfza ief: nad mowy  swieckie, 
poniewaź ma żapęd famego Boga źrodło 
wfzyftkiey - wielkosci. Xiążeczka o 
Nasładowańiu JEZUSA Chryftusa, zawie- 
ra w, fobie dar Boży, i' ofwieca, aby 
nieporządnego zaniechać życia, fef ta 
Xiafzka: płodem Włocha, bądź co chcą 
niechay mówią Roztrzafacze pifm (po- 
nieważ pifał ia Gerfen Opat Wercelfki) 
w niey. znayduie dufza wfzyfiko do zbu 
dowania fwego. Częfto ią WCPan odczy- 
tuy; iako; Xiażkę ciefzącą w każdym 
ftanie;życia. Dzieło X. Gerdyla Bar- 
nabity, Wprowadzenie do Nauki Chrzeician 
fkty, warte ief czytania, i odczytania. 
Dodafz WCPan Hiftoryą Kościelna, Cefa- 
rzów, i Kroleftw, byle tego, razem nie- 
mięfzać, i fwey pamięci nieobciążać, 
Trzeba nieco wypoczywać mysli, aby 
rozsądnie fądzić, i należycie. Kiedy barź 
dziey WOFan będziesz biegłym'w ięzy- 
ku Francufkim, poradzę mu, żebyś czy- 
tał Hi/foryg Univer falną Bofueta, Mysli Pa» 
fkała, 0 prawdach Religii Kroniki Wio- 
fkie Muratorego, Hifioryg  Neapolitańfką 

Gia- 
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£ 


Gianńnóna. £t/ma puryodyczhe Xiędza La- 
mi, są to Xia (zki nauczaiące dobrze my- 
leć. O Hiftoryi Naturalney,o Staro- 

ytności niewfpominam, bo -te rzeczy 
„owinny bydź znane. Pamiętay WCP: 
kochany przyiacielu, że Cicero, Wirgili- 
usz, Horacyusz, po tey ziemi chodzili, na 
któtey my mięfzkamy, tegoż famego po” 
wietrza używali, którego i My; A że nasi 
Ziomkowie, więc ich pifma czytać należy 
nam, zwłafzcza gdy W nich pełno ief 
fentencyi pięknych. Edukacyą WOPan 
miałes dobra, łatwo więc będzie WCPanu 
ich zażyć. Niebronię czytać Póetow 
teraźnieyfzych, byleś WCPan czytał ie 
z ofirożnością, inie wpadł W labirynt, ob= 
chodząc ich groty; gaie; nie ;flużą boz 
wiem dufzy Chrześciańfkiey. Bawić się 

długo z Boginią Bayką rzecz prożna, $4 

prawda fame fikcye; ale prowadzą czę* 

Raczey 

Oliniufza, Myśli. ME 


pać się Z nich 


Hu 05 


r 


zwykły fentymenta ludzkości dowodzą 
ce. Otoż mafz kocha przyiącietu 


reieftr Biblioteki fwoiey, moim bowiem 
zda; Xiążek miec 
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wiele dla okazania się. Możefz jefzcze 
poftarać się o Lifty Kardynała Bentivoglio. 
Niewyraziłem tu ani Zywotów Swie- 
tych, ani Xiażek miftycznych, znaydziefz 
albowiem WCP. ofobliwfzych Świętych 
w Hiftoryi Kościelney, i Xiążki podsu- 
nięte, czyli apokryfa, wyliczone; te ta 
w wątpliwość wprowadzaią o cudach, 
które fzanować należy. Wielcy ludzie do 
wielkich biorą się rzeczy, prawda zaś fa- 
ma siebie w ludzi, ufzanowanie wpaia. 
Nic nie wfpomniałem o Kiafzkach 
Eilozoficznych, niechcę albowiem żebyś 
"WCPan w dyfputy wdawał się, ponieważ 
obawiam się,abyś zdania iakiego dziwa- 
cznego nienabył. Sądzić kto chce bez 
parcyalności, trzeba żeby do niczyiego 
fentymentu fciśle przywiązywał się, 
Więcey Filozofia wynayduie wykrętów 
niżeli dowodów, dofyć ieft, żebyś WCP. 
znał ziemię i Niebo, wyobrazenie iafne 
i doftateczne powinności, początek nafz 
i kres, abyś był prawdziwym Filozofem: 
Zabawiayże się WCPan przy fwoich fpta- 
wach, czytaniem, a gdy iuż obierzefz 
ftan, wtenczas przyzwoitych fwemu fta- 
nowi rzeczy dowiefz się. Dobry. 
wieczor, 


IZY, 
niechce pifać, 
a głowa moja dniową prac: ZNUŻODZ; 
odpoczynku domaga się. Serce famo 
tylko pełne żywości zawfze, kiedy przy- 
chodzi mi, abym upewnił WCPana o 
moiey przyjazni. Śc. z Rzymu 
Grudnia 1754. 


Lit XLI. Do Kardynała PASSTONEL, 


GP się oddało Naukom, co się od 
mich ukradkiem wzieło, obączyłbyś 
Watza Eminencya, żebym wfzyfiko od: 
dał, i niemiałbyś z czego mięchwalić. 
Co fobota chodzę do wfpaniałey Biblio- 
teki Wafzey Emineycyi, i uczę się wiele 
pięknych rzeczy. Przychodzę do niey u- 
bożuchny, a wychodzę bogatym, Otóż 
kradzież taiemna moią fławą, i zafługą, 
Winienem więc Xiąszkom W. E. nie 
memu dowcipowi, nayuniżeńfze dzięki. 

Łączę się z temi, którzy W. B. 
fuchaią w rofzkofzney pufzczy; na 
którey umiejętność „prezydnie, Cnota 
oświeca, a przyiazń obcuie; Ale napisa- 
no, żeby Brat Ganganelli, niepragnął 
tego; że, prace mu bronią, ażeby uczę: 

fzczał 


Lily. Pipiza 

fzczał pod cień Mirtu, i ii 
byłaby albowiem ta rze 
ŻZakonnika S. Francifzka, | kdry! pów 
nien famo umartwienie, iub iyot z ZI 

Cieszę się z plamy mi uczyńio 
iże to ufzanow ranie, któren niałem ho 
w Freskatach W. E. oddać, niemoż j 
nad teraznieyfze mnieyfzym, którew yra- 
żam &c: z Rzymu 9. Moja 1752. 


Do Pana. AYMALDI, 
(SBE opisanie przyfłane mi od WCP. 


podobne ieft do: pól ugotem leża cych, 
na których gdzieniegdzie zdarzają ' się 
mieyfca piękne.Rozplątywałem go zcier: 
pliwością należytą Zakonnikowi, abym 
WCPana fobie zobowiązał Bardzoby ‘by ła 
rzecz rofkofzna, gdybyśmy się ucząc ‘na 
fame kwia atki napadali. Człowiek ś ślęczący 
w {wey izdebce,ma siebie poczytać zapod- 
rożnego, ktory i przez drogę ę złą i dobrą, 
przejezdza. Opifanie X.. Nocetti 
Jezuity $ Prydy bardzo delikatne. Jmagi- 
nacya wyo póćtyczna,” myśli i ftyl 
dofadny. Nauki u Jezuitow pożytecznie 
krzewią się. Takowe dzieła sa dla mnie 
5 źrodla- 


Kimsa XIN, 
zrodłanemi wodami, ożywiaią bowiem 
duchy żywne, ziordow 7 
i tak rzezwielę, 
WCĘan że erudycy: 
uk 
ich nieprzypon 
f 4 


18: NAW hach 


mu nic niedaią kofzt 
Widzieć się będę ż Xiędzem C 
gałem Dominikańfkim ( Bremo } 
WOCPana, i wiem iż g9 


w interefsie 
dokończę. Oprocz tego, że ieft bardzo 
uczynny, na mnie ofobiście 
przypomnę Mu, że S. Dominik z S$. 
Francifzkiem w ścifley z fobą żyli przy- 
jazni, iako też S. Thomasz Z Akwinu, 
z 8. Bonawentura, fprawiedliwa więc 
rzecz, aby toż ziednoczenie się, by to 
pięć lzy ich uczniami. Bądź zdrow; 

Poydę o zakład, że pod Papieżem Ma- 
drym, zaftugi WOCPana w górę poy da, 
Zyc zę tego, AAA p Samego WCPana, 
nie tak‘ dla mnie, iako dla Stolicy Swię- 
tey. Jeftem Śc. z Rzymw! 12. Mi 
m 1753 


Lif 2 
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Lit XLII: Do Xidza GAILLARD. 
Przgora XX. Kartuxów w Firyżu 
po” WOP, względem zgromadze- 
nia fwego, przedemną wynurzasz się, 
O toż ia w.fzczerości ferca mego co ro- 
zumiem wyrażam. Zyczyłbym, ażeby 
w takim Zakonie furowym, iaki ieft 
WCPanów, Przełożeni byli uczynni, i 
przyftępni; zadnego tygodnia nieopuścili 
któregoby fwych nienawidzali' Zakonni- 
ków w umyfły ich wchodzili, naoftatek, 
aby radami zbawiennemi, zachęceniem. 
„przyjemnym, ulżywali im w dzwiga- 
niu jarzma famotności. / Króleftwo JE- 
ZUSA Chryftusa, nie ieft Króleftwem 
defpotyzmu,Tak ludzkości, iako i Religii, 
przeciwi sięniewolnikoftwo. Obowiązani 
Zakonnicy fłuchać Przełożonych, ale hu- 
inoru ich fzanować nie są obowiązani. 
Pofpolite bywa mnićmanie, że godność 
Przełozeńłka ief,władzą,przed któraZa- 
konnicy maią. drżeć, i padać, Lecz rzad- 
ca Zgromadzenia, ieft człowiekiem, któ- 
ry fiać się powinien dla wfzyftkich wfzy- 
ftkim, uczyć się poznawać każdego fkłon- 
ności, co iednemu fzkodzi, a drugiemu 
iefi pożytecznym, i co każdy ma czynić. 
Bywa 
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Bywa taki Zakonnik, który niepotrze- 
buie aby mówił,bo iet znatury milcz- 
kiem,a drugiego niemówienie nuży, bo się 
urodził człowiek do obcowania,więcHrze- 
łożony umieć powinien rożne Ofoby pro- 
wadzic, tego raczey wymawiać usiebie, 
niżeli pierwfzego, jeżeli w czym małym 
przeftapi Regułę. Każdy Stan Zakonny 
innego Dącha mieć niepowinien, nad Du- 
cha JEZUSA Chryftusa, który był zawfze 
łagodnego i pókornego serca, obchodził 
się z uczniami iako ich brat, iako przy- 
jaciel,nazywaiąć się ich fuga, i dowodząc 
tego uczynkani (wemi. Reguła byłaby 
macochą gdyby karała nielutościwie tych, 
którzy przez żywość fwoią, albo powol- 
ność, opuściliby w czym przepis Reguły. 
Są Zakonnicy, potrzebuiący nawidzenia, 
Przełożnego, częfifzego, bo napaftowani 
bywaią częściey od pokus, famotność tru- 
dnieyfza do znofzenia. Więc Przełożony 
bez rósttopności ieft pofagiem, i rządze= 
nie iego godne opłakania. Jeden nie ieft 
zadu fpofob, tylo ich jeft; ile ofob któ- 
yemi się Zawiaduie. jeden w drodze 
"zbawienia cofa Się; kiedy go łaią, drugi 
rokiem fzerokim poftępuie, kiedy mu 

niç 


e tylkó 
mu. czynione,. bo od siedmfet 
izio lat; iak założony, niema potrze= 
ini miał, reformy; Ale com uważał 
„że Przeorowie  Mmaią- bardzo powa- 
leżenie, i fa bardzo ofiii 
Generalną fami, 
i fironami. 
im Wizyty częfie oddają, że jn: 
czności pifania, i wyyścia, nie .powin- 
niby ubogiego Zakonnika karać furowo, 
Że flowko; ukradkiem wymówi. Jn- 
kwizytorami domu {wego zoftaia, kiedy 
chcą. karać zawfzyftko, a nic niedyfsy- 
mulować, Tak w Zgtomadzenidch by- 
wa iako, i w Familiach, że trafiają się 
małe fpory; a trwaią. w tedy, kiedy Prze- 
łożony lekce ich nie waży. Nawiedzay 
WOP. fwych W fpołbraci Po przyjacielfki, 
niewfpominay otym, co iuż przefzło, a 
Zawftydzą się fwóichżmowek, i przefko- 
ków.Gniew ufpokoiony bywa łagodnością: 
Nauczysz WEPan, ich mile ściłkaiąc, że 
fam siebie umiefz zwyciężać, -i -zprzy. 
kładu tego. zbudują się. Nic nie be- 
spiecznieyfzego nie mafz.dla zoftaiących 
na 


z 


E f się ofzuk <ać. 
WRA Kla- 


pokazuje, że 

Takowe moie 

ylęsię w nim, przyymę 
a do «ld a gdy przy- 
lich prze- 

iem, ani 


OW 
Mda mo- 


uporu. 


M pifała, iako tsk= 


Lit XLIV. Do tegoż 


Se popał łudniowy we Włofzech nie nie 
(pokoiłby WCPana, gdybyś WCPan pa» 
niętał o tym, że będąc w Rzymie, żyć na- 
eży po Rzymiku. Cum Romano Romanus 

eris. Alhożto ieft zgorfzenie, ieft ia- 

ka zakała,. kiedy biedny Zakonnik pod- 
czas zbytecznego upału połgodziny fpo= 
cznie, żeby nabrał sił żywfzych do pra- 
cy? Zważ WOPan, że ten moment ief 
dla milczenia bardzo właściwym, które 
zła- 
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złamać poczytuią u WCPanów za grzech 
śmiertelny. JEZUS Chryftus przyfzedł. 
szy do uczniów fpiących, łagodnie rzekł: 
hiemoglizescie ze mą gódzinikę czuce Ale 
iakże WCPan zgodzisz poffufzeńftwo, 
którego wymagafz od fwych Zakonników, 
z tym, które mafz mieć Naywyżfzemu 
Bifkupowi, a z niego wyłamuiefz się? 
Wiefz WCPan dobrze, iż Reguły wfzy- 
fikie Klafztorne z tądmaiąa moc;że od Pa- 
pieżów były potwierdzone. Jezeliby 
teraznieyfzyQyciecSwięty panujący nam 
mądrze,WCPana w czym Zakonników dy> 
fpenfował, wolno mu; bo ieft Panem 
tego abfolutnym. Nie można fporu wieść 
z Prawodawcą, o prawo. Jstoty by- 
haymniey szlubów nie nadweręża się; 
chociaz się odmienia oftrość, którą od 
mieysca, czafu, i okoliczności zawifłź. 
Litera zabiia, duch ożywia, znayduią się 
tacy Przełożeni, którzy w uftawiczney 
niefpokoyności zoftaią, obawiaiąc się; 
„żeby syllaba w konftytucyach nie była 
opufzczona. Profzę WCPana, żebyć tak 
dla dobra fwych Zakonników, iako i 
fwego zdrowia, uspokoił się. Jlekroć 
radzić się WCPan mie będziefz, tak 

| WCPanu 
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eh | WOPanu odpifzę. Niedofyć ieft do 
d: | fumienia odwoływać się, ale trzeba 
go oświecić. Ścifkam serdecznie WCPa- 
le | na &c. z Rzymu 21. Wrzesnia 
TOF 


sha ate aha ate sę 
PŁ ŁŁAŁOŁ ŁA 


Liń XLV. Do Zakonnika do pacz id- 


dącego, 


Wa wkrótce nas odłączą, taki to 
ieft los Życia teraznieyfzego, że 
iedni nakoniec swiata idą, a drudzy 
jakoby przykowani na mieyfcu iednym 
zoftalą. Ale to pewna, że ferce moie za 
WCPanem idzie, i kędykolwiek będziesz, 
tam i ferce moie będzie. Jeżeli się 
WOPan w naylepfzą nie opatrzyłeś po- 
bożność; bardzo się bałbym o niego, z- 
w łafzcza w kraiu tym, w którym fo- 
wa mówione, nie będą brane za owa 
| budniące, a przykłady dawane nie wpa- 
, | iaia cnoty. Ameryka iet raiem ziem 
ła | kim; w którym. bardzo częfto iedzą 
gk | owoc zakazany. Wąż tam poddale mi- 


i | tość bogactw, a gorącość klimatu wzbu- 
oć rzą namiętności. Bardzo niefzczęśli- 
śk wemi iefteśmy na tym tu padole, gdy 
| l siebie 


` wyżfzego Przełożonego nie uzi aiemy; 

gdy wiara żywa nie jefł początkiem dzieł 
nafzych. Takie «są przypadki żyiących 
Zakonników w Ameryce, a nie widząc 
nikogo, któryby.nad niemi miał zwierz- 
chność, zginieni są, ieżeli iefzcze Ewan- 
gelia nie rządzi fercem ich. Prze 
konany ieftem, że prosić będziesz WCP. 
Boga, o dar męftwa, aby WCPana raczył 


utrzymywać: W tyłu  niebeśpieczeń- 


ftwach: lubo Negrytowie maia: fkkon- 
ność dó naywiękfzych zbródni, można 
iednak ich zyfkać, , byle miełi ufność, i 
w. bojazń byli wprawieni: Myśł 
WCPan, że Bóg przy WCPanu ieft, tak 
w- Ameryce,  iako,i w: Buropie, że oko 
Jego widzi wfzyfiko, Że fprawiedliwośc 
Jego będzić sądzić ,wlzyftko, i że dla 
Niego czynić należy wfzy.ftko. Wiedź 
WCP. życie pracowite i regularne; albo- 
wiem kiedy w próźnowanie WCP. wdafz 
się, w krótce wyftępki go. obfkoczą; 
i im oprzeć się nie. będziefz mogł. 

Nie dopufzczay; Żeby naymnieyfze 
fiowko przeciw Religii, albo dobrym 
obyczaiom było tłumaczone, Ci fami 

którzy 
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którzy Ż początku p potakuią, wzgardz 
WCPanem będą, . iako fuga niewiernym, 
który fzydzi z Pana fwego; chleb ie 
iedżąc, i barwę nofząc. Niec 
Bóg WCPana broni od zbogacania Się 
Kapłan kochający: srebro; a iefzcze Za- 
konńik, który fzlubował uboft! Rej SE 
fzym ieft nad bogacza Fwangeliczne; 

i wart furowfzey Kary- Naofiasćk 
bądź WOPan ze wizyftkiemi zgodny: 
Parafianów uymuy grzecznością, aby 
widzieli, że WCPanem prawdziwa pó- 
boźność, a nie humor rządzi. W bę 
Swieckie nie wdaway się WCPan, chyba 
by szło o ugodzenie pieniaiących się, 
albo o pojednanie zawafnionych. Modlić 
się łędę do Tego za WOPama, który 
rozkazuie nawałhościom, wichry ufpo- 
kaia, i nie opufzcza fwoich, bądź w ktò- 
rym kolwiek są Kraiu. Ciefzy mię 
to, Że niema odległości Żadney dla 
dufz, a przez związek Religii i ferc 
zawfze iefteśmy biifko siebie. By- 
way zdrów; płyń zdrów, ferdecznie: Cię 

ifkam. 


A 
3 
I 

Zza 

„eo 


Lit KXKXKVI. Do Prałata CERATI, 
Iz Bat- 


; WOPan fzczęśliwy ko- 

je, ze czafem fwoim tak 
tozrzadziłeś, żebyś mięfzkał raz w Pi- 
zach, a drugi raz'we Elorencyi, Tam duch 
WOPana'w spokoyności, tu nauki WCR 
maig czym się nafycać. Uważając, 
że Tofkania ieftini aprawicielką 1 Nauk i 
Sztuk; szańuię ią otii 
niey fłyfzę mówiących, 
moie. Położenie, klima nayi ; 
godną czynia ił, ż, chwały, Oi ddycha się 
sd która nie lakoś nowy byt 

AA i poznaje się łatwo; że 

a Nauk ieft pociechą 

90 ow i roz zumnego; 
i dobrze znaiącego Się na guście, który 
tak dzielił rok, iż. przez wiofnę, mię? 
fzkał w Pizach,.przez lato w Siennie; 
przez iesień.w Liwornie, a przez Zimę 
we Florencyi. W tych czterech mia- 
ftach, pożytkował z rozumu: mięfzkań: 
ców, fwóy okazował, i nayprzyiemniey- 
fzego używał obcowania. Nafze obco: 
wania żaczynaią się odrodniać, niezną- 
lazłbym tego pożytku,który był za Przod- 
ków nafzych. Zrutność płocha Francu 
fka opanowała teraz wfzyftko; oney od: 

mianę 
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mianę nafzą przyczytać mamy: 
Każdy. wiek ma fwóy geniufz ofobliwe 
fzy. Zbytek psuiący obyczaie nafze; psu- 
ie mowy, i pifma; nie ma prawie dufzy 
w nafzych rozmowach; w nafzych Xiąż- 
kach, iw nafzych obrazach: Sama iako- 
waś wytwotność  lekkomyślna płodowi 
rozumu podobna fpiefznemu, wi- 
dzieć się. daie. Religią nawet na nie- 
fzczęście obfkoczyła płochość. Rogu- 
mieią iż z Religii można to; co się 
nie podoba odiąć, iako potrzeby od fukni. 

Patrzyfz W CPan na to; i wzdychafz, 


bo mafz przyczynę. A ia honor pie 
fać się WCPana, Śc. z Rzymu 2. 
W rzenia 1754- 


uik 


Lit. XLVII. Do. Xiedzo CANNILAC 
Auditora Rote. 


QYłem u WOPana, żebym fam Mu 
AJ oddał Dom Pana Bufona. Wyśmienita 
Xiążka! -Wybory Pisarz! gdyby nie 
był troche zwięzły. Zywość w nim fty- 
lu'i myśli, zaftanawia, i zadziwia! 
Prosić mię, pytać się, abym zdanie moie 
dał o wolnościdch Kościoła Francufkigo; 

ief to 
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jet to wymagać, żebym nic nie niówił 
Nacoż. się zda takowe badanie, kiedy 
Francuzi fa iako i Rzymianie, Katolika: 
ni, iuboć rożnią się w fpominionym 
artykule?, Papieże i Królowie dawniey: 
fzych czafów, byli wzaiemnie ukrzy: 
wdzeni. Benedykt XIV. zaś, terazniey- 
fzy Papież, na fzczęście o tym wfzyftkim 
zapomniał. To coś WCPan mnie zalecił, 
będzie w krótce, z gorliwoś ią uczynio- 
ñe, i z fzacuńkiem, z którym ieftem Śtc. 
z Rzymu 6. Czerwca 1754. 

% 54% * * 
Lit ALVIII Do Markcza SCIPIONA 


N łody Zakonnik, którego WCPD. mi 
JĄ rekomenduiefz, ciefzy się z tak wiel- 
kiey łafki fobie uczynioney, ia zas z li- 
ftu, który miałem fzczęśćcie odebrać od 
WCPD: 'Nosić go będę nakfztałt talisnaa- 
nu,ażeby'mi promyku użyczył umieiętno- 
ści WCPD. i dowcipu. Tysiąc rzeczy 
chciałbym mówić, lecz się boie WCPana, 
iako ducha jakiego, i iużci ufpokoiam się 
rozumieiąc, ze inisię nie gadzi. Przywo- 
dżę fobie na pimięć przepąść wiadomo» 


a Klemensa XIV. 136 
ści rzeczy WCPD. zafługi, płody rozumu 
jego, i tak malufkim zoftaie; że nie śmiem 
nawet ftanąć przed WCED. Włochy 
długo pląsać fobie będą, że WCPD. na 
świat wydały, a ieżeli Wetona poznaie 
fwoią chwałę, fiatuy by powinna wyfta- 
wować WCED. Lecz wyżfzym nad te ho- 
noryczyniWCPDto,że naypokornieyfzym 
iefteś że wizyftkich, i znasz fam siebie; 
coś Watt. Niemogłbym tego darować 
WCPD że się fiarzeiesz bez uwagi na 
zaflugi (woie,gdybym nie był przekonany; 
jako WCPD iefteś, o zyciu Niebiefkim, 
które nas czeka. Wiemy o tym, że Nie- 
bo ieft centrem, i mięfzkaniem fwiatła 
wfzelakiego , i że poznanie tamto 
niemoże się porównać z światłem, ktò- 
tego tū: zażywamy: Będę zawfze 
miał wzgląd na tego, którego WCPD, 
fwóią zalzezycasz, protekcyą . Za Syna 
go wezmę,iako masz go WCPD za iwe- 
go, i ftaranie mieć przyrzekam, tak co 
do Nauk jego, iako -i poboźności. Znay- 
dzie w'nafzym Zakonie tęż pomo€, któ-. 
ra iia miałem, abym się nauczył, i był 
cwiczony;! mogę twierdzić,bez podchleb 

fwa moim W fpołbraciom, że obfitfzey 


137 Lafy Pupieżą 

niemożna mieć pomocy, Maia  guft 
w Xiażkach dobrych, emulacya znay- 
duie się, ufławicznie pracują, a fza- 
nuia fposobem nayfzczegulniey(zym Scy- 
pionaMaffei,bo żyiew fercach na zychy ia- 
ko i w (wych Pifmach, oczym upewnić 
mogę WCPD, iak, io tym, że ieftem Gc. 


TEELEN 
WAEREA ŁOT Ć ESEE: 


z ERA a 

Lit XLIX. Do Prałata CARRACIOLE. 

GO: Pofa w Wenecyi, ktory umórt Poftim 
będąc w Hifzpanii. 

M" honor WCP, przefłać delibera- 

cya $. Officii, zgadzaiącą się z myślą 


Jego. Użyłem wizelkiey gorliwości, a- 
bym dowiodł w iakim fzącunku mam cno- 
ty WCP, Dałby Bóg żeby Kościoł miał 
zawize Prałatów podobnych WCP! To 
powtarzają Wenetowie , a mnie radość 
przynosi, kiedy żdarza się okoliczność u- 
pewnienia WCPana, o moim refpekcie ku 
Ofobie iego, z którym, &c. x Rzymu 
21. Hzdziernika 1750. 


TOKEN 
KAZ 


si atg sle ah 
Ó 
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ŁO Por tor YŁYŁA 


Lit L. Do Hrabiego 


eżeli WCPan wdasz śię w fkrupuły, 
zgu- 


Q 
130 


zgubisz «siebie; Nat si iefz bowiem w 


Mm po 


prawem mi- 

Naczynie gliniane ` w którym 
dufza nafza. żoftajie, nie -dopufzcza, 
żebyśmy mieli: dofkonałość Anieli: 

ʻi Kto się. przywię ie d 
drobnych, „ten hańbi R 
i Wajda 

podczas ba) tw. 
dziełach fwóich 
dy. „człowiek deja na bład: 
ność: Omnis homo mendax. 
tylko dewotowie ze wizy! 
fzą się, i wfzędzie 
Wypełniay prawo bez 
wybi egu imaginacyl:; 
łym Bogu. Nic bardziey w m 
wienia, w drodze pobożności zatrzymu- 
ie duf ZĘ, iako fkrupuł zle zrozumia 
hy: Odludność üftawiczna. przyiazną 
ieft ułudzeniu, i ofzukaniu, obcowanie 
ią znosi, wiec ucz ęfzczay WOP. do ti- 
dzi rączey cnotliw ych , niżeli 808 fam 
miał melancholiczyć. Nie trać ferca gdy 
pokusy napaftować WCPana będą. Pokusa 


£39 Lifty-  Popieża 
ieft: dowode: + ży nam famym nie- 
ufali, i ieft dla nas zafługą. Racz 
WCPan mie ać a obaczemy z ia- 
kiego źrodła wypadaią fkrupuły WCPą- 
na dręczące. Pragnę. pac, ferca me- 
go, żebyć WCPan był dobrym Chrześci- 
aninem, ale byłbym bardzo Bonn, 
gdybyś zoftał fkrupulatem, w ten czas 
wfzyftko by WCPana obrażało, i fam ik 
bie byłbyś niezmośnym. . Zapominam 
WCPanu, mowić o Hrabinie krewney ie- 
go. Otóż iak moie roztargnienia mnie 
uwodzą, ale ferce moie nie udaie się za 
niemi. "Hrabina bąrdziey przerażona, ni- 
żeli przekonana moią proźbą, 'nie wie do 
dka przychylić się ftrony, Kiedy fał- 
{zywa pobbźność wchodzi w pożednania, 
zajfte oświadczenia fą podeyrzane. Ale 
iako z kraiu złego, to bier rą, co moga, 
tak WC” przeftań, na pozornych oświad. 
czeniach Pani Hrabiny krewny fwoiey. 
Wytrzymuy: kc chany przydacjąlis 
wytrzymuy. Zbudowałem się, z WCP. 
odwagi, i bardzo się ciefzę, że iefteś kon- 
tent: z przewodnika, któregom  WCP. 
raił. Nie prawdaż? że ten człowiek Zacny, 
i beśpiecznie prowadzi do Boga? Ma 
przedzi- 


Klemensu 
przedziwną wyr 
wnątrz kad: 1 uj właściwa 


tać należy, żeł 

nagłą naypotrzebnieyfzego . 
ieft dwie, albo więcey famiti 
podzwignać, at niżeli, po gra 
wać, który żadnego 
ży mieć zawfze jak 

wie, dla iakiego 

padku, tym fpi jfobem naywię! (z y 


fzcześciom zabiega się. Nie «czyń 
WCPan iako mało poboż ni, ktorzy beź 
roztrząsnienia, bez pytania się 3, daig iat- 
MUŻAĘ, PO uścisk na osóbę, 


Ma apa Z arke. jd pofpolftwa: 

Miłość nie upodla nikogo, umie 
według okoliczności i kondycj yi ludzi 
poftępować fobie. Dawać iałmużnę z 
dumą, górfza ieft rzecz, niżeli ie 
ńiedawać. Szczodrobliwość WCPan fwo- 
ja, przypraw pokorą, będąc fam od tych, 
którzy odbieraią jałmużnę od Niego, 
pokornieyfzy m, Nie przeftaway na 


tym 


y 


Lify Fpieza 
żebyś” dawał, $ 


niewfpom 
ciecha A zgromac ania pienię 
Koy iech 


dobrym iefz kkonomiftą be 
komitwa, mężnym bez rozrutności, wte 
czas poczytam go za bogatego, 
zbawić może fwą duszę. Uprzedź 
potrzeby, R zas c, aż będziesz pro- 
fzony, Miłość umie leizh By- 
way zdrow, kb mi się zdaie 
rzecz przy końcu, liftu powtarzac, że 
iefiem a gA Aoil iego przyia- 
dielem; i Lym füga. Wiem że 
it “krzy wdę mi 
Rzymu 19 


LI. Do tegoż 
ytafz się mię WCPan, dla czego 
częfłokroć iefteś śmy  melancholiczni, 
niewie- 


my ciez 
my Cięż 


ze nie ieft 
z pot + y, poki 
sie na infże, pE anA 
| nam będzie; dla tego 
to Mpoftoł częfio wz dychał dó dóbr wie- 
Tak va świecie moralnym, 
te; a dufzę 


amely gęfie 
bł Nay- 


obłoki otączalą. 
b pozbycia się melancholii, 
wać. Smutek, i i wizelk ka przy- 
ć odpada od zabawnego.Nauka ieftży- 
Nie. bi dzieje ciężarem, ani dla 
mowi Seneka, ieżeli ko- 
e można poftrzedz ia- 
ia od melancholii. Ten 
7 tu żyiąc połyka Przy” 
en iiy nie ma fmutku, albo go 
l albo mieć będzie, ponieważ dąłe- 
liwości i bole, są dz dzictwem pierw- 
nafzego Oyca,iod nich zewfzyfikim 
uwolnić się niepodobna, iako i ia od tego; 
że ieftęm zcałego i ferca $ic. % Bzymu27. 


Kwittnia 1752. Lif 


wiołem ducha. 


ani dla fiebie, 


od WCPD, oprze- 

yad; Francifzka- 

ym. się miał oto ura- 

fam: zaprowadzę go do, jednego 


anina: mego przyjaciela, „który 

je ftatanieo nim, a doświadczy 

oblecze go w fuknię Zakonna 

; prawdziwego Ducha pobo* 

źności, go zależy; czy w tym, albo 0 
wym, będzie Klafztorze. Wizy 'ftkie Za- 
kóny; moim zdaniem fa iedną familia; 
niemam ;bowiem-przefadu; BL móy 
nad innych przekładał Zakon: Umieią 
Buguftyanie, i w każdym czasie umieli; 
łączyć naukę z cnotami,'i byłe do te- 
go Zakonu było się powołany m, można 
bardzo , wiele pożytkować. X. Ka- 
pucyn ktory przed WCPD, o mnie mówił, 
ani mię widział, fądził o mnie widzę, 
jako fadziej my o rzeczach opodal Be 
] dacych, dO ktoryci 1 przyfzedłszy z bli- 
ika, poznalemy że inakfzemi fa. Gdy 
się, powróci do: Rzymu, będę chciał żeby 
mię bliżey widział, i innego był zda* 


K 


lemenso KIV. 144 
ję r fpofob poczytam, 
mnie opinii pozby- 
e mię W litwóm, bo 
utecznieyfze zaj Bogiem, a 
ja mniam honor- Śc. z Rzymu 26. 
Sierpnia 1753: 


LiR LIM. Do CERATI Prałata 


Mi jiałem fzeżęscie odwiedzieć dobre- 
go, i dawnego WOP. przyiaciela, 
Pana Bottari, i zaftałem go według zwy- 
czaiu fwęgo zanurzonego w czytaniu, 


zeczy  fiayważnieyfzych, i .naygłęb- 
szych. "Zaczęliśmy rozmawiać; który 
mię” bawił wesołym swym opifaniem 
Każdey rzeczy, '0. którey, mowiliśmy. 
Mowa iego pena fentencyi, aprzedzi- 
wnie i pifma, i ofoby umie, opifywać. 
Wieleśmy o ftarożytnościach. Bzymfkich 
gadali, o rozmaitosci naszych Bibliotek, 
wsktórych Kięgi potrzebne i nie potrze- 
bje tozfzerzaią Biblioteki: Dwóch Angel- 
czyków: uczonych przyłączyło się do nas 
i dobrze dyfkurs prowadzili. Narod ten 
zwiedza obce Kraie pożytkuiąc z tego 
eo. widzi;> Mówią onim, że iftotę rzeczy 
bierze 


vierzchowności 
oddaię to 

aniu należy byt iż 4 
„niżeli i głęboko 

.. Bentiwo- 


; | ad obcuią. 
tym, iako 
atoli 
ł Ze ć Fran- 
cufka ma coś takiego, co do ot wabi. 
Bardzo lubię znaydować się między 
takiemi, bo wiefz WCPan, że nie ieftem 
leniwym, ani milczkiem. Już po- 
dobno WCPan odebrałeś  Kiążkę, którą 
X. Matsoleni Filipin WCPanu przefłaś 
Wiin ieft i zabawna. Ale widze :WCP. 
w zytaniu iey zatopionego, tak iż go 
nie można od niey oderwać. Człowiek 
Gabinetowy, używa zaifte uciech prze- 
wyżfzaiących wfzyftkie uciechy fwiata. 
Lecz cyt! bo to sekret uczonych ludzi, 
niegodzi się go rozgłafzać, tylko to że 
mam honor bydż WCP. gc. z Rzym 
13. Lifiopada: 1753. 


th O2 
US 


Klemensa XIF. 146 
Lit LIV. Do X, *** Franci fzkana. 


OŚ takiego kładzie mi pióro w rekę, 
i do ucha szepce, żebym. do WOP. 
isał, bo iuż dawno nie miałem tey po 
| ciechy, która przyiażni z WCPanem ieft 
fkutkiem. Trzeba wyznać, iakoS. Au- 
guftyn mówi, że przyjażń ma coš fobie 
przyjumnigo, a. który kolwick 16 nicy nić czuie 
Jłodyczy, ma bydz z jpołeczności wyrzucony, 
Zbawiciel fam ia poświęcił, przywiąza- 
| nie fźczegulnieyfze pokazuiąc ku S. Ja- 
|nowi.  Widziemy, że naywięksi Swięci 
przyjaźńnayfzczerzey zachowywali. 
| Badżże zawfze moim dobrym przyjacie- 
| iem, chociaż mówią na świecie, że 
| Miisi nikogo nie kochaiay znalazłem ia 
| jednak, i w Klafztorże, ferca nayuczyn- 
| nieyfze i nayfźczetfze.  Wierżyć temu 
nie będą, bo chcą*zawfze nam się prze- 
|ciwić, ale ia na to nie zważam, bylem 
kofztował przylaźni ffodyczy, i był pta- 
wdziwym WO Pana fluga, i przyjacielem. 
z Rzymu 29. Grudnia 1754. 


O ERER a 


sk 


Lift LV. Do Puni PIGLIANI 


NE jeft rzecz bezfitronna, trzymać 
K przy 


147 Lifty Papież 
przy fobie dwie Córki. Obowiązki Ma- 
tki nie są małey wagi. Ludzie uftawi- 
cznie będa przychodzić nawiedzać WOP. 
i Górki Jey, ieżeli WOPani nie będziefz, 
ich pozbywać się, nie z grubiańftwem, 
które fzemranie czyni, ale z rozftro= 
pnością, która grzecznością rządzi się. 
Córki WCHani zoftaną hipokrytka- 
mi, ieżeli uftawicznie gdyrać na nie, 
będziefz, a kochać 'będą Religią, kie- 
dy WCPani łagodnością (wolą. i przy- 
kładem wpoifz w nie kochanie Religii. 
Jnaczey prowadzić i rządzić trzeba 
maiącemi lat dwadzieścia, niżeli dzie- 
śjęc. | nauki i fposob poftępowania rożny 
jeft dla lat, iako i ftanów. Wpaiay 
WCPani, ile tylko możefz gut w nie, 
czytania, i pracy, ale z taką łatwością, 
która o drobne rzeczy nie trofzczy się, 
i z taką roztropnością; i dyfkrecyą du- 
cha, która umie rożnicę uczynić Domu 
fwieckiego, od Klasztoru. Wychowuy 
WCPani Corki fwe według stanu ich, i 
maiątku, nie przymufzaiąc woli ich, chy- 
baby chciały trzymać kompanią Z YOZ- 
wiozłemi. Małżeńftwo iefi ftanem przy” 
zwoitym , wfzyftkim, są jednak excep- 
cyę 


Kimona XIV, 148 
cje, dla których Uwalniać się od Niego 
godzi. Nie trzeba dać przyczyny fmia- 
piu się z siebie, lubo kochać nie trze+ 
ba (wiata, jednak nie należy nie nawidzieę 
na fwiecie będących. Pobożność na po- 
fmiewiika przychodzi, kiedy z nią się 
pokazuią dziwnym iakowymójś fposo- 
bem, Dama madta umie iey się wy- 
firzegać. Kiedy z urodzenia nośić trze- 
ba fuknie takie, a takie, trzeba ie no- 
ŚiĆ, ale zawfze przytoynie, i uczci- 
wie. _ Staray się WCPani żeby Cór- 
ki iey bywały w kompaniach. Prawdzi- 
wa pobożność, ani ieft przykra, ani 
obrykliwa. Samotność zle zrozumiana, 
wzburza namiętności, a dla młodych 
ofob BEA rzecz widywać się 
z ludźini, niżeli ki siedzieć. Wpro- 
wadzać raczey mafż WCPani Córki fwè 
w wefołość, niżeli żeby ponuro pobo* 
żność zachowały , tozty wki niech będą 
spacieru żażywaląć, i gry małey. Co do 
Nauk; niewprawuy ich W CPani w głę- 
bokie, 1 imaginacyalne, bo te płeć niewie* 
ścią czynią prożną i fwiegotliwą. 
Usiłuy koniecznie WCPani, żeby ią ko- 
chały, naywiękfza ta dla Matki pociecha, 

K2 przymiot 


149 Lifty Papieża 
przymiot naypięknieyfzy, aby dobrze 
czyniły według woli ley. Domo- 
wników trzymay WCPani dobrych oby- 
czaiów, uczciwych i Religii prawdzi- 
wey, fkoro się nieboią Boga, iuż fą na 
wfzóftko złe rozpafani; ani dumnie, ani 
zbyt poufale z niemi poftępować należy, 
pamiętaiąć że są ludzie, ifą niżsi. Spra- 
wiedliwość ieft matką' porządku, każda 
rzecz ma fwoie mieyfce, kiedy flufzno- 
ści nie odbiega się, Karz 'zawfze 
WCPani z niechęcią, a datuy z ukonten- 
towaniem. _ Uczęfzczay WCPani' do 
fwey Parafii, aby owieczki były przy 
fwoich Pafterzach, to się zgadza z Kano- 
nami Kościoła, i dawnemi zwyczaiami. 
Roftropność WCPani więcey przy- 
pomni, i podda. Polegam mocno na ro- 
zumie iey i dobrey woli, a WCPani 
bądź przekonana, że prawdziwie upew- 
niam ią o moim ku Ofobie iey szacun- 
ku pifząc się Śc. z Rzymu 15. Lie 
fopada 1754- 


wę $, lz atg Irate de 
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LVL Do Hrabiego ALGAROTT 


SE fob} WOPan, rozporządź mimo 
iwoley 


Lift 


ed 


Klemensa XIV, 150 
fwoiey Filozofii, żebym 80 widział 
w Niebie, bardzo albowiem mi będzie 
przykro, gdy go nie obaczę. Jefteś 
WCPan, ieden z tych co do rozumu i 
ferc., których i po śmierci pragną Po” 
znać, gdy maią zyfk z poznania; Żaden 
nie ma przyczyn więcey nad WCPana 
żebyś Siebie przekonał, że dufza iest 
duch, i nieśmiertelna. Lata ubiegaią 
tak dla Filozofa, iako i nieuka, a końca 
ich niemoże poiąć, tylko Człowiek my- 
ślący. Przyznay WCFan iak to umiem 
kazać, i nie urażaiąc pięknych dowci- 
pów, a gdyby tak kazywano po przy” 
iacieliku, i krótko, fuchałbyś Kazno- 
dziei, lecz nie dofyć ieft ftuchać, ale 


trzeba do ferca przyjąć, żeby, pożytek 


przyniofło nasienie flowa, i żeby nieo- 
fzacowany Algarotti, zoftał tak dobrym 
Chrześcianinem, iako ief dobrym Filo- 
zofem, w ten czas byłbym Jego dwoia- 
kim fuga, idwoiako przyiacielem. z 
Rzymu 11. Grudnia 1754. | 


OZ ATA 
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Lit LVII Do Pana ROTA Sekretarza Cy- 

fr wania. 

ao: trzymam, „że trzeba nam hafla, 
żebyś- 


ISI Fifty Papieża 
żebyśmy się z foba widzieli. Profzę 
więc mię uwiadomić „.kiedyy i Z4 
pewnie, a ia ftawię się nieodwłocznie. 

Bardzo mi żal czafu ftrawionego w 
przed pokoju. Czas naydrożfzym darem 
ieft od Boga nam danym, a człowiek 
go trwoni fromotnie. Czas ieft, któ- 
iego chwytać prędko należy, każdy go 
nam po cząftce wydziera, i mimo wfzel- 
kiego, usiłowania, żeby go utrzymać, 
wymyka się z rąk moich, bo ledwiem 
co wymówił ftowo , iuż ci go nie mafz 

- Czekam rozkazu WCPana, a laba 
nie ktòre momenta Są, W ktore można 
z, WCPanem się widzieć, u mnie iednak 
ieft każdy moment, w którym przywią- 
zanie moie do Ofoby WCPana wyrazić 
RAD, GC. z Rzymu 3. ds 17 54: 


kk Gonfalóniera, czyli Rząd. 
cy Rzęczypo/politty S. Marya. 


Ubo WCPan Rządcą iefteś malutkiego 

Kraiu, jednak dufza iego wyrówny- 

wa *naywiękfzym Jednowładczom. Roz- 

cięgłość Panftwa nie ief zafługą posia- 

daiącego. Gofpodarz może mieć wiele 
CNOŁ, 


RYDELJ 


Klemensa XIV. på 


znot, a Gonfalonier S. Maryna R.P. wiel- 


ka dawe. © Nic milfzego dla mnie 
maleńkiego 


się dale; jako: bydź 
Kraiu głową, którego ledwie na karcie 
Geograficzney doyrzeć można, i w któ- 
tym nie znaią ani woyny; ani kłótni, 
inney'nawałności nad tę, kiedy Niebo się 
zachmurzy , inney ambicyi nad tę aby 
w fpokoyności, milczeniu; i mierności, 
żyć,wktórym wfzyftkie dobra fa pofpolite- 
mi, boieden drugiego wfpomaga. O iak 
bardzo mi się, podoba ten koncik ziemi! 
o jak fzcześliwsi na niey mięfzkaiący! 
niżeli ci, którzy mięfzkalą pofrzod zgieł- 
kuw miaftach wielkich,. pofrzod wfpania- 
łości niższych nitzczącey; pofrzod zby- 
tku, który psuie dufze, a cmi oczy! Zało- 
żyłbym fobie chętnie mięfzkanie w Wa- 
fzym Krait, w którym dawno ferce moie 
zoftaie, dła przyiaźni, którą mam Z WOP. 
Nic niema ciężfzego nad Panowanie, 
ale WCPana ief fiodkie; norównywaląc 
go do owych Monarchii, w których trze- 
ba siebie famego dzielić, 1 wfzęgzie wi- 
dzieć. Na Monarchę rządzącego ob- 
fzernym Kraiem wfzędzie pełno ieft za- 
fadzek, W*czasie w którym rozumię, że 
mu- 


153 Lifty - Bupicza 

mu ufługnią, chcą go ofzukać; jeżeli ief 
rozwiozłym, wychwalaią iego nieporząd- 
ki; ieżeli poboźnym, czynią go hypokry- 
tą, i fzydercą z Religii; ieżeli ieft okru- 
tnym, fprawiedliwość mu. przyczytuią, i 
nigdy prawdy niefłyszy. Trzeba že- 
by częfto wchodził fam w siebie, pytał 
się ferca (wego, ażeby ią znalazł. Ale. o 
lak godny politowania,kiedy iey nie znay- 
dzie! Hiftorya pokazuie wielu Monar- 
chów złych, bosię od prawdy oddalili. Ta 
ieft prawdziwa-przyjaciołka Królów; kie- 
dy chcą iey fłuchać, lecz omamienia 
chwytaią się, poczytuiąc ią za natrętne- 
80 upominacza, którego chronić się, i 
karać maią. Co do mnie, ukochałem 
ią od dziecińiwa mego, ikochać ią będę, 
chociażby. minie wiem co nayprzykrzey- 
fzego mówiła; Podobna ieft do owych le- 
karftw, w których fmak czuie gorycz, 
ale są na zdrowie. Znaią prawdę le- 
piey:w R. P. S. Maryna, niżeli kędy in- 
dziey. Na dworach innych fkrycie i przy- 
padkiem bywa, na WCPana zas. dworze 
Oczywiście, i zawfze. Kiążki którey 
WCQPan życzysz fobie,niepofzlę, bo w ca- 
le iet niedobra, tłumaczenie złe, i wie- 

le ma 
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lema błędów przeciw obyczaiom, i wie- 

rze.Mówio famey ludzkosci, boto dziś fow- 

ko podfuneli ża to, JMiłosć, ludzkość była 

cnotą Pogańfką,miłość zaśieftChrześcian. 

Filozofia nowoniodna, nie chce tego, Cze- 

go Chrześciańftwo wymaga,a rozum poka- 
zuie, że do tego się bierze, co ieft błędli- 

wym.. Dawni Filozofowie nie. będąc 
oświeceni światłem wiary , nie maiąg 
fzczęścia znania Boga prawdziwego, prag- 
neli obiawienia, Nowomodni zaś odrzucaią 
obiawienie, którego zatrzeć nie mogą.Ale 
w tym fami siebie ofzukuią, albowiem, 
gdyby byli ducha proftego,i ferca czyftego, 
gdyby. mieli ludzkość iako o fobie mnie- 
maią,trzymaliby się Religii,która potępia 
wfzyftkie złe pragnienia,nakazuie miłość 
blizniego, obiecuie nadgrody wieczne w- 
fpomagaiącym fwoich braci wiernym, Bo- 
gu, Królowi,i Qyczyznie. Niemoże niena- 
widzieć Religii cnoty nakazuiącey, czło- 
wiek cnotliwy. Więc gdy czytam Pisa- 
rzów Xiag nacieraiących na Chrześciań- 
ftwo, używaiących fòw, Lugizlacya, czyli 
Prawodawftwo, Fatryctyzm , Ludzkość, od- 
zýwam się.,,zeci ludzie,fzydzą z publicity 
„ba wewnątrz ani są Patryotami,ani ludz- 
kiemi 


I55 Lify Pupieża 

kiemi ‚Ufa zwyczaynie mówią z obfito- 
ści ferca. Gdybym miał tylesił do zbicią 
Nowomodnych Filozofow, tak bym ich 
przekonywał. Wołaliby na moie dowody 
ich przyfkrzyniaiące, ale, nieufkarżaliby: 
się na moia zywość. Mówiłbym do nich, 
jako naykochańfzy przyiaciel, gorliwy o 
dobro ich,tak iak,i o RO ało Autor pra- 
wde mówiący, nieparcyalny , znaiący się 
na ich talentach, i fprawiedliwość czynią- 
cy piękności ich dowcipów. Tak dobrze 
rozumiem o fobie, że kochaliby mnie, lu- 
bo fwego przeciwnika. Moóy zamyfł ie- 
dnak nieprzyydzie do fkutku, ponieważ 
nie zażywam miłey fpokoyności, 5. Ma- 
ryńfkiey, a żyć w fpokoyności ieft coś 
niebiefkiego. Atoli ta fpokoyność dla u- 
miejętności, i nauk, ieft niefzczęściem, 
ponieważ w Katalogu ludzi wfawionych 
Nauka,niewidzę żadnego obywatelaSwię- 
to Maryńfkiego. Zachęcay WCP. fwych 
poddanych, poki iefteś na Urzędzie „lecz 
fpiesz sięWCPan, ponieważ nie oWCP. 4 
nowaniu powiedziano, że niebędzie iego końca. 
Są dowcipy w Kraiu, ale ie trzeba wzbu- 
dzać. Otoż lif tak dapi iak Kray WOP. 
ale dłużfzym ieft zważaiąc ferce, które 


(= 
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go dyktowało, i w którym mieyfce WCP 


ją. | miewasz. Tak to do siebie pisuią,i tak się 


kochaią ci którzy razem z fobą do szkoł 
chodzili. A dieu. i 
ZEE O JOE ZOE NOO OKE CA 
Lit LIX. Do Hrabiego * * * 
le radzę ci kochany przyjacielu u- 
czyć się  wprzod, Matematyki, 
póki niebędziefz mocno ugruntowany w 
początkach Religii. Obawiam się, ponie- 
waż, żebyś przykładając się do tey umie- 
iętnośći, którą nad demonfiracyami Za: 
bawia się, Taiemnic, iako tylu uczyniło, 
Matematyków pod demonftracye niepod- 
dał. Matematyka, chociaż tak ieft roz- 
ciągła, bardzo iednak ieft fzczupła, gdy 
o Boga idzie. Wfzyftkie linie, które cią- 
gnie na ziemi, wfzyftkie punkta niczym 
fa w porównaniu do Boga, w którym 


| nie mafz, ani paralellów, ani proporcyt. 


Matematyka dowcip zaoftrza, bez 
niey zbywa na fposobie potrzebnym do 
uproftowania myśli, do ułożenia wyobra- 
żeń ( idearum ) i do dania rozfądnego 
zdania. Czytaiąc nawet Moralną Riążkę 
łatwo poznać, ieżeli iey Autor był Ma- 
tematykiem.Sławny MetafizikFrancuzki, 
nigdy 
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nigdy nie napifatby wyborney Kiążki 
Szukanie prawdy, ani Madry Leibnitz 
{wa Ttodyce, gdyby nie byli Matematy- 
kami. Widać w ich dziełach geometry- 
czny rozmiar, rozum przekonywaiący, 
wybitnie i porządnie, wyłożonych. 
Porządek, naypięknieyfza rzecz, naturę 
fama ozdabia, i bez niego niema ża- 
dney zgodności, Więc można twierdzić, 
że Matematyka, ieft. Umieiętność po- 
wfzechna inne łącząca, i pokazująca w 
naylepfzey proporcji. W zglądanie 
Matematyka pod miarą oka pewne, któ- 
ry rozbiera wfzyftko zręcznie, a czło- 
wiek nieznaiący tey umieiętności, bie- 
rze: wfzyftko czczo, i niepewnie. 
Zabawiayże się WCPan koło tey umie- 
iętności godney nafzey wiadomości, i 
potrzebney, byle go nie wdała w zagma- 
twania. Trzeba bydź zawfze przy fobie; 
bądź którey kolwiek pilnuiąc nauki. 
Gdybym miał taki czas, i w tych 
był: latach, w: których, WCPan, uczył- 
bym się usilnie Geometryi; Nad inne 
zawfze tę umiejętność ukochałem. Bar- 


dzo mi się podoba to , co ieft porzą- 1 


dnym ; przeto na famey imaginacyi ża- 
fządza- 


fwen 
fwia 
ZACZ 


| Zzap 
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fadzaiące się Kiążki niebywaią w moich 
rękach. Mamy trzy umieiętnośći, któ- 
re ftofuię do trzech rzeczy iftotnych 
nas fkładaiących. Teologia „duchowień* 
|fwem fwym podobna do dufzy nafzey. 
|Matematyka przeż (woią fkładność i 
pomiar, podobna do rozumu nafzego. 
Fizyka przez fwoie działania mecha- 
niczne, wyraża fkład ciała nafzego, a te 
wfzyftkie umiejętności zgadzają się do* 
fkonale z sobą, kiedy każda fwego nie- 
odbiega, i podnofzą nas ku Wynalazcy 
fwemu, który ieft Źrodłem, i pełnością 
fwiatła, Miefzkaiąc niegdyś w Afkoli, 
zacząłem był dzieło pisać maiące za 
zapęd dofkonałą zgodność tych umieię* 
tności. Wyraziłem ich kres, Źrodło, i 
proporcyą między fobą, lecz zabawy 
Klafztórne, i teka, którą dawać musiałem, 
niedały mi go zakończyć. Mam nie 
które kawałki, pofzukam ich między pa- 
pierami, które ieżeli WCPana zaba- 


„ | wić maia, przefzię do czytania WCPa- 


| nu, ale ieft to rzecz z gruba pifana, 
| trzeba ią fuplementować, a WCPan po- 

trafifz. Filozof, bez Geometryi, ief 
| iak Doktór, beż Chymii, Wielu z tera- 
znjey- 
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znieyfzych Filozofów zbacza, bo nie są 
Geometrami. Biorą sofizmata za prawdy 
a lubo dobře początki zakładaią, z ROJA 
iednak wniofki czynią fał(zywe. Li- 
znawfzy nauk, nie można bydź mądrym, 
a umiejętności nieco znaiąc, Filozofem, 
Lecz my żyiemy wtakim wieku, w któ- 
rym flowa za rzecz biorą, a W ie 
jakoweś fzczegulnoftki, za ludzi wiel- 
kiego dowcipu poczytuią siebie. Nie czy- 
tay WCPan takowych, którzy bardziey 
ftarali się o ftyl, niżeli o rzeczy wagę, a 
wfzyfiko na hazard pufzczaia, byle tylko 
zadziwili. Za naypierwfzą fposobno- 
ścią pofzlęWCP. Trygonometryą,a ieżeli 
potrzeba, dowodzić będę geometrycznie, 
że zawfze naylepfzym "Jego przyjacie- 
lem ieftem. 2 Rzymu 22. Czerwca 1753. 
JOERA OR O RR R EPIC 


LiR LX. D» Kiędza *** Francifekana, 


No WCPan przyczyny powątpie- 
wania, żebym nie miał wpływać wka- 
pitułę naszą Generalną. Wchodzę ściśle, 
nie iak pretendent jakiego urzędu, ale 
iak przyiaciel nafzego Zakonu, pragną- 
cy gorąco, żeby nauki i pobożność, 
pier- 
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pierwfze mieyfca zasiadły. Przełożony 
uczony, wiele błędow popełnić może, 
a dewot iefzcze więcey. Niema tam ra- 
tunku, kędy niema oświtcenia. Uwaga rozsa- 
dna S. Terefsy. Oprócz nauki, i pobożno» 
ści, potrzeba Przełożonemu Ducha mą- 
drości i rozeznania, wielka albowiem 
jeft tożność między uczeniem, irządze- 
niem. Wfzyfcy którzy naywybornieyfze 
nauki daią Monarchóm, nie są zdolni do 
rządzenia, zmyfl dobry więcey częfto- 
kroć waży, nad dówcip, aby rządzić lu- 
dźmi według roftropności. Wiele maiąc 
dowcipu, wiele czyni się wyobrażenia, 
i ztąd zamięfzanie uftawiczne. Za- 
żywam fposobów, żeby byli obrani za 
Przełożonych, zdolni do rządu, ale nie- 
zwracam na siebie myśli, i żadney in- 
trygi nie używam. Nad wfzyfikie Pań- 
Awa przenoszę moią Celkę, i tak jednak 
moie mysli, i imaginącyą, ciężko mi ze- 
brać. Człowiekiem częfto miotaią pra- 
gnienia, i nie czyni co chce, lubo wol- 
ność ma zawfze czynienia, albo nie czy- 
nienia. Na przyfzłey fefsyi,będę pro- 
mowował czego WCPan żadafz,i fpodzię- 
wam się, że nato się pisać będą, zwa- 

Ża- 
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żaiąc. iak AL bywać między liczbą 
nie małą rożnych zdań. Prawda powińnaby 
wfzyfikich ludzi przeciggngt za fobą, ale 
tak się w rożnych pokązuie poftaciach, że 
każdy : oa, iż zanią idzie, i na nią pa- 
trzy,wzrok się mieni wedługnafzego wy 
obrażenia, i według, nafzego żądania. 
Profzę bydź pewnym, że iak byłem przed 
tym;tak zawfze ieftem,gotowym do przy= 
flużenia się WCPanu, iako dobry fuga, i 
dobry przyiaciel. % Klafforti, 

wik 
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My W. E. bydź pewny, że Xia“ 
żka będżie approbowana, bo warta. 
Zamyka w fobie fame tżeczy prawo- 
wierne, i do wykonania fpofobne, lubo 
na nią niech co chcą gdyrzą. pełni ducha 
fałszy wego. (Fantaftycy) Gdyby Faryzai- 
zmu nie zabraniano w Kościele le Bożym 
chwytaliby się rzeczy drobnych, na nić 
niezdatnych, a Religia tak piękna, i 
wyfoka, byłaby krągiem zabobonu. 
Lubią to ludzie „powfzechni e S fetca 
ich nie tyka, ani naprawia, i tak ftarze= 
ią się niewykorzeniaiąc złych e, 
przeto 
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przeto fpiefzno modlitwy odprawuijąc, 
i natyim przeftając, rozumieią, że ta 
droga prowadzi. do Nieba. Dziwić 
to niepówinno, że fwiat nas żwodżi. Ale 
tego poiąć nie mogę, że ludzie obowią* 
zani makfym trzymać ;się przeciwnych 
fwiatu, nie ftrzegą dufzy fwoiey od 
zwódzenia. W każdym czasie znaydu- 
ją się Faryzeufzowie, i będą aż do fkoń- 
czenia świata. Wyftawiuią groby. pobiela- 
ne, co by mieli budować Kościoł Przed- 
wiecznemu, i usypiaią wiernych, Zaba- 
wialąc ich dziełami, które. ani do ferca, 
ani w ducha wchodzą. Zyczyć by ná- 
leżało, żeby oko W. E. było okiem całego 
świata. O ile złych zwyczaiów znosi się! 
ile fałszywych dzieł wywraca Się! kiedy 
Pafterza pokarm, Pifmo S., Koncylia, Oy- 
cowie Święci, wfżak w tedy obawiać się 
nie trzeba, żeby w Dyecezyi zabobon pa- 
nówał. Muratori powiedział, że drobna 
pobożność podobna ift do kamieni odzrwa” 
nych, ktore odpadaiąc więkfzą czykią przeriwę. 

Lubó przywalony ieftem pracami, 
iednak przyymuiąc chętnie rozkazy W. 
śimineńcyi, dowiodę że ieftem W. Emi- 
hën- 
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nencyi z naygłębfzym refpektem. 
Rzymu 3. Lipca 1753. 


WEI ER NEK OE ROEE 


Lig LXII. Do Xiędza LAMI. 


ŚR: nieporządek w moiey celce,i gło- 
wie ieft, że przyyść fam do siebie 
nie zdołam.Wfzyftko w zamiiefzaniua tu 
trzeba pifać do AutoraMetodycznego, ia- 
kim WOP. iefteś, żeby wybrnąć z mię- 
fzaniny. Lift oftatni WCPana o Poe- 
zyj,przedziwnym byłby, gdybyś Chara- 
kter każdego Narodu Póćtyczny wyraził. 
Włosi nie są takiemi Fòétami, iakiemi 
Angelczykowie,. ani Niemcy takiemi, 
iakiemi Francuzi. W początku fą fobie 
podobni, ale W żywości, W entuziazmie, 
odmienni, Poćzya Niemiecka, jeft ogniem 
świecącym, Włofka ogniem palącym, An- 
gelika dymiącym. Wiele wtłoczaią 
obrazów w wierfze nafze,, mnieyby ich 
potrzeba, aby fmak uczyniły lepfzy. Nic 
ytelnika nie ocuca iako: nie- 

zeczy rozmazaicie 
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czy wplaty wa, i porządkiem. Przykrzy 
się w ogrodzie,w którym wfzędzie są ka- 
fkady fzpalery,a mocno podobaią się gdzie 
niegdzie gaiki, i wody.  Fiałki pokązuią- 
ce się przez połowe Z pomiędzy y liików 
bawia nas. Kwiatek ledwie się pakaa 
cy) zaofirza ciekawośc nafzą. Piękność, 
w ftosowaniu rzeczy dorzeczy,wydaie się, 
gdyby wfzyftko było równie wfpaniałym, 
nie dziwiło by nas; Natura która bydź po- 
winna wizerunkiem w pisaniu, tak od- 
mienia rożniąc fwdią perfpektywę, że 
nie morduje oczów. Nsypieknieyfze po- 
la przy blifkiey znayduia się łące, a mi- 
ła rzeka przy gorze. Powtarzay te 
nauke WCPan, kochany Kięże, abyś na- 
fzych poprai wił Pòétom, ieżeli moż na, w 
owych zbytnich ozc ORM ktore są zło- 


„tem bezporządku, i gufiu,ułożonym. Tak 


fzacuią pifma WCPana, iako i Jego do- 
wcip, tomaiąc Dziennikarz dwoiakiey 
wart chwały, bo mówić może po Nauczy- 
cielfku, i fiuchać go będa. Będąc w 
Szkołach, miałem wielką przyiazń zje- 
dnym Studentem, ale, Ah! po różnych z 
sobą chodzeniach, po uwagach i zaftano- 
wieniach nad rzeczami Bi umie- 
L3 liśmy, 
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liśmy, lecz poznać bardzo ptagneliśmy, 
żyć przeftał, i ia mego żalu ukoić nie- 
rhogłem lepiey, iako pifząc wietfże, bg- 
dąć przekonany w tenczas; że my umie 
taiac, tylko odmieniany życie. Chwa- 
titei nad wfzyftko, iego fzczerość, i po- 
bożność, ponieważ był przykładem cnot. 
Aje ta pochwała, iak mnie upomniano; 
niiała nadto farb. Wfzyftkie byłem ze= 
brał piękności, a czytelnikowi memu na? 
wet odetchnąć nie dałem. Było todrzewo 
gałęziami, i liściami takobciążone,iż doy* 
tzeć niemożna było owoców. ' Odtego 
czasu nie smiet wierfzów pisać, i prze- 
ftaię na czytaniu Póćtów, uważaiąc ich 
wybitność, i błędy. Co mnie gniewa,, to 
to, iż wiersz móy nie wart wiekopomno - 
ści, a przyiaciel wart czci nieśmiertelney 
Nigdy nie wypadnie pamięć o nim z 
ferca mego, otoż do czego prawdziwi t 
daią się przyjaciele; w tymże famym 
jam ief położeniu względem WCPana. 
Rozerwiy WCPan myśli fwe, abyś przy: 
wiązanie moie roztrząfnął, A użnasz, że 
lubo nie ieftem dobrym mówcą, ale do: 
brym, „przyiacielem i fúga. Piofzę mię 
doświadczyć. x Rzynw zo. Gradnia x755 
Lis LXIII 
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Lit LXI. Do Barona de KRONĘCH 
Niemca. 
Nona czemu się batdziey mam dzi- 
N wrówać, czy dowcipowi WCPana, czy 
przyjemności. Dofadnie przykładem fwo- 
im WCPan dowodzisz, że Niemcy maią 
przymioty właściwe do przyiaźni Za- 
brania. Z któremim tylko obcował, nay- 
pięknieyszą dufzę okazywali w fobie. 
Jeżeli daley WCPan będziesz pożytecznie 
pracował, honor uczynifz dla (wego Na- 
rodu, i dla tych, którzy maią fzczęścię 
znać WOPana. Ciefzę się mocno z te30, 
że mi. trefunkiem przyszło pozńać ofobę 
Jego. Wiele zyfkuię obeuiąc, ponieważ al- 
bo na ludzi natrafiam godnych, żebym z 
niemi wfzedł wprzyiaźń,albo naniefzczę- 
śliwych,którzy potrzebuią pomocy,i rady. 
Bardzo ieft recz miła zobowiązać. 
Chciałbym, żeby się ten lift niekoń- 
czył, bardzo albowiem mi podoba się 0b- 
cować z WCPanem, lecz mufzę do fwych 
powinności i prac udać się, obawialąc 
się, żebym się, WCPanu nie naprzykrzył. 
Przyymiyże WCPan moie życzenie wi- 
dzenia się znim, abym powtarzał, że 
ieftem WCPana &c. z Raymt. 
Lig LXIV. 
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L:# LXIV. Do JME Puna dela BR UERE 


E 
j ; Re », R 
Rezydenta Prancufkiego w Re ymio, 


pen u WCPana z myślą, abym przy 
= Naymniey z.godzinke zabawił się Z 
Nim. dla mojego pożytku, ale nie można 
było wniść do dtogiego gabinetu, w ktò- 
rym WCPan z Werfalfkim, obcuiesz, z 
chwałą dla siebie, a pożytkiem dla fwe- 
go Narodu kochanego. Natychmiaft 
cofnąłem się, nięznaiąc inney polityki 
nad tę, abym jey nie wiedział, i powró- 
ciwizy się do domu, rzekłem do siebie 
fam, Że poty nie powinienem bydź u 
WCParia,poki nie będę wezwany. Gdy- 
bym wiedział, którey godziny WCPan 
z naukami, dobremi {wemi przyijacioła- 
mi, zabawiasz się, usiłowałbym z nay- 
dować się u WCPana, pamięć iego przy- 
toczywszy izeczy piękne, i imaginacya 
dofadna,-napoiła by moią, atak zdatnym 
bydź natczyłbym się w kompanii. 

Załuię bardzo, iż przez połowe ledwie 
fluchałem owego rękopifmu, w którym 
Rzym wyrażony takim, jakim ieft, cie- 
kawość ufpókaia. Kwiaty Są Z owocami, 
ten kofzyk naypieknieyszy, dla będzcych 

dobrego 
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dobrego guftu. Dufza moia łaknie fu- 
chać reszty.  Niemożelz WCPan 
założyć fzczęśliwfzey Epoki nad pa- 
nowanie Benedykta XIV. do odmałowa” 
nia pożyteczniey Rzymu. Zdaie się, iż 
Miafto to ożyło w oczach Cudzoziem- 
fkich, a nauki nowy lufr odbieralą. Mo- 
narcha tylko potrafi wlać dufzę, i dać 
fprężynę rzeczom nieżyiącym : Je- 
żeli trefunkiem godzinę mieć WCPan 
będziefz wolną, przywołay WOP Gan- 
ganellego do siebie, a on dowiedzie, że 
ani nauki, ani zabawy, ani żaćna Wizy 
ta, muieft na przefzkodzie,aby nie okazał 
przywiązania fwego, z ktorym zafzczy- 
ca się Śc. z Rzymu 2. Marca 1753: 
DOŁ żołożożoŁ tdi PRM EOE 
Lit LXV. Do tegoz 
y ielkie wprawdzie WCPana mę: 

VV ftwo, gdy mi użycząľz trzech g0- 
dzin do wybrania, żebym u niego zaba- 
wił się. jutro więc, ieżeli wola WCP. 
chciałbym użyć dobroczynności Jego. 
Mówię do rozumu mego, żeby się ugalo- 
wał, pięknie się pokazał, a pewny ie- 
ftem, że dziwić się będzie WCFanu. 
Lecz boiaźń złączona z niezręcznością, 

są 
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13 mu na przefzkodzie, że by. się świę- 
tnie okazał. Więc. WCPan zabawy, i 
rozmów nafzych będziefz zaprawą, rów- 
nie bowiem iefteś umia arkowany, :iak i 
uczony. Oprocz wielkiey poc iechy 
moiey widzenia WCPana, więkfzą  ie- 
fzczebym miał, gdybym mógł zaftąć u 
WCPana, Kięcia de Nivernois, dufzę ie- 
go i rozum każdy chwali. Ten Pan uczo- 
ny ieft z uczonemi, Nauką iego, że tak 
powiem  przepleciona rożami, i iaź- 
minowemi fiałkami. jędę kommu- 
nikował WCPanu dzieła mlodego nafze- 
go Zakonnika, dowiedzie to pifmo,że w 
Klafztorach nie fama erudycya znajduję 
się, ale i guf dobry, Kiedy talenta poleru- 
ią się i zachowane bywaią, są nakfztałt 
drzew zdaiących się nie płodnemi, ai te 
wydaią bardzo fmaczny, i piękny owoc. 
Mam honor wyznać, iż ieftemóc, z Rzy. 
mil 3. Le 1753. 


Li fi LVÍ Do Kardy " OUERINI B Bi- 

Jkura Bresciań fkiego. 

WE. mi honor Wafza Eminencja 
czynisz, i bardzo dobrą mafz o mnie 

opinią, kiedy raczysz o demnie wyma: 


Bać, 
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gac; zebym dał moię zdanie, isksię nai 
lezy uczyć, i nauczać, Teologii: 
rzedtym ieden: był. fposob - uczenia 
tey Umieiętności wylokiey, która ma- 
iąc zródło w Bogu, wylewałą się w 
zle, iąko rzeką nayobfzernieyfzą. 
Nazywaią Thrologiam.  Lositiwam. * 


1 


kawali przedtym na nąuce Pifma 
więtego, Koncyliów, Qyców Świętych, 
i w fowach łątwych, naukę obycząłów, 
i Artykułow Ewangelii,wykładano, Przy- 
kazania bawiemy, Bolkie bez, tłumacze; 
nia żadnego czytano Zydomi, które w paz 
mięć twaią i ferce głęboko wkorzeniali; 
bosto ich było naybardziey powinno ob- 
chodzić; rufzczęśliwiać, Na Kościoł 
biły nawałnosci; chociaż, ief ta. górze 
Swiętey wyftawiony,którego fundamenta 
wieczne,widział iednak tenKościeł z łoną 
fwego wychodzących Synów. buntowni- 


} 


ków,którzy ieli: się. fztuki iwykretneys, 


( fofiftyczney ) i to to było pobudką, że 
obrońcy Kościoła, chwycić. się. musieli 
formy fylogiftyczney. Wfzyfcy wie- 
dzą o Epoce, w którąDoktorowie obftawi- 

li 
na Pismie S. Koncyliaçh,i Qycąch Kościoła S. 
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li się parii mi , i fylogizmami, a- 
żeby zagnali w zakaty heretyków,fensPi- 
fma i terminy, wykrecalących. Thomasz 
Anielfki Do Kiori Skot fubtelny,teyże fa- 
mey użyć formy, zarzecz potrzebną f3- 
dzili, i fposób takowy z lawy tych ludzi, 
zwolna wfzedł do wfzyftkich Akademii. 
Ale gdy pospolicie wfzyftko zefpu- 
ciu podpada, nie można było używać Te- 
ologiam Positivam, a fposób nauczania w 
Szkołach, nazwany, Scholaftycznym, na 
famych dyftynkcyach i fiowach zasadzał 
się. Gmatwali wfzyftko, razem na wfzy- 
ftko chcąc odpowiadać, i wyłufzczać, a 
. częftokroć usiłuiąc na wfzyfiko odpowie- 
dać, na nic nie odpowiadali. Lubo ta- 
kowy ergotyzm: famey Filozofii włafci- 
wy, atoli poddając pod niego rzeczy nay- 
pewnieyfze, watpliwemi uczynili, a co 
iefzcze gorfza, 1ż {miechu godne badania 
wprowadzili, siągneli aż do Faiemnic, 
których głębokość powinna zatrzymać 
rozum. Ztym wfzyfikim gdy Scholafty- 
czny fpofób, pamięć wfpomaga, daie. krąg 
dobry dowodom, byłe; co mu wyrzucaią, 


byłe niećmił prawd świętych, które poty, 


trwałe są, poki Bóg fam, trzeba gouży- 
wac 


daw 
miej 
Gru 
daie 
czy 
wda 
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wać. Tak zawize rozumiem, że Scho- 
lafty czny fposob urządzony, lakim uczą W 
Sapiencyi R zymikiey (ieft to Akademia) 
i po pierwfzych fzkołach świata Chrze- 
ściańfkiego, może trwać, bez nadweręże- 
nia Nauki, obyczaiów, i wiary, tyczą* 
cey się, byle ci którzy uczą, byli dofia- 


| cznie oświeceni, i nie brali opinii, za ar- 


tykuły wiary. Nic nie ień niebefpie- 
cznieyfzego, iako, za: artykuł wiary po- 
dawać mniemanie , a pobożne trzymanie, 
mięfzać, i brać za rzecz obiawioną. 
Gruntowny Teolog mocne i prawdziwe 
daie dyftynkcye, a wniofkiczyni zrze- 
czy iafnych, i niezawodnych. Pra- 
wda ta ieft pewna, októrey we wfzy- 
ftkich nauczaią Kościołach, na co czę- 
ftokroć teraznieysi Teologowie nie zwa- 
żaią. Artykuł o Eucharyftyi ńaymocniey 
utwierdzany, nauką o nim dawaną w Ko- 
sciele Katotickim Rzymfkim, i Greckim 
Syzmatyckim. Teologia, żeby, była 
gruntowną i jasna, żeby fwoie włafności 
iftotne zachowywała, wymaga iafnego, 
proftego, wykładu w Artykułach wiary, 
a wten czas i dowody, i powaga, wfpie- 
rać ią będą mocno... Chcgc naptzy- 
kład, 


1/3 
kłąd,dowodzić prawdy Taie knity Wcielex 


nią, trzeb a pokazać, iź pog Co czyni, dla 
siebie famego czyni, że przy $ 1i 
świata, miał w przeytzeni 
Przedwieczne, ażworząc 
wi Tertulian, iuż ułożył | 
JEZUSA Chryftuś 4, Cossie 
ką Pawia 8. że Ras na tym Rofkim 
Pofrzedniku zawifó,Ommia per "ip Pi 
ipsa conftanè. Potymd owodzić na 
sima: i Frorod wami, prawdę ich. 

eh cielenjebyto ony hzapędę m,anie 
niema w Pifmie Świętysn,caby się niefio- 
sowałę do, Niego; Naoftatek okazać nale: 
ży czas, mięyfcee, toztrząsniąc znąki któ- 
e dowodziły, świadeftwa, ktore popie- 
rały, i cuda ktore naftąpiły, i w tey ókor 
liczności Trądycyą wykłada się. Na- 
ten €225 powaga Naueaycielòw Kościo- 
ła. przytacza się, moć h dowodów; Wy- 
bor porownania, a SC hol aftycznego fpo- 
sobu ZAREN? się) aby wykrętne zarzuty 
( fofizmata) I łeretyków zbić, i ichże bro- 
nią onych pokonać, i zwy ciężyć. Thea- 
logia. Positiva podobna ieft, do wfpaniałe- 
go ogrodu,a Ścholaftyczna do płotą z cier- 


nia pofianowionego, aby zwierza fzko- 
dli- 
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dliwe niemogły doNiego wniść, i fzkodę 
czynić. Ze trzymałem się bardzo Schola- 
ftycznego fposobu będąc Rieientem wTeo- 
logii, to dlatego, iż iako wipołbrat Skotź, 
nie mogłem dyfpensować się od Skotyzniu: 
Patrzónoby krzywy okieta a prywatne+ 
go,gdyby chciał odinienić fposób naucza- 
nia wZakonie,którego ieft członkiem,nie+ 
befpieczny zawfze był by dla mnie waio- 
fek, lubo my nie powiknibyśmy poniewol 
niczu przywięzywać się do mniemania 
dziwaczńego. _ Masz W.B. iako Bifkup 

rawo niezbite rożkazania tym fjosobem 
czyć iakim się Mu podoba, uprafzam ia 
W. Kminencyi, żebyś żalecił (wym Teolo+ 
gom używać fposoby. Scholaftycznego 
fozszdnie, byle nie nadwerężali Teolo- 
pii: Trzymam, że woli jego dofyć uczy: 
nia, kiedy w famy źrodle fzukać będą; 
a nie kopiować rękopifma Teologiczne, 
i jeżeli wykładać będź, naukę Kościoła, 
Aiewdaiąc się ani w dyfputy, ani ducha 
parcyalności chwytaiąc się. Dich ten, 
tym iet niebefpiecznieyfzy, że fwoie 
rinieińania, bierze za prawdy Wieczne, 
które każdy głęboko fzanowóć powinien; 
i wfprzeczki wdaie śię, a pod pretextem 
utrzy 


p 
E 
* 
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utrzymywania Sprawy Boga, gasi miłość. 
Nie dopufzczay W. Eminencya, aby do 
utrzymania woli wolney (bberi arbitrii, ) 
wfzechmocności Łafki przeczyli,a utrzy- 
muiącten dar łafkny, wolność woli wy- 
wracali, i przez zbytnie ufzanowanie 
Swiętych,o JEZUSIE Chry ftusie,o którym 
nadewfzyftko pamiętać powinni, zapomi- 
nali. Wfzyfikie prawdy Teologiczne je- 
dna fa prawda, tak z fobą są ścisłezale za- 
wieraią się nie które między niemi przy- 
kryte zafioną Taiemnicza, którey odfio- 
nić nie można. Błąd jek wielki nie- 
których Teologów, którzy chcą wfzyftko 
wyłufzczyć, zafianowić się rozsądnie nie 
umieiąc. Apoftoł nas upewnia zp. o Nie- 
bie, że oko ludzkie nie widziało, że ucho tie- 
Jyfsało, co Bóg zachował dla Swiętych fivoich, 
a Oni nam tak opisuia,właśnie iakby z tam- 
tąd przytzli,każdemu Wybranemu nazna- 
czają fTwoiemieyfce, a gdyby kto co mówił 
przeciw temu, za Heretyka go poczytali- 
by. Prawdziwy Teolog tam się zafłanawia, 
kędy powinien,a w rzeczy ani obiawioney, 
ani od Kościóła decydowaney, fwoiey nje- 
daie decyzyi. Będzie zawfze gęfta mgła 
między Bogiem, i Człowiekiem, poki do 
wie- 
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wieczności niedofianie się. Figury 
ufały razem z prawem Starego Teftamen- 
tu, aby dały mieyfce ifiności, ale 0- 
czywiftość będzie dopiero po Śmierci, 
takowa to ief ekonomia Religii. Zy- 

czyć by trzeba tego, aby mówiąc o Bo- 
gu, mówili: zawfze z świętym zadziwie- 
niem, nie, iako, o Jftocie ftrafzney , ale 
iako, o Duchu, którego dofkonałości nie- 
ograniczone wzbudzaią ufzanowanie nay- 
więkfze , i podziwienie. Więc zamiaft 
fòw. Bog bylby niejprawwiedi lawy, Bóg byt- 
by kłamcą, Bog nie byłby W Jetchmogącym, 
gdyby to się fiało, trzeba przyzwyczaiać 
się, aby tak krzywdzacych o Bogu fów 
nie używać. Przeftańmy na tym wyrazie 
Pawła S$. A możeż w Bogu bydź niefpra- 

wiedliwość? Nunquid iniquitas apud Domi- 
num? Absit, _ Bóg tak ieft ogromny i 
Swięty, żenie powinniśmy fpraw Jego 
roztrząfać. Niedofyćże człowiekowi ieft 
roztrząfać Fenomena natury, rozprawiać, 
i fprzeczać sięożywiołach; fkutkach ich? 
i nacoż ma za materyą fprzyczek fwóich 
brać Boga” To, to, Teologia śmie- 
fzną uczyniło w oczach Duchów tęgich, 
i to podobno w prowadziło ich, żez Bo- 
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giem w każdym {wym Zarżucie; i przy- 
mówkach wychodzą na plac. J mogliby 
Teologia, która jeft nauką o Opatrzności 
Boga, © Madrości, 6 prżymiotach niepo: 
iętych ] ik; nieograniczi oney,wizechmo- 
eney, imoglibyż,mówię Teologia brać ża 
umiejętność błaha, gdyby należycie, i 
godnie pokazów yła się? Po ożnanie ziarna 
piafku, które wiatr unosi, robaczka które- 
go człowiek di lepce, ziemi- która ina zgi- 
Nać, będźież wyższe nad poznań sh 
fatiego, Boga; od któreg6 mamy hafzą by- 
tność, rufzenienafze, i Życie; a Któ. 
tym morze ieft kroplą wody, góty pun: 
ktm, a świat cały profżkiem? (Atomom) 
Od wielkości Tey jstoty nieograniczoney 
indy wyżfzey Teologowie fwóy, kuts źa- 
ezynać powinni 8. Teologii. Pokazawizý 
Jegojftotę] koniecznie potrzebna, i potíže 
bnie wieczna, na łonie jego Wynalażłszy 
fworzenie Duchów, dowiódłfzy,że wfży- 
ftko ieft od Niego, iakó od początku wizy: 
ftkiego, że wizyfiko oddycha w Nim, i 
ptzeż Niego, że wfzyftko powraca się 
do Niego, iako do końca fwego, dopiero 
mówić należy o Jego mądrości niedości- 
głey, dobroci nieokryśloney, ź kąd wypaż 
da 
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da rewelacya, i cześć którą czyniemy. 
Wtedy Prawo Natury, Prawo pisane, 
Prawo Łafki ma mieyfce według fwey za- 
cności, zaflugi, i chronologii. Wtedy do- 
wodzi się, iak to Bóg misł zawfze li- 
czbę małą siebie czczących w Duchu i 
prawdzie, iak Kościoł na mieyfce Syna- 
gogi naftąpił, iak z czasów w czasy bun- 
towników chcących Morał, i artykuły 
zgładzić, odpędzał, i potępiał, i iak za- 
wfze będąc potężny w dzieła i owa, był 
utrzymywany od Nauczycielów,czyftość 
zachował w pofrzod nayfzkaradnieyfzego 
zgorfzenia, i nayftrafznieyfzych rożter- 
ków. Trzeba żeby uczący się Teolo- 
gii, znaleźli oświecenie w fwych nau- 
czycielach, ale nie fałszywe -światło, 
które zabłyfka a nie oświeca, żeby 
Uczniów fwoich prowadzili do źrodła pod 
Przewodnikami, Auguftynem 9. i Toma- 
fzem S., żeby żadney nowości nie uczy 
li, żeby unosili fkromnie tych którzy 
przeciwko wierze biia, i żeby, uważali, 
że Duch JEZUSA Chryfusa, nie ieft Du- 
chem przykrości, ani duchem panowania. 
Ponieważ ani potwarzaiąc Here- 
tyków, ani z nierozfądną gorliwością po- 
M |. wftaląc, 
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wftaiąc, przeciw Niedowiarkom, do pra- 
wdy poznania ich przyprowadzamy, ale 
oświadczaiąc się z pragnieniem fzczerym 
nawrócenia ich, ale mówiąć z niemi oka- 
zywać prawdziwą miłość, o tenże Czas, 
którego;ich dowody wykrętne zbiialą się. 
Ma Profesor Teologii, Teologów 
Pogańfkich ftawić przeciw Chrześciań- 
fkim, ten to spofob beśpieczny do oba- 
lenia Mitologii; zabobonów zniesienia, 
i` na obalinach tych; wyftawienia Naukę 
o Słowie Wcielonym. Wyftrzegać się 
powinien Profefsor Filozofii, żeby nie- 
był Syftemmatycznym. Nie odftępować 
powińien na krok; Kościoła, Pifma S. i 
Tradycyi,ktedy naucza prawd wiecznych; 
ponieważ w tedy już ieft naznaczonym 
z frzodka Pafterzów, aby Jmieniem ich 
uczył; i władzę onychże wykonywał. 
Dałby Bóg, ażeby tego fpofobu 
trzymano się wiernie! Kościołby nigdy 
nie widział na łonie fwoim fprzeczek 
nayzaciętfzych i naydolegliwfzych. Paf- 
sye, mieyfce opanowywaią miłości, a 
gniew Nauczycielów wydaie fkutki nay- 
okropnieyfze. Więc raczy Wafza 
Eminencya użyć pilności naywłaściw* 
fzey 
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fzey, aby Teologii Profefsorami byli nay- 
bardziey zachowuiący pomiarkowanie, 
ponieważ gorliwość niewczefna „przykra, 
więcey czyni złego, niżeli dobrego, 
Duch Ewangelii, ieft Duchem pokoiu, 
nie zdobi więc aby ią opowiadaiący byli 
obrykliwemi. Gdybym miał śmiałość, 
prosiłbym Wafzey Eminencyi, abyś ka- 
zał Teologia napisać, któraby była za- 
wsze dawana w Dyecezyi W.E., a zaifte 
będzie przyięta i od innych Bifkupów. 
Wolność w Szkołach mówienia ma bydź 
tylko w niektorych kweftyach oboftron- 
nych, ponieważ. ieden ief Chrzeft, ie- 
dna Wiara. _ Teologia nie zasadza się 
na polerowaniu młodych dowcipów, ale 
na tym, żeby ich oświeciła, i podnosiła 
do Tego, który ieft pełnością i źrodłem 
fwiata. Bardzo rzecz pożyteczna, 
żeby ticzący się mieli na doręczu Xiąż- 
ki, domiateryi, i Traktatow, których ich 
uczą. Naywyśmienitszy fposób uczenia 
się Religii, wzwyczaić się w czytanie 
Pifma S,. Konciliów, i Oycòw Swiętych. 
Wten czas nauczą się nie błądźić, i mó- 
wić o Chrześciańftwie fpofobem godnym 
Chrześciańftwa. Nie mam co więcey 

Ma pifać 
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pifać nad to, iż Profefsor Teologii po- 
winien bydź , tak pobożnym, iako i uczo- 
nym. Prawdy wieczne, ile możności,ma- 
ją przechodzić przez ufta Święte. Ztąd 
błogofławieńftwo Nieba fpada na Nau- 
czyciela, na Uczniów, i na całą Dyece- 
zyą. Włochy fzczęśliwe w tym, bo maią 
Teologów ftofuiących się do czyfłości 
Teologii: Daruy lekkomyślności mo- 
jey W. Eminencya, która . niewartaby 
była odpufzczenia,gdyby nie zafzedł roz- 
kaz W. Eminencyi, abym zdanie moie 
wyraził. Poddaię go zupełnie pod rozfa- 
dek W. Eminencyi, maiąc honor bydź z 
należytym poflufzeńftwem, i. ufzanowa- 
niem Śc. z Rzymu 31, Moia 1753: 
ZEN e R EK EEE CEC SAY SE SEE EAEE EAE E 
Lit LXVII. Do H: de BIELK Stnatorą 
Rzymjkiego. 

ddam moią uniżoność WCPanu, fkoro 

tylko będę mogł, ażebym rotrząfnął 
rękopifm, o którym WCPan. mi napom- 
knał. Niema mieyfca, na którym, Za- 
konnik miley zabawić się może, iako u 
WWCPDobrodzieia. Rofkofzna znaydu- 
je się famotność; Xiażki wyfmienite, 
naymil- 


Kiemensa XIF. 182 
naymilfza zabawa. Nic nie rozumiem 
przyiemnieyfzego w pożyciu, iako wol- 
ność Filozoffką, która niewoli pozba= 
wia, nad wfzelkie wfpaniałości podnośl, 
czyni. bez unużenia, a zawifa od fwo- 
iey powinności. Z tym wfzyfikim, 
mówifz WCPan, że iefteś nieszczęśli- 
wym. Ah! czegoż WWCPD. wymagafzź 
Owi dzicy Rzymianie niegdyś miefzka« 
iący na Kapitolium, na którym WWCP 
miefzkafz, mimo fwoiey fiawy i Filozo- 
fii, nie znali fpokoynośći, żyli w po- 
fzzod uftawiczney trwogi, a WWCP. po- 
{zrod pokoiu; byli w uftawicznych woy- 
nach, a Rzym teraz ieft miaftem, o ia- 
kim Prorok twierdzi, że nie ma granić 
innych nad pokóy. Qui posuit fines tuos par 
cem. Ani pofzród bogaftw, ani pod- 
czas zgiełku, można bydź fzczęśliwymy 
ale maiąc za towarzyfzów , Xiążki, i 
dobrych przyiacioł. Jużefmy zginęli, kie- 
dy humor nami rządzi, ten to ieft nay- 
głównieyfzy nafz nieprzyjaciel. Ty- 
lo mafz pomocy WWCPD. w fwoim ro- 
zumie, iż nigdy znać niepowinienbyś 
przykrości. Ja to umiem, czegom się nau- 
czył z Słowników, a iednak gdyby we- 
(zła 
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fzła iaka przykrość do moiey Celki,miał: 
bym na nie lekarftwo. Chiałbym poży- 
tkować z wiadomości WWCPD. i po- 
wtarzać częfto moie przywiązanie &c. 

z Klafetoru 8. Apoftołow.. 
WOK EEEE WE EK 


Lift LXVIII, Do Hrabiego M e 


J coż to kochany przyiacielu czyniemy? 
tak dawno nie widziałem WCPana, 
nie zafłużyłem wprawdzie fobie na to. 
Wiefz WCPan, że ochotnie pióra , prac, 
Xiąg odftępuię, kiedy mię nawiedzafz. 
` ~ Nawiedzaiący nas nie potrzebuią,dni 
nauk nafzych, ani zabaw, o czym czę- 
ftokroć. ludzie gabinetowi zapomiinaią. 
Nie fą zabawni czym innym;gdy do nich 
przychodzą, nad, fobą famemi, nie myśląc 
o tym, że wcale się wydać maią, dla tych, 
którzy ich fzukaia. ` Przyymuię i ia z 
wfzelką uwagą, tych, którzy mi czynią 
honor fwoim nawiedzaniem, lubo Są na- 
trętami, dofyć że bliźni. Wnieś że WCP. 
z tąd, czy byłbyś mile odemnie przyię- 
tyż Ofmnaście dni iuż nie widziałem 
się z Xiędzem * ** Boię, się, ale inie- 
fmiem mówić, że fztuka milczenia ieft 
wielką 
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wielką cnotą, fzczęśliwy który to mó- 
wi, co powinien! Przyzwyczay się WCP 
do trzymania fekretu, roftropności , a nie 
affektacyi, używaląc. Cierpieć nie można 
w fpołeczeńftwie człowieka taiemni- 
czego, a byle mieć cokolwiek przeni- 
kliwości, łatwo poznać z ułożenia nie- 
chcącego powiedzieć, co myśli. 

Nie ieftem ia fkryty, iednak ani moich 
korrespondencyi, ani moiey wiadomości 
nikomu nie wyiawiam. Nie używayWCP 
frantoftwa, bo się zgodzić nie może z po- 
czciwościa, a łatwiuteńko nauczyć się go 
można. Powiedziano mi o Damie którą 
WCP.raia;i według opifu uczynionego mi, 
iako ofoby, któta nie ma,ani fałf(zywey po- 
bożności, ani fkromności grymaśney; ani 
humoru ieft. dziwacznego, zdaje mi się; 
że dobra dla WCPana. _ Więcey po” 
wiem, iak się zobaczemy, ale niech to 
będzie nieodwłocznie, dzisiay, iutro, al- 
bo i tey godziny. Bez zadney przerwy 
jetem WCP. fluga i naylepizym przy” 
jacielem &c. x Klofatoru. 


g: EEK OE EAA ANE A TEROR 


P A 


Lit LXIX. Do Xigdza CONCINA Do- 


mimkana. 
Strafzna 
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4 trafzna zaifte rzecz, że w tak ofwie- 
conym teraznieyfzym wieku nafzym, 
znayduią się Kazuiftowie nauczający ob- 
m'erzliwości, których WCP. zbiafz, po- 
czytuią dla tego gorliwość WCPana za 
gorżką,bo nie znaią, czego wymaga Reli- 
gia,gdy morał iey i artykuły ochwiać usi- 
łuią.Mówię więc WCP, Clama ne cefses. 
Gdyby w Kościele Bożym nie opierano się 
błędom,opanowałyby go z wolna;lecz fkoż 
ro zdanie iakiego heretyka, abo rozwio- 
złego człowieka, pokaże się, natychmiaft, 
otrębuią,i Pafterze,w famym początku złe 
utłumiaią. Dzieło WCP. bardzo mi się 
podoba, widzę w nim ową żwawość, która 
Qyców Świętych, Kościoła Pana ieft przy- 
miotem. Chciałbym WCP. nawiedzić, ale 
zabawy WCPana, iako i moie nie dopufz- 
czaią miufty upewnićWCP, o fzacunku ku 


nim, z którym &c. z Rzymu 7. Mórta 175 
Poł Ł ŁA PORZ ŻA 


A 
og 
Kac 


DEE ATE CEO Z 
Lit LXX. Do Kardynała GENTILI. 
N: godzinę mi naznaczoną od. W. 
+ N Eminencyi dnia iutrzey(zego ftawię 
się, abym dowiódł, iak mi fzacowne roz- 
kazy W. Eminencyi. Pifma wiadoinego, 
W.Eminencyi, nie mogę z fobą przynieść, 
bo 


o=>xw w" 
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bo iefzcze niefkończone, atoli co mi pa- 
mięć moja dopuści, zechcę mówić. Nie- 
kiedy bardzo mi się dobrze udaie. Pi(zę 
się z naygłębfzym Respektem W. Emi- 
üeneyi &c. z Rzymu 7. Marca 1752. 


KRK 


HOOO KIR e EEEE 


Lit LXXI. Do JMX. Jozefa ZAŁ U- 
SKIEGO Rofereindarzad Koronnego, a potym 
Bifkupa Kipwfkisgo, 


ja EA dofyć uczynił rozkazowi 
WCP, fzukałem Xiążki, którey WCP 
żądał, ale iey, ani w nafzey Bibliotece, 
ani w Żadney Rzymfkiey,nie znalazłem, 
Trzebaby famego WCPana byftrości ro- 
zumu,ażeby ią wynaleść. Któraż bowiem 
ńiewiadoma ieft WCPanu Kiążka? Niema 
żadney na wiecie, któreyby WCPan nie- 
czytał, i któraby niepowinna fwóy hołd 
WOPanu oddać. Sławę Polfki, któ- 
ra iey zawfze nabywa, chcefz OE 
uwiecznić, erudycyą niepofpolitą {wc 

ią. Nie zapomną nigdy wFizyce o Kopaj i 
niku, w Teologii o Hoziufzu, w Higo- 
ryi o Załufkich, w naukach o Zamoyfkim, 
w Erudycyach o Biarach,w fztuce woien- 


ney o Sobiefkim. Biblioteka, która 


WEP. 
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WCP. z Rodzonym fwoim Xięciem Bi- 
fkupem Krakowfkim funduiesz, dla Publi- 
cum napełniona ieft Autorami Polfkiemi, 
którzy wfławiali się każdego czasu. Szko- 
da wielka, że Rzeczpofpolita tak fiawna 
miłosci nie utrzymuje Nauk między fwe- 
mi Obywatelami, przeco dowcipy W fpoł- 
ziomków. WCPana, bez uprawy zoftalą. 
Woyny którym Polika była podle- 
gła, wielu zgubiła Autorów. Wypisywa- 
liby płody rozumu fwego dla wiekopo- 
mności, lecz męftwo fwoie woleli krwią 
opifać. Okoliczności prawie zawfze 
o losie ludzi decyduią. Ten zdolność 
do Nauk tłumi w fobie, zoftawfzy Zoł- 
nierzem;jów pełny wiadomości rzeczy, 
życie prywatne wiedzie. Opatrzność to 
Bofka wfzyftkim rozrządza naylepiey. 
Fortiter fuaviterque di/ponens omnia. 
Zyczyłbym fobie, żeby WCP, przez 
miłość nauk i Xiążek, przedsięwział 
przyjechać do Rzymu. Przedtym przy- 


ieżdzałeś, żebyś się uczył, ateraz przy- `| 


jedziefz ażebyś nauczał nas, i od wfzy- 
ftkich ufzanowanie odbierał,a w fzcze- 
gulności od tego, który &c. z Rzy- 
mu 9. Lipca. 1755. 

Lift 
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Lit LXXI. Do Zakonnika, fietgo przyiacielą, 
ktory był na Bifkupftwo nominowany. 


pra WCPan pokornym uczniem S. 
Francifzka, teraz umiefzczony iefteś 
w rzędzie Apoftołów. Tym się rożń ko- 
chany przyiacielu, żebyś był flugą tze- 
czywiftym wfzyftkich, a cnotami iaśniał. 
* "Nie maíz godności, którey, bardziey 
w oczach wiary lękać się należy, iako 
Bifkupia: Czuć trzeba, dzień, i noc, nad 
owczarnią JEZUSA - Chryftusa, i myśleć, 
że za każdą obłąkaną owieczkę fprawić 
się przyydzie przed, Sądem Boga: 
Dwie są rzeczy iftotne Bifkupów, aby 
godnie fwoy urząd fprawowali. Czyftość, 
która czyni ich podobnemi Aniołom, 
tym albowiem w Pifmie S. nazwani fa 
Jmieniem,w pierwfzych rozdziałach Ob- 
jawienia S. Jana; i nauka, którą Ewanie- 
lia nazywa Światłem świata; iako ludzie 


'nienaganni, żyiąc, nawet podeyrzenia 


ofwych obyczaiach dac nie powinni, lecz 
fą obowiązani i innych bronić od zepsu- 
cia, bo dla tego są solą ziemi. Nauką fwò- 
ią powinni bydź okiem ślepemu, nogą 
kulawemu , światłem fwiatu. Niedosyć 
fa 
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na tym, żeby Bifkup był cnotliwym, ra: 
dził się ludzi oświeconych, co ma czy- 
nić, ale fam powinien rozeznawać złe 
od dobrego, błąd od prawdy, ief bowiem 
Sędzią Nauki i obyczaiów, a gdy nie bę- 
dzie zdolnym fądzić, niepotrafi i rzą- 
dzić, á tak siebie fam łudzić będzie. 

Cieszy mię to, iż doftatecznie uczony 
WOPan iefteś, i fam we wfzyftko wdasz 
się, co koniecznie potrzeba czynić, że- 
by niebydź ofzukanym, aniod hipokry- 
tów, ani do zaufzników. Trzymam, że 
WCOPan dobrze rozważał Lift Pawła $. do 
Tymoteufza, i Piotra S. do wiernych. 
Wpierwfzym widziałeś WCPan, że Bi- 
fkup powinien bydź nienaganny,trzeźwy, 
czyfty, fpokoyny, nie żyć, iako ci Chrze- 
scianie, których abrys bogacz Ewanie- 
liczny, odzienie ich purpura i bifsior, ie- 
dzenie przepyfzne, a Łazarz u drzwi ich 
od głodu umiera. W drugim czytałeś, 
że dumnie rządzić nie należy Duchowne- 
mi, ponieważ Duch JEZUSA- Chtyftusa, 
nie ieft duchem panowania, lecz Duchem 
flodyczy i pokory. Więc Bifkup Pleba- 
nów poczytać ma za równych fobie w 
miłości Chrześciańfkiey, lubo nie są rò- 
wni 


| 


| 
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whi w Hierarchii. Dom Jego bydź ma ich 
fsłonieniem. Nieuwolniay WOP. siebie 
od opowiadania ffowa Bożego, pamiętaiąc 
otym, co Paweł S. mówi, że nie przy- 
fzedł chrzcić, ale kazywać, Sakramenta 
fam rozdaway czafami, abyś pokażał Dye- 
cezanom, że cały iefteś dla nich,tak wich 
chorobie,iako i w zdrowiu, tak przy naro- 
dzeniu ich, iake i śmierci.  Nawiedzay 
WOP. fwoią Dyecezyą, ale nie iak nawal- 
nica, lecz iak rosa dobroczynna, zoftawu- 
iac radość i żyzność. Jeżeli trefunkiem 
napadniesz na którego z fwych wfpołpra- 
cowników, który zgrzefzył, przykryy go 
płafzczem miłości, do powinności go fwò- 
iey przyprowadzay z przyjemnością, i 
zgorfzenie ukryy; ieżeli byłby Jego wy- 
ftępek fzkaradny, radź mu, żeby fwoie 
mieyfce opuścił,daiąc mu fposób do życia. 

Gdybym mówitW CP. abyśZakonników, 
po Oycowiku kochał, obrazjłby go.Winie- 
neś imtowfzyftko,czym iefteś,w ichfzko- 
le nauczyłeś się tego, co umiesz,iako i ia 
fam. Odwiedzay ich z ferca, fposób ten 
wzbudzi w Nich emulacyg, i ufzanowa- 
mie. Jet famego siebie wflawiać. flawiąc 
lidzi, których życie uftawiczną pracą.Ge- 
neral wzgardzaiący fwemi Zoinierzami, 
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Wart ieft naywiękfzey wzgardy. Nie- 
dopufzczay WCP, żeby Diecezanie fał- 
fzywych czytaniem Kiążek, i pobożno- 
ścią dziwaczną, zabawiali się. Czny, aby 
się uczyli udawać się uftawicznie do 
JEZUSA Chryftusa; jako famego, iie- 
dnego Pofrzednika,. a Świętych czcili 
ftofuiąc ich do JEZUSA, wiedzieć WCP, 
mafz, czego uczą, i iak) w Diecezyi. 

„ Bądź WCPan trudnym w święce- 
niu na Kapłańftwo, zwłafzcza gdy we 
Włofzech ieft doftatkiem Xięży,anad ich 
umiefzczenie więcey ofób, i z tąd to 
udaią się do obcych Kraiów, niofąc z 
fobą niewiadomość, i nędze;czym upodla- 
ią godność Kapłańika, a haqbią Oyczy- 
znę fwoią. Nie daway WCP beneficiów 
innym, tylko zafłużonym, a nadewfzy- 
ftko, maiącym naukę i pobożność, zwła- 
fzcza gdy beneficia maią przywiązane 
ftaranie koło dufz, uważaiąć, iż ci któ- 
rzy długo pracowali, powinni bydź prze- 
niesieni nad dopiero poświęconych na 
Kapłańftwo. _ Dowfpołrządów Diece- 
zyi fwoiey wybieray WCPan ludzi le- 
ciwych, którzy i cnotami fwemi, i laty 
zdolnieysi fą do rządzenia. Wzgardzaią 


— 
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tym Bifkupem, który obtacza się mło- 
demi, do rady ich wzywa, Czym godność 
fwoią krzywdzi. Papieź ma iednego tyl- 
ko Wikaryufza - Generalnego, i na ie- 
dnym dofyć WCPanu będzie. ` Tytuł 
WCP, uprzywilejowany niechay będzie, 
nie, Jaśnie Wieliuożny, ale Oyca, i fu- 
gi; a tak będziefz WCFan od wizyftkich 
ukochanym, ponieważ ligura tego fwia- 
ta miia, i wfzelka wielkość Jego z nim. 
Naoftatek pofrzód bogaćtw i hono- 

z0w;to tylko dlasiebie obracay,co ieft po- 
trzebnym do pożycia i Urzędu, pomniąc 
na to, że S. Paweł, fwoie ciało trzy- 
mał w niewoli, i że, każdy Chrześcia- 
nin obowiązany ieft martwić siebie. . 
Nadewfzyfiko, miefzkay WCPan w fwo- 
iey Diecezyi, i ieszcze powtarzam, mię- 
fzkay. Pafterz oddalaiący się od fwych 
owieczek, nie ma prawa, żeby z nich po- 
żytkował. _ Strafzne są te prawdy, ale 
gdyWCPnie mafz władzy abyś uwolnił się 
od nich, trzeba więc, albo się im pod- 
dać, albo komu innemu uftapić. Ubo- 
dzy niechay będą WCPana bracią, przy- 
ciołami, i wfpołftołownikami. Nigdy nad 
to im nie uczynifz. |atmużna iftotnym 
obowiąz- 
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obowiązkiem Bifkupa, trzeba ią. dawać 
w domu, w więzieniach, na ulicach, i 
wfzędzie, aby naśladować Zbawiciela w 
całym fwym ŚR czyniącego bliznie- 
mu dobrze, ale na! leży ią z wefołą czynić 
twarzą. Hilarem datorem diligit DEUS, i 
tak daway iałmużnę, właśnie iakbyś fam 
iey potrzebował. Nic nie mówiłem 
o zabawach WCPana, domowych, będąc 
przekonany, iż podzielifz czas na mo- 
dlitwę, naukę, i rządzenie fwoiey Dis- 
cezyi. Czytanie Pifma Świętego, Oy- 
ców Świętych, nigdy się nie przykrzy te- 
mu, który rozrutnie nie żyie, i który 
wie, że godność bilkupia , ieft ftrafznym 
ciężarem, a nie zaś godnością Świe- 
cka. Słuchay wfzyftkich WCPan chca- 
cych z nim m 1ówić,wedłig przy kładu Zba- 
wi ciela który nie kazał przyftępu tamo- 
wać do siebie nawet dzieciom,i z niemiob- 
cował dobroczynnie. Nawiedzay WCPan 
tych z pomiędzy. Dyecezanów fwo- 
ich, którzy fą w iakich dolegliwościach, 
abyś ich albo wfpomogł, albo pociefzył, 
Haniebna rzecz dla Bifkupa znać 
famych maiętnych, i dyftyngwowanych 
w Dyecezyi. Niżśi fzemrzą nato, i ma- 


ią 
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ią przyczyna, ponieważ w oczach Boga 
mogą bydź zacnieysi: Jezeliby ia- 
kie fprzeczkiwftołecznym mieścieBifkup» 
fwa, albo między. Dyecezanami wybu- 
chnęty,natych miat WC P Raray się ie za- 
fpokojć, Sam WCP bądź przytomny 
na Examinach do Święcenia, nie dopu- 
fzczaiąc, żeby zadowane były pytania 
dziecinne, i niepotrzebne do ftanu ich. 
Staray się WCOPan, żeby Spowiednicy 
rozrządzenie 8. Karola, w konfefs'ońa- 
łach zachowywali. Pretęxta zabaw 
niechsy nie będą na przefzkodzie. WCP, 
częftego bywania w fwoiey Diecezyi 
Kościele włafnym. Publicum ` nie- 
przyymuie racyi, wymaga przykła dn, i 
ktoż za lud prosić będzie, i owieczki 
fwoie, kiedy. nie Bifkup? Tak życie 
fwe prowadzic, w godzinę śmierci o- 
bączyfz siedie:w dobre uczynki opa- 
trzenego. Wiefz WCPan, że te idą za 
nami do wieczności, a okszałość, ho- 
nory, karać w nocy trumny gafną, dù- 

zę czczą wfzyftkiegó dobra zofawuiic. 

"EE WCPan częfio to, co powiedzia- 

no Bifkupom * obiawieniu Jana 8., i 

łękay się. Zdaie mi się, iż w tym li- 
N ście 
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ście moim dotknąłem wszyftkich obowiąz- 
ków Bifkupich, do WCPana należy ie 
zachować. Zaifte toż farno mówiłeś WCP. 
do siebie,i dokładniey ńnademnie, lecz 
gdy mię WCPan przymusił, musiałem 
jak mógłem przeftrogi opisać. Wyfzły 
one z zrodła przyiaźni nayprawdzi- 
wfzey, i z pragnienia, ażebyś WOPan 
fkutecznie koło poświęcenia siebie pra- 
cował, pracuiąc koło innych, a dwoiako; 
jako Zakonnik, i iako Bifkup. Cze: 
kam konfekracyi WCPana, abym pisał 
z polityką. A Dim, Scifkam Cię ferde- 
cznie. z Klafatoru SS. Apoftołów. 30.: 


Lit LXXIII. Do Miydza LAMI. 


ftatnie pismo. WCPana mi przyfiane w 


zachwyceniemię prawie wprowadzi: : 


ło. Krytyka rozumna,otóż tak należy kry- 
tykować bez niecierpliwości, bez prze- 
sądu, beż parcyalności, ale według uftaw 
flufzności, i gufu dobrego. Częftokroć 
zwraftaiące talenta nikna, gdy o nich fu- 
rowe fwe daie się zdanie. Nie znaleźliby- 
śmy żadnego dzieła ani dawnych, ani te- 
ra 


<D 
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raźnieyfzych Autorów bez błędu, gdyby- 
śmy chcieli wfzyftko krytykować. Po. 
winien AutoromDziennikarz wybaczać, a 
Dzienaikarzom #ublicum, bo nię nie ieft 
zupeinie dofkonałym. Do woli iego od- 
dale; Xiążki Prancufkie, wieku przefzłe- i 
go pisali mocno, tego zas przyiemniey , 

a tak miła rzecz ftała się milfzą, to od 
tamtego pochodzi. Pochwała Kardynał; de 
Lances warta ieft ofoby iego. Buduie Ko- 
ściół (wenii cńotami,a z temi wnim za- 
Wiera się umieiętność;i wielu rzeczy wią- 
domość. Jakbym ia byłrad, gdyby miefzkał 
w Rzymie, tsiłowałbym ż iego nauk, 
i dobroczynności pożyłkować . Jef u- 
ćzniem Kongregacyi Swiętey Genewefy 
We Francyi,i dla nauk,i dla pobożności fa. 
Wiey, nawet kilka lat nosił fuknie o- 
neyże. Wiele tu pifza Rytmów nic 
mewartych, trzebaby, żeby się odrodził 
Petrarcha, a tak na drogę proftą naprowa- 
dził wiodącą do Parnafsu. Akademia At- 
Kadów titrzymuie się, ale Zefirami, i 
fkrzydełkami motylów; piszą bowiem w 
ńiey znayduiący się, o rzeczach lekkich, 
1 żartobliwych. Dowcip WCP. fwóy 
częfto przefiltruy, a rzeczy WCPana nie- 
ae NA będą 
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będą mozolić. Ä dicu, Przyiażń moia z 


WC vanem refztę dopowie. Zafyłama 
mòy ukłon fzczery Xiędzu Przeorowi 
XX. Dominikanów. Obiecnie przyiechać 
do Rzyńhu,a on widzę jak i iaślęczy nad 
Xiażkami w fwòiey Celce. x Rzymu 
> ; iok KE 
LitLX XIV. Do Szlachcica Florent jkiego 

Ros którą WCPan przedsiębie- 
rzesz dać dzieciom fwoim, ieżeli nie- 

ma za fundament Religia, pozornąbędzie. 
W biegu życia takie przypadają okoli- 
czności, w których poczćiwość fama nie- 
jef mocną do dania odporu. pokufom, i 
w których dufza upada, ieżeli nie utrzy- 
muie jey tęga nadzieją nieśmiertelno- 
ści Trzeba, zeby człowiek od nie- 
jowięftwa fwego; Boga miał za począ- 
zek, i koniec wfzyftkich rzeczy. Trzeba, 
żeby rozum i wiara upominały go, że 
nie znać praw; ani czci, ieft między by= 
dletami mieścić się. Trzeba, żeby wi. 
dział, iż prawda ief iedna, więc i ie- 
dna tylko Religia, 2 gdyby władza nie- 
wópierała natzego wierzenia, każdy fwe- 
go fyftematu, i opinii, trzymałby się. 


Podaiac W CPan do zachowania dzie» 
ciom 
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ćjom fwoim rzeczy drobne, nie uczyniiz 
ich prawdziwemi Chrześcianami. Chrze- 
ścianftwo naygłownieyfzym jef nieptzy- 
| iacielem faryzajzmu i zabobonu. Dosyć 
| nam powinności przepisuje kościoł,nie por 
| trzeba ich fobie wymyślać. Bardzo częfto 
zapominając tym, co ieft przykazaniem, 
|. aby to wypełniali co ief rada, ponieważ 
e bardziey lubią fiachać (wego kaprysu niże | 


p- lirożumu, a pycha zgadzasię wyśmieni- 
b || cie znowością. Staray siĘ WEPan e- 
F | dukuizc tych trzech młodzieniafzków du- 
p- sze, przekonać, iż naywiękfże fzczęście 
i |. cziowiekarozważać,i czić, żejeft. Ucie- 
n | chata zaite wyborna, i godna Ducha 
J- Niebiefkiego, tych zaś za niefzczęsli- 
,. |  wców poczytam, którzy nie znaią tey 
y | fzczęśliwości, Z katechizmu nauczą 
2, się prawd obiawionych, ale w terazniey 


z | 
+ aAa E IRU WIECEJ 
je | fzym wieku niedówierzalącym, V ęcey 


„ | potrzeba. Dla czego w ducha fwych dzieci 
i | wpoisz WCPan, światło żywe i czy fte, è 
> które rozprasza obłoki Filozofii nowo- 
> | modney, i ciemności zepfucia. Mało 
» |  Kigżek a gruntownych, uczyni dzieci 


£ r Pi z. +» A, 
WÓ?Pana uczonemi Chrześcianami. Czy - 
tać mają z należytą uwaga, nie tylko, że- 
y? 


99 Lifty Papieża 
by pamiętali, zle i na fercu fwóim wyry- 
fowali. Nie potrzeba tak uczyć Synów, 
żeby umieli utrzymywać konkluzye wy» 
dane, ale aby byli rozumnemi, i zupeł- 
nie przekonani, o prawdach wiecznych. 

Młodzi nauczywszy się Religii po- 
czątków, bardzo rzadko dadzą się zwieść 
wykrętnym argumentóm niezbożności , 
byle ferca fwego nie zepfuli Czuć bę- 
dziesz WCPan nad Synami fwemi, żeby 
żyli bez zmazy, niefłuchaiac, ani zau- 
fzników ani fzpiegów, lecz ufzy maiąc 
wfzędzie, ioczy, abyś naśladował Boga, 
którągo nie widza, a On widzi wfzyfiko, 

Mocno ftrzedz się trzeba, żeby dzieci 
nie domyśliły się,iżsię im nie ufa, iż się o- 
nych uważa, ponieważ w tedy ferce traca, 
mruczą, wftrętu nabieraią do tego,którego 
kochać powinni, podeyrzenie o tych rze- 
czachmaią,o których anipomyśleli;i usiłu- 
ią zawfze otzukac. Ztąd prawie powfzy- 
ftkich Szkołach czynią z boiaźni wfzy- 
fiko; a w tedy dopiero fa kontenci, kie- 
dy fa oddaleni od fwych Przełożonych. 
RP taczey przyiacielem fwoich 
nauczycielem, a przey- 
ich, nawet błędki fwoie po- 
wiedzą 
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wiedzą. Nie fto razy młodzi wyńurzali 
przedemną fwoie przykrości, i ufterki, bo 
Jagodnje z niemi obchodziłem się. Dadzą 
WCPanu klucz do ferc fwoich, kiedy u- 
znaią, że fzczerze chcefz dobra ich,iże 
WOPanu bardzo przykro, gdy musifz ich 
firofować. Wiele ieft przyczyn pobu- 
dzaiących mię, żebym radził domową 
edukacya, ale więcey żebym odradzał. 
Domowa edukacya jeftbefpiecznieyszadla 
obyczaiów, ale coś ma w fobie iednogło- 
śnego,leniwego, co emulacya oddała. Nad- 
to,gdy 'zawfze pod okiem zoftaią, raczey 
bywaią hipokrytami, niżeli dobremi. 
Ztym wfzyftkim, ieżeli znaydziesz WOP. 
Nauczyciela, który będąc przyiemtym, 
cierpliwym,do obcowania zdolnym,oświe- 
conym, umieiącym przebaczenie złączać 
z ftatecznością, mądrość Z wefołością, u- 
miatkowanie z przyiemnością, powie- 
działbym, zażyy go WCP.do edukowania, 
fwych dzieci, byleś z nim iednego był po- 
rozumienia,i nie chciał nąd nim reiento- 
wać. Wielu takowych znayduie się,Ro- 
dziców, którzy Nauczyciela za (wegó Na- 
iemnika maia, i rozumieiá,żenad nim ma- 
ią panować; bo mu płacą. Nie poruczay 


WCPau 
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WCPan dzieci fwych człowiekowi, nie- 
będąc wprzód tak pewnym o nim, iak o 


fobia iefteś, a doświadczy wfzy, już wie-. 


cey nie trofzez się; nic bardziey niezra- 
ża Nauczyciela, iąko nieufność, alboli- 
też powątpiwanie o iego zdatności. Słu- 
żących dzieciom fwym naylepfzych wy- 
bieray WCPan, ponieważ nayczeście 
piuią dzieci ftużacy. , Czoło WCPan 
zawfze pokazuy wesołe, żeby wfzyfiko 
według. żądania WCPana było, bez przy- 
mufu i boiaźni. Zaden nielubisz ludzi na: 
walnicy,a w dzień iafny,wfzyftko ieft we- 
foło. » Wniydź we wfzyfikie nauki, kto- 
rych WCP. chcefz żeby Synowie iego ù- 
czyłi się, zachęcaiąc ich do umieiętno- 
ści, a zrażaiac od niewiadomości. 
Dać należy odpoczynek od pracy, ażeby 
ani pamięć była przeładowana, ani dow- 
cip obciążony nadto; kiedy niefmak opa- 
nuie uczącego się, Książki brzć wrękę 
będzie z wfirętem, a wzdychać do wol- 
ności, fwobody, ileniftwa. Ucz WCPan, 
nievkarząc, ale wpaiaiąc kochanie tego, 
czego nauczafz. Przeco przywiedziefz 
iaka hiftorys, lub wefołą rzecz iaka po- 
wiefz. Znałem w Medyolanie młodzieś- 
Ca; 
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a, który tak się przywiązał do nauk, 
iż. dni rekreacyi koniecznie potrzebne 
dia Papocz yn poczytał za dni żało- 
by. Xiażki ì były jego rofrofza, i fkarbem, 
do czego ieden go dobry Xiądz wefoło 
z nim zabawiaiąc się, przyprowadził; 
guft nauk, i czytania wpoił. Wyfzedłby 
zaite na wiejce uczonego w Eutopiey 
gdyby śmierć biegu życia iego nie ptzer- 
wata. Niechay się uczą nauk według 
lat fwoich, ani Metafizyki pilñuią, ma- 
iac lat dwanaście, czas ten lat nje- 
zdolny do takiey umiejętności, chyba u= 
czyć sie będą tylko fòw, naksztait papugi. 
Toż mowić trzeba o naukach, co ipo- 
trawach. Dziecinny wiek wymaga lek- 
kich, a zwolna potym wprawia się do 
fubftancyalnieyfzych, i ciężfzych. 
Po Kiążce czytaney ważney, niechay iaką 
zabawną weźma, trzeba im prozę, wier- 
fzem przeplatac. W irgiliufz nie mniey 
wymownym ieft odCycerona, opifania ie- 
gò, wyrazy,imaginacya, I wymowa, nieus 
mieiących ućzą. Póćzya ieft wydofkona- 
leniem ięzyków, za młodu iey nie ucząc 
się,w dalfzym wieku do miey nie nabędzie 
guafiu Jednak miatkówźć nałeży cży- 
tanie 
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tanie Póetów, oprocz bowiem, że pozwa. 
laia fobie przeciwko dobrynnobyczaiom, 
przywięzywać się do nich,niebefpieczna. 
Młody, gadalący, myślący uftawiczaie o 
Pòézyi ieit nieznośnym w kompanii, ieft 
nakfztąłt maniaka. Wyłączam tych, któ- 
izy znatury maią fkłonność do Póćzyi, 


tacy mogą być {wego czasu, Dantem, * 


Arioftem, Tafsem, Metaftaziufzem, Mil- 


tonem, Kornelem,Racinem. Hiftotyą 


Świata, Królewftw, a naybardziey Naro- 
dową, niech czytaią, lecz żeby to czy- 
tanie niebyło fuche, trzeba reflexyyki 
czynić krótkie, ażeby nauczyli się roz- 
sądnie trzymać o przypadkach, uznawać 
Rękę Wszechmocnego, którey ludzie są 
inftrumentami, a rewolucye wfzyftkie, 
fkutki z nich, są przewidziane w dekre- 
tach Boga. Hiftorytczytanie ieft martwe, 
gdy tylko z niey fobie dzieła i czas ich, 
wybiera się, a pełne życia, kiedy się zwa- 
ża porywczość namiętności, wzrufzenia 
ferca, proftowanie dufzy, a- nadewfzy- 
ftko Boga, który ieft Panem przypadków, 
rządzi niemi, według upodobania fwego, 
aby dopełnił naywyżfzych fwoich zamy- 
fów. Oczy ciała widzą na całym świecie 
załło- 


mod 
dług 
wyi 
dobr 
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$ A 149 Ara i. 
zao nę zaśry walącą działanie Stwórcy; 


| ale oczy wiary pokazuia, 2 że to wizyfńko, 


£o się dzieie,nie bezprzyczyny dziele się; 
a Bog ień na yprawdziwfzą przyczyną 
Staray się WCPan, żeby Synowie 
dobrey uczyli się Retoryki, która wpaia 
guf wymowy prawdziwey. Niech wie- 
dzą, że co ief iftotnie pięknym, ani od 
mody, ani od czasu'nie zawisłoja lubo we“ 
dług różnych wieków, różny był fposob 
wymawiania, zawfze iednak, icf ieden, 
dobrego poięcią , Niechay -sie nie- 
przyzwyczaiaią do wymowy dziecinney, 
która na famym przekładaniu iłów zafa- 
dza Się, guft dobry pfuie, a owe Wyrśzy 
fzumne, ojbrzymfkie, nie fuża do głade 
kiey mòwy. Luboby nigdy nie powinna 
psuć się mowa prawdziwie płynna, czło- 
wiek iednak dziwaftwa chwyta się, i dla 
tego teraz płoche flowa, przekładają nad 
wybitne, wieku przefzłego Mawców. Są 
Epoki, których guf prawdziwy był, w ięć 
dzieci WCPana niech naylepfzych przed 
oczyma fwemi maia Mowców, EE do 
nich po niewolniczemu ptzywiąząć się 
nie powinni. Wolę i ia, żeby fam do- 
Wcip okazał się, niżeli na kopiowaniu 
prze- 
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przeftawał, Mamy ludzi rozumnych, a 
mielibyśmy dowcipnych, gdyby nie tak 
przywiężywali się do dróg ubitych, Nie 
ieft wielka umiejętność, znać tylko jedne 
drogę. Umy wynalezienia ief niewy- 
czerpany. Myśl fam, mowiłbym czefto 
do tych, którychbym uczył Nie fimaczna 
rzecz tylo lat uczyć młodych, žeby na- 
uczyli się fztuki powtarzania. Kie- 
dy dzieci przyydą do lat doyrzałych, po 
przyiacielfku z niemi mówić W CPan bę- 
dziesz, o niczości ucjech,w których świat 
fwoie ufzczęśliwienie zakłada; o nędzy, 
na którą się ludzie podaia; o zgryżotach; 
które ich trapia; o fzkodach ciała, dufzy, 
Q przepaści naoftatek, którą pod nogaini 
fwemi wykopuia, rozuimieiąc, że sieją 
kwisty. Zywo WCPan ópifuy nie- 
` beśpieczeńftwa uciech, albo przykła- 
dy przerażające przywodź, przekonywa- 
1ąc, że.ieźli prożnowania nie wyftrzegali 
by się; uciechy nie pokonaią. Uciechy f3 
nakfztał (nu, gdy rózne imiłe fniąsie Tze- 
czy. «  KiedySyn widziiż Oyciecmu to- 
zmamnie mówi, z kochania, nie z humoru 
upomina, lucha go, a przeftrogi wten czas 
naylepszy fkutek fprawuią. Na ofta- 
tek 
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tek wyfiawiwfzy takowy budynek trzeba 
go pokryć, co ieft rzeczą arcy trudną, to- 
zūmiem przez to; obranie ftanu. Jeft to 
dla Matek i Oycòw Lampartem złotni- 
| czym, ieft momentem naykrytyczniey- 
fzym dla dzieci. Jeżeli mnie WCP. 
ufiuchasz, radzę, żebyś WCPan rok cały 
dał na rozmyślanie fwym* Synom nad 
rodzaiem życia, który im ffużyć będzie, 
ani o iednym bardziey, niżeli o drugim 
mówiąc ftanie. Dobre wychowanie, któ- 
re mieli, wiadomość rzeczy któtey na- 
byli, wipomogą ich, i tak według rozumu 
fwego, i fkłonności, obiórą ftan dlasiebie 
przyzwoity. Mówić im trzeba czę- 
fto- o pożytkach, i niebeśpieczeńftwach 
każdego ftanu, obowiążku wypełnienia 
fwych powinności wiernie, tak dla teraź- 
nieyfzego życia, iako i przyfziego.StanKa- 
płańfki,iZakonny,obfzerną ieft materyą do 
mówienia 0 fzczęściu nieofzacowanym, 
kiedy prawdziwie do nich bywa się powo- 
łanym, i o ftrafzney nędzy, kiedy lekko- 
myślnie do nichssię wftępuie, maiąc dò- 
czefny zapęd. Stan Zołnierfki, ftan Cg- 
wilny wiele.ma obowiązków do wypeł- 
nienia, i dofyć będzie na tym. Po 

tych 
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tych więc przeftrogach, a ofobliwie po 
wezwaniu pomocy Nieba, obiera fobie 
itan przyzwoity, a. WCPan będziefz miał 
pociechę, i mowić możefz przed Bogiem, 
i przed ludźmi, żeś wolności im nie'od- 
bierał.. Nayniefzcześliwiza rzecz kiedy 
się Rodzice przeciwią w obieraniu ftanu, 
W tenczas wpychaią dzieci w niefpokoy- 
ność nayptzykrzeyfzą, i przeklęfiwo. 
Ponieważ z Opatrzności Boga mafz 
WCPan dobra, i iefteś z Familii za- 
cney, dzieci utrzymywać będziesz we- 
dług {wych dochodów i urodzenia, utrzy- 
muiąc ich w granicach fkromności, aby 
byli przekonani, Ź8 nie ieft w tym życiu 
naiza fzczęśliwość, aim kto wyżfzym 
ieft, tym bydź ma pokornieyfzym. Pod- 
daway im WCPan nieco pieniędzy, aby 
się nauczyli od WCPana,nie bydź łakome- 
mi, i ubogich-wfpomagali. Mieć oko na- 
leży, na co wydadzą, ieżeliby łakomie 
chowali, albo trwonili, trzeba imi w ten 
czas ich uiąć. _ Na koniec, kochany i 
zacny przyjacielu, bardziey pracuy. o“ 
koło ferca fwych Synów, niżeli umyfłu, 
ieżeli ferce dobre, wfzyfiko póydzie do- 
brże. Okoliczność pokaże iak niemi 
mafz 
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mafz rządzić. Trzeba bydź to powolnym; 
to oftrym; ale zawfze fprawiedliwym, i 
uczciwym. Słufzność, młodych niechcą- 
cych bydź mądrenii wzburza, ale mimo 
tego, co innego w fercu fwoim myślą, 
j nie maią co odpowiedzieć. Dozwo- 
lifz WCPań Synom fwoim wolności u- 
czciwey, aby Dom Qycowfki był dla nich 


; ufzczęśliwieriem. Trzeba zeby ocho- 


tnie w nim przebywali, i znaydowali 

ęcsy przytemności,ńiżeli kędy indziey, 
tego się fpódzi iewać maig od Oyca przy- 

iaciela porządku, i dobroczynnego z przy- 

yiazaniem. © : Daleko zaptowadziło mo- 
ie mnie pióro, powiedzianńaby że czuie, 
i ma pociechę mówienia ż* WOPanem 6 
kochanych $ynach WCPana, których bar- 
dziey kocham niż siebie, a mniey trofzkę 
niżeli WCPan. Niechay Bog raczy błogo- 
filawieńftwo fwoie zsyłać na nich, będą 
tym, czym bydź powinni, a wychowanie 
które WCPan dasz, będzie na wieczność. 
Tak to żną, daiąc dobre rady w młodości 


dzieciom fwoim, a godni Rodzice z go- - 


dnemi Synami znayduią się razem tu, i 
w wieczności. % Rzymu 16. Sierpnia 1753. 
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Lit LXXV. Do Prałuta CERATI. 
Ne poczytafz WCPan za lekki ten 


Lift móyy ponieważ napełniem. go, 
fzacunk'em, przywiązaniem,” podziwie- 
niem, abym WOP, przekonał bardziey 
jak kiedy in Zie iż tzacuię, i kocham, 
mocno W CPana. Widziałem s ę z 0- 
wym Auguftianinem, któregoś WCP. do 
mnie przyfłał, zaie prawda com sły- 
{zał od WCPana, o nim, że pełny Qyców 


Swietych Pifm: $ą u niego w uściech, | 
fą i w feriu. Tento: człowiek z ludzi, | 


któregoby można wartować, poznawfzy 
co waży. Sprawiedliwie za Bohatyra ma 


fwego $. Auguftyna Doktora powfzech- | 


nego, który we -wfzyfikich» umiejętno- 
ściąch był gruntownym Wychwalano tego 
nieporownanego Męża, iednak więce 
zafuguie pochwały. Fewnemu Xiędzu 
radzącemu się mnie, ixkoby miał, napi- 
fać. Panegi ryk o: S.. Auguftynie, powie- 


działem, żeby nic nie mówił fwego, ale | 
wfzyftko wyciągnął z pilm  Aguftyna, | 


ponieważ aby godnie mówić o Augufty- 
nie, trzeba bydź famym Auguftynem. 


Ufiuchat moiey rady,i była mowa prze- | 


wyborną 


nie 


ha 
Na! 
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wyborna. Była bardzo dobrze związana, 
jubo exklamacye, wzdychania, gdzie 
niegdzie położone były przerażaiące Słu 
chacza. O! gdyby nasi Retorowie i Ka- 
znodzielje wiedzieli, że wymowa nie- 
zawifla na dowcipie, ani na fłowach, 
lecz iet wyrazem dufzy, wzrufzeniem 
ferca, która dziwi, zapala, i naywiękfze 
rzeczy fprawuie. Są niektóre imo“ 
menta, w które Oraforowie, zdaią ślę 
nie mieć ftylu, ani fłów, obawiając Się; 
żeby wybór rzeczy nie był zaćmiony 
wymufzonemi frazefami. Filtruią sie- 
bie, żeby byli wyrmownemi, a ztąd my- 
śli nakręcone: bywaią, frazefa hadęte; 
a gdyby fzli za wybitnością ferca, by- 
łyby ich ufta złote. Źnayduię w 

w teraźnieyfzych Kiążkach gładkość, ale 
bardzo rzadko wymowę. Gładkośc podo- 
ba się, ,wymówa wzbudza, a gdy ieft na- 
turalna, piękność natury wfzelka, z piç: 
knością dowcipu. łączy, ażeby,i iaśnie 
wyrażała, i prawdy nie odftępowała, krót- 
ko mówiąc: taka ieft, iako WCPan nie- 
dawno pokazywał w fwoim dziele, u- 
znałem go prawdziwie za Demofteresa, 
lybo tak wielki przeciąg Jat między 


O nim, 
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| 


nim, i WCPanem. Przedziwna rzecz | jic 


ieft fiofować się do Dawnych, , trzymać 
się ich, właśnie iakoby się było wfpoł- 
żyjącym zniemi; wyznać albowiem trze- 
ba, iż oni żęli, a my po nich kłofki zbie- 
ramy. Raz trafiło mi się napifać mò- 
wę uczona, o którą mię profzono,. aby 
była na początku Geometryi Kiążki. 
Całą dufzę moią zebrałem, i w owey 
Żwawości pracy, która trwała tydzień, 
zrobiłem, rozumiejąc, że to móy płód 
prawdziwy, i nowy, ale wyrazić nie 
mogę, lakom się zdziwił, zawftydził, i 
upokorzył; napadł(zy na też, myśli w 
Autorze iednym z.dawnych; Przyznam 
się, żem go nie czytał nigdy, tak to krąg 
rozumu ludzkiego podobny; a pokolenie 
pokoleniu iednoiftne, rzeczy iednakowe, 
farba tylko i króy odmienny. Po- 
kazano miSaztego, który zakończyłSzko- 
ły w wafzych Pizach,, i podobał mi się. 
lecz kędyże się uda” Moment zakoń 
czenia- Szkół ief decyzyą o młodym, w 
tedy wfzyfiko nie nadaie się, abo na do- 
bre wychodzi. Widziałem iż odniófi zyfk. 
Młodzi takowi, zdają się bydź Koryfe- 
ufzami,i po zadziwieniu tak wielkim, 
niczym 


| 


| 
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iiczym się ftaią. Uciechy bezecne ópa- 
nowywaią ich, albo mechanika, w czym 
iaz rozum ich wysiliwfzy się, nic nie- 
może więcey zdołać. Jeft to owoc prędki, 
wabiący fwym kolorem, i nowością, któ- 
ty o tenże czas, W iaki się mu dziwuią, 
zdaie się iuż do zerwania zdolnym, wię- 
dnieje. Jle. to trzeba trudów użyć, 
nim się przyydzie do fwey dofkonałości! 
To co wiem, ieft, że móy rozum dości- 
ga, kiedy z. WCPanem obcuie, przez 
wyobrażenia fpołkowania, i prowadzi mię 
żebym powtórzył moje przywiązanie ku 


Niemu, i- refpekt, z którym Śic. A 
me 27. Sierpnia 1754. 


ZEE EE OKE CZE AA A AAA 


Lif LXXVI, Do Kardynała OUERINI 


Rze uwagi „Wafzey Eminencyj, o 

roznych wiekach od początku Świata, 
godne fa W.. Eminencyi rozumu, i dow- 
cipu. Zdaie mi się, że rozum W. Eminen- 
cyi ważył jedne wieki, jako: litego złota 
golen, a drugie, iako arkufze frebra. 
Zaifte fa ważne, f3 i lekkie, a spór ich 
dziwny; -Nafz wiek bez wątpienia, bar- 
dziey ief wytknięty, iako Dh Je 

0; 


213 Lifty Papieża 
się podoba, zwodzi ofobliwie grzeczno 
ścią Francuzów, którzy mu fwoiey gład- 
kości użyczyli, i,zaifte przylemny ieft. 
Dawni nasi,nie bez przyczyny,fzem- 
raliby, lecz gdyby żyli z nami tych cza 
sów, musieliby przyftać do nas, i mimo 
chęci fwoiey,zabawialiby się nafzą lekko- 
ścią, li milutkiemi pifmami. W fpaniałość 
Rzymfka,z tym przyjemnym igraniem nie 
zgadza się,ale Rzymianie dzisieysi, dale- 
cy fa od owey dawney poważności. Gład- 
kość Francufka przebyła Alpy, i my ią 
przyfwoiliśmyyo ten fam czas, w który ią 
ganiliśmy. Wafzą Eminencya mocno 
kochaiąc Francuzów, zapewne przeba- 
czyfz ich Żartkości, lubo ta ieft z u- 
fzczerbkiem godności Starodawnych; złe 
znayduie się wfzędzie, wżiąwfzy wieki 
razem, były ifkty, i płomień, róże i bła- 
waty, defzcze i rofa, gwiażdy i meteórd, 
rzeki i ftrumyki, to czyni przedziwną 
naturę, a fądzić o powfzechności, trze- 
ba wizyftkie pod oko wziąć razem, i 
iedne zrobić Optykę. Wieki wfzy- 
ftkie zgromadzić niepodobna, a różność 
fprawuie, ażeby fądzić o rzeczach, i bez 
tey różności nie byłoby porownania. Wiem 
o tym 


Klemensa XIV. 214 
o tym, żeby każdy fobie żyć pragnął w 
wieku tym, w którym wfzyftko ieft 
wielkim, ale musiemy przeftać na ta- 
kich czafach, w iakich żyiemy, a nie 
ubolewać uftawicznie, że przefzły, przy- 
więzuiąc się do dawnych. Guft tylko ich 
zachowuymy, a niebędziemy obawiać 
się nafzey iałowości. Zaftanowić się 
bez ftrachu nie można nad przepaścią, Z 
którey wychodzi czas, i przepada. Jie 
lat, ile miesięcy, ile dni, godzin, minut, 
wieczność pochłonęła, która zawfze ieft 
jedna,nieodmienna wpofzród tylu odmian, 
zamięfzania! jeft to fkała na morzu, o 
którą próżnie biią fale. Jefteśmy ziar- 
kiem profzku, którym kędy chce wiatr | 
tzuca, ieżeli nie trzymamy się nafzey 
podpory wieczności. Toćto, Wafzą Emi- 
nencyą , zaftanawia, i to jeft przyczyną 
pifm Jego oświeconych, którym się Euro- 
pa dziwi, a Religia aplauduie. 
Naczytać się niemogę opifu W. Eminen- 
cyi zwiedzenia Kraiów, a ofobliwie Pa- 
ryża, i Francyi, Mimo Stylu Łacińfkie- 
go, który wyrownywa Jeronimowemu, 
nad wfzyftkim uwagi W. Eminencyi fą 
wyborne. Co.za wzrok czyfty W. Eminen- 


cyi? 
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cyi? przenika iftność rzeczy, treść pifm, 
dufzę Autotów . Miałeś fzczęście Wiel- 
kich ludzi widzieć w Paryżu, pozoftą- 
łych po Ludwiku XIV. i przekonali W.E- 
minencyą, że wiek za Jego panowania 
nie prożnie chwala. Nic tak bar- 
dziey nie rozdtuża dufzy, iako zwiedze- 
nie Kraiów,' ile mogę, czytam naywię- 
cey, aby myśl moia zwiedzała, gdy cia 
ło siedzieć muśi; Co pewna, to to, że 
częfto bywa w Brescia, w tym Mieście 
które  Wafza  Eminencya , zbogacafz 
fwemi.przykładami, naukami, i odbierafz 
co godzina hółd, do którego ia ze wfzy- 
ftkiemi siłami duszy moiey przyłączam 
się, pifząc się z naygłębfzym refpektem, 
Bo. Z Rzymu 10. Grudnia 1754. 


ERA EEE ETETEA ETER 


Lia LXXVII. Do Kardynała BTANCHIE- 
RI 


N! widziałem iefzcze Ferrarczyka, 
którego Wafza Eminencya raczyłeś 
mi zalecić. Jużem Gwardyana Ara Celi 
uwiadomił, który” uczyni wfzyftko, we- 
tug żądania W. Kminencyi, aby dał do- 
wód iak fa drogie u niego, W. E. rozkazy: 
Zy- 


à 
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Zyczyłbym sobie, żeby mi moje 
zabawy dozwoliły przyiechać do Ferra- 
ry; Miafto flawne, które, W Eminencyą 
ma honor u siebie mieć, i popioły Ari- 
ofta. Naypierwfza byłaby moia droga 
nawiedzić ie, przecięby iaki profzek 
ducha Pdćtycznego padł na mnie, i uczy- 


niłby mię zdolnym, abym upewnił Wa- 


fzą Eminencyą iż tak wierfzem, iako i 
prozą, ieftem z naygłębfzym ufzanowa- 
waniem, Śic. z Rzymu 7. Stycznia 1755: 


a. sirajg dz az ste ate Fy ag się ae OPZCETETETCEA DZYDYĄ ate dt 
OE OR OD ZESZŁO DŁ EA 


Lit“ LXXVII. Do pewnego Kanomka 
Medyolańfkiego. 


Në ieft mały zapęd, Panegiryk 0 
S. Pawle, pisać; trzebaby mieć du- 
fzę Nauczyciela. Narodów, aby godnie 
o Pawle mówić. Chwalić goieft chwalić 
Religia, tak to ieft złączona rzecz, że 
inaczey,i poiedynczo, mówić niepodobna. 

W tym tak wielkim Apoftole, tenże 
Duch, taż gorliwość, taż miłość. O jak 
fzybkie pióro ma bydź WCPana, chcące 
opisywać , iego podróże, i prace Apo- 
ftolfkie! Biegnie tak prędko iako myśl, 
kiedy idzie iakie dobre dzieło uczynić, 

opo- 
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opowiadaiąc zaś Ewagnelia, famym [E- 
ZUSEM oddycha. Uważaiąc fpofóby, i 
zręczność w Nim, powiedziałbyś, że fam 
ieft Zgromadzeniem Apoftolfkim, razem 
prawie płynie, na morzu i na lądzie 
znayduie się, zawfze czuły o zbawie- 
nie Wiernych, zawfze pragnący palmy 
Męczeńfkiey, i zawfze wzbijaiący się ku 
wieczności. 'Nikt nad Niego nie był ie- 
pszym Obywatelem, i lepfzym przyiacie- 
lem;o niczym nie zapomina; o naymniey- 
szey uczynności fobie wyrządzoney pa- 
miętny; Serce iego, i razu nie chybiło 
w odbijaniu uftawicznym pragnieniem ku 
Niebu, wzrufzeniem miłości ku JEZU- 
POWĘ który go nawrocił, i wdzięczno- 
ścią ku Chrześcianóm wfpomagaiącym 
go. Panegiryk w ogolności, jeft to- 
dzay pifania, który nie ma bydź iak Ka- 
zanie, trzeba żywości i, światła, które 
powinno gruntować się na moraliźmie; 
każdy bowiem ma bydź mowy przyciesią. 
lic nie nauczy ten, który tylko chwali, 
a godnie Świętego nie chwali, gdy chwa- 
lac, niczogonie mancza., © Zwrót Mów- 
cy zawifl na tym, aby z łona pochwały 
famey, uwagi iafne wypadały, maiące za 
kres 
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kres naprawę obyczaiów. Strzeż się, móy 
kochany przyjacielu, abyś nie miał Fane- 
giryku o Świętym z uymą drugich Swię- 
tych, bo to. dowodzi, że Ntówca bardzo 
jet w {wyn rzemieśle fłaby. Każda ofo- 
ba Świeci według fwoich zaflug, i 
jeft to krzywdzić pamięć fugi Boga, 
który naymnieyfzym fam siebie fądził, 
kiedy się go wychwala nad infzych Swie- 
tych . Dygrefsyi długich, i dalekich 
od materyi,wyftrzegay się. Zawsze patrz 
ńa Pawła, o którym masz mówić, byłoby 
bowiem nie dążyć do fwego końca co in- 
fzego mówiac, a nic o Pawle. Nie po- 
winna znaydować się rozwlekłość w ża- 
dnym Panegiryku, a zwłafzcza o $. Paw- 
e; wfzyftko ma bydź żwawe,bo tego A- 
poftoła gotliwość nie miała przerwy. 
Trzeba żebyś tak mówił, aby fiuchacze 
mogli wyznać: Prawda, tak ieft, oto. ten 
fam. Masz po Pawłowfku łafki moc opisy- 
wać, tych którzy władzę Boga nad fer- 
cem ludzkim zmnieyfzaią,zgromić, prze- 
ciwko fał'zywymPtorokom,i dobrych oby- 
czaiów zepsucielóm, piorunować. Trze- 
ba, naoftatek,abyś treść z Jego Liftów ze- 
brał, okśzuiąc ie ogniftemi, od płomienia 

niło- 
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miłości, i iafnemi od światła wiary. 
Wymufzonę niech nie będą ftosowania, bó 
fame wypaść maią z materyj; nieużyway 
flów niepoży tecznych, kazde bowiem ma 
mieć naukę, ani frazefów nadętych; wfzy- 
ftko ma płynąc naturalnie. Serce w tym 
bydź ma Mówcą Panegiryku, a nie dow- 
cip; zoftaw dowcipne myśli Akademiom, 
kiedy w nich co chwalić będziefz, u- 
żyiefz; ale zaćność Ambony, Światobli- 
wość Kościoła, wyśmienitość materyj, 
nakoniec, Panegiryk oS. Pawle wyżfzy 
bydź ma nad Antytezy,układ, i fówka wy- 
kwintne. Wymowa ludzka ieft na 
pochwałę ludzi, a zaś tu Bofkiey wymo- 
wy potrzeba,chwałąc ludzi Bofkich. Nie- 
znayduią się u Póćtow kwiatki, któremi 
uwieńczaią Wybranych Boga, lecz u Pro- 
roków. Jetem więcey . WCPana, niżeli 
wyrazić mogę. z Rzymu 13. Paxdzier- 
nika. 1755 


szkoło 

Lift LXXIX. Dh, „iędza LAMI. 
WV zeiden Xiażki, którą WCPan tak 
bardzo krytykuiefz, nie ieftem ie- 


dnego z nim zdania. Nie ieft zaifte tak 
podłą 
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| Klemensa KIV. PA, 
| poda, | iak WC. fądzifz. Są rzeczy w 
DO |niey iaśne, gruntowne, piękne, i wcale 
ty |dzieło zabawie | Niektóre omyłki w ftylu, 
tałey nie pfuią, ani nifzczą Kiążki. Styl 
|. nakfztałt kory drzewa, a niekiedy 
bardzo. dobre bywa drzewo, lubo kora 
na nim ladaco. Na niefzczęście; w wieku 
| teraźniey lzym,układ flow przekładnią nad 
u- | rzeczy. frazefa częftokroć wabią czy- 
i | telników gromadnie. Przeyrzałem nie- 
mało kawałków pifm drukowanych w 
Paryżu, które fam ftyl zawieraią piękny 
| i zwodzacy. Anatomizowałem do czego 
dąży, co ma w fobie Wydawacz tego pi- 
fma;i niczegom niedofzedł. Niedziw więc, 
iż w Braiù w którym lubią piechrze- 
nie, i to co błyfzczy, fadzą się na pi- 
fma kfztałtne. Są i takowe, do któ- 
rych zrozumienia, w czytaniu, famego 
Autora fpytaćby się trzeba, co chciał 
przez to wyrazić. Wiele znayduije się 
Materyi w Kiążkach, którychby nigdy 
nie czytano, tylko dla ftylu. Wolny to 
|ieft pafs. Biegły Pifarz znać powinien 
| tę różność. Bardzo pragnę, żebyś 
| WCPan wyfzłe dwie nowe Xiążki prze- 
trząsnął. Zabawa z famym x Joby, iednę, 
: a druga 
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a drugą, Elementa Metafizyki. Pierwiza | 


bardzo zabawna, że w niey dufży nad 
namiętnościami i zmyfłarni panować każe. 
Druga w tym niezabawna, iż twierdzi 
że duchowftwa, i nieśmiertelności mo- 
zna się dotykać. Są to dwa produkta me- 
tafizyczne, różnie uftroione. Zabawa ‘z 
Joby samym, ma fzatę iafności,światu przy- 
pifuiącą. Elementa,głębokością fwoią, pła- 
fzczem okrywa Xiażki, żeby ich nie 
czytano. Pifma WCPana nie daia Wło- 
chom, żeby zafypiali w Naukach, i U- 
mieiętnościach. Pod klimatem goracym, 
trzeba obudzać miefzkaiących, żeby się 
uczyli. Dufza zafypiać zwykła, iako i 
ciało, ‘jeżeli iey nie wybiiaią ze fnu, 
bo w nim ani -maią fpofobności do czy 

tania, ani do myślenia. Florencya,ieft 
miafto fławne, z nauk, i dobrego guftu, 
i nie obawiam się, żeby odrodnym byłą, 
kiedyWCPan w nim miefzkafz, i ofwie- 
cafz go. Dzieło Peryodyczne rozfądnie na- 
pifane, oświeca rozum, emulacyą utrzy- 
muje, 1 ief zdolnieyfze nad czytanie wie- 
lu Xiąg,których albo nie ma czafu czytać, 
albo nie ma fpofobu doftać. Czytaiąc 
Dzienników(Zur naliftów) wyrażających, 

i ro 
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i roztzràfaiacych Xięgi wydane, uczę się 
poznawać dowcipów, i rozumów Euro- 
neyfkich, i poznaię, że Angielczyk nie- 
pifze tak, iak Niemiec, i nie myśli iak 
Francuz. Stróy ten rożniący Narody w 
pisaniu i myśleniu, przekonywa mnie, iż 
świat motalny, ieft kopią Fizycznego, i 
dowcipy tak są różne, iako twarzy, które 
żadnego, między fobą nie maia podobień - 
ftwa. A Dieu, mufzę z WCPanem 
pożegnać się, bo czas naftępuie, abym się 
tarzał po cierniach dyfputy, w którey Za- 
pewne, nie znaydę kwiatków rofnących w 
WCPana pifmach. z Reymi 5. Lifto- 
pada. 1755. 

OD ODLEGŁE ZŁE ZE ŁŁ DEE CE ŁO oł Ło! 
Lit LXXX. Do Kiędza * ** Pybana Dye- 
cwyi Rymińjkicy. 


PD ardzo lekkomyślnie sądzisą, kochany 

Plebanie, o 0ycu Twoim, moim, wfzy- 
ftkich Wiernych, Wielkim Lambertynię, 
którego wfzyftkie Kościoły czczą, i fza- 
nuią. Oprócz tego, że jeft ffawnym z wia- 
domości 'wyfokich, dowcipu, rozumu, 
zofiropności, jeft iefzcze Głową Religii, 
Papieżem, o ktorym źle mówić niemo- 

zna 


in 
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na “bez bhuźnierftwa. Wiesz o tym, ze 


Paweł Swięty prosi o darowanie wykro-| mm 
czenia (wego, od Naywyżlzego Kapłana | m i 
Synagogi, lubo unfarłego, że go nazwał | t0,2 
Jiurum pobielonym Traktat Benedykta | i u 
XIV. uczyniony z sai: a, aby Xięża | któr 
ilis fzpańfcy, nie uczęfzczali do Rzymu, | dzi 


nie wiem iak wielu utrzymał młodych 
Kier aby nie byli włoczęgami, iżycie | | 
jedli rozpustne , Nic nie ieft przyzwo- 
aereto | żeby poświęcający się na | 
Kapłańftwo, uczyli się pod okiem fwego | 
Bifkupa, któryby ich znał, i niezwracał | nie 
powieki z nich. Trzeba. wielkie | cz; 
mieć przyczyny do fądzenia fprawiedli- | 
wie o (woim Panu, a ieżeli nie ma wia- | 
domości dofadney, o tym, co się dzieje | nie 
w.Gabinetach Jednowładzców,o przyczy- | wj 
nie rozkazów, fkutkach z nich, zwła- 
fzcza nie mogąc przenikną jĆ dufzy ifprę- | lec 
żyny uftaw, zaifte sądzi się o nich lekko- U 
myślnie, i ieft wyftępkiem. Ah! cóż | fan 
to my iefteśmy, ażebyśmy naganiali Na- | ża 
mieftnika Chryftusa, nie znaiąc pobud- | iak 
ki i przyczyny układów, i nie przewi- | jez 
dzaiąc, co On przegląda? Wfprawie, | ini 
przeląd o Sędziu; ieft na ftronę Sędziego. | 44 
Jakimże 
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Jakimże fposobem można ufprawiedliwić 
na mdłych powierzchownościach zafadzó- 
ną naganę Naywyżfzego Bifkupa* Jeft 
to, zaprawde, podawać broń Protefiantóm, 
i ublizac ufzanowania winnego temu, 
którego Bóg na tronie pofadził, ażeby wi- 
dział, kadzi; kazał Bóg go fuchac, iako 
siebie famego, więcey mówię, fadzić o 
Nim,ieft pufzczać zbawienie fwoie nazgu- 
bę. Nie ma zadney okoliczności, ani 
przyczyny, z któreyby wolno ganić roz- 
kazy Papieża. Widzi to; czego. WCPan 
nie widzifz, a gdy dla iakiey pobudki u- 
czynił, nam nie oznaymuie, to dla tego, 
że rozlądek i roftropność, i pióro wfirzy- 
muie, i ięzyk. Polityka Chrześciańka, 
nie rażąc prawdy, nie wylawis całey pra- 
wdy; milczenie przyzwoite, kiedy poży- 
tek wymaga, żeby nie mówić. Jakże za- 
lecać będziesz, WCPan w fwóiey Parafii 
ufzanowanie ku Głowie Kościoła, kiedy 
fam opacznie-mówifz o niey? Daymy to 
że źle uczynił, to tym bardziey WCPan 
iako Pleban wymawiać obowiązany iefteś 
iego ufterk, izamilczeć tych, którzyby 
śmieli źle mówić. Otoż moje fentymenta 
ò Naywyżfzych Bifkupach. Sato Oni Po- 
mo- 


Lijty Fapicza 

mazańcami Boga, o których opącznie 
grzech gadać. Nolite tangere Chrijtos meos, 
& in Prophetis meis malghari. Tufzç fo: 
bie; że wyydziesz WCPan z przefadu, i 
moie przyymiefz, dowody, wfzak iefteś 
WOPan ducha proftego, 1 ierca rzetelne- 
go. Zywość WCPana uwiodła, żebyś na 
Benedykta XIV." farknał, na tego, który 
każde fwe króki waży, podług g ah fpra- 
wiedliwości, w Świątnicy farmey prawdy. 

Ścifkam cię ferdecznie kochany Pa- 
fterzu, będąc SE. z Rzymu 14, Maia 
1755; | 
NP RZARNEKNT SA EAP a 
Lif LXXXI. Do Zana MEKNE JA Seli- 
chcica, Protefłanta. 
M arkotno mi ieft, móykochany MCPa- 

nie, fyfząc że WCPan uftawicznie 
wrzefz przeciwko Rzymfkiemu Kościo- 
łowi, tysiąc zarzutów czyniąc, które 
Bofsuet Bifkup, Francuz,w perzynę obró- 
cił, w Wykladzie twym Wiary Katolichity, 
iw wyśmienitym dziele O W aryaciach. W ca- 
le rzecz ief niepodobna, rozprawiać się 
z Proteftantem, ponieważ coby miał od- 
powiedzieć na pytanie zadane, nic na nie- 

go 
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go nie odpowiedaiąc, nowe zadaie pyta- 
nia, nie dozwalaiac nawet odetchnąć. 
Jeżeli WCPan zadaiesz mi razem pyta- 
nia o Eucharyftyi, o Czyfcu, o czci Swie- 
tych, czyż można razem na te trzy bada- 
nia odpowiedzieć? Kontrowersya ma bydź 
rozrządna, ieżeli ią chce kto wyłufzczyć, 
potrzeba, żeby z gruntu ią wział, i roz- 
trząfnął, niżeli z iednego do drugiego, u 
da się. Jnaczey będziemy tylko gadać, i 
łapać powietrze, i bylibyśmy Ergotarza- 
mi, którzy dobrze rozumieiąc, żakończa- 
| ią na zaciętnym trzymaniu się (wego zda- 
nia. J Ewangelia, i Lifami S. Pawła, 
które WCPan przyimuiesz za Pifma nat- 
| chnięte Duchem Boga, dowodzę prawd 
| tych, naktore WCPan biiesz,i pokazuię,iż 
| Tradycya, beż przerwy, o nich nauczała. 
Bo gdyby było inacze sy, widziałbyś 
WCPan, dzień, któregobyś śmy ie znowi- 
li, ale iednak tego przewieść ni iemożesz, 
żeby cały Kościoł w mgnieniu „oka, mi- 
mo członków fwoich po wfzyftkim świe- 
cie będących, odmienił'fwoią Wiarę, bez 
 poftrzeżenia. Co za fżkaradny zarzut! 
| Pocifki uftawiczne na Kościół Rzymfki, 
moy kochany Mciwy Panie, względem 
P bezżeń- 
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bezżeńftwa Xięży, i względem Kielicha, 
że go Wiernym. nie daią, fame przez się 
krufzą się, fpoyrzawfzy, że Małżeń ftwo 
i Kapłańftwo ieft w Kosciele Katolickim, 
Greckim, i wfzyftkim w nim Wiernym 
daia, pod oboiemi przymiotami, chleba 1 
wina, Ciało i Krew Pańfką. / Powioć 
się wiernie do Kościoła, a teraźnieyfzy 
Wielki Papież rządzący Kościołem, nie- 
odrzuci od łona fwego, że macie. żona- 
tych Predykantów, i wymagacie Kieli- 
cha. Rośtropność Papieża, wynaydzie 
fposób umiarkowania należyty, nie nad- 
werężaiąc nauki Wiary, i morału, ale 
tylko zwyczaie odmieniaiąc, które każ- 
dego czafu mogą bydź odmienione. 

Kardynał Querini, który gorliwie pra- 
gnie powrotu WOPana, będzie Pofzre- 
dnikiem u Papieża. Powracaiąc się zaś 
do Papieża, powrocifz się do tego, któ- 
ry był niegdys Głową wafżą, ponieważ 


wy fami oddaliliście się od Niego. Złe 


zwyczaie, po tamte czafy panuiące, po- 
nieważ potrzeba, iako Chryftus mówi, 
aby były zgromadzenia , i kacerftwa, niemo- 
gą Przodków wafzych wymówić od 


buntu* Mieli przed fobą drogę prze- 
łoże- 
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łożenia, a gdyby tak fobie byli poftąpili, 
hie rozrządzaiąć fercą fwego, ięzyka 
nie maczaiąc w żółci, ani biorac śię do 
buntu, zapewne otrzymaliby iaką refor- 
mę. Aby iileczyć nabrzmiałość, nieko- 
nieczńiie trzeba ucięcia członka. 
Bardzoby wielu Proteftantów nawto- 
ciło się, gdyby ich ńędzny wzglád na 
ludzi nie wftrzytnywał.  Niepodobna 
aby czytaiąc ufiawicznie Pifma, iako 
czynia, nie poznawali przywiłeju Głowy 
Apoftółów, nieomylności Kościoła,któr 
nie może fałszu natczać, bo JEZUS Chry- 
ftus z nim ieft, aż do fkończenia wieków: 
Omnibus dicbus vitæ, ufyue ad confummationem 
fzcdi,  Otwórzmy tyłkooczy,a poznamy, 
który ieft prawdziwy Kościoł, czy Rzym: 
fki, czy Proteftantfki, Pierwfzy ieft górą 
Świętą, oiakiey mówi Pifmo, a drugi wa- 
porem oczy ćmiącym; niemaiący Żadnego 
fandarńentu. Dałbym wyfączyć oftatnią 
krople krwi moiey ża WC Pana Mci Panie; 
abyś się złączył z nami, bo ieftem pewny; 
żeWCFan zetwawfzy łancuch,któty doie- 
dności go był przykował, iefteś teraz beź 
przewodnika, ftroża, i głowy. Dał po: 
znać Bóg WCPanu, wyprowadzaiąc WCP; 

2 z błędów 
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z błędów firafznych i fzkaradnych fekt; 
których tyle ieft, ile osób. A gdy między 
niemi nie ma iedności, więc wfzyftkich 
chwytaią się przefądów. Profzę nie rozu: 
mieć o mnie, żebym się miał naśmiewać z 
ftanu WCP.Zdaie mi się,że wizyftko mi o- 
głafzasz, iż WCPan dobrey iefteś wiaty. 
Ale ah! to WCPana przed Bogiem nie u- 
fprawiedliwi, który wymaga dosadnego 
roztrżąsnienia, a zwłafzcza kiedy iepiey 
WC?Pan możeiz,niżeli kto inny, roztrzą- 
fnąć, i ofądzić. Sentencya dana od 
famego siebie, godna ieft dufży WCPana, 
i ferca Jego. Szczerość W CPana upewnia 
mnie, iż według prawdy poftąpisz, a zna- 
lazifzy, iey nie odrzucisz; „znayduie się 
ona w uftach dobrych Katolików, fiuchaiąc 
ich, fuchać prawdy będziesz.Z całey mo- 
żnościferca mego;życzę, pragnieniem któ- 
re mam abym wiecznie z WCPanem znay- 
dowałsię w życiu wiecznym,w którym fa- 
mi Prawowierni będą.SąadźżeWCPan ztad, 
z iakim ieftem przywiązaniem do WCPa- 
na; które wyrażaiąc &c. x Rzymu 1753: 


POŁ ŁO de E Ae SE D E HAE AO 


% * 
Lit LXXXII. Do Xiędza San- SEP ERO. 


po odemnie petryficzcye nie są 
warte 
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warte tego oświadczenia , które W. 
XMc, okazuiefz. Znam cenę, i pożytek 
zachowania się dobrego z Filozofem ko- 
chaiącym się w hiftoryi naturalney; ktò- 
ry nad fenomenami, i dziełami natury Za- 
fianawiaiąc się, dochodzi przyczyn. 
Ptaki które WXMć, kazałeś dla Cefa- 
rza fprowadzić z nowego (wiata, bar- 
dzo będą ciekawe, lecz powatpiewam, 
lubo przy wielkiey oftrożności,i faranno- 
ści, ieżeli dowioza ie żywe do nas. Nie- 
raz probowano przywieść nay pięknieyfze 
ptaki z Ameryki, a z żalem wiozących 
je,niedaleko portów nafzych pozdychały. 
Opatrzność Bofka daiąc nam Pawie, 
pobudza, żebyśmy innych  pięknośći 
fkrzydlaftych nie fzukali. Nie ma zalfte 
Ameryka pięknieyfzych nad nafze pta- 
ki,lecz zwyczaynie przeńośić zwykliśmy 
obce, nad fwoie, i fzegulnie dla tego, 
iż fą z daleka przywiezione. Ro- 
zumiem, że WXMc Akademika Fran- 
cufkiego Pana de Buffon piewfzych to- 
mów wyfzłych, naczytać się nie możefz. 
Ja ie coś niecoś znam, ponieważ, rap- 
tem one przeyrzałem. To mię się tyl- 
ko w tym Autorze nie podoba, że Pi- 
farz 
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farz Hiftoryi naturalney, udał się -za fy- 
ftematem. Spofób takowy w wątpliwość 
wprowadza, wiele rzeczy wydaie poty- 
czkę innego będącym zdania. Fo co mò- 
wi o Genezym( ieft to Pifma S. Xięgą 
Rodzaiów ) nie ma dowodu, fame albo- 
wiem kładzie paradoxa, i hypotezy. 
Jeden fzczegulnie Moyżesz Autor na- 
tchnięty, naucza nas dofkonale o ftwo- 
rzeniu Świata. Nie tak iak Epikur do 
Atomów uciekaiący się, albo iak Lu- 
krecyufz trzymaiący o materyjwieczney, 
ani iak Spinofa, Boga materyalnego 
przypufzczaiący, albo jak Kartezyufz 
prawo przepifuiący ruchowi, lecz iako 
Prawodawca, który.ogłafza wfzyftkim lu- 
dziom bez zaiąknienia, bez boiaźni 0- 
myłki, iakim fpofobem fwiat ftwotzo- 
ny. Po proftu, a wyfoko, mówi: Na po- 
czotku ftworzył Bog Nicho.ż Ziemie. Nie 
mówiłby dokładniey , chociażby był przy 
ftwarzaniu fam obecny, a temi fowami, 
mitologia, fyftemata, zdrożności rozu- 
mu zaciętego, topnieia, i famemi ọka- 
zuią się chmerami w oczach zdrowego. 
rozumu. Któkolwiek nie widzi 
prawdy od Moyżefza opifaney, iuż nie- 
i wart 
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wart poznania iey. Zawfze teraz hypotez 
chwytaią się, które ani podobieńftwa pra- 
wdy nie maią, a nie chcą wierzyć temu, 
który dale naywyżfze wyobrażenie 0 
Wfzechmocności; i Mądrości Boga. 
Swiata wieczność milionowe bardziey 
rodzi trudności, niżeli rozumiałość wie- 
czna, & świat wfpółwieczny jeft dziwa- 
wem, niemogacym bydź, ponieważ nic 
nie może bydź dawnieyfzym nad famego 
Boga. Oprócz tego,że Bog ief potrze" 
bny, a świat nie, iakimby prawem mate- 
rya Cale trefunkowa, rzecz Z siebie maf- 
twa, miałaby iśćw paragon Z Wfzechmo- 
gącym, z Duchem niemateryalnym? Za- 
ifte te, i tym podobne dziwatwa,imagina 
cya wydaje fzałonego;l dowodzi ludzkiey 
niedołężności, kiedy człowiek fam sie- 
bie fłucha. Hiftorya 0 naturze; jeft 
zamknięta dla wfzyftkich, którzy wniey 
nie upatruiaStworcy Boga,1 zachowuiące- 
go wfzyfiko; nic bowiem widocznieyfze- 
gonad Niego.Słońce tak świetlifte,i wfpa- 
niałe, Słońce, lubo czczone od rozma 
itych Narodów, iednak nie ma, ani wy- 
rozumiałości, ani rozeznania; że zaś bieg 
lego, ieftrządny, inieptzetwany, to przy” 

czytać 
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czytać mamy Naypierwfzey Wfzechme- 
„ cności ,którey wykonywa rozkazy nay- 
punktualniey, Nadaremnie paść ow 
czyba obfzerny patrząc krag świata,który 
ieft w Bytności Nieograniczoney zam- 
knięty, przed którą, wfzyfikie Stworze- 
nia są, iakby niebyły. Rozum udaja- 
cy się za namiętnościami, i zmyfłami, 
ftrafzną wykopuie dla siebie przepaść, 
nędznym ień rozum bez wiary. Akade- 
mie całego świata, różne mogą wymy- 
ślać syftemata o Stworzeniu świata, lecz 
po wizyfikich twoich układach, wyna- 
lazkach, ftofowaniach, wniofkach, i tylo 
napifawfzy Xigg, daleko mniey powie- 
dzą od Moyżefza iedney Pifma kartki, 
i iefzcze to co powiedzą, ani cienia, 
ani podobieńftwa prawdy mieć będzie. 
Takowa to ieft różnosć człowieka mò- 
wiącego z siebie famego, i mówiącego. 
Z natchnienia Boga. Przedwieczny, z 
wyfokości Nieba, widząc, śmieie się z 
fyftematów ludzi, według ich imaginacyi 
ułożonych o świecie, któremu raz daią 
za Qyca hazard, trefunek, drugi razywie- 
cznym go rozumieią. Trzymaią, że 
fama siebie. materya rządzi, i nie ma in- 
nega 
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nego Bóftwa; wiemy zaś, iż materya fa- 
ma z siebie nieruchawa, martwa, bezfku- 
teczna, fprawiedliwość zaś Boga widzi 


| wfzyftko, waży wfzyftko, i ief firafzną 


dla grzefznika. Arcy piękna Hifto- 
rya natury, kiedy nie odftępule wiary. 


| Natura bez Boga, niczym ieft, a 


działanie Bóga wfzyftko wydaie, ożywia 
wfzyftko, bez woli Jftności Wfzechmo- 
cney, nic nie mafz na ziemi i Niebie,Bóg 
ieft wfzyftkiego wzruf. zeniem;nasieniem, 
i życiem. Oddal działanie Bóga, a ży- 
wioły wfzyfikie znikną, planty rość nie- 


| będa, przyczyny drugie ( caufe ficundre) 


uftana, gwiazdy zmiefzaią się. Ciemno- 
ści fame po świetle naftąpią, a świat 
cały w fwey niczości zagrzebie się. 
Toby się ftało ż światem, gdyby Bóg 
umknął fwoiey Reki, co się dziele z 
ciałami nafzemi, gdy ich nie ożywia, 
tozfypuią się w proch, a proch rozpra- 
{za się, i nie wiemy, czy one, i iakie były. 
Gdybym miał należytą wiadomość 
Hifioryi naturalney, do pisania iey, za- 
cząłbym dzieło moie, od wyłożenia do- 
fkonałości nieograniczonych Boga, że- 
bym potym o 'człowieku naypiękniey- 
fzym dziele Jego, mówił, daley pofiępo 
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wałbym, iedno po drugim ieftećtwo opi- 
fywał, rodzay po rodzaiu,ażbym do mró- 
wki przyfzedł,w któreyStworcy niemniey 


okazuie się mądrość, i Wfzechmocność, 


iako i w stworzeniu Aniołów. Obraz. ta- 
kowey natury zabawiałby Miłośników 
prawdy, a Religia fama, która na niey u- 
łożona, uczyniłaby ią niefkończenie dro- 
gą. Zawfze tak mówmy o ftworze- 
niach, żeby nas przybliżały do Stwórcy. 
Są one odbiciem się od światła niega- 
snącego; w nim wyobrażenie podnofzą- 
ce nas, i uniżalące, uważając siebie w 
Bógu, ieft naymnieyfzym, i naywiek- 
fzym. Poznaie w tedy niefkończoną 


ferca, 
pwi: 
te pra 
to K 
rzeni 
Zaba 
ga kt 
nas 
pifzę 
tylko 
łożer 
go | 
LJ R 


Bytność, ktòrey obrazem ief, i przed 


którą profzkiem ieft. Dwie przeciw- 
ności, które złączyć potrzeba, żeby fpra- 
wiedliwe mieć o famym fobie wyobra- 
żenie, aby nie wpaść w pychę Aniołów 
pyfznych, albo w fzkaradę niedowiarków, 
którzy siebie między beftye wpychają. 

Lift W.XMci tych moich uwag 
przyczyną, i wyznaię przed W.XMlcią, 
iż więkfzego niemam ukontentowanią, 
iako kiedy podaie się mi okoliczność, mò- 
wienia o Bógu. Zywiołem ieft nafzego 

(erca, 
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opi-|ferca, i dufza w jego miłości nurzać się 
jr0-| poW inna. Od młodości famey czułem 
hieyjtę prawdę w fobie, idla tego wftąpiłem 
ość, 80 Klafżtoru; abym odłączony od stwo- 
ta rzenia,(nadniey z Stwora moim obcował. 
kwl Zabawa z Światem pełna zamięfzania, 
; u-| ga którym nie mafz zebrania, ktore łączy 
dro-|nas z Bogiem. Rozumiałem, że 
rze-| pifzę lift, oto widzę iak Kazanie, z tą 
rcy.] tylko różnicą, iż zamiaft na końcu po- 
„ga: | łożenia. Amen, kończę fzacunkiem,które- 
fal go W.X.Mć godna, i mam honor Śc. 
ewi% Rzymu 13. Grudnia. 1754. 
ik- KEK k 2 TKE AOK AA DA PŁ POŁ ci 
oną | bit LXXXHI. Do Grofa ALGAROTTI 
zed E ee Kochany Grafie mowiliśmy 
| z fobą, czyli raczey, dawno nieby- 
łem w WCPana fzkole. Maluóki Filozof 
hra- | Szkot, wyśmienicie pożytkuie z nauk 
bw | Mądrego, Który wydał Newżoniazm Dam. 
Filozofia ciągnienia ( attrakcyi ) 
fzczegulnieyfzym  fpofobem powinną 
bydź WEPana, mafz albowiem WCPan 
przymiot ciągnienia do siebie,przylemny, 
miły, którym wabifz do siebie umyfy,ale 
ia wolałbym mniey bydź Newtonianem, 
a więcey Chrześcianinem. Nieiefteśmy 
ftwo- 


iw- 
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ftworzeni, żebyśmy byli Arifotelesa, | | 
| czy! 
| duch 


uczniami, albo Newtona; Dufza nafzą 
więkfze ma oznaczenie, a im wfpanial- 
fza i wyżfza w WCPanu, tym ma bar- 
dziey dążyć do (wego źrodła; Będziefz 
WCyan mówił, ilerazy mu się podoba, 
iż Zakonnika zwyczay. kazać, a ia ufta- 
wicznie powtarzać będę, iż ieft powin- 
ność Filozofa zabawiać się zkąd przy- 
fzedł, i dokąd idzie.Wfzyfcy mamy jeden 
początek, i ieden koniec, Bogiem bydź- 
trzeba, żeby bydź i tym,i tamtym.. 

Filozofia wafza mimo rozumowania, je- 
żeli odłącza się od Religii, płodzi fame, 
i wydaie chimery. Chrześciańftwo ieft 
fubftancyą prawd, których człowiek fzu- 
kać powinien. Lecz woli karmić siebie 
błędami, iako gadziny w błocku bagna, 
Daleko bardziey wolą tego fzukać, które- 
goby znaleźli (zukaiac w famych fobie; 


CZAS, 


któte 
tak z 
Zani; 


Grud 


dla czego Wielki Auguftyn przebiegłízy | 


wfzyftkie bytności, uważalac ieżeliby 
Jego nie były Bogiem, udaie się do fer- 
ca włafnego, i ogłafza, że w nim się znay- 
duie, Et redii ad me. Spodziewam się, 
że dla mnie będziefz WCPan, kiedyś ka- 
żał, i każdy z nas będzie miał fwóy 
czas 
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czas. Ah! dałby Bóg. Z tym wfzyftkim, 
czy WCPan moralizuielz, czy żartuiefz, 
fluchać go będę z pociecha, iako tego, 
którego z catego ferca kocham, i ieftem 


al: > A ; x f ; 
efa] tak z powinności moley; iako RAA 
ba, | zania  nayniżizym. ŚC. z Mzymu 7. 


qa | Grudnia 1754. 

jpe | ERR ŻE Z EE A O A KORA AE 

zy: Lit LXXXIV. Do  Xigdza PAPI 

en : K 

A ON Madry Kardynał Querini, kocha- 
| Miny Xięże, złączył fwoię umiejętność, 

z Bófka, utonął w przepaści światła, 


8 które my przez obłok widziemy. Umarł 
m | tak, iak i żył, „w ręku pióro trzymaiąc, 
pi- | Kończąc wieríz, maiący iużiść do Ko- 
bie | ścioła, w którym zawfze było ferce Jego. 
Aj | Moie ferce wyftawuie mu kolos we 
„ | mnie famym, trwały rowno z życiem 


moim. Był na mnie łafkaw, ah! i na ko- 
| goż niebył? Katedra, Dyecezya, Włochy, 
i nawet Berlin, doznał fzczodrobliwości 
Jego. Krol Prufki fzacował Go fzczegul- 
niey, a uczeni w Europie, dziwowali się 
gorliwości Jego, i -talentom. Miał 


przymiot zgodliwy, wfzyfcy Proteftan- 
ci kochali go, lubo im częfto prawdę 
mówił 


149 Lifty.  Papiezó 

mówił._Zał po fobie zoftawił, iż żadnet 
niewydał Xiążki, powiękfzyłby Bibłotekg 
Benedyktynów dla wielości Kiążek wiel: 
ką, iako członkiem bedac tych Zakonni- 
ków nayznacznieyfzym, i Kościółby ob- 
darzył fwemi dziełami uczonemi. 


Będzie żałował go P. Woltsire, ieżeli | 


mogą bydź Poetowie przyiaciołami, Pi- 
sywali do siebie przyiemnie; rozum, fzu- 
ka rozumu. Ja tylko umieiąc dziwić się 
wielkim Ludziom, i żałować ich, łzy wy- 
lewam nad trumna NafzegoSławnego Kar- 
4 p . e . r S 
dynała. Quando inveniemus parem? Jeftem Śxc: 
z KlafstoruS$. Apoftołote 1 3.Stycznia 1753: 


EEC ZKKK EE A, E wee | 


Lif LXXXV. Do Pina *** Malarza. 


JĘ lepszy będzie wyraż w malowaniu; 
tym WCPan więkfzą chwałę mieć be- 
dziefz z fwoich obrazów zakończonych. 
To ieft dufzą malowania. Mówiłem 
z Kardynałem Porto -Carreto o WCPa:. 
na zdolności talentów, i zaleci WCPa- 
na w Hifzpanii, iako fobie fam życzyfz, 
ale naylepiey fam siebie możefz zale- 
cić, dowcipem, który Malarzowi ro- 
wnie potrzebny, iak i Póćcie. Carrache 
mimo 


mime 


| by al 


WOŚCI 


byłby 
Id m 
tydź 
1 aby 
przy 
| mem 
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mimo chrapowatości (wego pędzla, nic 
kg | by nie potrafił, gdyby nie miał owey ży= 
| wości, która entużiazmem, i ogniem pałą. 


net 


[el 7 $ 
hi Poznaiemy w iego obrazach, dufzę 
„p. | gadaiącą, zagrzewaiącą, i porywającą w 


zadumienie.  Niechay teń wielki czło+ 
Ki wiek, ktorego fobie za model wziąłeś, 
p- oddycha w WCPanu, i niech ożyie na M 
bloytramie. Chociażbyś był cieniem iego, NEO 


k byłbyś fzacowny, Cień nawet wielkich lu- ł 
` ‘| dzi ma w sobie cos iftoty. Natura ma 
A bydź perfpektywą, u tego, który maluie, 
kc i aby lepiey wyrażona była, nie trzeba 
„ | przymufu czynić.Nie trzeba bydź olbrzy= 


mem między Malarzami, iako i miedzy 
Pòétami, a w tenczas ftale się nim, kje- 
 |dy nadto wyfadza się. Kiedy w głowie 
., | ułoży się dzieło, wziąwfzy pióro , albo 
pędzel, famo się nadaie wyśmienicie we» 
p | dług potrzeby; bez czego nie ma; ani 
wyrazu, ani guftu. Rzym zaifte ieft 
fzkołą, w którey można się wyuczyć, 
| Przy dołożeniu małey pracy, może się na- 
| bydź frzednim, zwłafzcza gdy brakuie do- 
| wcipu malarfkiego. Ale czas mi iuż prze- 

ftać, uważaiąc że Konsultor S. Offici, nie 
(e | ief malarzem, i że nanicnie przyda się 
| mówić 


P Noe m 


żĄk Lifty  Popicza | 
mówić o tym, naczym powierzchownie 
znać się. można jetem WCPana &c, | 


p 


Lit LXXXVI, Do FMCPna ATMALDI 


aa WCPan masz przyczynę 

dziwowania się nad fzczęśliwym alian- 
Tem Domu Buibońfkiego, z Domem Au- 
ftryackim. Sa cuda w Polityce, iako i w 
naturze. Dowiedziawfzy się Benedykt 
XIV.otym aliansie,zawołał: O dziwne poty- 
czenie! Oadmirobile commercium! Bernis u- 
nieśmiertelnił siebie tym fenomenem po- 
lityki, iako lepiey przenikający rzeczy 
od Kardynała Ryfzelego. Tym fposo- 
bem niebędziemy mieć woyny wEuropie; 
chybaby się fprzykrzył pokóy, albo Król 
prufki zawfze chciwy chwały, chciałby 
większey iefzcze nabyć. Widzę, że Pol- 
fka mu przyległa, a gdy Bohatyr rò- 
wnie czuły,iako i fzczęśliwy,lubi zawfze 
korzyftać, wpłynie w interesa Polfki, i 
ieżeli nie dla Gdańfka, Polfka fama po- 
dobno do tey rewolucyi da przyczynę, 
nie czuiąc nad włafną Oyczyzna, i w rò- 
żne wikłaiąc się fakcye. Patryotyzm 
nie ieft teraz tęgi u Poląków, aby bronił 

kraju 
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krailu z wylaniem krwi, i utratą fwego 

życia. Dalecy bywają od siebie, i odu- 
trzymania duchaNarodowego; Angli cy w 

tym fzczęśliwi, miłośc Patryotyczna u 
nich nie gaśnie, maią albowiem grunto- 
wność.: Huropa zawfze miewa Monar- 
chę iakiego Woiownika, chciwego roz- 
przefirzenienia fwych granic, i laurow, to 
Guftawa, to Sobiefkiego , to Ladia 
Wielkiego, to Fryderyka Bronią;bardziey 
tozfzerzóne fa granice Pańftw, niżeli 
talentami, nic bowiem śilnieyfzego ieft, 
nad prawo mocnieyfzego. Ultima ratio 
Regum. Szczęśliwi my tu, bo nie do- 
znaiemy klęfk, każdy fwobody - zażywa, 
iakoia pociechy „upewniaiącWCPara o mo- 
im przywiązaniu, i fzacunki WCP. &c; 


ZERWIE EWC AE TE ETA IE RĄK ZO ERO 


Lit LXXXVII Do Xiędza NICOLINE 


poe żałuię; ześ WCPan mnie nie 
zaftał w Klafztorze SS. Apoftołów 
przed odiazdemi fwoim. Byłem ‘ah! nad 
Tybrem, który powiękfzali ftarzy Rymia- 
nie rowno z fwemi Tryumfami, ta rzeka, 
co do długości, i (zerokości fwoiey, podo- 
bna innym. Jeft to mieyfce moie ulu- 
bione 


. 
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bione do przechodzenia się, które mi 
wyftawuie powitanie i upadek Rzymian. 
Przywodzę fobie napamięć czasow, w któ- 
ty ftrafzni Despotowie cały Świat trzy- 
mali w kaydanach, iw Który, tyle miał 
Rzym Bożków; ile wyftępków i namię- 
tności. Potym powracam się do mo“ 
iey Celki, i zabawiam się Rzymem 
Chtześciańfkim, lubo ieftem oftatni w 
Domu Pana, iednak pracnię na iego po- 
Żżytek, lecz ta moia praca nie bez ale, 
jzawfze nudna, ponieważ co się tycze 
nauki, człowiek woli to, co ieft fnadniey- 
fzego. +. Nieśmiem wfpomnieć WCPanu 
o śmierci nafzego przyjaciela, byłoby to 
ranę roziątrzyć . Nierychło do Niego 
przyfzedłem ; Załuią go iako człówieką 
rzadkiego, który więcey ważył,niżeli ie- 
go lata, i był fzczerości wielkiey. Powia- 
daią, że zoftawił nieiakie kawałki Póć> 
zyi, godne naywyborniey(zych Nauczy- 
cielów.Nigdy nie wfpomniał o nich, rzecz 
tym: dziwnieyfza, im Vòétówie nie zwy- 
kli bydź dyfktetnemi w pifaniu, i w fzczy- 
ceniu się zaflugami fwemi. Mieliś- 
my tu niedawno róy młodych Francu- 
zów, więc trzymafz WCPan o mnie, że 

. z Wiel 
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z. wielką moją pociechą ich: widziałem. 
W celce moiey pomieścić się nie mogli 
wizyfcy bowiem mnie z łafki fwey od- 
wiedzili, a to ztąd, że im powiedziano, 
iż w Klafztorze8$. Apoftołów mięfzka Za- 
konnik, bardzo kochający Francyą, i to, 
co z niey wychodzi. Gadali razem wfzy- 
fcy, i zdawał mi się fzmer ich, nakfztałt 
trzesienia ziemi, to mię rozśmiefzyło. 
Niebardzo kochają, Włochow, ponie- 
waż iefzcze;nie że wfzyfikim zfrancuzia- 
ły; lecz iam ich pociefzył, twierdząc,że w 
krótkim czasie dokończą przemiany, i 
ja ieftem więcey niż połowa Francuz. 
Mam honor pifać. &c. z Rzymie 
24. Lipca 1456. 
R OE OO EE OOOO 
Lit LXXXVIII. Do Puma STUARTA 
Szlachcica Szkockiego. 


GI WC Pan nieznał fali odmienności 

wód, które WCPana otaczaią, wy- 
mówiłbym ńieftatecznosć WC Panu, gdyż 
nie godzi się zapominać o dawnym fwoim 
przyjacielu, który ftatecznie iet przy* 
wiązany. Obchodzenie się WCPana przy- 
poriina mi, że niektóre Narody Europey- 


Qz fkie 
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fkie podobne fą do Elementów. Włoch 
według myśli moiey wyftawuie ogień; 
zawfze czynny, płomieńifty, i ifkrżący; 
Niemiec, ziemię; która, mimo fwoiey 
geftości, dobre wydaie owoce, i wyśmie- 
nite frukta; Francuz powietrze, którego 
fubtelność żadnego nie zoftawuie śladu; 
a Angielczyk wodę, która odmienia co 
moment fale. Minifter głęboki, we- 
dług okoliczności, złącza te Elementa 
uadobnie, albo' jedne przeciw drugim 
wzburza,według interefów fwegoMonar- 
chy. Wfzak nieraż to widzieliśmy, kiedy 
Europa była w zapale, i zą krzywdy obo 
fironne z fobą walczyła. Polityka lu- 
dzka, to kłóci się, to się iedna, maiąc 
zapęd albo panowania, albo rozizerzenia 
granic. Polityka zaś Chrzeciańfka, nie 
zńa, cherchelow, nie czyni zamiefzek, 
chociażby była pewna pomyślności nay- 
więkfzych. Polityka odbiegaiąca fiufzno- 
ści, Machiaweła wykonywa uftawy. Ale 
mi ta się zdaje naypożytecznieyfza po- 
lityka, która fpokoyna, albo działająca 
wediug potrzeby, rządzi się roztropno- 
ścią, rozważa pilnie; Wchodzi w rzeczy ` 
należycie, wnosi, i przewidza przyfzłość; 

a przy” 
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a przywiodłfzy na pamięć przefzłe, nąd 
teraźnieyfzemi, i zafianawialąc się, 1 w 
przyfzłe wchodząc, wfzyftkie czafy fia- 
cza, i albo działa, albo zoftaie w fpokoy- 
ności. . _ Koniecznie potrzeba, żeby do- 
bry Polityk znał doftatecznie Hiforyą, 
i wiek, w którym żyie, wiedział śiły 
ftopień,i ducha,na (wiecie;aby mógł zafira; 
(zyć,którzy fą fabi, dać odpór mocnym, 
a lekkomyślnych pogromić.  Bardziey 
znanie. ofób, niżeli Xiążek potrzebne 
ieft dobremuPolitykowi, wiele waży znac 
dobrze tych, którzy maią bydź użyci do 
interefsów. Jedni {a dobrzy do wymo 
wienia, drudzy. śmieli do wykonania, a 
na tym naybardziey zawifło, żeby:siebie 
nie dać ofzukać. WieluPolitykom nie uda- 
ie się, bo źle fwoią ufność pokładalą. 
Nie można utzymać fekretu, kiedy się z 
nim wymówa, i lepiey zbładzić *bedąe 
nad to fekretnym, niż nieroztropnym. 
Tego czego nie flyfzo , nic napi/zą. Boiaźń 
aby nie bydź zdradzonymr, uftawicznie 
trwoży tego, który: nieuważnie myśli 
fwego ferca wyiawił. Są okoliczności, w 
których trzeba sadzić, że wszyfix 
wiedział,lubo nic nie powiedział, i umie 
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kształtnie wywieść Ww pole, nie miiaiąć 
kk z prawdą, nigdy albowiem niegodzi 
się fzkodzić. Nie ief wada, uftapić, 
kiedy bydź inaczey nie może, owfzem 
roztropność. Zawifło to wfzyftko „od. po- 
znania należytego czafu, umyfłow; i prze 
niknienia w plinkcie; coby za fobą pocią- 
gnęło fprzeciwienie sięw, tikowey oko- 
łiczności. Miłość» włatna” 'Częftokroć 
krzywdzi politykę. Chce się tryumfować 
nad nieprzyjacielem, będąc=w uczuciu, 
i tak wikli siebie, nie zważywfzy kon- 
fekwencyi.-. o Trzeba umieć fwe'pafsye 
na wodzy trzymać, 1 flegity użyć prze. 
ciw ludziom żwawie mówiącym. Ztad 
uroflo przyftowie: Ziemia zaw fee ma w fobie 
wilgoć. Nayżwawfzegó. przeciwnika 
umiarkowaniem zwyciężamy. „Mniey 
mielibyśmy użalenia,:i mniey wółen na 
fwiecie; gdyby zrachowano, ile to ko- 
fztuie zwada, i bitwa. _ Niedofyć ief 
mieć wiele pieniędzy i ludzi 'w fwoiey 
władzy, trzeba umieć, iak ich należy 
użyć, widząc Że przypadek nie ief w 
mocy nayśilnieyfzego. Nie dziś dopiero, 
mamy w Rzymie Politykę czafową, czy- 
li; do cząfu ftofowana, iefteśmy albo- 
” wiem 
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wiem fabi, a okoliczności fą nayfzczę- 
śliwfzym fpofobem pozbycia kłopotów 
tym, którzy oprzećsię nie zdołaią. Lecz 
gdy znana ieft nafża powolność w nakło- 
nieniu się do czego, ( ten to 'nafz fe- 
kret wfzyftkim wiadomy )nie doznajemy 
złego: Lubo Papież, gdy tego podaie się 
pora, nie żeby fwych pretenfyi upornie 
popierał, ale dla famey fprawiedliwości, 
umie pokazać się ftałym; bez tego, 
bowiem, tyle razy Naywyżfzych Bi- 
fkupów pogrzebionoby, ile razy im gfo- 
ža. Wiele Narodów niefzczęśliwa potrze” 
ba pobudza do woyny, aby bogatfzemi 
były, innych zaś woyna nifzczy. A zte- 
go wnofzę, iż Minifter umieiący ko- 
rzyfłać z okoliczności, ieft prawdziwym 
fkarbem, którego znalazłf(zy iaki z Mo- 
narchów, mimo wfzelkich kabał zacho- 
wywać powinien. Ale ia widzę o 
tym plotę, o czym WOPan daleko odem- 
nie wiefz lepiey, tak to fiowo za flo- 
wem idzie, i mówi człowiek o tym, cze- 
goi nie umie dobrze. Lifty, tę ma- 
ią wadę, że zaczyna się ie.pifać, nie- 
przewidyiąc tego, Co się napifze, Du- 
fza fama wfzedłf(zy w. siebie, dziwuie 
RSA się 
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się nad śwoią płodnościa. Zywy to ieft 
obraz płodujswiata z niczego wyprowa- 
dzonego, ponieważ myśl nafza, która 
nie była, rozwija się w mgnieniu oka. i 
daie nam poznać, że stworzenie, iako 
mówią dzisieysi Filozofowie, nie ief 
rzeczą niepodobna. Zoftawuię WCPana 
z famym z foba, bo mu miley, ieft, ni- 
żeli bydź zemną. à Dien. z Rzymu 
22. Swrpnia 1756. 

OO EEK JOE OE BO e to 


Lit LXXXIX. Do Kiydza *** wezwane. 


go xa Spowiednika do Dworu Xięcia. * ** 


(> za obowiązek! co za ciezar! kocha: 

ny przyjacielu. Czy dla Twey zguby, 
czy dla twego zbawienia, Opatrzność 
Bolka przewidziała ten firafzny Urząd? 
Samo wyobrażenie zalęknąć WCPana po- 
winno. Ządafz WCP., odemnie co 
mafz czynić, abyś go należycie fprawo- 
wał? Oto, bądz Aniołem. ` Wfzędzie 
hak niebeśpieczny, wfzędzie sidła dla 
Spowiednika na Dworze iakiego Pana, 
ieżeli nie ma cierpliwości do oczekiwania 
momentu Boga, łagodności do litowania 
się nad niedofkonałościami, i ftateczno- 
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ścina utrzymanie namiętności, i pafsyi. 
| Trzeba bydź bardziey napełnionym carem 
Ducha $.,niżeli kto inny, aby rozize- 
tzać, tò boiazń, to nadzieię, a zawfze 
oświecenie Trzeba doświadczoney gor- 
liwości, ducha fprawiedliwości, ażeby 
bydź fzródwagą, między poddanemi, i 
Panem, który niemi rządzi. Należy 
| naprzod poznać, czy Kiążę, którego fu- 
mieniem rzadzi się, umie, i wie powin- 
ności Religii, i obowiązki wzgłędem 
poddanych; częftokroć bowiem trafia się, 
iż wyfzedłfzy z Edukacyi, famą ma tyl- 
ko powierzchowność. Więc w penitenta 
potrzeba wmówić, żeby się nauczył, 
i czerpał w źrodłach .czyftych, niejob- 
ciążaiąc pamięci fwoiey czytaniem wie- 
lu Xiąg, ale ucząc się tego, czago 
Religia, i Polityka wymaga od Rządzą- 
cych poddanemi. Bardzo fą piekne 
w tey materyi Kiążki, które WCPan znać 
powinieneś. Znam ia iednę dlw. Wiktora 
Amadeufza napifana,w którey nie mafz in- 
nego błędu, tylko ten, że bardzo roz- 
wlekła. Kiedy doftatecznie Kiąże 
będzie nauczony, którego. drobnemi u- 
czynkami nie należy ufypiać,prowadzićgo 

WCPan 
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WCPan. bedzi zawfze, aby fzukał | caí 


prawdy, i bO ia uftawicznie. Prawda 


ma bydź fprężyną Panów. Jet to fpofob, 


naylepfzy, aby nie mieli mieyfca na dwo: 


rze pochłebcy którzy podeyściemi fwo- | 


im więcey fzkody przynofzą, niżeli inne 
klęfki, a tak Panów gubia,i teraż, i wie- 
cznie.  Staray się WCPan, żeby Xia- 
że Religią zachowując prawdziwą, roz- 
fzerzał iąnieprześladuiąc inney wiary łu- 
dzi, ale załecaiąc męftwem. Ewangeli- 
cznym , które ofobóm przepufzcza, a 
zgorfzenia oddala. Częfto powtarzay fwe- 
mu Kięciu, że życie Monarchów, berło, 
nie ma ztąd chwały, kiedy dozwałaią na- 
śmiewać się, żarty czynić ze czci Boga 


i fzerzeniu się Kacerftwa nie przefzka- | 


dzaią.  Statecznie przekonyway, radz, 
proś, i łeż użyi WCPan, żeby Xiąże 
dobremi uczynkami wfławiał się, zachę- 
cał do dobrego fwym przykładem pod- 


danych, o fpokoyność obywatelów. ftarał | 


się, ufzczęśliwienie familii; te albowiem 
fa nasienia, żaludnienia kraiu. Wy- 
ftawiać mu powinieneś, że poddani Jego. | 
fa dziećmi iego, noc i dzień o nich my- 


pieni 
NAWE 
Stan 
CZe5 
tòr 
niże 
Pan; 

Wdz 
| oko 


śleć powinien, krótko mówiąć: każdego | | 


czafu, 
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kał | czafu, aby.był wfparciem i pociechą poc 
w danych; aby nie obciążał podatkami, nie 

fob. wpychał w nędze i rofpacz, i. fórawie. 

vo: | dliwość niezwłoczną czynił. jeżeli 
vo- | nie zobowiążelz Xięciń do tego, żeby fam 
nne | we wfzyftko wchodził, nie wykonafz 
jie- | WCPan dobrze {wego Urzędu. Lud w- 

Ga- | tedy fzczęśliwym ieft, kiedy Pan iego 
oz- | wzgłąda fam w potrzeby i interefa, 

lu- | nie fpufzczaiąc sięna. kogo innego. Poddani, 
eli. |fa to cząftka, poświęcona, o którey dbać 
,a|i mieć ftaranie Panowie powinni, iako 
ve- | o zrzenicy oka fwego. Przekonyway 
do, | WCPan, Xięcia, żeby doftatecznie wie- 
na | dział, że życie Pana ieft pracowite, a 
jga, | zabawki fą tylko dozwolone dla pokrze-*. 
ka- | pienia sił, że czytanie fwe, modlitwy 
dż; | nawet, gdy idzie o wfparcie i pomoc 
ne | Stanu, ma przerwać. Przypominay 
he- | częściey WCPan, o ścifłym rachunku, 
od- | który oddać muśi Bogu z rządów fwoich, 
„rał | niżeli hiftoryi, i zdania o Kiążętach, i 
Panach zmarłych; Nie jeft bowiem pra- 
fy- | wdziwie zapęd Chrześciańfki, aby miał 
go. | oko Kiąże na fama hisbnya ponieważ 
my- | | hiftorya od. iudzi pif anay ginie. tako i 
ego | ludzie; Bóg zaś zawfze żyiący, i mści- 


ciel 


> 


© 
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ciel zbrodni, ma bydz na- pamieci. 
Wielu takowych ‘sie znayduie którzy 
mniey oto dbaią, co onich ludzie, po 
fmierci mówić będą, alę uwaga na Bógź, 
Sędziego nieubłaganeg o, wiecznego, mo-|! 
chy czyni wyraz na umyśle. Nie na- 
znaczay WCban, penitentowi fwemu 
pokuty czczey, na famych tylko pacie- 
rzach zafadzaiącey się, ale użyiefz zdól- 
ney do ulżenia ran pokazanych, nadę- 
wfzyftko ftaraiąc się panuiący błąd po- 
znać, bo bez tego, chociazby całe ży- 
cie fpowiadał się penitent, nie poznał 
by go Spowiednik. Do źradła złego, udać 
się trzeba, żeby uciąć. bieg złemu. 
Zawfze się WCPan trzymay w o- 
brębach urzędu fwego, w żadną intrygę 
nie wdaway się, ani też w. naymnieyfzą 
fprawę Dworfką. Cale rzecz. niegodna, 
żeby Zakonnik maiący famego JEZUSA 
Chtyftusa na fobie okazować, uwodził się 
brzydkim  ineterefem, albo ambicyą. 
Pragnienie, zapęd, mafz WCP mieć 
zbawienie Kięcia, który zwierzył się 
fumienia fwego, i pod rząd WCPana 
poddał się. Wfzędzie prowadź go drogą 
cnoty. Jeżeli Spowiednik nie ftara się, 
aby 
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aby był poważny: zwłafzcza będąc przy 
Dworze, na ktorym zwykli fzukać pre- 


ltextow, żeby nie żyć po Chrześciańfku, 


więc wyftępki potwierdzą, i na wzgar- 
dę siebie zarabia. Upewniay WCPan 
| Gięcia, iż popowe Bea, za wfzyftkich 


{wych urzędników, za zgorfzenia, i 


wfzełkie złe popełnione między podda- 
nemi fwemi, ieżeli niezdolnych obiera 


|na utzędy. A ofobliwie za to, kiedy'na 


Godności Kościelne;albo nieamieiętnych, 
albo obyczaiow nie dobrych, wyfadza, 
wielu nie potrzebnie,kilkorakiemiBenefi- 
ciami podlycziąc: Radź WCPan, żeby 
miał wzgląd na zafłiigi, talenta; i zachę- 
cał nadgradzaiąc tym, którzy co pifzą 
dla dobra i pożytku Religii, albo Pu- 
bliczności. Utrzymywał godność fwoią 
nie pompą; wyniofłością , ale wfpania- 
łością przyżwoitą, w. propotcyą do 
Kraiu który ma, do sił fwych, i do- 
chodów, .i nieco uchylał powagi fwey, 
ażeby wyrozumiał potrzeby ludu pod 


ję | nim będącego,i ufzczęśliwiał go. 


przypominay częfto WCPan Xiążęciu 


| powinności Jego, nie tonem groźnym, 


jie natrętnie, ale z miłością, która bę: 
dąc 
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iac zlewem Ducha S. mówi i poftępuie | 


rostropnie, miarkuie czafy, okoliczność, 
j pożytkuie. Kiedy Pan przekonany jeft, 
i wiadomy o umieiętności, pobożności, 
Spowiednika fwego, flucha go, chybaby 
był cale zepfutego -ferca. Jeżeliby 
nie fpowiedał sie błędow. popełnionych 
w {wych rządach, mówić WCPan będziefz 
w ogolńości, a tak zwolna ptzyprowa- 
dzifz go do uznania tych, w które wpadł. 
Będziefz WCPan napomykał potrzebę 
fłuchania fkarg, czynienia fprawiedli- 


NOW, 
jian 
odmi 
Boga 
tylk 
I mi 
i ptz 
LTZ 
iwyr 


anit, 


wości nieopiefzale. Jeżeli się czuiefz | 


niezdolnym do wykonania tego com 
sapifał, podżiękuyże WC Fan nayprędzey 


za (wą funkcyą, te bowiem przepify ko- | 


niecznie bydź maią zachowane, boby 
WCP. winnym był, i przed ludźmi, i 
przed Bogiem. Funkcya Spowiednika 
otdynatyinego,nie Ściąga na siebie uwagi 
publiczney,jecz wfzyfcy oczy obrącaią na 
Spowiednika Xiażęcego. Nie ieft to nad to 
bydź furowym na fpowiedzi, zatrzymać 
od uczęfzczania do Sakramentów, tego, 
który w oczach ludzi, i zdaniu, publi- 
cznie niegodnym pokazuie się. Nie mafz 
dwoch Ewangelii, aby iedna była dla Pa- 
NÓWy 


Ridy 
| Czas 
kość 


liwo 


| Íza 


nigd 


| kaz 
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nów, a druga dla pofpólftwa, tak ci, iako 
itamci, według uftawy Ewangelii nie- 
odmienney fądzeni będą, ponieważ prawo 
Boga zoftaie na wieki. Xiążęta, nie- 
tylko fą obrazami Boga, przez władzę 
i moc fobie udzieloną, ale bydź maią 
i przez cnotę , aby ią na fobie wyrażali. 
Trzeba, żeby lud prawdziwie mówił o 
wym Panu. Rządzi nami mądrze, łago- 
dnie, 1 prawie Iieie, Jednorządcy poddanym 
fprawiać się powinni z fwey czynńości, 
nie żeby fekreta gabinetowe wydawali, 
ale nic nie czyniąc, czymby. lud zbić z 
ufności mogli: Strzeż się WCP, abyś 
bądź dla refpektu, bądź z trwożliwości 
nie rożnił się w prawdzie. Nie można z 
prawem Boga kapitulować; w kazdym 
czasie źawfze iednakowym ieft, i Duch 
Kościoła iedenże; chwali i dzisiay gor- 
liwość Ambrozego względem Teodozyu- 
{za Cefarza; iako i przedtym chwalił, 
nigdy bowiem nie znayduie sięw Kościele 

fkaza, tak, co do morału, iako i Wiary. 

Profzę gorąco Boga, żeby WCPana 

wfpierał, i oświecał ną tak trudney fun- 

kcyi, na którey nie mafz bydź człowie- 

kiem ordynacyynym, ale firożem Nie- 
biefkim. 
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biefkim. A tak,pofrzód zgiełku świata, fa- 
motnym będziefz Zakonnnikiem,w miey- 

fcu tym, w którym nie znaią częftokroć 
zakonu nowego prawa i Swiẹtym na zie- 
mi, która pożarłaby ludzi Boga, gdyby 
Pan nad Panami, wfzędzie nie miał wy- 

branych fwoich. Ścifkam WC Pana ferde- 
cznie, i ieftem z Rzymu 26. Sierpnia 17 SĘ: 
E AATE E AE EE E A EEE E EASE ROE AE E FERRA 


Lit XC. Do Farata CERATI. 


uż się tedy Kapituła Dominikańfka Ge- 
neralna zakończyła, na ktòrey publi- 
cznie Papież prezydował, na niey JMX. 


Boxadors,i z zaflug,i z Urodzenia fawny, 
obrany Generałem. Rządzić będzie mą 
drze, roftropnie, i uczciwie, bo ieft czło- 
wiekiem oświeconym, zna ludzi, i wie, że | 
Przełożeni nie na to fa,aby zawfze z furo- 
wością. z fwemi podanemi obchodzili się. 
Benedykt XIV: miał mowę wybitną 

i płynną, na: pochwałę Zakonu $. Domi- 
nika, wktórym wielkie rozumy; i cnoty 
znaydowały Się, i znayduią się, życzył 
fobie X, Richiniego Zakonnika bardzo 
fkromnego, i bardzo uczonego, za Gene- 
rała; aie mimo jego obecność i życzenia, | 
inaczey | 
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fq |, Jaaczey się ftało. Papież iednak będąć 
ey-| z tego kontent, po zakończoney Kapi- 
roć | tule, gdy wychodził z Klafztoru Domini- 
je. | kańfkiego, uśmiechaiąc się,rzekł-do przy- 
jbj | tomnych. Moówiąo S. Tetefsie, że ta,py- 
jy- | talac się Boga w obiawieniach fwoich, dla 
rde- 


czego:pewny Karmelita, o którym była 
niby upewniona,że zofianieenócał 02a. 
konu fwego, nie zoftał, odpowiedział Jey 
Chryftus: -Ja chciałem, ale Mnisi. nie chcieli, i 
dodał Papież, nietrzeba więc się dziwić, 
że wola Wikaryusza Chryftusa niebyła u- 


„fkuteczniona. Wiadomo kazdemu ,że lu- 


dzienayczęściey przeciwić się zwykliDu- 
chowi Świętemua wola człowieka czę- 
ftokroć idzie wfecz.woli Boga. Jeffem 
WCPana Śxc. . z Rźyśnu 29. Lipca 1756. 
Lit XCI. Do Milorda, iednego. 
NĘ wchodzę tak głęboko, Milordzie ko- 
chany, iak WCPan fzperasz w niedo» 
fkonałosciach . ludzkości, w zdrożności 
mniemań, wwykwintności guftu, w mocy 
zwyczajów. Dziwifz się WCPan nad u* 
kładem rządu 'nafzego. Nie biote ia przed 
się bronić go, i ufprawiedliwiać , ponie- 
waż, ani rolnictwo, ani handel, ani zalu- 
dnienie przykłada się do ufzczęśliwienia 
Pubii- 
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Publiczności, lecz i nato WCPan pom ) niy 
iżi winnych Kraiach nie wfzyftko d dzieje 
sięw rumel. Zyiemy tu pod rządem 
bezczułym,prawda;bo nie widziemy pod 
Żegania do emulacyi, albo do' dowcipu 
okazania; lecz przyznay wyd że bę 
dąc Angielczykiem ięczyfz pod jarzmem 
pofpólitwa, iod, cym iak się mu przy 
widzi, i które w miarę fwoiey żwawości 
załrzymania nie znaiąc, jef ifinym An- 
glii Rządcą; uważam i inne "r Po- 
laków w Ansychik Mofkalów w Despo- 
tyzmie; nie wfpominaiąc o Turkach boia- 
cych się nawet pifkną ić, bo ù nich co Sut- 
tan każe, to czynić mufzą, ' Pofpolicie 
wyftawuią fobie, 1 nie wiem dla czego, 
że Rząd Kościelny ieft berłem żelaznym, 
lubo każdy, którykolwiek czytał Hifto- 
rye, musi wyznać, że Religia Chrześci: 
ańfka, do fżczętu zniofa kaydańfki ie pod- 
dańftwo, że w Pańftwach, w których 
Religia kwitnie, iakiemi fą. Polacy i We- 
grzy, lubo Świeccy Panowie maią podda- 
nych za niewolników,chłopi iednak w Bi- 
fkupftwach, i dobrach Duchownych nie 
znaią niewoli, naoftatek, nie ma rządu 
flodfzego nad Papiefki. Woyny nie wiodą 
bo 


semensa XIV. 
bo fą Monarchami pokoju, dą 


nikogo, ani podatkami obcie 
kwizycye fpraw niektore, 


utrzymywali jnftyg 
rów, niemniey winnych iako i firnisale ni- 
gdy Rzym nie przyfzędł do tego okru- 
cieńftwa, żeby. miat upodobanie, aby: 
Obywatele dla bezwiaty, albo preiektów 
dziwacznych, byli żywi paleni. JEZUS 
Chryftus konaiący. na Krzyżu, nie zni 
fzczył {wych bluźnierców, ale prosił Bò- 
| ga Qyca, żeby im odpuścił. Pater ignosce 
illis, Pewna ieft, iż niektòrzy Du- 
chowni,* niekiedy tracący morderftwem, 
wielce na złe zażywaią Religii, która 
będąc miłościa, opowiada łagodność, i 
pokóy. Przebiegłfzy mysla tożne kraje, 
trzymam, że my w nafzym Kraiu, przy 
uboftwiey i nieczuyności, żyiemy fzczę- 
śliwie; pochodzi to prawda od dobrocj 
ziemi, i klimatu, potrzebnych nam do ży- 
cià rzeczy doftarczających. Gdyby 
Rząd nafz miał więcey fprawności, zajfte 
Więcey byłoby fprężyn, obchodu, i czyn- 
ności w Stanie. Papiefkim, lecz któż nie- 
Powie, że tak zwolna rządby się okazał 
Rz Deipo- 
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Defpotyczny? Nieprzykładanie się Pa- 
pieżów, zwłafzcza gdy pofpolicie obiera- 
ia ftarych, do proiektów wykonania, aibo 
uczynienia, ieft nafzym niefzczęściem, 
i nafzym ufzczęśliwieniem. Rolnidtwo 
w zaniedbaniu, nie ftaraią się o iego po- 
lepfzenie, lecz gdy nikogo podatka 
minie uciążaią,lud żyie beśpiecznie w po- 
koiu, naymnieyfzey uciążliwości nie do- 
znając. W proporcyą bogactw taxowane 
fą Kraie. Nie wiem ia wprawdzie, kędy 
lepiey, czy miefzkać w Kraju obfitym 
i rządnym, a podatki nad miarę opła- | Z 
cać, czy żyć w, Kraiu nie handlownym, 
ale fwobodnie, Mnie się zdaie, iż każdy 
wolałby mieć mniey; a nić nie płacić, a | 
piżeli zyfkować wiele, a płacić prawie 


wfzyftko na podatki. Wolę ia przeftać| iet 


na dwudzieftu pięciu Cekinach;, aniżeli | í 
mieć fo, a znich podatkować dzie- 
więćdziesiąt. Uwodzić się zwykli 
częfto pozornym zyfkiem, do czego przy- 
wodzą Rządy.Całosć Swiata wfzyftkiego, | 
wymaga bez watpienia, żeby pracować, 
żeby iedni drugim choćby naydaley mie: 
fzkaiący, ręce podawali; utrzymywali 
zobopólne korrefpondencye, fprawiedli:| 
wą 
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a (zrodwagę, śzczęśliwą zgodność; BE 
y nie przefzkadza, żeby nie miał się 
znaydować na świecie kącik, który w 
żadne zamiefzki, rewolucye nie wcho- 
dząc, nie mogłby bydź (zczęśliwym:Otóż 
my iefteśmy owym Kraiem, w ktorym 
niezgody nie znamy, wąż -nie fyczy, ani 
okrucienftwa doznaiemy . Duch 
ludzki buntuie się, bo uftawicznie rufza 
się, lubi więc patrzyć na Kraie ząwfze 
mięfzaiące się. Dlatego Zdobywacze Kra- 
iów którzy naieżdzaią Pańftwa, tupia, 
zabiiaią, bardziey się podobaią mu, ni- 
żeli owi, którzy na iednym miey- 
fcu życie prowadzą iednoftaynie, i-nie fą 
widowifkiem rewolucyi. Zycie za- 
chwałane od Filozofów, i Póćtów , nie- 
iet życiem zamiefzek. Aby ludzie byli 
fzczęśliwemi, każą z ferca wypędzać po- 
żądliwość, ambicya; a w tym podobni są 
do prawdziwych Chrześcian, opowiadaią- 
w bezinteres i pokorę. Przyzna- 
ę się WCEanu, że częfto zaftanawiaiąc 
Ę nad Rządem różnym Pańftw, nie u- 
miem wnieść, i twierdzice, który jeft le- 
pfzy. Wfzędzie fą omyłki, inkonwenien- 
cye,co nas dziwić niepowinno,bo świt po 
wfze- 
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wfzeć hny, rządzony lubo ie od Madr 
ści nieograniczoney, atoli podległy iei 
wielu odmianom. iTo pioruny biia, to 
klęfki trapią to elementa dokuc Zalą;to ro- 
badtwo naprzykrza się. Sama to tylko Oy- 
czyzna Niebiefka,w którey wfzyftko bę- 
dzie dofkonatym, i nic nie znaydzie się 
niebeśpiecznego;anizłego. Umni ieyszże 
WOP. troc hè entuziazmu za Kraiem fwo- 
im,a przyznafz, iż wiele w nim jeft błę- 
dów, inkoweniencyi, iako i i kędy indziey. 
Ale iakże można wymagać odAngielczy- 
ka, żeby nie był Er ntuziafta za fwą0ycz zy- 
zna! Powiefz mi WCPan, że w Anglii 
fzacuią otobłiwiey Obywat elftwo, i wol- 
ność fwoią, a ia mówię, że te dwie pre- 
rogatywy fzczęśliwość przynofzące, fą 
nienarufzóne pod panowaniem Papieżów. 
Każdy w po koju używa fwego maiatku 
bez ħagabania, i przymufū. ' Jednowładz. 
los nieznany w Stanach, Kościel- 
nych, 1 możną twier dzić, iż Przełożeni 
bardziey wymodlaią, niż rozkazuią. Nie 
poczytuy W CP mnie za Apologiftę Rza- 
dn nafzego, niebęd: > bez wady, znam 
i izko i WCPan; 
7 Swie- 


"Ta 


Li 


Kimaisa XIV. 265 
świecie nie mafz Rządu żadnego, o Któ- 
ryo mby nie można mówić, i dobrze, i 

e. Niechay Republikant lubi Rzeczpo- 
a itą, żyiacy pod,Monarchą Monarchie, 
a w tedy będzie wizyftko w fwóim miey- 
fcu. Ja nie opufzczam mego, gdy upe- 
wniam WCPana o fzacunku, z którym ie- 
fem $c. g Rzymu 27. Września R. 1756. 
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Lit XCH. Do Pana *** Doktora 
pyeten się bardzo, kochany przy- 


śiacielu, dowiedziawfzy się, że inte- 
refsa domowe WCPana, fa w złym Re 

że żona WCPana, wydatkami nadpo- 
trzebnemi przykładasię do znifzczenia 
maiątku.Cierpliwością, i łagodnością mo- 
żefz Ją WCPan poprawić. Staray się po- 
zyfkać przychy Inoścyku fobie, jey,a tak o- 
trzymafz od D Niey, czego chcieć będziefz. 

Nie należy na żonę, chociażby w czym 
ukrzywdziła, gdyrać, lecz przedsięwziąć 
frzodki do przekonania; i otworzenia jey 
oczów. Trzeba rozsądnie mówić, w iey 
zapędy wchodzić, niby nie przeciwić się, 
a tak. zwolna fowami przyiemnemi, 0b- 
chodzeniem się łagodnym, racyami mo- 

cnemi 
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cnemi, wynurzeniem. ferca, fmak wpaią 
się tego, co się opowiada. Nie uży: way 
WCPan tonu wtzafkliwego, bakałarfkie 
go, ani tetrycznego, id zinar(zczonego 
czoła. Nadewfzyftko nie użalay się 
WOP, na żonę przed dziećmi fwemi, a 
tymbardz ziey pezel służącemi, ponieważ 
nawykna bydź bez refpektu ku niey, al- 
boliteż wzgardzać nią będą. Wiel- 
kie mieć względy należy na Żony, po- 
nieważ bardzo częfto humorMężów, albo 
służących obrykiwanie , dziwacznemi 
czyni niewiafty. Słaba ich komplexya 
potrzebuie unofzenia, iako i fama płeć, 
ato oboię, nie daie im fpofobu rozerwania 
się, które maią Męfzczyzni różnemi za- 
bawni interefsami, naukami; i powinno- 
ściami. Kiedy Mąż wychodzi z Domu, 
albo dla rozrywki, albo dla. interefsu, 
Żona musi fama w domu zofłać, o rze- 
czach mniey ważnych krzątać sięja z tąd 
w nudność wpada. Zony lubiące Xiążki, 
maią czym pozbywać nudńey famotno- 
Ści, jednak ńie mogą zawfze zabawiać się 
czytaniem, bo ta, która wiele czyta 
zwyczaynie ief chełpliwa. dc 
WCPanu, żebyś Kupców namowił, aby 

kiedy 
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kiedy co od nich na bórg wezmie, przy- 
chodzili częfto, naprzykrzaiąc się o za 
płatę. Nayprędzey będzie: usiłowała po- 
zbyć takowych wizyt, a w tedy poda się 
fpofób mówienia, i przekonywania, że 
naywiękfza bieda bydź winnym; a nie- 
mieć z czego zapłacić. Napomykay czę- 
fto. w mowie potoczney, iż trzeba 
| zbierać i dla dzieci; wfzak ie kocha 
bardzo, a ta mowa, będzie dla niey wy- 
smienitą  łekcyą. Znałem w Pezaro, 
iednego Ofhciera, który miał żonę wielką 
hałaśnicę. Ta kiedy zaczęła burzyć, Mąż 
ftał, fiowa nie odpowiedżiawfzy, i. tak 
{wym milczeniem gniew żony 'ukaiał. 
Gniewaiącego się, łagodnością zwycię. 
żamy. O iak ia wefoły ieftem, ko- 
chany Doktorze, iż zaślubiłem się z mo- 
ią cełką! Wyśmienita jeft “moja to- 
warzyfzka, nic mi. nie mówi, do gniewu 
mię ńie pobudza, zawfze ieft jednakowa, 
ilekroć przyydę do niey, zawfze fpokcy- 
| na, zawfze gotowa mnie przyiąć. Przy- 
| krości Zakonne niczym fą w porownaniu 
do ludzi miefzkaiących na świecie; lecz 
trzeba, Zeby każdy fwoie cierpliwie 
| znośił, i zaftanawiał się nad tym, że 
| życie 
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życie teraźnieyfze, nie ief wieczne. $. 
Jeronim radzi tym się żenić, którzy się 
w nocy boją, aby mieli towarz zyfza 
maiącego im A ać ferca; a fam $ Świę- 
ty, gdy niebył lękliwym, dla tego się 
nie chciał żenić. Ciefzę się, że 
Starfzy Syn WCPana, ma nad lata prze- 
nikliwość, więc PAE młodfzego 
trzeba polerować, żeby a rdzę, 
iaśnieyfzym pokazał się. Talent Qyca 
ieft, dwoić się, i dzieciom różnie poka- 
zywać się; jednym iako Nauczyciel, dru- 
gim, iako przyjaciel. Uiność którą 
mają w WCPanu Przednieysi Obywatełe 
czyni Mu honor. Uznaią z częftego je; 
czenia chorych, iż narzekanie na Doktó 
rów nie zawfze ma fundament. W modę 
wefzło z Doktorów żartować; co do mnie, 
vo przekonany,iż więcey wiedzą Do. 
którowie, niżeli wfzyfcy inni, i że Nau 
ka Doktorów nie ieft tak trefunkowa, ia- 
ko, z tym wielu daie się ffyfzeć. Wy- 
myfl ludzi rozsiewa, iż Doktórowie za rat 
wsze zabiiaią ludzi, a śmierć nigdy. Ztym 0 
perpin, któryż ieft uczony tak, Że by 


ęnie mylił? Czytamy tylo w Xiąż 


ç 
[4 


(086 zmatów, paradoxów, ktorym, niemyls 


AI, 
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` | ności nie można nie :przypisac lubi Autoro- 
ię | wie ich, wiele bardzó umie lą rzeczy. 
z4 |Upewniam WCPana kochany Doktorze, 
7 o moówiąc,iż ieftem bardzo zdrów, 
ię | i żadnego nie potrzebuię Doktorta.Codzień 
[zano moiey używam czokola aty, żyię bat- 
ze |dzo ofzczędnie, wiele zażywym takab ar 
80 ki, przechodze sig częfto, za taka 
pey, wiek cały żyć można, lecz 
giego życia nie ieftem zawiftny. 
S mię E iako dobreg 


oraz Haylezet zey aek gop Z 
nia. Profzę komplement uczynić o- 
demnie iolar kochaney żonie, i 
gne, aby w wydatkach . byłe 
kowana, tak, iak WCP. przyyd 
czas. Szczęśliwość życia teraź! 
go zafadza się na nadziei. 
mu 30. Wrzesnia R. 1756. 


Lit XCII. mr 
ZA 1) WCPan,kochan 
jm z tych memorya ałów, 


czam, dwóch WOPana follegów z fobi 


fuiadaiących się, że nauka nie odeymuie 
; | fabości przywiazaney do ludzi. Ztyta 


yy 
| Wizy- 
y 


470 Lifty Pupicza 
wfzyfikim, uczeni powinniby dawać przy- 
kład fkromności, i zoftawić kłótnie po- 
fpòl&wu ponieważ ich są żywiołem. W ka 
źdym wieku mamy potyczki piśmienne, 
upokarzaiące rozum, i ducha. Zafługa i 
talent iednego, nie jeft zafluga i i talen- 
tem drugiego, więc poiąć nie mogę, dla 
czego zażdrość zaofirza iednych, żeby | ( 
imówiliprzeciw drugim, fzarpiąc fiawę ich 
Wolałbym całe życie moie nicnięczytać, 
niżeli 'w fercu moim przeciw pilząceniu 
niecić ognifko nienawiści: Jeżeli napifał | 
dobrze, dziwię się mu,ieżeli źle, wyma- | 
wiam go usiebie, rozumiejąc, że napi 
fał co mógł, naylepfzego.  |mbardziey | 
biora się ludzie mniey uczeni, do pifa- 
nia, tym frodzey ieden drugiego niena 
widzi, i i przegryza. bodie tego ucze- 
ninie zważaią na ugryzki niedouczonych; 
brytan idzie śmiało; lubo nań nadfzczeku 
ią małe piefki.Nic nie odpifuie krytykom 
człowiek prawdziwie uczony; fztuka mil- 
czenia, naylepfzą ieftodpowiedzią fatyry 
kom. . W Naukach Wyzwolonych bar- 
dziey na harc wychodzą, niżeli w umie- 
iętnościach, ponieważ tamte nie bawią 
fob;. Mądrzy zatapiaią się w naukach ; | 
nie- 
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zy- | nie nadftawiaijąc ucha na fzmer, i fzem- 
po-| ranie zazdrości, o tenże czas, októry 
ja | Naukami zabawiaiący się Wyzwolone- 
ne, | mi, nakfztałt lekkich „półków, zawfze 
jai| biegaią, czafuią, fzpieguią, aby ięzyką 
en-| doftać., J ztądto dofyć częfto Francuzi 
dla | fechtuią PiAńami, iposobem nayzawift- 
eby |, Czym, bo u nich więcey jeft Wyzwolo- 
| nemi Naukami zabawiaiących się, niżeli 
„| Uczó nych, i mądrych. Żywość 'w nich 
iu || przyieimna, pędzi tężey do innych Nauk, 
niżeli do Uimieiętności; boią się, żaby 
fwoiey wolności nie zniewolniczyli, we- 
fołości nie nużyli;w głębokość wdaiąc się. 
Mądry, jeft człowiekiem . fotomno- 
ści, nauki zaś znaliący wyżwolone, czło- 
+| wiekiem (wego wieku; a gdy śpiefzą się 
-| aby nabyli reputacyi, ponieważ miłość 
włafna chce zaraz osiągnąć, -przenofzą 
nad chwałę trwała, blafk dzieńny. 
Kontent ieftem, że WCPana żonę prze- 
ftrogi iego zmiękczyły; oby nie zakoń- 


czyła na łakomftwie! lecz WCE. n» to 
ar- | miey oko, ponieważ umorzyłabyWCPana 
jje-| głodem, a Doktor nie powinien znać 
wią] dyety, tylko dla tych, których łeczy: 


Nie mam czafu czytać dzieła, o któ- 


Ta Ą 
rym  WCPan namienis Z, lecz -gdy 
acing w nim fiawifz, zechcę go ptzey- 
TZEC. Jedne Kiażki przez erani nad dru 
gi iemi zaftanawiam Sie o, żadney. kartki 
e opufzczaiąc, zawifło to, od "mater ryi, 
0 s pifze, iod tego, jak pifze 

Lubię i ia taką Kiąż kę, 'w którey rozdzia- 
ły, nakfztałt goście eńca, prowadzą , mnie 
przyiemnie, do i akiey perfpektywy zaba- 
*Wney. Lecz.gdy widzę drogi złe, zawa- 
lone, kt torzdzygm się na famym pon 
czątku,i nie idę daley, aby mię rzeczy acz 
dobre, ale źle ułożone, nie zagmatwa- 
z WOPanem, bo 
0 Mi lorda, który i mocno 
myśli, i ah śl fwoią dobrze wykłada. 
Nie może polać iakim to fpofobem Rzym 
może Kanoni. izować ludzi, którzy świą- 
tobliwie Żyli, właśnie, iakby fądzić nie 

można o ludziach, z życia ich, i właśnie 
iakby Bog nie obiecał Krolewftwa Nie- 
biefkiego tym, którzy wiernie prawo Je- 
g0. wykonywaią. Trzymam że yti 
śmienita Kiążka o „Kononizacyi, Swietych, 
teraźnieyfzego Papieża, bielmomu zo- 
czu fpędzi, lubi Benedykta XIV. i mó- 
cno fzącuie dzieła Jego. Byway. zdrów 

kochany 


Klemnsa XIV. 2 
kochany Doktorze. z Konieehtu 
Apojtołów 5. Liftopodz. 17 56. i 
opole O EKO REKE KA ZO O KOK IA 

Lift XCIV. Do Xiydza LAMI. 
yczę, zferca kochany Kięże,dla ffawy 
WCP., Kraiu, i Włoch, aby Hiftorya 
Florencka, którą WOP. zamyślasz wy- 
dać, dofkonale korrefpondowała Napisowi. 
Co za piękna materya do pifania, 
jeżeli Pifarz rozsądny równie, iak deli- 
katny, wyprowadza Sztuki z kraiu tego, 
z (Ww którym przez wiele fet lat lęgły się, 
|à ieżeli żywo wyraża Medyceufzów,któ- 
rym wianiśmy -wfzyftko . Hiforya 
wfzyftkie wieki, wfzyftkich ludzi, zbliża 
. |do fiebie, w mgnieniu oka, Żeby uczynić 
m | perfpektywę, która zabawia oczy, nie da- 
ia: dąc powieków fpufzczać. Hiftorya daie 
farbę myślom, dufzę uczynkom, życie u- 
imarłym, pokazuie'na teatrum Świata, 
właśnie iakby żyli ludzie iefzcze, z tą 
tylko różnicą, nie żeby im pochlebowa- 
no, ale o nich fądzono. Pisano nie- 
gdyś źle hiftorya, i temi czasy Włosi 
nasi, nie zewfzyftkim dobrze pifzą. Napy - 
chaią Epokami, datami, nie daiac poznać, 
jani geniufzu Narodów, ani Bohatyrów. 

Wiek- 


Lifty Pupieza 
" Więkfza część ludzi,uwazaliftory 


iako Obicia Hol lenderfkie, na które okiem R 
tylko rzucaią. Przeftaią natym, żeby ia-|jy 


a Ofoby widzieli z farby żywości,|y; 
ie myśląc 0 głowie,która wymyśliła, ani 
o ręce która zrobiła. Otóż rozumieją, że 
wfzyftko widzą, a oni nicnie widzą. 
Niepodobna z czytania Hiforyi poży- 
tkować, przeżieraiąc famych Xiażat, 
batalie, i rycerfkie, czynności; zdk. 
niem moim, naylepfze ie czytanie Xiąż-| 


ki, kiedy się uważa przypadki, i iakim|4y, 
fpofobem w nie wpadło się, kiedy roz-|; t 


trząfaią się talenta, zamyfły, tych, któ- 
rzy byli, ich fptężyną, kiedy wyfła- 
wuią się wieki, Kraie, mieyfca, naj 
ktorych tak pamiętne dzieła. odprawo-|, 


wały się. Czytanie Hiftoryi deftly, 
materyą niewyczespaną uwag. Każda, 
rzecz na {zale wziąć trzeba, nie żeby|4,, 


miałko o każdey powątpiewać, ale roz-| jj 
ważnie poftępować, aby. się nie ofzukać. 
Rzadko pożytkuią młodzi. z Hiftoryi, 


ponieważ o niey. mówią Nauczyciele, | p 


iako o czytaniu, dla zaoftrzenia pa- 
mięći, coby mieli mowić że dufza,a 
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a nie oczyma czytać maią dzieła hifto- 
jaj tyczne. Wtedy poznaią ludzi, któ* 
iaf ym kadzono, i którzy zefromocili czło- 
ści,| wieczeńftwo, ludzi, któr ych prześlado- 
„èni wano, a byli Narodu chwała, ifwego Wie- 
u44 ku. Wtedy poznaią drog; » emulacyj, nie- 
befpieczeńftwo ambicyi, 1 interes, który 
oyf ieft niby ktągiem ruchomym nieprze- 
żat,| ftannym, Miafy Dwotów; i Familiy. 
| Hiftorycy kiedy niekiedy Czynią 
fwe uwagi, bo zoftawiiją Czytelnikom, 
aby rozbierali ofoby, o których pifzą, 
i fądźili według fwego zdania. We 
wfzyfikich hiftoryach fwiata, ifteftwa 
znayduią się, których ciężko dociec, i 
które lubo pod zafłoną, wfzyftkiego iednak 
są fprężyną.1 Ten , który czyta uważnie,do- 
chodzi i facia ich, wiele podchlebftwo, 
ACC. przypifuie ludziom na cze- 
e zoltaiącym. Wfzyfcy prawie Xiążęta 
Monarchowie, Miniftrowie dowcip maia 
śryty,wfzyftko nim czynią, a odkrywfzy 
W, wolno dópiść taxować, Można więc 
| mowić, iż więkfzey PY przypadków 


(jaz azi 
kim 
107: 


pa] zadziwiaiących fwiat,byli częftokróć Au- 
24,8] torami ludzie (ubalterni; podli, tak co do 
je | urodzenia, iako i godności. Wiele nie- 


wiaft, 
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wiaft, ktore pówierzchownie dla tego | że 
znane, iż były żonami Monarchy, Mi- | iże 
niftra, Poña, a lubo o onych niewfpomina- lay 
ją hiftorye, wlewem jednak i początkiem | Poje 
były naywiękfzych czynów. Rada ich | sie i 
rzemogła, udali się za nią, a Mężowie | cen 
nabyli flawy, którą powinnyby mieć ich |fu,k 
żony. Florencya podaie tysiąc ma- 

teryy fiawnych, które zdatna ręka potra- | wi 
fiułożyć nayżywiey i naypładziey.Miey- | 
fce, w którym Kiążęta Medyceufzowie 
w  maiętności fzczupłey ; niemocniy | dzi 
wfkrześili Sztuki, niemi ożywili Europę; | 
niemafzże bydź miłe? kiedy sobie przy- | Swi 
pominam ową Epoke; zdaiemi się, że | (nie 
nowy fwiat wychodzi z niczego, i nowe pięć 
Słońce ofwieca Narody. O fzczęśliwe |; ty 
dzieło w WGP. ręku, Byway kochany [War 
Xięże, zdrów.-Już mię oblężeniem opa- | vef 
fuią, a ia niechcę siebie blokować, * 
to fą wizyty Z grzeczności, na które [iy 
trzeba umieć wzaiemność okazać, i ro- fy 
wnie pokazać się grzecznym. % Rzymu 


>» 


kani 


8. Liftopada 1756. 8 
A KERK OŁ (SE 


| LiRXCV. Do Hrabi * ** |, 
yraźić nie żdołam pociechy moiey | niy 
ża gd! 


we 


any 
pa” 
bo 
tóre 
ro- 
mu] 


E 
jej | 
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| 2e- WCPan idziefz fale droga cnoty; 


i że zofłałes Panem siebie famego, zmy- 


| žy, palsye, i ferce fwe, utrzymuiac. 


Pojedziemy więc z foba razem, iakośfńy 
się umówili. Kompania z WCPanem fer- 
ce moie radością napełnia od owego cza- 
fu, którego zoftałeś nowym człowiekiem. 

Będę , WCFańa z ochotą prezento- 
wat Papieżowi, fkoro WCPan tu przy- 
będziefz, i upewniam WCPana, że mile 
WCPana przyymie, żwłafzcza, dowie- 
dziawizy się, iż WOPan lubifz czytać 


| dobre Kiążki; znaydziefz WCPan Qyca 


Świętego, tak wefołego,tak żywego, wła- 


| nie iakoby dopiero mia: lat dwadzieścia 
| . 4 w A Że EJ . 
pięć. Wefołość ieft balfamem życia, 


i to mnie przekonywa, że pobożność 
WCOPana będzie trwała, bo ieftes humoru 
wefołego; cnotą wólnieje nieznacznie; 
kiedy fam siebie człowiek zwolnia. Wte- 
dy wfzyfiko cięży, a kończy się, albo 
na dziwattwie, albo na fzkaradnym obłą- 
kaniu. Chwalę zabawy, czyli cwiczenia 


|sie WCPana względem ciała, ulżywaią 


umyfowi, i ipofobnym go czynią do 

wizyfikiego. Toż i ia czynię, ile fan 

móy Zakonny doz% ala. Kiedy WCB, 
52 mię 


mam, że ofobliwfza iey pobożność, nie- 
dopufzcza wypełnić dzieła dobrego. Chce 
obchodzenie się fwoie utrzymywac pro- 
żnością. Niepotrafifz WCPan wyftawić 


fobie, ile to, niektórych pobożnych ko- | 


fztuie,odpufcić urazę. Czyń WCPan. 


iako czynifz. Pifałes WCPan do niey; | 
mówiłeś z nia, przeprafzałeś, i dosyć na 
tym, Paweł wfzak S. naucza; iż trzeba | 
ze wfzyftkiemi pokóy mieć ile można, f | 
fieri potet. Wiedział, że znayduią się | 
ofoby nie przyftępne, z ktòřemi ferde- |. 


cznie żyć niepodobna. Ścifkańi Cię 2 
całey dufzy. &c. 

RR 
Lit XCVI. Do Kigdza LUCIARDI Bor- 
nabity. 

pe WCPana: zgadza się z Kon- 


ciliami, i mocno by mnie zadziwiło, 


RADO TE TYŁEŁA ZE 2 ŁOŚ dai 


gdyby była inakfza, zwłafzcza znaiąc od |, 
dawnego czafu, WCPana biegłość w | 
naukach, i wytwotną zręczność w decy- |, 


zyach, i odpowiedziach. Oprocz wy- 
bornych 
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Í fce fzczegulnie zna zafługi, fzacuie, i 
kocha.  Miałbym fkrupuł,żebym WCPana 
‘naf zabawiał dłużey, i przefzkadzał czyta- 
eba |] niu, i pobożności dziełom. Kończę więc 
|bez ceremonii, upewniaiąc go tak, iak 


fzczerzey niemogę, iż ieftem &c. z Rzymu 
e-| 2. Grudnia 17 55. 
| oki EES E EEE Oooo 


(Lit XCVII. Do Spowiędnika Zakónnic. 


Ni RZE WCPanu urzędu tego, ale 
| = Y obowięzuię,abyś wypełniał go z nay- 

|więkfzą roztropnością, i miłością. 

| Jeżeli mię chcefz ffuchać, otoż,nayprzód; 
iło, | bardzo rzadko byway u kraty, mieyfce to, 
c odfief, mieyfcem fłów nieużytecznych, ma- 
wi łych obmów, raportów, gazetek, iprzyzy- 
cy- f ną pewną wzniecenia zazdrości,albowiem 
vyf kiedy częściey widzieć sie WOP będziefz 
b A ' z jedna, 
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z iedną, niżeli z druga, przychodzić bę- | 4 


dą eichaczem, i z ciekawości fiuchaćy i 
ztąd będą się dwoic, formować partye 


wat 


LC: 
a naymnieyfze słówko, tysiąc razy ttu 
maczyć będa. Powtóre ,. fkrupuły, 


któremi WCPana zabawiać będą ułecz, 
niemi wzgardzaiąc, raz, dwa, tylko da- 
wfzy im ucha. Patrzecie. Przyzwy- 
czay WCPan Zakonnice, aby przy Kon- 


iefsyonale o tym tylko mówiły, co nale- | któr 
ży do fpowiedzi, boinaczey, fpowiedać | bydź 


stę będa za inne, a iedna nieznacznie 
wfzyftkiego błędy Zgromadzenia WCP, 


odkryje. Poczwarte. Staray się WCPan 
bezprzeftannie utrzymywać pokóy we 


wfzyftkićh fercach, powtarzając zawfze, (pob 


że JEZUS - Chryftus mięfzka na łonie 
pokoiu.  Upewniay WCPan Zakonnice, 
że jako jeft pożądliwość oczu u wfzy- 
fikich ludzi, według nauki Pawła S., tak 
ieft pożądliwość ięzyka, i ufz, w wielu ` 
Zakonnicach. Wiefz że WCPan fztukę 
leczenia? jeżeli milczenie przepifane, 
iey nietłumiłoby,otoż zakaż tych złośli- 
wych zabawek,które fą z uymą blizniego. 
Miey wzgląd WCP. na taba płeć, 
trzeba używać pólitowania w rządzeniu 
nią. 
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nia. Ubożuchne więznie, W których 
imaginacya wzbiera się, potrzeba więc 
litować się nad niemi, aby nie dc dawać 
ciężaru do nużącey famotniości, famey z 
siebie, ciężkiey. Papież poznał nale- 
życie ich: nędze, kiedy pozwolił, aby 
przynaymniey raz w rok iedna druga 
odwiedziła, to wfżyftko, czego ieft po- 
| czątkiem miłość) warto chwały. Sa nie- 
| które okoliczności,w których WCP, mafz 
bydź fiałym, bo inaczey, nie byłbyśRzad- 
| ca ich, ale rządzonym. Kafek niektórych 


nie | =e k 

P. Zakonnic, nayfmacznieyfzy, „kiedy. tym 
an za nos wodzą, któremu fumieńie fWoie 
wg | powierzalą. Umieią nieznacznie układną 


| pobożnością fwoią do tego przywieść. 
Jeżeli -WCPan tych przeftróg nie- 
| zachowafz, żałować będziefz, a gdy ie- 
fzcże lepiey chcefz czynić, otoż nie- 


R | pokazuy się im, tylko w Konfefsyonale, 


| na Ańibonie, i przy Ołtarzu., Bardzo - 


„ | WCPan będziefz fzanowany:; Wielu Spo- 
„ | wiedników niemało traci, częfto widu- 


liac się z Zakonnicami. Wielka umieię- 

tność użyczać się w fam raz. Niewyma- 
‘A gay więcey WCP. -w'tey materyi ode- 
| mnie, bo wfzyftko co wiem, wyrazi- 
iem. 


izy 


aoee 


szo 
=h 


wng 
an 
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iem. Byway zdrow. z Kłafztoru SS, 
Apoltolow 19. Grudnia 1756. 


x K O e AAS DAEA 


AORA OE 


Lift XCVIH. Do Hrabiego GENQRI, 


X ążki moje, zabawy Klafztorne, po- 
winności wypełnienie, fa mi tamą 
do użycią pociechy w nawiedzeniu WCPą- 
na. Coż czynić WCPan mafz z Zakon- 
nikiem, którego czas naznaczony na czy- 
tanie, na modlitwy, pizerwatby nafze 
rozmowy i promenady? Tak ieftem 
przyzwyczaiony do godzin moiey famo- 
tności, i pracy, iż gdyby mi. ie odięto, 
zdawałobymi się, iż iuż nie żyię. 
Szczęśliwość Zakonnika zawifła, żeby 
umiał bydź fam, umiał się modlić, i 
uczyć, to mię cielzy, zabawia, i i to, nad 
wfzyftkie uciechy fwiata przekładam. 
Zabawienie się z niektóremi uczone- 
mi, iz przyłaciołmi memi, drogie dla 
mnie ieft, byłe mi czafu podzielonego 
nie zabierało. Ztym wfzyfikim nie ieftem 
ia niewolnikiem minut, bo nic nie lu- 
tego, co, trąci frafzką, albo dro- 
zgiem;: kocham por ządek, który czy- 
harmonią między dufzą i zmyfłami. 
Kędy 


izen 
lia 
fte 
faat 
pafa 
|któr 
| Idzję 
[brali 
|cuz, 
sioni 
viel 
zah 


kolo 
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Kedy niemafz porządku, tam i po- 
kòy nie znayduie się, Spokoynośc ieft 
Córka porządku, a przez porządek za- 
|chownie się człowiek w okragu fwoich 
|powii nności. Stworzenią nieczułe nawet, 
' |ogłafzaią nam porzadek: gwiazdy pun- 
3f ktualnie fwòy bieg odprawuia, planty 
a- | rofną w czasie sobie przepifanym. Dzień 
n: |w fwoiey porze bydź zaczyna, a noc 
y- |ciemnościami okrywa, o fwoiey. 

ze [Prawdziwy Filozof nie pfuie porządku 
m | czafu, chybaby go nagle iakie zabawy na- 
o- fpadły. 1. Mówiąc o Hiforyi Naturalney 
to, jo którey WCOPan wfpominafz, prawda 
| {ze mniey do niey przykładamy się, ni- 
by Jżeli do Starożytności, lubo tamta nad 
i itẹ 'potrzebnieyfza. Włochy wfzędzie 
ad | zaoftrzaią ciekawość naturaliftów, i ich 
. |pafa zamierzenia. Znaydują fenomena, 
e- |ktòrych kędy indziey nie maíz, a lu- 
Ja |dzie inni mniey ofwieceni od Włochów, 
go |braliby one za cuda. PewnyXiądz Fran- 
m |cuz, którego poznałem u Kardynała Pas- 
u- |Sionei, widząc płody natury u nas, w 
o || wielkim ieft podziwieniu. Pamiętac będę 
y- Jże.byłem z pomienionym  Xiędzem o 
i. | koło Miafta Mattei, a lubo bardzo krótko, 
iednak 
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iednak zabawił sie pięć godzin,co krok bo- fe ol 
wiem zaftanawiał się. Wiadomy ieft Hi- 
ftoryi naturalney,i tak wniey zatopiony,że 
Ww każdego robaczka wlepiał się, nad 
każdym. kamyczkiem zaftanawiał się. 
Obawiałem się, żeby fam nje fkamieniał, [ži : 
a iabym w tenczas wiele utracił, bo z |żs t 
nim wcale ieft zabawna konwersacia, i | 
uczona. Ten to sam Francuz ieft, któr 
zbiiał fyftemmata Pana Buffona. O iakby 
z WCPanem znayduiąc się ten Kiadz f zens 
mile się zabawiał! Za honor ofobli- |nato 
wfzy poczytuiję kochany Hrabio z fza- | ba, | 
cownym przywiązaniem pifać się, Śc. ftem 


(„| 
Poor ok kkk inok. | ady 


Lift XCIX. Do Puna C, xx Patrona. ich 4 


h! na coż te komplementa! Gdybyś”|;,;; 
WCPan wiedział iak ie ia lubia, ni- 


nize 
gdybyś ich nie czynił. To wfzyftko, |tqy 
co mówią o ofobie tey, którey fprawa |pocz 


na fole, wfpiera się na zazdrości, i Ini 


złości. Któryż człowiek będąc na urzę- biia 
dzie, ktòryż co pifzący, niema nieprzy- "|; 5 
iacioł? Pafzkwile, iako i fatyry, prze- tzon 
konywaią, niedołężne rozumy,albo źle u< ni 


rządzone. Zaftanów się WCPan, a uznafz» |. 


2 
ze 
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że ofoby ubyte, w 4 jaka Zanurzo- 
-|ne, nayłatwiey uwierzaią pot% „AG 
naywiękfzy maią wftręt do widze 
d ukrzy wdzonych. Przefąd tak górui 
wkorzeniony w umyfty, uwaga ta Papie- 
ża terażnieyfzego, ( Benedykta XIV. ) 
że trzeba tysiąc rekomendacyi dla ofo- 
by, aby utrzymała się na fwym urzę- 
dzie, a jednego tylko flówka, żeby ią 
zrzucić. Dowod ten zaifte naywiękfzy 
zepsucia ferca ludzkiego. . Przyfzłoby 
j- | na to,że żadney ofoby widziećby nietrze- 
jba, gdyby zamykać kazało się przed 
temi,o których mówia zle. Lekkomyślne 
fądy mieć mamy na pieczy, ażebyśmy 
| ich wyftrzegali się. Haniebna ieft rzecz, 
Ej: o bracie, którego, żebyśmy ofkar- 
K | żali, nie mamy dowodów. Przefąd 
ni- | |nifzczy wielu Panów, a więcey dewo- 
ko, f tow, którzy za powinność pobożności 
Wa | poczytuią, wierzyć, temu, co źle któ 
„i Jjmówio bliźnim. Umyślnie prawie wy- 
|biiaia fobie z pamięci, że, Bóg, zakazu- 
jie pofądzać bliźniego, aby niebydź ofa- 
e- | dzonym; i Że, mn ieyfzy grzech ieft, do- 
u- Jpufcić się grzechu innego, niżeli lekko- 
| myślnie fądzić o bliźnim. Naypierw- 
$ fza 
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fzauftawa Chrześciańfkiey miłości, nie- 
wierzyć źle o bliźnim, niewidziawfzy 
na fwoie oczy, a milczeć widziawfzy. 

Nadto ieżeli ten, który nie chciał, 
aby był widzianym, fzuka obcowania z 
ludźmi uczciwemi, dowodzi, iż nie ieft 
libertynem, iako o nim rozumiein, i chce 
się poprawić. Może zbawienie Jego za- 
wifto od przykładu fobie danego, nie za- 
niedbywać więc mu go dać należy. Mi- 
łość nietak fądzi iako fwiat, ponieważ 
fwiat zawfze źle fadzi. Jeftem WCP.: Ge. 
z Klafatoru SS, Apoftołow. 


Oo o OŁ CE DEE A 


Lit C. Do Kiędzą L*** 


Pove Ton wymagaíz zdania me- 
go, o Kazaniu, którego oftatni raz ñu- 
chałem, o toż mówię  fzczerze, iż za- 
wiera w fobie wyśmienite rzeczy, ale 
nie podoba się miafiektacya wycięczaiąca. 
Bo by takie dzieło było przy gotowalni 
czynionie, i ubieliczkowane.  Dopuść 
WCPan na potym dufzy fwey mówić, 
gdy wniydziefz na Ambonę, a wyśmie- 
nicie kazać będziefz. Dowcip ma bydź 
naklztał ram do obrazu, a WCPan go za 
funda- 
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fundament (wego kazania położyłeś. 

„JAby. Mówca dobrze rzecz fwoią odbył, 
 |frzodka ma się trzymać między Wło- 
chami i Francuzami; to iefi: między 
zwy pukłością, i błahością. Nieuwodź 
się WCPan wieku narowem. Widzę że 
WCPan nie możefz pozbyć wymowy 
fzumno dumńey, ktora iet: męką my- 
a- Śl, i fòw; arcy = rzecz potrzebna dla 
li- mlodego te, i tym podobne przeftrogi, 
a4 zachować, które fkroniności WCP. fa 
,., przyzwoite. Jetem upragniony widzieć 
WCPana dofkonałym Mówca, pifząc się 
&c. x Rzymu 10. terazhieyfzigó miesiąca. 


ý * 
SE O EE OK ZOO OOOO OKK 


Lift CI. Do Kycia San - SEV ERO. 


ki LSA bardziey zadziwiaią mię WX- 
| Mci wynalazki. Drugi {wiat WXMć 
wyprowadzafz z fwiata ftworzonego. Do 
rozpaczy przyprowadza w Starozytności 
| zatopionych, i wychwalaiących zbutwia- 
gć | łe rzeczy, przenofząc ie nad terazniey- 
, | fzeziakoby pięknieyize,były i zabawniey- 
o. |fze.  Sarożytne rzeczy można fzacować, 
i | lecz w nie wcale bydź wlepionym, ieft 
za | niewolnikoftwo, zwłafzcza wychwalaiąc 
podłość, 


| 
i 
4 
| 
| 


a | 
4 
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podłość, i dla tego tylko, że fa wykopa: 
ne w ogrodzie Adryana. Starożytni 
używali rzeczy pofpolitych, iako i my; 
2 gdy dla tego ie pod Niebiofa wyno- 
{za, że fa bardzo „dawne, więc ziemia 
w tey mierze naywiękfzego watta hoł- 
du, ktoż albowiem fpór wieść będzie, 
żeby niebyła naydawnieyfzą? Nie- 


podobają mi się, ani Szumni, (entuziafto- | 


wie jani płómieniści;ani cale zimni. Śrze- 
dni między temi i owemi, widzą dobrze, 


nia | 
40 
finie 
dziw 
dawa 


i fadzą. Oboiętność zimnych, fmak; i cie- [i 
kawość odeyimuie, a to oboie' potrzebne | 


do roztząśnienia, -i fądzenia. Jmagi- 
nacya niebeśpiecznieyfza ieft nad obo- 
iętność gdy nie iefi urządzona, ponieważ 
ćmi wzrok, i zachmurza rozum, Filo- 
zofia fama, którą trzpiotowactwo uwo- 
dzić nigdy niepowinno, codziennie ZWĘ- 
ża się pod tak niefzczęfnym wyraże- 
niem. Sofizmata, paradoxa, rozumowa- 
nia podfiępne, teraźnieyfzych Filozo- 
fòw nafzych zabawa,wylęgły sięw imagi- 
nacyi. Tyle się okazuie, ile kaprys 
uwodzi, a zaniedbywa dofwiadczenia i 
prawdy. Wafza Kięca Mé musifz znać 
te pifma,maiąc tylo fpofobności czyta: 
nia 
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ojl nia produktów czafowych. Anglia, któ- 
ytni| ra oblana wodą flegmy więcey maiąca, 
my] mnieyby powinna myśleć, a iednak nay- 
no:| dziwacznieyfze płody imaginacyi wy- 
mial dawa częfto. Filozofowie bardziey fza- 
hot f leia Angielfcy nad nafzych, więcey al- 
zie, | bowiem im czynić przychodzi natęże- 
Vie- nia, iako melacholicznym z natury, i 
fo: || dumaiącym. Jmaginacya ich nakfztałt 
[ze- węgla rozrzarza się, i fwędem mózg 
ze, | zaraża. Dobrze ktoś powiedział, że 
cje: | imaginacya iet matką fnów,i więcey 
bn | wydaje ich, niżeli noc, niebefpieczniey- 
„è| fze zas fa, kiedy podaiący się na nie, 
bo- | niechce wierzyć,że mu się marzy,lubo po- 
„| ranek nas obudziwfzy, rozprafza ułudze- 
ilo- | nie. Obawiam się, żeby doświącze- 
-| nia chymiczne zdrowiuWXMci nie fzko- 
dziły. Bywaią niekiedy przypadki arcy- 
fzkodliwe. W Fiżyce doświadczenie no- 
we, wprowadza mimo uwagi człowie- 
ka w niebefpieczeńftwo, nakfztałt Ofi- 
ciera. który uwiódłfzy się zwawością 
biegnie tam, kędy naywiękfzy ogień. 
Mam honor z fzacunkiem iufzanowaniem 
pifać się WZMci. &c. x Rzymu 13. Sty- 
Gia 1757: 


| 
na 
s 


Lif 


I ify Fupieża 


Lig CH. Do: Prałata 


ya się WCPan- ze mną, ptófzę, abyś: 

my bronili s. p. Syxtusa Fiatego. Na: 
cierano wczoray na imnię mocno, i to 
mnie tozgniewało, że Papieża tego; 
nazywali okrutnym, i die zdolnym do 


praw: 


iróc 


Rządu. Dziwna rzecz; że trefuhkiemifież 
dane i bez uwńgi przezwifka, insią fwychjh 


popieraczów. Czyliż się godzi fedzić 
o tak wielkim inężu, nie przywodzac na 
i č 
tus V. żył” pełno było zboyców we 
Włofzech, Rzyin rownie był niebespie- 
czny iako lafsy, a nayuczciwfze Demy 
nie były bez boiaźni gwałtu, w pośrzod 
dnia. -  Surowość Syxtusa V. kfórą nie- 
godziwie chrzczą okrucieńftwem, podo- 
bać się mogła Bógu, iako‘ pobożność Piu- 


pamięć czafów; iakie były, któtych Syk fi 


sa V. Widziano za Panowania hie- | 


których Papieżów; tysiącami ludzi za- 
biianych, bez. kary, można by było mo- 
wić, że takowi Papieże, byli okrutnemi. 
Syxtus V. kazawfzy kilka dziesiąt zboy- 


ców ftracić, aby wielu życie ocalił, oby- | 


czaie dobre wprowadził, befpieczeńftwo 


po: wsiach umocnił, w czasie w którym | 


prawa 
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prawa były zaniedbane, porządek wy- 


wrócony, fwywola niemiała granic; za- 
ifte, fprawiedliwość uczynił, gorliwość. 
okazał, która iak pożyteczna była pu- 
bliczności, tak ieft miła, i przyjemna 


go] Bogu. Wżdycham ia, ptzyznaię się 


WCPanu; widzac, że ludzi wielkich, na 
iężyki biorą Pifarze niewiadomi, albo 
przefądami trącący. Nietaż potomność, 


cj ktorey fad ża tozeznahy poczytuiemy, 


uwiedziona bywa uwagami Hiftoryka 
zwodzącego;nacieralącego na urzędy,we- 
dług fwego widzimi się. Daremna 


„| ijeft rzecz nacierać na fzkalowanie, kie- 


dy imprefsyą uczyniło. Po przeczytaney 
Kiążce, wielu niechce porzucić pietwfze- 
go pifma. Tak to Grzegorz.Luti Syxtusa V. 
nie nawifnym uczynił, prawie, we wizy» 
ftkich Kraiach, za miaft tego, coby miał 
opifywać Monarchę przymufzońego za- 
lęknąć poddanych fwych, i utrzymywać 
ich, wykonaniem groźności: aywię- 
kfzy cios dla Kraiu, kiedy nim rządzi 
gnuśny. Wyrftępki tysiąc krotnie więcey 
ludzi rźną, niżeli kat gładzi z dekretu. 
Stary Teftament wyftawuie nam dofta- 
tkiem przykładów,fprawiedliwości i furo- 
EE wości, 
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wości. Wfzak Bóg fam to czynić kazał, 
i możnaż Boga winić o okrucieńftwo? | 

Skoro fpofobność mi poda się, na- | 
widzę WCPana, możefz WCPan dać mi 
kredyt, iako i temu, że ieftem, i będę z 
z przywiązaniem &c. z Klafitoru 85. 
Apoftolowe '8. Kwietnia 1757. 


WZI E KORKA poki 


Lift CIII. Do Zakonnika mlodego. 


Rak ktòrey odemnie wymagafz, ko- | 
chany przyjacielu, względem nauk | + 
twoich, ftosuię do twey zdolności, i ta- 


lentów. Jeżeli żywość górę nad tobą bie- 
rze, urządzayż2 ią, czytaniem dzieł ma- 
ło maiących imaginacyi, à ieżeli mafz w | e 
fobie więcey flegmy, ożywiay myślifwe; | 
takowe czytaiąc Kiążki, które są pełne 


ognia. Nie obciążay pamięci fwoiey | ich 


datami,dziełami, nie uczyniwfzy wprzód 
fobie podziału, i należytego fozumowa* | | 
nia. Należy przyzwyczaić się do myśle- 
nia porzadnego; a oddalać myśli bez gwał | 
tu, które tracą chymerą. Myślący z obłą- 
kaniem, nic nie wymyśli, bo na niczym 

nie zaftanawia się. Fundamentem na- | 
uk twoich niech będzie, poznanie Boga,i 

siebie 
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tiebie famego. W siebie wchodząc, po- 
zna(z działanie w fobie Tego, który Cię 
fworzył, a zafianawiając się nad pędem 
i wybieganiew imaginacyi, obłąkaniem 
Terca, uznasz potrzebę obiawienia, któż 
re ożywia prawo, fposobem naytężfzym i 
nayfkutecznieyfzym. — Wten cząs do u=- 
mieiętności zaptzągniefz się, która rózu= 
imowania i powagi nieodbiegaiąc, wpro- 
wadza nas do Swiątnicy Religii, a tak 
czerpać będżiefz naukę Niebiefką zawar- 
tą w Pifmie Swiętym, wyłufzczoną ną 
Koncyliach, i od Oyców SwiętychKościoż 
ła. Gdy czytania takowe ofwoisz ła- 
czac Z prawdziwą wymową, więc według 


| tego przepifu, kiedy czas przyydzie, pifać 


będziefz, albo kazać. Jle mieć bę- 
dziefz fposobnosci w powinnościach fwo- 
ich wypełnieniu. uwywkiem kawałki Jle- 
pfze Mowców i Poćtów przeyrzyy, przys 
kładem idąc S, Jeronima, to ieft: nie za- 
nurzaiąc się w nich, ale wybierajac le- 
pfze myśli i układy, aby ftylu nabyć, iu- 
żyć do chwały Religii. Historycy po- 
prowadząWCPana od iednego do drugiego 
Wieku trzymaiąc niby za rękę, abyś wie- 
dział o różnych przypadkach, odmianach 

1a rewo- 
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rewolucyach, zawfze na świecie będą- 
cych, i swiat zabawiaiących. To ufluży 
WCPanu do uznania,i czczenia Opatrzno- 
ści Boga, która rządzi wfzyftkim według 
fwych układów. Na każdey prawie 
kartce Hiftoryi, obaczysz, że Cefarftwa 
i Cefarze byli wręku Boga, inftrumen= 


tami fprawiedliwości Jego, albo miłosier- | 
dzia, że ich wyniofł, albo zniżył, że ich | 


ftworzył i znifzczył, iednakowym będąc 
i nigdy odmianie niepodległym. Ra- 
no to fobie odczytafz, coś w wieczor czy- 
tał, aby tzeczy czytane wbiły się w pa- 
mięć i dobrze były ułożone,czegonieopu- 
fzczay; żebyś zaś nie zoftał patcyalnymy 
przeryway Xiążkę pełną flegmy, i gruns 
towności, Xiażki czytaniem napełnio- 
ney żywością imaginacyi. To umie- 
rza mysli, częftokroć fkołatane, i dowcip 
w fzrankach utrzymuie, aby za nie, nie- 
wybiegał.  Staray się fpołeczyć ź lu- 
dźmi gruntownie uczonemi. Raczyłay 
na fzczęścienafze, Opatrzność Boga, da- 
wać nam, w każdym Doimie nafzym Za- 
konników w naukach biegłych. Nie za- 
niedbyway przefiawać z Starufzkami. Pa- 
mięć ich napełniona wielo rzeczatni, któ- 
rych 
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zych byli oczywiftemi świadkami, ief ia- 
ko inwentarz,ktòry trzeba przewartować. 
Podobni fa do owych Xiąg ftarych, od mu- 
tów pogryzionych,zle oprawnych,aiednak 
wyborne rzeczy w fobie zawieraiących. 
Nieprzywiązuy się nadto do żadnego Au- 
tora, do żadnego fentymentu, żebyś nie- 
zofiał parcyalnym, ale iednego nad dru- 
giego. bardziey (zacny, w tedy, kiedy go 
gruntownieyfzym, i wybornieyfzy m oba- 
czyfz. Przesądu, uprzedzenia wyftrzegać 
| się należy, ponieważ iak na niefzczęście; 
im więcey przykładają się do Nauk, tym 
| bardziey ich gmatwa przefad, i uprzedze- 
nie. Wchodzi się, i prawie, wipółiftacza 
| się z Autorem piękne rzeczy zawieraią- 
cym, i nieznacznie zoftaie się panegi- 
| ryfta i wielbicielem; opiniy iego, które 
| częftokroć bywaią dziwaczne. Strzeżże 
| się tey zdrożności, i bądź zawfze więk- 
| (zym przyjacielem prawdy, niżeli Plato- 
| na, albo Skota. Wzięte zdania w Zako- 
| nie. fzacuy, ani przeciwko nim niepo- 
| wfławay, lecz ich,i niewolnikiem nie- 
' f bądź. Tego się wfzyfkiemi siłami trzy- 


Ę 


1 | mać należy, czego wiara wymaga, i Ko- 
tò- | ścioł powfzechny naucza.Znałem ia Pro- 
fefso 
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fefsorow, którzyby woleli dać siebie zas 
rżnąć, niżeli odftapić mniemania Szkol- 
nego, użalałem się nad takiemi, i onych 
wyftrzegałem się. Tyle przykładay się. 
do Szkolney umieiętności, ile ieft potrze- 
bna do poznania fposobu Szkolnego, i zbi- 
cią wykrętnych argumentów, Sofizma- 


tów, nie ief bowiem iftota Teologii, ale 


karą. Unikay dyfput, „ponieważ nic 
się nieoświeca fprzeczalący. ftaray się w. 
czasie (wym utrzymywać prawdę, zbiiać 
błąd, bronią, którajEŻUS -Chryftus, i Apo- 
łowie dali w ręce, a zaladza się; na łago- 
dności, przekonaniu, i miłości. Umyfłów. 
fzturmem pokonać niemożna, lecznauczy- 
wfzy się fztuki wmowienia,zwyciężamy. 

Włafnościom fwoiey dufzy gwałtu nie- 
czyń, bez uwagi i porządku wlepiaiąc się 


w nauki, zwolna codzień. pofiępować 


fobie należy, a chybaby nagła: potrze- 
ba przypadła, w nocy nieślęcz. . Czło- 
wiek czas fwòy urządziwfzy, kilka go- 
dzin regularnie na prace łożywfzy, wię- 
cey pofłępuie, niżeli ow, który ufławi- 
cznie siedząc nic nie odpoczywa. Nie.u- 
czyniwizy fobie podziału pofpolicie zo- 
ftaie się podobnym do faciaty. Biblioteki, 
albo 


| zwłafzcza niefposobnym czuiąc się 
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albo do rozrzuconych Xiążek, lub tytułów 
| ich Zachowuy porządek, ale niefkrupula- 
| tnie, nie co odkładając pracy Ra inny czas, 
do 

niey. Człowiek naukami bawiący Się,nie 
ma pracować iako wół, ktoregodo zakoń- 
cze niabrozdy przymufzaią ani iakonaiem 
niknadzień płatny. Arcy zły zwyczay nie- 
| odpoczywać fobie,ze (nu uftawicznie wy- 
biiać się. Co się czyni z przymufu,zle się 
czyni, a pifanie z natężeniem, nadweręża 

zdrowia. Są dni, 1 godziny, W które nie- 

ma zdolności do pracy, w tedy gwałt fobie 

czynić,ieft nierozfadek,chybaby nagła, wy- 

magata potrzeba. Rzeczy w Xiążkach f3, 

które dowodzą oczywiście, przymus fo- 

bie zadany,ponieważ w tedy pifali ie,kiedy 

powinniby-byłi fpoczywać.  Naywiękfza 

fztuka użytkowania z nauk,w czasie fwym 

zaprządź się do pracy, i W cząsie (wym od- 

począć,bo inaczey głową zagrzewa się,do- 

wcip mdłeie,albo wzbiia się,a w tedy od- 

bywana praca,albo bardzo miałka,albo dzi- 

waczna. Miey wybór w Xiążkach, takie 

/czytaiąc, które zamykaią w fobie rzeczy. 
dobze,i ich zażyy dobrze. Zycie nafze krò- 


| 
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| tkie, na coż go trawić na nadzbytecznych! 


iezeli 
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jezeli nie fpiefzą się ludzie nauczyć się, 
ftarość ich zapadnie nic nieumiejących. 
Nadewfzyftko prośBoga,żebyCięoświecił, 
Żadney bowiem umieiętności bezBoga nie 
mamy, i,człowiek ten,w ciemności zofta- 
ie, który ofwiecenia lego nie trzyma się, 
Niepoczytuy siebie nigdy za uczo- 
nego, wiefz albowiem, iż umiejętność 
napufza, a miłość buduie, i ten który do- 
brzeofobie rozumi, zamiefzków ieft przy 
czyną w zgromadzeniach Zakonnych. 
Dozwol niechay rzeczy idą fwym 
trybem, a zafługa WCPana, niechay zą 
nim mówi, Jeżeli urząd fzukać WCPana 
niebędzie, przefiań na mieyfcu ofłatnim, 
a wierzmi, że to naylepfze umiefzcze- 
nie. Nigdy bardziey nie byłem kontent, ia- 
ko po odprawionych Kapitułach, na któ- 
rych mnie, na Urząd nie obrano, za honor 
fobie poczytuię, że ieftem, i wefołym zo: 
ftaię, iż niemam władzy rządzenia, tylko 
iednym,to ieft,famym sobą. Kochać i pil- 
nować nauk, zabawiać się z famemi u- 
marłemi, tysiąckroć razy więcey waży, 
nad prożną chwałę rządzenia żyłącemi. 
Naywyśmienit(zy tząd,trzymać nawodzy 
fwoje zmyfiy, i pafsye, żeby zawfze du: 
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{zy fiuchały . Człowiek w naukach 
zatopiony niezna nudnofci, i lubo ftarze- 
je się żawfze iednak uznaje siebie mło- 
 |dym, takowy intryg mnichowfkich, a nie- 
fpokoyności i fkołatania światowych, nie 
|zna. Radzę więc WCPanu, żebyś tak 


zo- dla pożytku Religii, i fawy Zakonu nas 
bść Jfzego, iako i dla fwey satysfakcyi, żył za- 
lo- jwfze zabawnym . Xiażka, pióro, myśli 


zy Jzbietą człowieka, i w fwoim obrębie 
. Jtrzyma. Rozum i ferce są fchyleniem 
|dia chcącego. bydź pod ich obroną. 
zą | Bardzo wdzięczny ieftem WCPanu za u- 
ina | fność ku mnie, lubobyś powinien był ra- 
M, |czey udać się do Kięży Colombini, Mar- 
se- |xoni, Martinelli, daleko uczeńfzych .ode- 
ia | mnie. Ci to są ludzie, i z nauk, i z talen- 
tù- |tów fwoich nayzacnieysi, mogący wy- 
or | bornieyfzą dać radę. Byway zdrów, i 
0: |wierzay mi, że ieftem twóy i sługa, i 
ko | przyjaciel. z Rzymu 7. Czerwca 1752; 
| ph tk OK EE 

Lift CIV. Do Kiędza FUGONI. 
Y orka się bardzo,iź WCPan in- 
| nych ominowfzy, pracę ofłatnią fwo- 
| ich wierfzów, mnie przypifał. Źwłafzcza 
gdy tyle ieftem, biegły w tey fztuce, ile 
ÓW; 
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ów,który się iey nieuczył. Atoli to, nief | 
ieft mi zawałą,żebym z podziwieniem nad [yri 
pracą Jego nie zaftanawiał się, i niebył iph 
wzrufzony pięknością Póćzyi, Ody ofo- c 
bliwie, czytajac. Póćzya zdaiemi się |Pjp 
podobna do owych ogniów ftucznych, któ- lywa 
re tym milfze fa oczom. im kfztałtniey Íri 
udane. Ztym wfz: fkim,aby niebydź tknię- lyf 
tym na wyrazy Poćtów, trzeba by bydź [joti 
nieczułym na piękność natury. Takie Są | pig 
Metaftazyusza, i WCPana, którenayleni- |, 
wfzy umyf ocucaią. Nowy zaifte ieft to |, 
świat, przyozdobiony przymileniami no- [j tę 
wemi, atym zacnieyfzy od kwiatków fzo 
nafzych naypięknieyfzych, że te w kil- [ķi 
ku dniach z krasy fwey opadaią, wielko- [inj 
myślne zaś wierfze wiekopomność czyta. |, 
Chciałem ia będąc iefzcze w Szkołach |p,ę, 
wierfze pifać, które tak mi się niepodoba- Fi 
ły, były, że fkoro tylko ienapisatem, na- i 
tychmiaft oneż w ogień wrzuciłem. Zo- | 
ftawiły iednak wyrażenie na myśli mo- 
iey: Tożbywaw Pòézyi, co z inftru- |, 
mentami Muzycznemi, które w ręku tyl- | 
ko biegłego Muzykanta wydają się, Wier- 
fze złe, są ftuczką Muzyki graną od złe- | 
go fkrzypka. Zżymają, raża, i gniewaią. | n 
Niema | 
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niej - Niema człowieka znaiącego się na 
nadjwyfokości dowcipu, któryby pięknością 
był | Pfalmów nie był wzbudzony, nawet mi- 
obo-|rno chcenia. Przyznam się WCPanu, że 
i sięj Psalmy ilekroć mówię, tylekroć Poćtą 
któ-|bywam. Cow nich za wybitność, co za 
liey | opifanie , co za wfpaniałość! Nic niemaią 
nię: | w fobie prożnego, są wyfokie, prorokuią, 
ydź | dokładniey powiem , bożeią. _ Niepo- 
54 | winnoż więc nas boleć, kiedy Póćzya, 
eni- | która od famego fwego początku do (pie- 
fto| wania w Kościele wynaleziona, wfzak 
no- | do tego,od naydawnieyfzegoPifarza Moy- 
tów| żefzą użyta była, z (woiey wfpaniało- 
kil- | ści wypada częftokroć, żeby. uboftwiała. 
Jko- | śmiertelnych zwierzentfzych nad fame 
jtt | zwierzęta. Wierfzopifze wyniofifzy: 
ach | Póczyą tak wysoko, nie powinniby byli 
-| nigdy iey hańbić, a więceyby zaifie mie- 
a: | H względu na siebie, i chwały, a ludzie 
Zo- | nierzucilibyśię, do Wierfzopiftwa z-u- 


RZ 
2 
=» 


ier- | nach Kraiów, Poćzya (miefzna, i nietcz- 
| . . e o 

złe- | eiwa, okazała się. Wfzelka umieię- 
sią. | tność za fzrankifwe wychodząc, niezłi- 


. CZONĘ 


mo- | fzkodzeniem, i krzywdą onegoż. Każdy, 
tu- | zapęd namiętności fwoiey opifać usiło- 
tyl- | wał wierfzem, przeco po wfzyftkich ftro- 


Lifty  Pipieżą 
czone wznawia nieprzyftoyności. Stwdrcaj! 
naznączył obręby każdey rzeczy, i chciał BE 

ażeby dla zgodności na świeciej miedzy pół 
umyflami,oneż fzanowano. Bez tych,fzka: 
radne byłoby na święcie zamięfzanie. 
Wyuzdanność niedowiarftwa z tad się|”): 
wfzczeła, iż do Filożofii, włafności Fealo- 
giiprzyswaiali, a w Teologii chcą Mate- 
matycznym fposobem poftępować. Toż, 
się ftało z Poćzya, zaped iey był Bóg fam; 
aterazieft, złym oneyże zażyciem, ziem- 
dki. Byli tak niegodziwi, że Póćzyi uży- 
wali przeciw fimemu Bogu, chociaż po- 
czątek, i kres Jey, inny nie był nad hołdu 
Bogu czynienie, którym na rzeczywifty 
zafzczyt, zafłużyła. Dyamenta rzu- 
cić w piafek, tożieft, co pifać wierfze 
maiąc zapęd doczefny, w tedy: odrodną | 
ftaie się Póćzya, Pòéta zaś wzgardzonym. 
Umieiętności, i Sztuki, wfpaniałe- 
mi dotąd sa, poki nie przeftaią do fwego 
źrodła powracać. Niefpodziwałeś 
się tego, kochany móy Xięże,żeby wierfz 
mógł bydź zamiaft Kazania, zwłafzcza 
kiedy niezwykli na, Parnafsie kazywać, 
ą z przyczyny wolności Póctyczney, wię- 
cey fobie pozwalaią Póćtowie, nizeliby 


cję! 


olo- 
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Jeżeli wfzyftkie WCEana 


„lwierfze, tym, które mi są przypifane, 


podobne, wielbię dowcip Jego, który go 


„|Póćta uczynił; użyczę ich do czytania na- 


fzemu przyjacielowi, gdy tego WOPan ży 
Jczysz, i fpodziewam się, że się mu, iak i 
*|mnie podobały, podobaią. Przyźnać trze- 
-|ba,iż kray Parmeńiki, w którym WCP zo- 


-,|ftaiesz wiele dodaie weny Poćtyczney. 
- (Kilka razy przeieżdzałem przez to Kię- 
_"|ftwo z ukontentowaniem, i gdybym był 
„„_ |Poćtą, opifałbym tozłożyfte rowniny, li- 


czne trzody.Słyszałem,że WCP wierfzem 


"|wyłożył co tylko ieft nayweselszego w 


Parmie, w Korolnie, i okolicach ich. 


 |Otoź mafz niegładką prozę, za piękne fwe 


wierfze, ale gdy Poćta, iakim WOP iefteś 


U potrafi wfzyfiko ozdobić;okrasifz więc ten 
m (Uf móy, który miłym ztąd WCP będzie, 


że wyraża fzacunek jego, i moią przy- 
iaźń, którą oświadczaiąc ieftem. Śc. 
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Lift CV. Do Tegoż. 


jim widzę kochany moy Xięże, konie- 

cznie chcefz mię uczynic Poćtą, wier- 

fze {we naymilfze mi posyłaiąc, ale po- 
dobno 
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dobno hieprżyydzie to do fkutku. Nasyon 
ca mie, bardziey niż kogo, Póćzya WC Pfiego 
lecz nie mam,ani tey żywości,która wła-|poni 
ściwa Farnafsowi; ani tey weny, która nadh inne 
Wesuwiufz bardziey wybucha. Trzy- 
mam, że ten, za którym WCP. intórefsu-|żesz 
iesz się,doftanie się do Neapolu. Zaleci-|bydź 
łem go Xiażeciu San-Seweremu Umieję-|zyte 
tności i nauk obrońcy, który tak ieft uczoż 
ny, iako i uczynny.Lecz trzeba, żeby ten, 
zá ktorym się WCPan wfławiasz;zaraz nalk 
początku pokazał co umie. Użyłem wizy- 
ftkich fposobów do przekonania, że Sne- | 
cerftwo mejet rzecz nikczemna; i że 
trzeba nielako mieć dwie dufze, abyie- 
dnę wiał w dzieło Snecetz od siebie wy: | 
rznięte. Zyczyłbym fobie,aby zmar- 
twychwfłał przynambiey ieden z tych; 
ktotży ftatuy nafze, ledwie nieprzema: 
wialące, wyrabiali. Snecerze więcey coś 
maiz; nad. Malarzów, lecz i malarze üży- 
waiac farb maig coś więcey ‘nad Snece- 
ïzòw, takto rękodzieła maią fwe i poży- 
tki; i trudności. Jeżeliby to mogło bydźy 
żebyś WCPan chciał pieśń napisać napo- 
chwałę Świętego, o co mię poczciwe Za- [iey 
konnice prosiły, znałbym się do wdzię: | 
cznośćj: 
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czności. Swięty. ten, ieft S. Kajetan, 
'CPliego życie podobno wiadome WCPanu, 
yła ponieważ iak mi się zdaie, znasz WCPan 
ndi inne boftwa, oprocz Patnafsowych. 
kzyjRacz WCPan to uczynić, iak tylko mo- 
udżesz nayprędzey, ta pieśń albowiem, ma 
j|bydź rozłożona na głosy, i fpiewana z mu- 
ję-|zyka, nie w Kościele, lecz w Klafztorze; 
zoli chcą aby była dobrą Włofzczyzną pi- 
ten; : Mimo wfzeikiey fwey pilno- 
znajści, nie przeszkodzisz WCPan, żeby tey 
y-jpieśni zniecierpliwością nie oczekiwały. 
Dosyć będzie pięć albo fześć ftrof, 
zwłafzcza WCPana pracy, umiesz, bo» 
je-|wiem, iwybitnie, i wiele, w krótkich fło- 
wysłwach zamknąć. Nie pofpolity talent 
„|bydź związłym, i umieć zamknąć pię< 
knych i ozdobnych rzeczy wiele,w fzczu= 
«|płościfów. Proza, czyli mowaniery< 
ś|tmowa, dobra ieft chociaż będzie rozfze- 
„|rzona,i niebardzo natężona, w Póćzyi zaś 
sito nie ma mieyfca. Każde epitetum po- 
„ |jwinno bydź należyte, i gdyby można, aby 
było, tylo myśli,ile fòw, to Tafsa prze- 
„| dziwnym Póćtą czyni, który myśli fwo* 
je wyśmienicie w wierfzach fivoich zbie- 
| ra. Arioft zaśi Dant czytelnika, to po 
| pięk» 
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pięknych i kwieciftych polach, tó,po ódła: 
giem leżących prowadzą. Podobni fa do 
długiey podróży, w którey, i ptzyiemne, 
i niemiłe oczom daia się widzieć miey: 
fca. Abym się WCPanu ptzypodobał 
tylo piszę 6 Póćzyi, co zaś domnie, to 
bardżo mi się podoba, żebym WCPana u- 
pewnił, o fzacunku niewygaftym; z któ: 
rym ieftem Śc. 

OOOO OGŁ dał OŁ d TD EPOKA 


Lit CVI. Do X. NICOLINI. 


Dry mi WCFan, że nie iednego z nim 
ieftein zdania względem Hiftoryi, któ- 
ra WCPana zadziwia. Zwawo bardzo pi- 
fanz, a o Hiftoryku tak pifzącym wnośić 
można, że za wą raczey, udał się ima- 
ginacyą,  Pifarzowi patrzącemu na rze- 
czy: z umiarkowaniem, i ftofuiacemu ie 
do fiufzności, flegma potrzebna. IHiforya 
nie ieft, toż, co Póćmia. Maia bydź gdzie 
niegdzie kwiatki refleksyi mało; opifania 
wiele, a na dewfzyftko ptoftość w ftylu. 

Ztym wfzyftkim, ieżeli mieć nie- 
będzie Hiforyk rozeznania, dowcipu, 
zdatności, zaifte niedofkonałym nazwą 
żo Pifarzem, rozeznania do wybrania 

rzeczy 
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izeczy; dowcipu do wyrażenia, zdatności, 
do oświecenia, i nauczenia. Hiftorye 
fa jedne wytworne, drugie nie, według 
zdolności Hiftoryka.Pełny ognia, od tego, 
który mało go ma, tożni się w opisaniu 
tżeczy. Dja tego fuchaią, albo czytsią 
codzieńnie udawane, lubo ten co! mówi; 
albo co napisał, nie miał mysli do oiżu: 
kania. Lecz imaginacyą fwoią byftrą za- 
pędzony, rzecz, która opisu:e, albo po- 
więkfza, alboliteż zmnieyfza. Jedna- 
kowo dwóch ludzi nie będzie jednoż u- 
trzymywało bo jeden tak, drugi iñak;opot 
wiada. Dufza cudowną ieft w fwych zda< 
niach, i zrozumieniu. Będąc duchownai 
profa, dzieli się, właśnieiakby była ifto- 
tnie dzieląca się. Zaftawiaiąc się ia.nad 
nią, poznaię, że dzieła, napełnialące na- 
sze Biblioteki, są iey dżiełami, więcmu: 
fzę fam fobie dziwować się, i ciefzyć Sie; 
że mam we mnie tylo czeczy poznania 
i wyobrażenia, a moie fentytneńta, tym 
zywfzę fa, kiedy uważam, Że taż dusza 
ħioia podaje mi fzczęście poznaniaW CPa- 
ha, fzacowania, i upewnienia, że ieftem 
&c: z Rzymu 23. Lutego: 1754. 


U Lig CYL 
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Lit CVII. Do X. GŁ EDOW SKIEGO Pro- 
wincyała Polfkiego XX. Francijekanów (*) 


Nam ieftem,ileX. Afsyftent WCPaz | 


na, trudów, pilności i prac użył, ażeby 
zakończona pomyślnie była {prawa z XX. 
R=** na kongregacyą Episcoporum et Regu- 
larium, wyto- 


C) Lifi ten ręką who fng pifanyGanganilego, 
po Łacinie a przyfłany z Archivum Pol- 
Jkiey Prowin cyi Kięży Fratcifakanow tłoma= 
czącemu Lifty tegoż Papieża, 


Podpis AAmodumRdo Patri Patrno CimoPa- 
tri MgroAndres Błędowiki Mnro Provin- 


ciali, Comifö Generali Prvæ Poloniae Ords. | 


Min. Conv. $. Patris Francifci 
Venetiis, Cracoviam ad PP.Prancifcanos. 


Admdm . Revde 85 Eximie Pr. Prone Colme. 
Cal. Martii 1755. 


udńtdm adlaboraverit Adm Rdus_ 6 Exi- 
mius Pr, hic in Urbe. pro Peftris Polonici 
Regni Provincis, Afsiftens, quod vigilias duxe- 
rit, quot labor ts s sxontlaórit; ut celebris ac fa* 
mofo cum. B** * * causa, apud Sacram Con- 
gregationem O pa ac Regularium exie 


omy 
na 


Miti 
mig 
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wytóczona. Obrzcał się, iak Jzmael,zwła- 
fzcza gdy nietylko wfżyfcy byli przę- 
ciwko niemu, a żaden go nie fekiindo- 
wał, lecz i przefzkód doznał wielel Co do 
mnie, tyle czyniłem ile mógłem, ale to 
niczym ieft, w porównaniu tego, co Czy- 
nit X. Afsyftent. Ciefzę się więc ż wy: 
grane$, ktorey WCPanu winfzuię. 
Jeżeliby wznowiona {prawa była kiedy, 
nie zbędzie mi ani na fposobie do dania 
odporu, ani na pilności do popierania, ani 
na mocy do wygrania, _ Niechay Bog 
raczy mieć WCPana w fwey opiece, Pro- 
fzę bydź upewnionym, Że ieftem gor- 
liwy,tak co się Ofoby WCPana tyczejiak i 
U2 inte- 


ez = 


gitaża, felici fauftogue eventu pro. Noftris Reli- 
giosis definirstur, pra ceteris, teltis fum. Jpse 
inftar J/màélis certavit; nam manùs omnium 
videbantur efse contra cundem, dum nemo illi 
opem ferebat; 8 fortàfse acjiciebat obftaculum: 
Quo ad potui pro cquse bono; fäcere non prater= 
misi: Sed guod ego feci, in comparatione eorum 
omnium, qua ipse Pr. Afiftehs prefitit, are- 
na ef exigui. Mihi tamen gaudio, 9 Fater- 
nitati Peftre Admodum Reverende atque Exi- 
mie, fummogere gratulor pro viótoria relata, 


e z 
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interefsów jego, Żebym przekonał, iż 
ieftemWCPana z ufzanowaniem. &c. Wa- 
wrzeniecGanganoliCons S. (ficiią Marcax7 53. 


Saanaa mw WZ 


Si nova parantur prelia, non deerunt vires 


ad refiftenduń, non animus ad pugnandum, non- | 


deniqne fpes ad vincendum. Te fuperi diu fer- 
vent, meque talem pro Te, tuisque rebus efse 
putes, qualem me Fibi perpetuo fore venerabun- 
dus polliceor . 


Paternitatis Ve Adm Rda atque Eximia 
humillimus ac obfiquentijsimus fervus 


Fr. Laurentius Ganganelli. 
S. Ofic. Confultor 


mp. 


Lit CVIII. 


Kiemtnsa XIV. BER 


Lit CVIII. Do Xiędza BERTI Augu- 
Ryana. 


LU WCPana czytałem z niemałą 
pilnościa, i ftofuiąc ie do Pim Oy- 
ców Swietych, zdały mi się fprawiedli- 
we, ptzetó ie przyymuię. Prawda moią 
jeft rozkofzą, od ktorey ani miłość wła- 
fna, ani interes, ani względność na ludzi . 
niepowinna nas odwodzić. Oczywiftości 
pizeczyć, ieft nie tylko poczciwości od- 
biegać, ale nawet rozumu nie trzymać 
się. Upor: zacięty niefzczęśliwemi 
czyni nieprzyiacioł Kościoła, bierze po- 
nieważ: fałfzywe, za prawdziwe, fwia- 
tło. Zrodła z iakich czerpane fentymen- 
ta, które WCPan zbiiafz, były małe ftru- 
myki przekopane, niemaiące żadney 
kommunikacyi z owa wielką i wfpaniałą 
rzeką, która wypada z łona Bożego, przez 
pole Kościoła płynie, rożne części ob- 
lewa, i wraca się do fwego Źrodła. Do- 
brześ WCPan powiedział, że wielu tłu- 
maczów, wykładaczów, ftrzedz się trze- 
ba, ponieważ według {wego mniefnania 
texta nakręcaią. Nieraz bym się zawiodł, 
gdybym, przytaczanych niefzukał, i nje- 
zno- 


JO 
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Znosił jednego do drugiego. yciec 
Święty Benedykt RIV, z ktorym mò- 
wiłem długo o WCPanu, będzie kontent 
z. pifma Jego, o którym mnie uwiadornić 
raczyłęś. Papież teraźnieyfzy fzacuie 
WCOPana, iefieś iednym z Ttologow Wlofkich 
mayfławniey fych, ten wyraz był Qyca S. 
fòw o WOPanu. Nigdym tego nie- 
dociekł, żeby FTomafza S. nauka. miała 
bydź przeciwną nauce $. Aguftyna, iako, 
ów. Jegomość, o którym WCPan, wiefz, 
rozumie. Podobno m się i to śniło, iak 
zwykło bywać u niego. Przy zdarzaiącey 
się okoliczności potrafifz WCE; zbić 
żego zdania. Naybardziey obawiać się 
mamy względem Religii nalzey, fałfzy= 
wie znalących się, i mędtkówy Prze: 
włoczają prawde, albo ią bardzo zmniej: 
fzają, a tak wydaią z pod Tęki fwóżey 
zdania podeyrzane, i płoche. A co iefzęze 
gorfza, chcą aby ich mniemania ważniey- 
fze były od innych, czego! iakże doka- 
zaći moga, kiedy za zła udali się ftroną? 
Nie przeftaway WCPan oświecać nas 
fwoią praca, byle nie z ufzczerbkiem 
zdrowia fwego. Ktoś* mi oftatnią razą 
oznajmił o WCPanu, iż byłeś fiaby. 
Xie- 
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Kiędzu Przeorowi moy ukłon zafyłam 
ku któremu, iako i ku famemu WCPanu 
jetem z fzacunkiem i przywiązaniem. 
Śc. z Klafitoru SS. Apofołów. 11. Lute- 
go 1756. 

E EO KIK 


Lit, CIX. Do Tegoż. 


Te? trzy. Traktaty moiey pracy pofy- 
łam WCPanu, żebyś ie raczył przey- 
rzeć, nie tak są dofkonale napifane, iak 
fobie życzyłem, i iak bydźby powinny. 

Poddaię one pod rozsądek WCPana, 
iako Doktora ofwieconego; znaiącego do- 


A Ya AAE do 


fatecznies Pi{fma, Konciliòw , Oycòw 
Swiętych, i Tradycyi związek. 
Traktacie Wcielenia zebrałem dowody 


mocne, o.prawdzie Tey naywfpanialfzey 
Taiemnicy; to przytaczaiąc, co bydź nio- 
że naydóbitnieyfzym do wmówienia Ww 
zmyfły, ido przekonania rozumu o niey. 
Abym godnie o takowey Taiemnicy pi- 
fał, trzebaby mi było czaftki światła; 
ktore miał S. Jan Ewangelife. Apoftoł 
ten z łona JEZUSA - Chryftufa wyczer: 
nął to, co w krótkich ffowach mówi, 
o Boftwie, i Człowieczeńftwie Zbawicie- 
la. 
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la. Ewangelia Jego codziennie powtas 


zana przy Mszy, ieft wybornym Tra: 


ktatem o Wcieleniu. Wfzyftko w niey się 
mieści, Wieczność Słowa, wfpołiftność, 
wizechmocność, działanie, i złączenie 
z naturą nafza, Prawdy te należy onifać 
tym trybem, inkiego Wymagala, i podać 
żeby wzbudzić nafzą wdzięczność, i 
adoracyą. ' Jlem mogł, ftarałem się 
kweftye niepożyteczne, któremi częfto- 
króć Teologowie napychaią fwoie Xięgj, 
odrzucić, i usiłowałem, mocą dowodów 
przekonać Heretyków naftępuiących, ną 
tę Taięmnicę, | Stworzenie fwiata, 
{wiat fam takim, iakim ieft, wyftępki, 
1 cnoty, ciemności i fwiatło, wchodzą 
między dowody o Taiemnicy Wcielenia. 
oznać tę Taiemnicę, ieft fzrodków u- 
Żywać z tego wfzyftkiego, co fwiat 
tak Fizyczny, iako, i moralny fkłada. 
Apoftoł iaśnie nie mowiż, że rzeczy 
ziemikie i niebiefkie są przez JEZUSA- 
Chtyftusa? Zdanie tego Ucznia nie ief 
Wymyfłem, ale poznaniem doftatecznym 
głębokości„i wyśmienitości nafzey Religii 
Bofkiey. Paweł, i Jan, Święci, fa tą 
Źrodła, z których czerpać mamy dowody 
; o Ta- 
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o Taiemnicy Wcielenia każde fłowo ich, 
o JEZUSIE - Chryftusie, ieft wylewkiem 
Światła dla człowieka umieiącego TOZ- 
myślać. Według ich więc wyobraże- 


| nia Słowa, ile sio fwiatła mego 


doz woliła, pi ifałem Traktat o Woieleniu. 


` daie mi się, ze ci dwa mężowie nje- 


biefey, wfzyftko wy powiedzieli, ca tyl» 


ko powinno się mówić w tey materyi 


nigdy niewyczerpane. Z Ducha Świę- 
tego mówili, ponieważ żaden nie może 
o Bógu - Człowieku tak wielkie, wyfokie, 
i w tak krótkich fiówach, wyrazić rze» 
czy, nie będąć natchnięty m Nie poymuię, 
jak fmiął Aryufz, i Sektarze iego,. po 
wyraźnych, i iafnych, Apoftoła, i Ewan- 
gielifty fiowach, inaczey trzymać. Do- 
wody iakie tylko rozum ludzki wymy- 
śleć zdoła, nikna, ftoiuiąc ie do wybi» 
tności Liftów Pawła S. i Ewangelii z 
Obiawieniem Jana -S. Traktatów o 
Predeftynacyi, i Łasce przyłączonych do 
poprzedzającego, z Apoftoła tegoż liftów 
wziąłem fundament, który o prawdzieich 
przekonywa. Niepodobna o Predefty- 
nacyi, i o Łaśce należycie pilać, bez 


| Pawła Świętego, i Auguftyna, ten po- 


twier- 
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twierdzony ieft od Kościoła nie moga- [|i 
cego mylić się, tamten był natchnigny | 
Duchem Boga. « Wielkie te dwie praw- 


dy nie, według fłabości nafzego rozumu, || m 
ani wyobrażenia nafzego opifałem, bo || gti: 


Predeftynacya ieft Taiemticą, która wy- 
łożyć trzeba, nie zaś w niey fzperać, a 
zgodność Łafki z wolnoscią woli ( Bi- 
bero. Arbitrio)- ief przepaścią , ktòrey 
zgruntować nie podobna. „Zaczałem 
od tego; co mamy z wiary, że P. Bóg 
wybrał przed wieki fwych wybranych, 
fzczegulnym wybraniem z miłosierdzia 
fwego, aby byli naczyniem wybrania. Cż 
zaś którzy giną, bywaią potępionemi, 
Za grzech pierworodny, albo za grzechy 
uczynkowe. Wyłufzcza tę prawdę Augu- 
ftyn S. przywodząc niemówlę iedno u- 
mieraiące bez chrztu,a drugie po chrzcie. 
Jako niema zafług tylko przez JE- 
ZUSA - Chryftusa, a Bóg nadgradzaiąc 
dobre Świętych uczynki, koronuie fwe 
dary; tak dowody popieraiące Predefty- 
nacyą przed zafługami, wpadaią wte, 
które dowodza po zafługach. Pifzac o fub- 
telney materyi tey, wyftrzegać się nas 
leży, żeby od wiary nie wyboczyćKościo 
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| ła na Konciliach ogłofzoney, zwłafzczą 
| gdy Predeftynacya ieft hakiem w wgłę- 
| bi, którey rozum nie dociecze, a © niey. 


mówiac teraznieysi Nauczyciele, odbie- 

gaia nauki S. Auguftyna. ; Materyą 
o Łafce niemniey ieft trudna, trzymać 
się więc należy tego, co Kościoł naucza 
o niey, którey ieft fundamentem Odku- 
pienie nafze, o nim miało mówić nie- 
mamy, bo tafka iet owocem śmierci 
JEZUSA - Chryftufa. Czytać WCE, 

będziefz, com ofobno o niey według Tra- 
dycyi napifał, o Jey darem daniu, (Z gra- 
tuitate) fkuteczności, potrzebie, i że 
mimo tęgości oney,człowiek możność ma 
jey- się fprzeciwiać, Trzy te fra- 
ktaty fa fundamenteni Religii, zwłafzcza 
że do Wcielenia Traktatu wchodzi Fra- 
ktat o Tajemnicy. Tróycy Swiętey, inje- 
coś 0 Kościele. Spofobu użyłem w: 
dowodach Szkolnego, krórego gdyby kto. 
chciał, można fkrócić, zda się iednak do 
fpamiętania lepfzy. Obaczyfz WCP, 


| że tam, kędy było potrzeba przefłać, 


przeftałem, a kędy była trzeba mówić, 

mówiłem, kiedy bowiem wiara milcze- 

nie nakazuie, rozum wtedy wyśilać się 
nie 


318 Lifty Papieża 


nie mą. Poznafz WCPan i fwoie ka» | 
wałki w moich Traktatach, za chwałę [viy 


to bierę wyznać. Jeżeli co poftrzeżefz 
WOP. przeciwnego fwoim fentymentóm, 
profzę mię uwiadomić. Spodziewam się; | 
że nie długo nad przeczytaniem zaba” 
wifz się,nie przefzkadzaią bowiemWCPa. 
nu prace Jego, żebyś i innych nie czy- 
tał. Ceraty chcę. Traktat o Łafce 
czytać, możefzgo WCPan mu pożyczyć, 
Charakter wprawdzie przytrudny, prze- | 


pifywał ieden z uczniow móich fęjefząc | czy 
się, pifze on dobrze, kiedy chce, ale | ą 


w tenczas mu się nię chciało. Wi- 
działem się z X. Generałem WCPanów, | 
była mowa o X. Bertym, iaki koniec 
iey był, za naypierwfzą fpofobnością do- 
niofę. gdy iuż fkończyłem pifać, lift 
WCPana do mnie pofłany odbieram, i w 
nim wyczytuie, że niemafz czafu do 
czytania Traktatów; Przykro mi iefk 
czekać, bo bardzo pragnę zdania WCPa- 
na, które poważam mocno. Ciefzę się 
iednak, że obiecuiefz WCPan w przecią- 
gu roku przeczytać, Niepotrzeba było 
pofyłać tego Liftu do WCPana, lecz kie- 
dy ieft fkończony i fam się wydziera, 
wła- 
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„|właśnie iakby znał fzczęście fwoie z 
wniyścia do celki Jego, i z patrzenia Je= 
| go ne siebie przez nieiaki moment. Chciał 
bym bydź na mieyfcu liftu: mego, i że- 
bym mógł, iako on, i z nim wraz WOPa= 
na upewnić, że ieftem, i będę w całym 
życiu moim z fzacunkiem tak ofoby 
jego, iako Nauk, i przymiotow naypię- 
| kniefzych, w nim się znaydniących. 
P. S. Kardynał Tamburini kazał mi z 
firony fwoiey, WCPanu ofwiadczenie u- 
czynić. Okazał ku mnie grzeczność fwo- 
ja, i gdyby wolno było bydź pyfznym 
wynośiłbym się, ponieważ wyznać trze- 


| ba, że przez {woy rozum, i cnoty, ief 
| ozdobą Kardynalftwa. 
PTO EE Ee ZŁ PO aia dod Aae aa b OŁ OŁ OŁOŚ ŁO 


Lit CX. Do X. Jozfa ZAŁUSKIE- 
60 Referendarza Koronnego. 


iblioteka założona od WCPana dowo- 
dem ief miłości niewygafley Jego ku- 
naukom, i uczonym, ieft to naypiękniey- 
Sza pamiątka zoftawiona po fobie, byle 
wybor był Kiążek, użytecznych dla Re- 
ligii i Qyczyzny. Przez Wielość 
Autorów ftaraiących się o reputacyąy 
Bibli- 


b Lify Papiczó 

Biblioteki nafze Xięgami powtarzanie 
z innych; rzeczami niepóżytecznemiy 
płochemi, niepotrzebnemi, są napełnione, 
każdy usiłuje z cżymsić okazać się, fny 
fwoie, płód niewczefny, imaginacyi po- 
rywczość, kup Kiąg ieft materya. Błąkać- 
by siętrzeba wtakimLabirynciejlecz cier: 
pliwośc WOPana, i byftrość tozumu; ni- 
tkę. znalazła, katalogi nafzych Bibliotek 
fa obfzerne, do których pamięci potrze: 
baby WCPana. Dla flawy dowcipu ludz: 


kiego życzyćby należało, żeby wfzy- 
ftkie w fześć tysięcy Xiążek Arkufzo: 
wych były zebrane przefzłe do tych 
czas wydane, a refzte fpaleno, oprocz 
niektórych wypifów i zbiorow ih = ra; 

Dowcipy niektóre podobne fa do 
rzek przy ktorych pola fą urodzayne, lecz 
gdy te rzeki z koryta wyleią, wielką 
fzkodę wezbraviem fwoim przynofzą. 

Widzieliśm Filozofią z obrębówy 
które Madrość Przedwieczna okryśliła, 
wypadaiąca, i przywłafzczaiącą tobie to, 
co do niey nie należało. = Wyuzdania, 
na które ludzie podaią się, fą pełne nie- 
beipieczeńftwa, i dowodzą, że* nie są 
ftworzeni, aby ząkładali koniec fwóy na 

ziemi, 


ziem 
fpofo 
infiej 


dać 
„kat 
mal 
fiwa 


| niel 


gor! 


Klemensa XIV, 32t 
żiómi, ale że maig dufzę, która fzuka 
fpofobu wydobycia się, i'dofiania się do. 
innego kraiu, od tego świata, odmienne- 
go. Kardynał Palegtti rozumnie powie- 
dział, że nie ma nic lepfzego, ani gorfzego 
nadXiążki:uważywfzy bowiemliczbę nie- 
„„zrachowaną, które ptuią obytzaie, i ćmią 
„prawdę, nic bardziey nie upodla rozumu 
„nad: więkfzość złych Xiąg po Bibliote- 
„„kach.,, Dziwne maią fwe układy maie- 
mani Mędrcy, którzy znaczni są z głup- 
ftwa fwego. Mniemania ich fmiefzne i 
niebefpieczne,błędów podoftatek,maxymy 
gorfzące i niezbożne, i co tylko zepfu- 
te ferce i przewrotność,zdoła wymyśleć. 

Wiem ótym,że takowe Xiążki z in- 
nemi wyśmienitemi zgłądzone są, ale iak 
mocno to dolega, że złe z dobremi obok 
leżą. Obfzernę Biblioteki nafze po- 
dobne do ogrodów zaniedbanych, w któ- 
rych widać się daią piękne kwiatki w po- 
frzod chwaftów, drzewka owocorodne ` 
między cierniem i głogiem, albo do Apte- 
ki, w którey naylepfze lekarftwa znaydu- 
je się między trucizną. Gdyby za- 
ftanowili rozum fwóy Autorowie wów 
czas, w który pióro brali w rękę do na- 

pifania 
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pifania Xiażek. przeciwnych dobtym obýs 
czaiðw, i Religii, obaczyliby nasienia 


śmierci, które wydaje owoce bardzo | 
gorzkie. Takowe Xiążki tym batdziey | 
psuią, im ftylu ładńieyfzego używaią, 


Nie więc WCPan lepfżego nie uczy: 
hifz; iako gdy z licznego zbioru Kiażek 
do fwey Biblioteki, wfzyfłkie niepoży- 
teczne ií niebefpieczne wyrzucifz: Czło- 
wiek fam z siebie dosyć ieft nadpsuty, 
hiepotrzebuie do zepsucia fwego prze- 
wrotńości innych., i podsycenia, ażeby 
fzedł za fiłonnościami złemi.Prawda,że i 
z trucizny możemy lekarftwo uczynić, 
Kiążka jednak niezbożna; bezwftydna, 
żadnego fkutku dobrego: nieptzyniecie. 

Zbiianie nawet zdań niefotemhych 
do czytania niebefpieczne, fprawuie bo 
wiem chęć: czytania tey ksiażki, którą 
refutuią, z przyczyny od Horaciufza wy- 
rażońey, nititur in vetitum, podoba się to; 
ko zakazują. _ Lecz zaniechawfzy o 
Xiążkach mówić niebefpiecznych, ile 
się znayduie płochych ,, niezdatnych w 
RzeczygofpolifteyUczonych ludz ! Przoda 
kowie nasi mieli talent obfzernego i roz- 
ciągłego pisania, których prace tozumu 
czyta: 
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czytaiac,przykrości i nudności nabawiają, 
kilka bowiem dni ftrawiwfzy na czytaniu, 

'fame znayduliemy myśli zagmatwane, w 
fów zwiążku długim. Ale wyftrzegaiąc 
sięiednego,wpadamy w drugie. Układamy 
pifma nafze i wydaiemy ie, powierzcho- 
wnie rzeczy biorąc, i niegruntownie. | tak 
wieki z wiekami niezgadzaią się,bo zbiór 
ich;ieft pełny zdrożnosci,ą kiedy nie znay« 
duie się niepotrzebne rozciągnienie matę- 
ryi, albo zbytnia krótkość w rożnych Xią- 
żkach, to fama iftotna treść, albo zawiło, 
albo niedokładnie, nafisżna. Przedna> 
mi żyiący, rozfzeczali mniey potrzebne 
rzeczyja nafzych czasów w Romansy wkła 
daią naygodnieyfźe uwagi dosadney, rze= 
czy. Spiefzą sięteraznieysi Autorowie, 
żeby nayprędzey wydać fwe prace, przeto 
niedaią, żeby myśli ich doyrzały,  przy« 
naymniey wzrofły troche, fkoro się wywi- 
ią, zaraz ie pufzczaią między ludzi, są to 
podobne do niemowląć, które nie maiąc 
pokarmu umierać mufzą:  Lepiey WCP, 
o tym wiefz nad innych,który znającEuro- 
pę uczona, umiefź rozeznać moc i fla- 
bość tego wieku żyjących. Przeieżdzaiąc 
wfżyftkie Kraie, łatwo, poznać dowcip 
Narodów, i fzacować co wiek umie, i wa- 

W ży 
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ży. Nieraz do fmiechu mnie pobudził |.: 
| zbiór Kiążek do Bibliotek, w ktòrych Au- | J 
| tora wyśmienitego ftawiaią przy mier- 


nym, na iedney półce Pifarza uczonego, | pt 
mądrego, przy rożwiozłym, pobożnego - | ka 
przy niepoczciwym. Obraz zaifteten | |” 
jeft świata, na którym pod iednym da- k 
chem, w iedneyże izbie częftokroć znay- | J™ 
duią się cnoty, i fzkaradne wyftępki. Z 
í Ztym wfzyftkim, iednak Biblioteka Pu- | (to 
bliczna ieft fkarbem dla Kraiu, tym poży- Na 
tecznieyfzym, że Religia Katolicka- | © 
Chrześciańfka różna będąc odinnychwiar, | "5 
odświatła nie chroni się, a im batdziey w | 13) 
nią wchodziemytym, iaśniey poznaiemy | wiz 
że ief Bofką. Ztey przyczyny trzebaby | oli 


życzyćjażeby ZgromadzeniaZakonnema- | ? P 


iące wyborneBibiiotekiotw erałyiecieka- | ayo 
wym,byłoby to tarczaod próżnowania,któ- | A 
ofta 


re wielu gubi, i w przebrzydłe wyftępkiw | 
pycha., Znam kilku młodych, którzyco | V9 
| umieią winni fa Bibliotekom nafzym. Go- | "© 
l dziny,które inniłożą narozwiozłość, prze | "4 
| pędzali:w Bibliotekach, a znich zawfzez |% 
więkfzym pragnieniem nauczenia sięywy- 
chodzili. Bibliotekarze nie powinnibez 
Ii braku dawać do czytania. Roftropności w 
tym Dog 


eo 
g 
c= 
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| tym trzeba wielkiey;Rozrządzeńie więc; 
| które WCPan w tey mierze czynisz, ief 
gorliwości Jego, i rozfądku chwałą. 

Od założeńia Bibliotek publicznychbat> 
dziey się pomnażać zaczeły nauki. Wi- 
| dziano ptzedtym kilku uczonych na ca- 
łym okręgu ziemi, inni byli nieznani. 
Teraz zaś wfzędzie uczonych mamy, 
którzy gruntownie o rzeczach mówią. 
Nauki nakfztałt defzczu przeż wiatt pė- 
| dzonego, były ptzedtym; które kilka 
mieyfc: fkrapiały, teraz zaś fa nakfrtałt 
rosy, całą ziemię fkrapiaiacey. Ztym 
wfzyftkim mimo pożytku z Bibliotek pu- 
blicznych zmnieyfza się liczba Mądrych, 
a powiękfza się powierzchownie Uczo- 
nych. Obawiam się, żeby bardzo rozumy 
fwe ofirząc i rozbieralac umiejętność, do 
oftatniego głupfiwa ludzie natikami ba- 
wiący się nie przyfzli,i żeby znów gruba 
miewiadomość, iaka była po Augtście, nie- 
naftapiła. Umieiętność, iako i rozum 
ma (wóie granice, ponieważ fam tylko 
Bóg ief nieograniczony; i daymy'to, że- 
by były niezmierzone; byłyby iednak 
ściągaiące się do tego, który ieft ich peł= 
nością i źrodiem. Tak WCPan rozu* 

miefz; 
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miefz, i tak brać Nauki należy. Czło- | 


wiek nie ieft fam z siebie możny, ażeby 
dał żacność i wyśmienitość Naukom, nie- 
zawisły od woli Jego, nie ief ich twór- 
cą, cwicząc się w nich, zażywa tylko o- 


nychże, iako rzemieślnik metalle. leiąc' 


czyni rożne rękodzieła, ale jednak tych 
metallów niejeft ftwórcą  Rożne far- 
by, i kfztałty, daią umiejętnościom, 
przyymować ponieważ mogą umyflu na- 
fzego wyrazy, i według ofwiecenia na- 
fzego kfztałtuią się, u jednych są wyfo- 
kie, u drugich wyborne. |Jeft to wofk, 
który iak któ chce może gnieść, ieżeli 
tylko ma talent do powodowania. 
Umieiętności podobne są do planet, z któ- 
rych każda ma fwóy okrąg, naybliż(zą 
Słońca, Teologia nazwę. Niefzczęfność 
wieku nafzego usiłuie wfzyftkie okręgi, 
czyli Sfery, pomiefzać, niezważaiąc, że 
iedney, włafności, drugiey nie są przy- 
zwoite. Rozumieią, że -Teologia ma 
bydź dawana Matematycznie, lubo nie- 
poiętość Jftności nieograniczoney nie- 
może bydż dowodzóna ani okiem, ani rę- 
ką.  Umieiętności według zdania WCPa- 
na niebędąc w ręku uczonego wydają 
dziwne 


ECA: 
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dziwne zdania; i wykrętne dowody, a 
ztąd to, tyle się narodziło Ksiąg złych 
w Bibliotekach nafzych,patrzemy na nie; 
jako na. gadziny znaydułące się w nay- 
pięknieyfzych ogrodach. Tak w moral- 


-ney nauce jakoi w Fizycey tuż ciemno- 


ści są przy świetle, a trucizna przy nay- 
osobliwfzym lekarftwie . W żadney 
Umiejętności częściey człowiek nie my- 
li się, iako w Teologii; ponieważ fmie- 
iąc Jftność niepoiętą zgruntować, z prze- 
pasci w przepaść w pada się. Wfzyftkie 
Umieiętności maią (wą zawiłość, i taie- 
mnicę, a używając wfzelkich fposobów 
do poięcia ich, nic się nietraci, w Teolo= 
gii zaś wiara odzywa się,Przeftań na tyný 
nie idź daley. Jef to ftraż poftawiona od 
Wfzechmogącego , aby doświadczył na: 
fzey wierności, nie dozwałaiąc nam 
wniyść, tylko do przysionku, Przedwie- 
cznegó. Jeżeli zaś tak będziemy lek- 
komyślnemi, że koniecznie wdtzeć się 
zechcemy,winnemi zoftaniemy przedMa- 
jeftatem Boga, za krzywdę Boftwa. Przy 
śmierci obaczemy Pałac Niebiefki otwo- 
rzony, a ieżeliśmy żyli prawdziwie po 
Chrześciańfku, bez żadnego zatrzyma- 
nia 


nia wniydziemy do Niego. Here. 
tyk, i niewierny w tym życiu iefzcze, 
chcieli. przeyść przez ftraż, o którey: 
wfpomniałem, a na ukarsnie ich lekkomy- 
ślności, opanowały ciemnosci duszeonych 
że, pofamych więc szli przepaściach . 
Okazu e się to. widocznie w pifmach ich. 
Widać w'zak na każdey karcie, że dro- 
gẹ prawdy porzucili, a ich mniemane do- 
wody, Laviryntem fa wikiącym wfzędzie, 
kędy tylko rufzą się, Wfzyfcy tera- 
Źnieysi, i dawni Sofifiowie, czyli wy- 
Krotnie dowodzący, przypisywali fobie, 
że znaleźli prawdę, lecz gdy prawda ieft 
iedna, okrzesali ią nieforemnie, a cienia 
Się iey nie trzymając, rozumieia, iż pra- 
wdy trzymają się. Nie ma tak wielkiey 
Rawalności i gwałtowney iako wyuzda- 
ność ludzi żadnych nięchcąca mieć gras 
nic. Chmury są to, gęfte, gdzie niegdzie 
iafność małą mające, którą niewiadomi 
za światło biorą żywe, i nayczyfifze, co. 
ich czyni bardzo częfto. ślepemi. 

Ciak wiele Kiążek przy tym fałfzywyma: 
wietle napisanych, za naywybornieysze 
am. poddaią! każdy który co pifze, fpu- 
zcać niema (wego oka, iż to. robi wę 
pzy: 
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| przytomności Jftności niepoiętey zawfze 
widzącey, Jftności, o którey, z wizelkim 
względem mówić ma, jakiego wymaga 
cześć od Niey wyfiawiona, lecz ludzie 
fobie poftępuia, iako Naypierwszy Qy- 
ciec, rozumieiąc, że dotknawfzy siędrze- 
wa zakazanego, zoftanie równym Przed- 
wiecznemu, Pychą zaślepieni rozumie- : 
ią i oni, że na chwałę niemaiącą końcą 
zaflużą, władzą. Boga wzgardzaiąc. ] za- 
toż maią bydź policzeni między Mędr- 
ców, iż śmieią przepaść brodzić? Za toż, 
za Filozofów, i naywyśmienitfzych Au- 
torów uchodzić maią, iż roztrząsaią nie- 
doftępność Boftwa? Te niegodziwo- 
ści płodem złych Xiążek, a tym gęściey, 
imnamiętności gorąceybędąc,chwytalą się 
pióra, żeby wyftępki i błędy uwiecznić, 
właśnie, iakby nie dosyć było na tym, żę 
* fam z siebie Człowiek ieft zepsuty, ale 
jefzcze trzeba udzielać drugim Zepsu- 
cia. Przyznam się WCPanu, że za- 
wfze to na myśl mi przychodzi, ile razy 
doiakiey Biblioteki wchodzę. Otóż mafz, 
{fam do siebie mówię, zbior mądrych, a 
w więkfzey liczbie głupich, których fza- 
leńftwa chowaią tu, iako. nayfmakowit- 
{ze 
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i naywyśmienitfze rzeczy. To mi 
ciefzy, że im więcey ief błędów na świe: 
cie, tym bardziey prawda ie zwycięża, 
i z fztódka fprzeczek wychodzi iaśniey- 
fzą, ludzie iey nie widzą, bądź dla tego, 
że nie są fposobni, bądź dlatego, że Pan 
Bog ślepotę na nich zsyła za lekkomy- 
siną ich żeśmiałość. Toż o rozumach 
mówić się może, coio drzewach, z któ- 
tych są iedne dzikie, a drugie fzczepio- 
ne, pierwfze owoc mają cierpki, drugie 
fmączny. Filozofia zdrowa wfzczepia ro: 
zumy, powiedziałem zdrowa, ponieważ 
iey mięfzać nie trzebs'z fałfzywą Umie: 
iętnością, pod tymże ukrywaiacą sięJmie: 
niem, © Tegoż famego WOPan' iefteś 
zdania, lecz gdy chciałeś WCPan mego 
o pożytku Bibliotek, io dziełach które 
zdobią, albo fzpecą Biblioteki, , tym fa: 
mym wymagałeś, czyli moia myśl z Je: 
go zgadza się. * Wfzyftko ía tym świe- 
cie dwoiakó wydaie się. Bezprawia tuż 
są przy lepfzych rzeczach." Mądrość za: 
fadza się nie: na zniesieniu co ieft zdro- 
nym, pełno albowiem  wfzędzie tego 
ielt,ale co ieft mniey zdrożnym. Bibliote: 
ki fa do tego pomoca, i trzebaby niemieć 
Toz- 
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rozfadku, bydź wcale niewiadomym, že- 
by niepoznać pożytków Z Bibliatek, i ich 
nie wyfławiać. Są to fzafami, w któ- 
tych natężfze truciżny ftoją razem z le- 
karftwami naywyśmienitfzemi.Wfzędzie 
posiany +kąkól na tym padcie z dobrym 
ziarnem; Szczęśliwy który umie toze- 
znać złe od dobrego! Jedna Kiażka czę- 


'fto zamyka w fobie wielkie prawdy, i 


wielkie błędy, dla tego życzyćby trzeba, 


| zby pióro rozumne z tey Xiążki tood- 


| cięło, co znayduie się niebefpiecznego. 


-i Proiekt WCPana, gdyby był ufku- 
teczniony, wyśmienita rzecz byłaby. 
Mówię o dziełach dofkonałych w ięzyku 


| Polfkim, dobrze by się ftało, aby były 


tłumaczone na inne ięzyki, bądź dla te- 
go, żeby ich z kątów wydobyć, bądź dla 
tego, ażeby inne narody Z nich pożytko= 
wały, zwłafzcza, że Polika ma zawfze 
ludzi rozumnych, i wymownych. Pracy 
tey, prywatny aby podiął się niepodobna; 
lecz do tego może Rzecz-Pofpolita, użyć 
jakiego zgromadzenia zakonnego. Ty- 
siącami leży Kiag zbutwiałych, w prochu, 
i niepamięci, z kądby się ich wydobyło. 
Toż się dzieje i unas; niektórzy uczeni 
i znają 
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znaią iedne, a drugich tylko tytuły. 
Z tych które są arkufzowey wielkości 
in folio, możnaby zebrać in 12. ponieważ, 
iakom wyżey mówił, Przodkowie nasi 
rozwiekle pifali, do czego użyćby nale- 
żało ludzi nie tylko gładko pifzących 
alę maiących rożeznanie, i naukę. 
Więcey nigdy nie czytano iako wieku te- 
raźnieyfzego, ale i nigdy gorzey nieczy- 
tano. Poznawaią Kiążki co z więkfze- 
go, powierzchownie, aby mówilio wfzy: 
fkim, i niekiedy niefzczęśliwe fprzeczki 
wznawiali. Dwoiaki ten zwyczay na łup 
wydaje Kiążki czytelnikom, którzy albo 
niepotrzebne wybieraią myśli, albo fał- 
szywe, ponieważ według tęgości kontro- 
wersyi, albo temu się wierzy, czemu nie- 
powinno,albo zaciętnie trzyma się fałfzy- 
wego mniemania. Właściwa byłaby rzecz, 
aby ludzie obierali Kiążki, do czytania: 
fcjągaiącesię do kondycyi fwóiey, ufzczę- 
śliwienia (wego, do zafmakowania wpo- 
rządku i prawdzie, ale iakby życie ludz- 
kie miało wielość dni, ilat,pewńą, włafnie . 
jakby czas bydź miał dla nierozfądku i 
nafycenia ciekawości, to czytaią bez bra- 
ku, co im w ręce wpadnie, nie wyfiawu» 


14 


9. | 


fia te 
faie í 
| taniu 
dzies 

| uzna 
(gb 
| któr 
mief 
dnyn 
prze 
dząc 

| poka 
lak | 
czy! 

| tzeg 
| wio 
f fobe 
| tani 
|i ro 
| nicz 
kam 
fka. 
jace 

| ku, 
| tyn 
fw, 
iac i 


Klemensa XIF., 333 
łą tego fobie, że czytanie rzuca korze- 
nie (woie w umysle, i fercu. A naczy- 
taniu bawiwfzy się łat piętnaście, dwa- 
dzieścia, ieżeli zechcą wniść w siebie, 

| uznaią iż nie są iuż umyfłu tego, które- 
go byli, bo zoftał wyrokiem Xiążek tych, 
| które przebiegli. Ztądto rodzi się po- 
mięfzanie powfzechne wyobrażenia w ie- 
dnymże człowieku, niezgodne wniofki, i 
przeciwności na wfzyftkie ftrony uwo- 


„ | dzące. Czytanie, że tak powiem, ief 


pokarmem umy fu, który go umacnia, tak 
jak pokarmy ciało, obracaią się w chyl, 
czyli likwor pokarmowy, fużący do na- 


„+. | fzego zachowania. Dufza chce bydź ży- 


| wiona iako ciało, lubo odmiennym fpo- 
fobem,a gdy nie znayduie posiłku w czy- 
taniu, fzuka utrzymania się, w zabawach, 
i rozmowach. Dufza pofpolicie flabieie 
| niczym się nie posilaiąc , kiedy zaś Kiąż- 
| kami zabawia się, czerftwą ieft i rze- 
| fką. Dobre Biblioteki, dla dufzy zna- 
| iącey fwoie potrzeby, i pragnącey posił- 
ku, fą ftołem wyśmienitemi zaftanowio- 

nym potrawami, przy którym. rozum 
| (wóy Pifarzami Xiag nasycaią. Czyta- 
| jąc Kiążkę wpaiaiąca finak do wyfokich 

PNE umie- 


Lifty <Popisza 
VU uieiętności, człowiek mniema, że jeft 


£ 


nad ziemia. Nauki wyzwolone są | 
| wf 


łakotkami dla umyfiu ludzkiego, a uinie- 
jętności wyłfokie, są potrawami fubfian- 
cyalnemi, i fmacznemi: aby zaś razem 
rozumowi i umyfłowi dogodzic, można 
jedne czytać zabawiaiące Kiążki, a dru: 
gie maiące gruntowność wyfoka. Jeżeli 
Xiażka ieft głęboka, nieiefi miła,a ië- 
żeli tylko przyiemna, tò fame zawiera 
powierzchownie opifane rzeczy. Łączyć 
należy przyjemność do gruńtowności, wes 
dług rady Apoftoła. Ontecungue  amabilia, 
giećcungue, bone fama, lwc cogitate, (a) 

Nic nie jeft przykrzeyfzego, iako życie 
przepędzać na złym czytahiu. W tenczas 
czyta się dobrze, kiedy duszy z% czyta- 
nia krzepią się siły, i zachowuie się po- 
rządek od Boga uftanowiony. Trze: 


baby, żeby młodych uczono czytać z u- “ 


wagą, i pożytkietn, kończą ponieważ na- 
uki fwe nieumieiąc fpogobu pożytkowa* 
nia z czytania Xiążek, pamięć bowiem 
tylko, W Szkołach poleruia, i rozumie- 
ią że dobrze czytaią, kiedy ich niecoś 
czy- 


a 


| Ezra zwał EE WAW TEZY EAN TTAR 
a Niechay mysl wafzą to co jeft przyjemne- 
„ co z źbudowaniem, zabawia. $. Paweł 


czył 
zbie 


lip 
jom 
zka 
fzy. 


| nie. 


tale 
mie 
leżi 
wa 

wal 
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czytanie wztufza. Działanie dufzy 
zbiera myśli innych, ażeby trawiła, i 
| w fwoią fubftancyą obrócała jeżeli te my- 
Śli przykie, zaifte wielu młodym niezną- 
jome. Niewiedzą o tym, że dobra Xia- 
Żżka ieft dla posilenia i pożywienia du- 
fzy i ferca, czytaią więc całe życie fwoie 
nie zofiaiąc lepfzemi.  Wielkii rządki 
talent edukować dobrze młodych, a u- 
mieiętność pożyteczna umieć czytać nra- 
Jeżycie. Ale gdy fposobu iednego zaży- 
wa się; myśli z Autorów rożnych naby- 
waiąc, jeft to zbiór dziwacznych zdań; 
wyobrażenia, których się nabywa to fam, 
to tam. ; Czytanie aby było pożyte- 
czne, powinno bydź poddane rozfądkowi 
nafzemu, ażeby fwe zdanie dawał, ftofu- 
iąc go do świątła rozumu; i Religii, dwie 
to są arkady, na których rozsądek nasz 
ma wfpierać się. Podczas mięfzka- 
nia fwego w Paryża, w którym nie braku- 
ie na Autorach, możefz WCPan znaleść 
z Uczonych takiego, któryby wydał, o fpo- 
fobie dobrego czytania, Xiażkę. Bardzoby 
takie było dzieło pożyteczne, gdyby było 
napifane, iak tozumiem, i kompafem 
befpiecznym dla chcących się uczyć Z 
pożyt- 
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pożytkiem, lecz ma mieć cel, początki, 
uftawy, do łatwości więkfzey, w tym 
ponieważ wfzyfikim czego się liczy, nie 
ima bydź przesadzenie się dowcipu. 
Czytanie, rozfadek nasź z obtębu fwego 
wyfadzaiące, ażeby go w zaktęty w pro- 
Wadzito;w których się cbłakiwa; ieft czy- 
taniem nayniebefpiecznieyfzym.Przeczy- 
tawfzy, zaftanowić się należy ztozttzą: 
fnieniem, ieżeli wyobrażenia, i zdanią 
odmienne mamy, albo na dobre; albo na 
złe, zńayduie się albowiem W nas famych 
upominacz taiemny, i rozum który nam 
wiernie opowiada, co się w nas dzieje; 
byle przesądy i namiętności nas obłaki- 
walące precz oddaliliśmy, a dopiero nas 
famych radziliśmy się. Xiążka, któ- 
ra niefiuży do ułożenia nafzego wyobra- 
żenia, do rządzenia pragnienia, ieżeli nie 
ieft niebefpieczna, to ieft niepożyteczna; 
należy bowiem nawet w zabawach na- 


fzych pożytku fzukać. ` Dufza nafzay - 


acz ieft duchowna, podobna nieco do rzeki 
nie uftaiącey, która porywa z fobą płynącą 
pianę, i piafek, a niekiedy odrobinki zło- 
ta. ` Zadziwi WCPana rozwlekłość 
litu mego, który ma wiele fòw; a rze- 
czy 


czy 


| 


jna 1 


WOł 
teraz 
bardz 
fzny! 
gon 
Bibli 
wniy 
Mied 
dująt 
falen 
Zone 
łom 
Koś 
WC 
nązy 
sie, 


ki 
PUP WCPan, że zawfze krótko pifałem, otóż 


hie i 
| teraz fiuchaiąc tozfkazow Jego; podobno 
„,|bardziey ieftem natrętem, niżeli poflu- 
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czy mało, lecz w tym dobroć WCPa- 
na mię wfpiera. Strofowałeś mię 


880 | fznym. Spodziewam się, że liftu te- 
8 go nie będziefz WCPan czytał w fwey 
4 Bibliotece wfpaniałey, bo nie wart jeft 


| wniyść do niey; i nieporządek uczyniłby 


między rzeczami pięknemi w niey znay- 
duiącemi się. Jefzcze nic nie napi- 
fałem takowego, coby mogło bydź poło- 


| żone w Kościele Gutu, ale dosyć pifa- 


łom liftow, które moga się mieśćić w 
Kościele przyjazni.  Przyiąć racz więc 
WCPan ten za takowy, ieżeli mi godzi się 


| nazwać się WCPana przyjacielem, w cza- 


sie, w którym ieftem z wfzelką uni- 


| żonością WCPana nayniżfzym &c. 


Z Klafetoru SS. Apoftołów x756. 2. Marca: 
2 S. Gdybyś WCPan był chciwy po- 
chwał i układów , zachęcałbym go; 


| ażebyś wyiechawfzy z Paryża odwie- 
| dził Rzym. Nie zaraz podobno- bę- 


dzie powrot jego do Polfki, czy przy- 


| tomny czy nie, żawfze iednak iefteś w 


Oczyźnie fwoiey. Przywiley mądrych 
bydź 
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bydź wfzędzie. Nauka nieiako'człowie: | ; 
ka czyni nieograniczonym, i na rożnych 
mieyfcach fławia go. Nadto mafz 
WCPan w Krakowie drugiego siebie dla. 
talentów i wiadomości w XKięciu Bifku: 
pie Bracie fwoim, który z W CPanem fa- 
wą dzieli się) w założeniu Biblioteki 
pofzrod Natodu. Kiedy się WCPan z Nim 
obaczyfz, iiprafzam, ażebyś raczył, oddać 
łasce. Jego Wfpołbraci moich mięfzkaiy: 
cych w Polfzcze; ofobliwie Kiędza Na: 
fzego Błędowfkiego. 


PZK NE EE EELT I EREET EELEE Zk 


Lit CXI: Do X; FRUGONI. 


NE rozumiey WCPan, żebym ia miał 
bydź gruntownym w naukach, bo le= 
dwie, co nie co, znam ie; ponieważ ani 
dowcipu mego fpofobność, ani obowią= 
zki fanu mego, dozwalaią, żebym mógł 
wcale zatopić się w umieiętnościach i 
kofztował (maku z ćwiczenia się w nich. 
Wiefz WCPan, że mię Filozofii Gotfkiey 
uczono, kiedym mogł dorwać czafu, 
chciałem poznać Kartezjufza, Newtona, 
i na to nie kiedy trzeba było fnu fobie 
niąć. Kazywałem niekiedy, fzpie- 
fznie pafząc, bo do tego urzędu, niemia: 
łem 
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łem ochoty.. Naoftatek Teologia moig 
zabawą zoftała, i przyznam się WCPanu; 
że mi się bardzo podoba; bo. zawfze to 
kocham, co mnie zręczniey do Boga pro- 
wadzi. Ca do tey umieiętności go- 
dnęy naysilnieyfzego nafzego przyłoże- 
nia, się; byle mniemania i zdania niepo- 
żytećzne do Szkot wprowadzone, były 4 

odcięte, ftarałem się, abym w niey pofta- 
pił, zńayduię bowiem rzeczy naywipa- 
nialfze, i jazgadnie) ze uwagi i zaftano - 
wienia się nad niemi. Szacunek Teo* 
logii da we mnie ochotę do na- 
pifania niektorych qrakiatów, czyli ich 
taczey zebrania. Teologia; więc,i urząd 
Konsultorftwa, niekiedy i to rzadko do- 
zwoliły mi ażebym o innych naukach 
myślał; i w nichsię cwiczył, atoli znam 
się troche na nich, abym mógł nieco mo- 

wić w potocznych rozmo wach. Otoż 
umiejętność moja , wfzyltka: Pozna 
iefz WCP,że iet malutka,.a gdybym Z 
niey chluby fzukał,poczy tałbym siebie za 
bardzo pyfznego. Prawda, że nie lubię 

próżnować; a gdyby to mogło za Umieię- 
toność i dowcip uyść, i iabym coś war= 
tał, Każdy orze, iako może. Chciał= 

X bym 
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bym się był nauczyć Matematyki, którey 
mam wyobrażenie nieiakieś, bo Matema- 
tyków pifma, ile fpofobność czafu mi do- 
zwoliła, przezirałem. Ale te są rzeczy 
nad potrzebę do zbawienia. Niebo ponie- 
waż obiecane nić Matematykom,nieFizy- 
kom, ale tym, którzy kochiaią Boga, i bli- 
źniego,którzy wypełniaią maxymyEwan- 
gelii,i Koscioła. W obcych ńie byłem 
Kraiach,a gdybym był, iakom tego życzył, 
wiele bym się nauczył, znafz WCP mnie 
dobrze,że ieftem chciwie ciekawy, i lubię 
każdemu infynuować się; obcowanie z Mą 
dremi naylepfzą ieft Kięgą, a znalazł(zy 
takowego, czego tylko mogę, uczę się od 
niego; nawet do uprzykrzenia onemuż. 
Usiłowałem nadgrodzić fobie niewoiażo- 
wanie,obcuiąc z W fpołziomkami moiemi. 
Mają zawfze Włochy ludzi flawnych we 
wfzelkimrodzaiu Nauk. Za fzczęście ro- 
zumiem,uródzonym bydź w takowym kra- 
iu, w którym iedni po drugich naftępuią 


nieprzerwanie, uczeni i Mądrzy, albo- 


wiem, czego kto chce się nauczyć, mo- 
że, gdy nie brakuje na takowych; którzy 
uczyć umieią. Obce Narody, ofobłiwie; 
Francuzi przysyłając ñam fwoie Kiążki, 
a przywożąc z fobą obyczaić dobre; są u 
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nad tym,że teraznieyfzy wiek zbrania 
się fluchać głosu Kościoła, a oświecenie 
wielkie które Bog raczył dać ludziom 
temi czasy; ieft pobudką do fprzysięże- 
nia się na Nieho, właśnie iak by można 
obledz Przedwiecznego, przed którym 
wfzyftkie narody razem zgromadzone, 
są profzkiem*iednym, owfzem niczym. 
~ Ale podobno, i tego było potrzeba, 
dla okazania lepfzego Religii, dla do- 
świadczenia wikry fprawiedliwych, i dla 
dowodu, że_naydowcipnieyfze rozumy w 


<- nayfzkaradnieyfze mogą wpaść błędy, 


kiedy myślom fwoim dozwalaią błąkać 
się,nie niając onych żadnego wfparcia. 

Bóg {am tylko, zdaniem WCPana, ieft 
wfparciem, iako ieft centrem wfzyfkie- 
go;bo od Niego, wfzyftko ma fwóy począ- 
tek, i do Niego, iako do końca wfzyftko 
obracać sięma. | Tym za więkfzych, 
poczytuią siebie ludzie; im daley od Bo- 
ga oddałaią się; włóśnie iakby On nie był 
Źrodłem wfzelkiey wielkości, właśnie 
iąkby bydź miata podłość, upokorzać się 

X32 _ „przed 
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przed Maieftatem Jftności Wfzechmogą: 
cey, od którey mamy rufzenie, oddycha- 
nie, i bytność nafzą. S. Auguftyn zo- 
ftaiąc w błędach kacerfkich, i niezbożno- 
ściach, wfzyftko poczytał za nic, poki nie- 
nawrócił się do prawdy. Naywyżfzey; Po- 
znał rozumu: i ferca władaniem; iż trzeba 
wniść na gorę Świętą, żeby rzeczy umieć 
rozeznać, i uftrzedz się błędu i ofzukania. 

, Rozum ludzki zawfże ieft niefpo- 
koyny, ma wyobrażenia niepewne, ieże- 
li niema nad foba takowego, któryby nim 
rządził. Trzeba więc, żeby od momentu 
tego, którego wchodzi na świat, był 
poiętnym dziecięciem względem prawd 
Religii, ieżeli chce bydź fzczęśliwym, i 
jeżeli chce się uchronić fzperania wpro- 
wadzaiącego w wątpliwości o wfzyftkim, 
albo przeczenia temu, co ief pewnym, 
i dobrze ugruntowanym. Czemuż lu- 
dzie iefzcze fmakuią w niedowiarftwie, 
wiedząc, że niedowiarkowie , famemi 
dziwattwami, zaprzątnieni, żadnego nie- 
mogąc dowodu gruntownego dobyć prze- 
ciwko Chrześciańftwu, pomarli, o których 
wfpominaią, nie dlaczego innego, tylko 
dla tego, że byli wykrętarzami?  Ktoż- 
by 
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by nierozumiał, że Collinon:, Paylom, no- 
wey drogi wynalazcom, ludziom, iako 
fami o fobie rozsiewali , pofianymi nad- 


tchnionym do oświecenia świata, znie- 


sienia przefądów, po fmierci ich wyfła- 
wią ołtarze, i między niebiany, policząć 
Ztym wfzyfikim wfpominaią o nich, albo 
ubolewaiącnad błędami ich, albo fmieiąc 
się z ich fzaleńftwa, inje znayduie się te- 
raz takowy, acz rozwiozły, żeby chciał 
bydź Spinozy tą. Taka ieft moc pra- 
wdy, że lubo można ią nieco zacmić, ale 
jednak nigdy zatłumić. Powfiaie w tedy, 
kiedy zdaie się cale bydź ugafzona, tak, 
iak ogień, o którym rozumieją, że zgasł 
w popiele, a on płomień wydaie ra- 
ptem niefpodziany. Wyznaiemy, że 
nauka Katolicka ma fwoią chmurę, po- 
nieważ wiara według nauki Pawła S. ieft 
pewnością rzeczy niewidomych, Argu- 
mentum rerum non apparantium,lecz mamyż 
opuścić kray miaiący chmury aby na miey- 
fce przeyść ciemne, i ftrafzne? Bierze- 
my posiłek w Religii Chrześciańfkiey, 
kto się od niey oddala, idzie po trzęfa- 
wifku, i nad: fama przepaścią. Toż 
famo mówiłem ofatni. raz widząc się 
z pe- 
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z pewnym Angielczykiem, i z urodzenia, 
i z wiadomości rzeczy, zqacznym; ale 
go dla pędu niedowiarftwa do góry We- 
zuwiufzu w czasie wybuchania, przy- 
równy wam.,, Dokądże WCP, ( flowa 
„moje do niego, ) nas zaprowadzafz, ogo- 
„łacaląc z tych wfzyftkich prawd, ktore 
„nam Chrześciąńftwo podaię, prawd wy- 
„sokich, ktore nam wyobrażenie czy- 
„nią o Bogu, prawd pełnych pociechy, któ- 
pte nas upewniaią, że Bog. nafz ieft mie- 
„dzy nami, wzmacnia naś, i zabawia, 
„prawd zawsze nagabanych, ale i zawfze 
„zwyciężaiących? Który kolwiek nie ma 
pfzczęścia wierzyć im, ief między by- 
„dlętami, i,znifzczeie wraz z niemi. Co 
„za nędzna rzecz, tylo usiłowania uży- 
„wać i pracy,aby bydź tak niefzczęśli- 
„wym/ztym wfzyftkim ile ieft Xiążek, na 
„ftępuiących ną Religia? do tego nie- 
„fzczęścia wfzyftkie wafze filozofowa- 
„nia wprowadzają. Ktoż to kiedy pomy- 


„Ślił, żeby było trzeba bydź Filozofem, . 


„aby ludzi nauczyć żyć po zwierzęcu, 
„i ich przekonywać,iż tenże maią koniec, 
„który i zwierzęta? Piekne zaifte do- 
„cipy teraznieyfzego wieku, bo z Świa- 

ta 
wta 
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„ta robią zwierzeniec; na którym Lew 
„iako naymocnieyfzy, Słoń iako nayogro- 
„mnieyfzy, powinniby bydź Panami. Pię- 
„xne dowcipy! więc Milordzie musifz 
„uznać .za Króla twego, Lamparda, albo 
„Jednoroźca, lecz wy macie zwyczay 
„układać fyftemmata, a my nieprzyzwo» 
„itość gdy wnosiemy znich, wykręcić 
„się usiłulecie. W Religii Chrześci- 
„ańfkiey wfzyfiko ieft razem złączone, 
„i umocnione. Nieobawia się, ażeby ziey 
„mauki wniofki wypadały dziwaczne. Po- 
„wiesz że Religia Katolicka oftra ieft dla 
„ludzi.Toć to ieft dowodem zaifte,że nie 
„są ludzie iey wynalazcami , bo inak- 
„fza byłaby. Nie widzielibyśmy w niey 
„wyrzeczenia siebie famych, które ieft 
„przyciesią Religii, a pragnieniu złemu 
„dogodzenie byłoby pozwolone.,, 
Angielczyk był owym Felixem, przed 
którym mówił Paweł Swięty, fuchaiąc, 
zatrwożył się, ale zoftał przy fwoim nie- 
dowiarftwie. Jednak nie ieft mi to 
przefzkodą, ażebym go nie kochał, a gdy 
kocham, życzę mu; aby chciał. dbać o sie- 
bie. Nie mam w nienawiści żadriego, dla 
fentymentów przeciwnych,a naygorsi nie 

do- 
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dowiarkowie, lubo ich brzydzę się ma 
xymami, znayduia w sł moim miłoś 
ku fobie, poniewaz sa bra Jakże 
się z mym liftem ZAK l: fam fo- 
bie dziwuię si ę, lednak markotng ief 
mi go kończyć, bo bym chciał zawfzę ob- 
cować z WCPanem, którego żebym się 


wyznał naynizfzym fug: iy rozum, mnie, 
przeświadcza.: c. 


X. WALEN "FLNI. 
Noce mole że z WCPanem 
wieczora Wczorayfzego, podług żą- 
dania mego, nie widziałem sie; niefpo- 
dzianie tak mię nagły zapadł interes, 
że na moment nawet nie mogłem wy- 
chykić się. Ofobą z którą się WCP 
idział, opowiedziała WCPanu co ma 
czynić, podziwienie. WCPana mnie za- 
dziwiło.Nie iefteś SE iefzczę biegły 
w poli tyce Wtofkiey, i ia fam, przy- 
znam się WCPanu, iż ae znám 
ią od WC Pana. Polityka nie ieft umie- 
ietnością dla Feologów. znaią się oni na 
fubtelności, ale Szkolney. Czekam WCP 
jutro usiębie z czokolatą na godzinę 
ofmą 


ofmą 


dziel 


ich, 
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ôfma z rana, fami dway znaydować się bę- 
dziemy. Poftawię fraż u` drzwi mo- 
ich, żeby żaden nie wizedł natręt, tak 
to, aby tylko bydź na jakim urzędzie, 
iuż ci uftawiczmie przychodzą, fiużyć to 
w prawdzie może do cwiczenia się W cier- 
pliwości, i w miłości, aie niedo Ułatwie- 
niainterefsów.  Profzę Z foba przynieść 
lift oftatni X. Caftaniego, pragnę 50 czy- 
tąć: Znalz WCPan moie przywiązanię, Z 
którym ieftemi ku WCPanu, i ku Jego 
Kongregacyi.  Kardynoł Ganganelli. 

P S. Oddawcy liftu tego; możefż WCPan 
dać Merkuryufza Francufkiego; o który 
WCPana prośiłem, i ów fkrypt mały ode- 
mnie pożyczony WCPanu Profzę” nie 
pifać do Bifkupa Aureliańfkiegobez ro- 
zmówienia się zemną. z Rzymu 13. 
Sierpnia 1768. 


oz de zee EEEE O 


Lit CXIU. Do JMX. Jzydorą BIAN= 

CHI Sekretarza  Pofiltwa Neapolitanfkiego 

u Dworu Lizboń/kiego. 

i s dwa dzieła obiecane mi od WCE 
dofzły tąk moich. Bardzo dziękuię żeś 


WCPan tak miłego nabawił mię czytania. 
1:10 
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Co do pierwfzego, widziałem uwagi 
madre WCPana, nad grobowcem Albacina, 
które kochany nafz Doktor Lami w fwo- 
ich nowinach o uczonych; wydał był r. 
1763. Zdaie mi się, że WCPan rozumo- 
wał o ftarożytności, iako rozum ulą.po ma- 
tematycznemu,co się widzieć daie oTufi- 
ku z opifania WCPana. Poznać łatwo, 
że Pan Michał Vanozzi na Dyfsertacyą 
WOPana pifal, zazdrością piorem fwym 
powodując.  Niefkromna krytyka Je- 
go, pobudza WCPana żebyś nauczył 
wfzyftkich, iak ludzie dobrego urodze- 
nia maią się rozprawiać, WCPan w fwo- 
iey Apologii zmieściłeś uczciwość i 
prawdę, lubo przeciwnik Jego ufzczy- 
pliwych fów wiele w pifmo natkał fwoie, 
inie mało użył wybiegów. Dowod oczy- 
wifty, że niektórzy Kięgopifowie rzecz 
fwoią pifząc,z fatyrą złączaią. Nie- 
czytałem iefzcze do tad wyśmienitey 
WOPana dyfsertacyi fwieżo wydaney o 
Pompeinm. Trzymam, że WCPan zakoń- 
czył z chwałą fpór wzniecaiący się mię- 
dzy Starożytności fzperaczami. Na fa- 
mych Neapolitańfkich podobno WCPan 
zważafz, którzy tak fa zazdrośni, że bylę 
co napi: 
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co napifał Cudzoźiemieć o ftarożytno- 
ści Pompeianu, albo Herkulanu, zaraz 
go tym famym winnym uznawaią. Wiefz 
WCPan iak się obefzli z kochanym, i 


|zącnym nafzym Xiędzem Winchelma- 


nem. Profze WCPana żebyś fwoich 
nie zaniechywał prac rozpoczętych, iako 
także o to, żebyś był przekonanym, iż 
w każdey okoliczności fzukam fpofobu 
okazania fzacunku, z którym ieftem &c. 
Gangontlli. W Rzymie z Klefatoru 55. App. 


rf 14. Wrzesnia 1708. 


KOWNIE TO BOO ZOK EK A AAR OE A 


Lift CXIV. Do X. CORSI: 


poe rzecz chwalebną WCPan uczy- 
J iłbyś, gdy byś do Traktatów Teo- 
logii wydanych przez siebie, dodał 
Traktat moralny. Filozofia bardzo 
krótko wykłada morał. naypotrzebniey- 
fza ief rzecz dla każdego fanu, ludzi, 
żeby gruntownie poznali, co, ma rzą- 
dzić ich obyczaiami; ief to kompas po- 
fzrod burzy i nawałności życia. Moralna 
nauka ieft fundamentem poczciwośći i 
Chrześciańftwa, którey my zawfze uży- 
wać powinni, A drugie Umieiętności w 
; niektò- 
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niektórych tylko moga bydź użyte oko-| 


licznościach. Lecz, ani między Fi- 
łozofami dawnemi, ani między tėra- 
znieyfzemi,nie znaydziefzWCPan moral- 
ney nauki takiey, iakiey nauczać po- 


auki tey wyśmienitości i przepifow 
fzukatmy, ieft łono Boga famego, a nafze 


obowiązki zawiły od woli Jego, który | 


wyśmienity poftanowiwfzy porządek we 


dobre 


| mi, d 


dźne! 


f powi 
trzeba, i zachować. Xięga, w którey | c; 


wfzyftkich częściach . powfzechności, w | 


którey naypięknieyfza trwa zgodność, 
fprawił w dufzach nafzych, w fercach, 


umyfłach , namiętnościąch, . zmyfłach, | o 


takową ziednosć, iż to wfzyfiko mą 
wchodzić, abyśmy dobrze czynili wzglę- 
dem nas, i względem bliźniego. 

Nauka moralna ieft obfzerna, przez 
nią Cefarftwa, Monarchie, Dwory, Mia- 
fta, Wsie, Zgromadzenia, Familie u- 
trzymuią się, naucza bowiem iaśnie i 
wyrozumiale, co winniśmy Bogu, bli- 
Źniemu, i nam famym. Między ty- 
lo obowiązkami, ktore nam zaleca Mo- 
rał, i do których wykonania z powodu 
natury, i poddałości naszey, brać się po- 
winniśmy, miłość w Religii prawdzi- 

wey 


% 
Klemensa XIV. ż5f 
wey tylko, znayduiąca się, Cżyni nas 
dobremi przyjaciołami, dobremi krewne- 
mi, dobremi obywatelami, i dobremi pod- 
dźnemi. Zamyka w nayfkromnieyfzym 
powierzchownie ułożeniu, to wizyftko 
czego życzyć można W każdym .ftanie, 
w którym nas Opatrzność Bofka mieć 


"chciała. Cnoty Pogańfkie nie miały w 


fobie nasienia Bofkiego, więc i owoców 
nie wydawały godnych wieczności. Mą- 
drość dawnych Filozofów nie znała po- 
czątków tych Niebiefkich, które dla dufz 


' Chrześćiańfkich są pożytkiem nieofza- 


cowanym zafłużenia na fzczęśliwość 
wieczną. Nigdy nad to WCPan w 
fwym Traktacie Moralnym, który mafz 
napisać, O tych rzeczach, (mówić ile 
tylko będziefz ) możefz, -abyś 0- 
kazał źrodło prawdziwe Cnot, , nje- 
mięfzaiąc ich z cnotami na famey ima- 
ginacyi zafadzaiącemi się. Dobra ieft 
rzecz wfpomagać bliźniego z powodu 
natury, ale tego do Boga nieftofować; 
rzecz zła. W takowym razie; mówić 
trzeba, hec oportuit facere, et illa non omit- 
tero | to czynić należało, i tamtego 
nie opuścić, A według przyfowia Szkół. 
Bonum 
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Bonum cx integra causa, malum ex quocitigue 
dijeu. Aby rzecz dobra była, ma bydź 
że wfzyftkim dobra, bo naymnieyfzy de- 
fekt, iuż ią czyni złą. U wfzy- 
fikich narodów przepify: Moralności fą 
iednakowe; bo fa w fercach nafzych wy- 
ryte, Taż fama ręka i wfzechmocności 
fwoiey znaki na Niebie, i początki po- 
winności nafzych na fercach wytyfowa- 
ła. Serce nafze ief tablicą Dekalogu; 
którey nic zepsiić nie może, namiętności 
złe znifzczyłyby, gdyby fumieńia wo- 
łanie nie wytzucało obłąkania. Mo: 
rał Ewangeliczny ofobliwiey przyzwoi- 
tym ieft człowiekowi; ponieważ naucza 
i o ułomności iego; i o wielkości. Ea: 
czy ziemię z Niebem, z których my 
wyfzliśmy, iakó kawał ziemi, i obraż 
Boftwa, i pokazuje tablice z nafzemi po- 
winnościami; i znafzemi przeznaczenia: 
mi.Morał Pogańiki poddnie pychę, Chrzes 
ściańfki Żaś dofkonała pokorę: Spodzie* 
wam się, że to wfzyftko wyłufzczyfz 
WCPan w fwoim Traktacie. S. Thoma(z 
o tey umieiętności przedziwnie pifał, 
rozumiem więc, że WCPan będziefz 
go czytał, Com miał. mówić wfzyftke 

napifa- 
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napifałem, dodając fzacunek, i przyjażń, 
z którą Sc. z Rzymu 22. Stycznia 1747, 


| RRIRIK GEE ZE WO GEE AE EEK ROA A EOKA OKE 


Lit CXV. Do JMC MURATORI 


Me ż Papieżem ( Benedyktem 
XIV ) o dolegliwościach WCPana, 
odpowiedział w tych w fłowach, że 
im'więccey WCFan ucierpiefx dla (prawie- 
dhwosci, tym przyiemnieyfcym bedzicfa Bogu, 


«| i ludziom pełnym Ducha Pana. Przyfzie 


WCPanu Ociec Święty Breve, które 
WCPana ufpokoi, i dowiedzię nieprzy- 
iaciołom Jego, że nicniema w Xiążce Je- 
go nagannego, ani przeciwnego tak co do 
` nauki- wiary, iako i obyczaiow, i to co 
chcą przyćmić, zgadza się z przywileia- 
miod Stolicy Świętey danemi. Sam 
pifać będzie Ocieć Święty do Kardy- 
nała Queriniego, który zdaie się bydź 
obrufzony na WCPana względem Swiat, 
których -amnieyfzenia wymagafz; fpo- 
dziewam: się więc, że Kardynał na lif 
Qyca Świętego ufpokoi się, i ppwezmie 
fzacunek ku WCPanu, ktorego godzien 
iefteś. Ja fobie zawfze będę winfzo- 
wał, że przyłożyłem się cokolwiek, aby 
dla 


była, i ucięły się DE reni nay? 
njėgodziwíze, bo niewiem, aby który te- 
zey bronił nad- WCPana Religii nafzey: 
Batdzo cięfzko Uunośić nienawiść: zabo- 
bonnych. Ani bowiem powaga, ani dowody 
zdołają takowych przekonać, którzy za 
artykuł wiary przyymuią co tylko im do 
z SD przychodzi, i w muzgu ich toi 
. Polegay WCPan na mnie; iako na 
fobie famym, i bądź WCPan przekonany, 
że |mie moje nigdzie lepiey położone 
bydź nie może, iako na końcu: tego liftu; 
który WCPana upewnia o moim ku. ofo- 
bie Jego fzacunku Ge. x Rzymu 27: 
Siergnia 1749 
$ * 
Lift CXVI. Do tegoz: 


Pory WCPan fwoie dzieło, hay- 
bogaciey mnie obdarowałeś. Położę go 

tak, abym zawfze miał przed oczyma 

memi, a czytać będę, żeby rozum móy 
i serce było nim napełnione. Dziwi mię 
bardzo że z Ambon nawet, na WCPa- 
na śmieią mówić, i przeciw Pifmom ie- 
Ciefzyć to' WCPana ma, że ci fą 


80: 
wil- 


pna 
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wilcy wodzieniu owczym, poznać się 
albowiem daia z owoców. fwoich.- Diu- 
żeybym się z WCPanem bawił, gdybym 
z urodzenia mego nie miał pobudki do 
uięcia fobie „pociechy. Jeżeli tif ten - 
moóy jef krótki, to fzacunęk ku Ofobie 
iego ieft dłużfzy, bo ma zapęd wraz z 
dufzą moia, która się nigdy nie zakoń- 
CZY, Ge. z Rzymu 22. W rzenia 1748. 
KKE K EE E EEA A aa A E a Aa 
Lift CXVII. Do Xicdza SBARAGLIA De- 
Jinitora dożywotniego, XX: Bernardynów, 
w Bononii, 


Ww żelki mi WCPan honor czynisz, nie- 
zapominałąc o mnie, i przypifuiąc 
prace Ba mnie fpodłemu. człowie- 
kowi- Oczekiwaliśmy tu z wielkim 
pragnieniem dzieła „WCPaha, íwiad- 
kiem tego jeft, że ieden z! haywzięt- 
fzych u nas uczonych porwał mi Miąż- 
kę WCPana, którą tylko dwadzieścia 
cztery godzin miałem w ręku. Po- 
wfzechna wziętość chwały pracy WOP. 

powinna go pobudźić dó wydania innych 
pożytecznieyfzych, i obfzernieyfzych . 

Spodziewam się w zamianę. przejać 


A WC?Panu; 
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WOPanu, ile mi czas pozwoli S$; otiari li- 
cuerit, owoc pióra mego, prawdziwy słów 
związek Auguftyna S. pifzącego o Zopra- 
wie, o Eafe o Frzeznaczęniu Świętych, i o Dı- 
rze wytrwania, chcę odkryć, co ten Świę- 
ty Ociec pifał, i rozumiał, o łafce. 
Jeżeli czego żądam, dopnę, Si votis cu- 
fa rejponderint, podchlebiam fobie, iż mo- 
je uwagi będą użyteczne. Zwierzam 
się w tym WCPanu, i wiem że mnienie- 
wydasz. Profzę wfpieray mię+WCP3n ra- 
dą fwą, i oświęceniem, żebym należy- 
cie rzecz opifał, i pozwól abym uca- 
łowawizy Jego ręce;powtórzył przychyl- 


ność, fzacunek, z którym &c. z Rzy. 
mu T. Czerwca 1742. 


AO KOJ OOO OE O OOR 


Lit CXVII. Zo Tegoż. 
M“ wyznać przed WCPanem nie- 


udolność moię, żebyś nie rozumiał 
o mnie tak bardzo dobrze, i uwolnił mię 
od pracy, którą na mnie wkładać chcefz 
Nie wzdrygam się pracy, ale tu trzeba 
zdolności należytey, aby godnie utrzy- 
mywać roztrząsanie krytyki, i dowodów. 
Pifałem na żądanie Kardynała Cibo; 
ale 
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ale ta rzecz była łatwa niewymagaiąca 
ani fztuki krafomowikiey, ani wyśmie- 
nitości. Ja wzwyczaiłem się w czy- 
tanie Xiążek naylepfzych, a bezprze- 
ftannie ślęczę nad Hiftoryą chronologi- . 
czną kościelną, bo ieft mocnym popar* 
ciem Religii. Nie chciałbym fporu czy- 
nić z Aryftotelefem, a tym bardziey-z 
Skotem, dla dawney z niemi znaiomości, 
i wipołbractwa, lecz na każdy prawie mo- 
ment mufzę ich zofiaw,abym fzedł drogą 
befpiecznieyfza, i gładszą, Nasz wiek 
nie jeft porą pokrakliwey fubtelności, 
więcey teraz wymagaią iftenności, i 
prawdy,niżeli rozdzielności( diftindtionis } 
ifów. Ey! na coż się zda używać zawi- 
łości w opifywaniu rzeczy proftych, anje- 
wyrażać iaśnie,filozofuiąc, iako upewnia- 
iac WCPana o fzacunku z którym &c. 

z Rzymu 2, Lipca 1742, 
FAR GO Ed EO EE KAWKA 


Lit CXIX Do Xydza * **, 


ponieważ WCPan {we dolegliwości wy- 

nurzafz przedemną, więc w fzczerości 

ferca, móy kochany Bracie i przyjacielu, 

mówię(ci,że zmnieyfzenie ich od famego 
Y2 Cie- 
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Ciebie zależy. Może przykrych użył 
fów w napomnieniu Gwardyan, ale nie 
bez przyczyny upominał, iak mi się 
zdaie, bo kiedy ma Reguię za fobą, wten 
czas nie zbacza, i fam nie powinieneś za 
złe mieć, gdy cię ftrofuią. 

Nie czyniłeś fzlubu, abyś był Muzykan- 
tem, ale Zakonnikiem, i lubo Muzyka 
ieft rzecza nayniewinnieyfzą wyrażaią- 
cą harmonia, zgodność, na ziemi i Nie- 
bie; bywa iednak fzkodliwa, gdy czas 
naznaczony na czytanie, albo modlitwę, 
zabiera. Przykrzey mi niżeli ko- 
mu. innemu nacierać na Muzykę, bom 
się uczył na „organach, a tym bardziey 
mi się podoba ten inftrument, że ieft 
poświęcony ña wygrawanie chwały Bo- 
ga, i nie bywaią na nim grane koncerta 
światowe, lecz ia tego używałem 
fluchaiac Reguły; rozumu. Prolzę 
Cię kochany przyiacielu, abyś podczas 
godzin rekteacyi, niekiedy indziey gry- 
wał, a dufzy fwoiey nie zawfze w pal- 
cach miefzkanie zakładał. Napifzę do 
Xiędza Gwardyana, żeby dobre ferce 
pokazał WCPanu, ale nie Wwprzod, aż W 
tedy gdy do mnie napifzefz, obiecując 

że 
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Że nie będziefz czafu nad. to łożył na 
Muzykę. Pobożność,i nauki,do więk- 
fzych i pożytecznieyfzych rzeczy wzy- 
wsią, aprzywiazanie moie do WCPana 
pobudzić. go powinno, Żebyś pofzedł za 
radą moia. Nuże kochany przyiacie- 
lu bądźmy dobrego ferca, milczenie, 
zgoda; pofłufzeńftwa ieft harmonią nay- 
milfzą, ktorey Chrześcianin, a ofobliwie 
Zakonnik pragnać powinien. Scifkam 
Cię ferdecznie, żałuiąc że nie mam fpo- 
fobności mówienia Ci do ucha, iak mnie 
obchodzi wfzyfiko, co się tycze ofoby 
Jego, i iak ieftem &e. z Klefatoru $5. 
Apofolòw 9, Kwietnia 1744. 


ZRYW SWO KRK KROWA ERA WIE 


Lit CXX: Do ŹXiędza * BAUDLERA 
Profe ora Teologiw Turynie, Ey- Frowincyala, 


pere bydź przekonanym, że dobrze 
` o WCPana interefsach pamiętam. Co 
zaś do Konkluzyi, które WCPan zamy- 
ślafz mnie przypifać, chciey WOPan do- 
brze namyśleć się. Zdaiemi się albowiem, 
naprzod, żenie będzie do rzeczy, gdy 
Uczeń Jego, na czole, moie |mie położy; 
konkluzyy fwoich Teologicznych, to- 
wtóre 
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wtóre nie mógłbym fkuteczniey iuż WC 
Panu ufługiwać, gdy wiedzieć będa, że 
mam fzczegulnieyfze przyczyny interes- 
sowania się ża Nim.Potrzecie,jeftem wca- 
le niegodzien żebyś WCPan ten mi honor 
czynił Z tym wfżyftkich madre fwoie 
konkiuzye czyli przypizesz mi WQPan, 
czyli nie, profzó jednakowo zawfze bydź 
przekonanym o iednoftaynym moim ku fo- 
bie przywiązaniu, zdrowia wfzyftkim 
WCPanom życzę, pifząc się. śe, g 
Rzymu 2. Lipk. R. 1749. 


stolik 


POSEŁ ŁOŁŁELA CY 
Lit CXXI. Do Xigdza CRUTTQ, 
Bernardyna miefskaiącego w Turynie. 


awitydza mię nie pomału myślącego o 
Konkluzyach, ktore zacny Profefsor i 
igo Defendent chcą mi przypifać, W 
fzczerości ferca wynurzam się przed 
WCP. iż niewart ieftem tego, wfzak 
innych” podoftatek zacnych iefti uczo- 
nych, którymby należało ie ofiarować, 
a nie mnie człowiekowi nieuczonemu. 
Profzę się rozmówić, z Kiędzem 
Baudierem, i iego godnym Uczniem, a ie- 
żeli można, odprowadzić ich od dedy- 
kowanią 
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kowania mi. Pragnę ferdecznić okoli- 
czności, w którychbym mógł dać do- 
wód, iż obydwom ufłużyć iefiem gotów 
ile możnośći moiey. Nigdy nie zapo- 
mnę obowiązania mego im.za to, że 
w fawnym mieście, i w klafztorze, który 
można nazwać ozdoba Prowincyi wa- 
fzey, imię moje wflawiacie. Profzę u- 
czynić mi łafkę podaiąc fpofobność, abym ' 
miał honor odwdzięczyć, iako także pro- 
fzę wierzyć, iż z ufzanowaniem i wdzię- 
cznością jetem &c. x Rzymu 23. Czórw- 
ca. 1749. 


dt EO OE ERO OE ZOK OKO POOR EA E 


Eit CXXII Do Xiędza BAUDIERA 
Proftfsora Turyńjkiego Klafatoru, XX Ber- 


nardynów. 


OT tyle miał siły do podziękowa- 
nia  WCPanu, ile Jego dedyka wipa- 
niałomyślna wymaga, którą mi honor 
uczyniłes. Pokażę ia wkrótce Papie- 
żowi famemu ( Benedyktowi XIVY Kon- 
kluzye WCPana, które dowodzą o talen- 
tach WCPaną, i Jego zaflugach, lubo ia 
tych Konkluzyi dedyki nie byłem godny. 
Zapęd móy nie tylko ieft czytać 
ale 
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ale i ftarać śię dowieść, ile ieft gorli- 
wy Zakón nafz, że członki iego cho- 
ciafz za granicami Stanu Papiefkiego 
miefzkaią, iednak bronią praw Stolicy 
Świętey. Bardzo będzie Papież z tego 
kontent, i rozraduie się, Duch Jego. 

Co, dó mnie, myślę, tak WCP anu, iako 
i iego mężnemu atlecie, czym bym 
miat odwdzięczyć, odbierze tu tegoż 
czafu, którego w Turynie pofrzod ludzi 
ych zgromadzenia, pochwałę praca 
WOPana, kiedy z uft Qyca Świętego, 
który ieft wyrokiem Kościoła .powfze- 
chnego, będzie chwalona. Uprafzam, że- 
bys mnie WCPan ać MGS czym 
mu mogę, iako i godnemu Uczniowi Jego 


przyfłużyć się, podsiac fpofób, „abym dał 


dowód moiey wdzięczności, i przyiaźni 
' aczey może takowy czas zdarzy sie 
którego będę miał honor Widzieć się tu 
z WCParem; Teraz ię i pora, i zaba- 
W niedozwalaią dłnżey ź nim się ba- 
wić. Profzę bydź. pewnym, że &c. 
Reymi 36, W rzenia 1749. 


A KR OR ME OE 


EROK ŁA 
Lit CXXII, Do, Xądza CALDANI 
Froncifskana, wie 
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U vierzyłbyś WCPan temu, żeby Śmieli 
mi przypifać Konkluzye, mówię, 
śmiali, bo trzeba wielkiey odwagi, aby 
mnie kadzie, ile bowiem znam fam sie- 
bie, detem ze wfzyftkich naylichfzy 
człowiek, i nic nie mam takiego, czym- 
bym mogł wymówić ich, czy krzyw- 
dzących, mnie, czyliteż fzanuiących. 
Co mnie zaś ciefzy w tym. razie, 
to to, że te konkluzye dofkonale wy- 
brane, zawióraią w fobie rzeczy nay- 
wdżnieyfze dla nas, i naywyśmienit- 
{ze w oczach, Religii, chcę mówić, Ko- 
ścioła. Uważaiąc go względem wia- 
ry, co za obfzetne pole! Jefi Pańftwem 
JEZUSA - Chryftusa, ceną. krwi Jego, 
tryumfem męki Jego, i pofania. Nic 
nie ma w Hiftoryi wfpanialfzego nad po- 
ftanowienie Kościoła, nad zwycięftwa 
Jego nad Tyrannami, i namiętnościami. 
Widowifko natury nie ief godne weyrze- 
nia nafzego, w porównaniu do Zgroma- 
dzenia Swiętego, w którym światła, i 
cnoty przenofzą światłość gwiazd. Cze- 
fo WCPan mnie pobudzałeś, żebym Teo- 
logiczny wydał Traktat w materyi Tey; 
o którzy. RiówA, Materyi piękney, ob- 
fitey; 
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fitey, i godney nafzego uczenia się, i 
podziwienia; lecz obfzerność rzeczy tak 
mnie zraża, iż fkoro pofune rękę, abym 
odryfował ten obraz, natychmiaft wy» 
pada mi ołówek. Kiedy uważam, że to 


Lifty Bi Bieda 


Bóg ieft fam,że Jego fłowo, że iego Duch, 


utworzył Kościoł, aby był drugim nie- 
bem iaśnieyfzym od pierwfzego, dał 
światło, które pod wfzýftkiemi kli- 
matami do fkończenia fwiata w 


poznamy w ten czas dofkonale, kiedy 
będziemy na łonie Bóga, z którego wy- 
fzedł, i do którego bezprzeftannie dąży, 
jako do naywyżfzego fwego fczęścia. 
Świat jeft zafloną iafność zakrywaią- 
cą, trzeba więc, żeby była rozerznięta, 
i tak widzieliśmy Kościoł Boży w ia- 
fności, i piękności fwoiey. Jle ludzi ieft 
możnych w dzieła, i fiowa, od Adama 
aż do oftatniego z wybranych, ` który 
zamknie krąg Taiemniczy zawierający 
w fobie Duchy Niebiefkie i Swietych! 
Ta to zaifte liczba niezrachowana, o 
którey 


ktore 
Objav 
dna. 
nyyż 
wied 


£1eM 
dzone 
Boga 


| Chry 
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ktorey mówi S. Jam Apoftoł w fwoim 
Obiawieniu, i którey wyrazić niepodo- 
bna. ` Kościoł ten, acz nieograniczo- 


|ny, żóftale jednak w fercu każdego fpia- 


wiedliwego, a to z przyczyny: miłości, 
która go sciśle łączy z miefzkańcami 
Ziemii Nieba, z ludźmi nawet nietro- 
dzonemi, którzy z famego miłosierdzia 


| Boga, w czasie należyć będa do aa À- 
| Chryftusa, to ieft złączenie między wy- 
j branemi, iż ci którzy zmarli, ci z. 
jrzy żylą, i ci którzy sie utodza, czy- 


nią iedno zgtomadzenie, żadnemu rozłą- 


| czeniu niepodległe. To te dy dowodzi, 
| o czym ledwie kiedy myślemy, o związ- 
| ku mocnym i piy niezerwanym.C zą- 


fiki złota mocno z fobą złączone nie 
fa tak trwałe, i tak tęgie, iako złącze- 


| nie z fobą przyiaciół Boga, ponieważ 
| nic ich, ani rozdzielić, ani rozłączyć 
| nie zdoła. Częfto czytałem z ukontento- 


waniem dawnych Teołogów, i mimo 
fwey nieprzyjemności Gotfkiey, znala- 
złem my śli wybornei nayfpofobnieyt fze do 
uczynienia wyobrażenia o Kościele, i 


| Religii. Zdaie się, iż mniey ofłabiaią się 
| rzeczy, kiedy się nie bardzo wysilaix 


ną 
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na flowa, a czego nie dofiaie w: ffowach, 


myśli z tego zytk maia, iz tey to przy- 
czyny Qyco: wie Święci, ile razy nam 
mówią wzg ędem obyczaiów, lub wiary 
Tsiemoic, wyśmienicie mówią. Spofób 
ich mówienia nadludzki, czemu się 
dziwić nie mamy, ponieważ to, co jeft 
wieczne, nifzczy wfzyfiko to, co iefi 
przómiiające, i czafowe, Trzeba- wi iec, 
aby człowiek był gruntownie pobożny, 
t uczony do napifania Traktatu o Ko- 
ściele. Tylo rzeczy. cudnych znayduie 
się, tylo, Faiemniczych, tylo. pięknych, 


że „dufzy cięfzko ie. złaczyć razem, że-- 


by była, zdolną. do ułożenia takowey 
mater. To wfzyftko, c o przeraża czło- 
wieka, niknie, mówiąc. o Słowię Wcie- 
lonym, o cudownych dziełach Jego, z 
których ieft Kościoł, ponieważ 
fkonalcny jek, i zacność ma z żłobu i 
krzyża Zbawiciela. Tchnienie Stwórcy, 
które życie dało pierwfzemu Człowie- 
kowi, by ło, nasieniem' Kościoła, które 
od Adama do Abla przechodząc, a tak 
do ferca kazdego . fprawiedliwego; i 
aż do fkończenia wiekow, nie mogło ża: 
(ney zmazy zaciągnąć wieków, klima- 
tòw, 


p 
| 
| 
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tów, i Narodów. Wyfteępki otaczaią- 
ce Kościół zachmurzaią go, ale nigdy 
nie zmazuią. Płynie nad nieprawościa- 
mi, któremi świat napełniony, grzefzni- 
cy zaś na łonie Jego znayduiący się; 
pięknieyfzym i czci godnieyfzym go 
czynią. Obiawienie Jana S. ieft fzy- 
bą złotą, i diamentową, dla tego, któ- 
ryby miał klucz, i chciał pracować w 
opifaniu Kościoła, lecz ta Xięga zawiera 
w fobie wielkie zawiłości, maiące się 
ułatwić przy dokcnczeniu wieków. Apo- 


- fołowie i Oycowie Święci co nieco od- 


kryli nam zafony Tey Taiemniczey, 
jednak i tak trudso doyść iafności Nie- 
biefkich. Co ieft przecie pewnego, to 
to, iż Święte przerażenie w czytaniu, 
powinno nas upomnieć, że ta Xięga za- 
myka w fobie wielkie Tajemnice, i że 
w życiu przyfzłym, do którego prze- 
znaczeni iefteśmy, pokażą nam, i dadzą 
poznać rzeczy wyfokie i nadzwyczay- 
ne. Ludzie zatopieni w ciele i krwi, 
niemaiący wiary, nie fą przekonani . o 
Kościele, żeby tak miał bydż- cudowny, 
powierzchownie bowiem wfżyftķie rze” 
czy biorą, ztym wfzyfkim, złącza Ko- 
ścioł 


pda Arev aTe A ke aa 
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ścioł wfzyfikie rzeczy widome, i nje- 
widome, Świat, nawet, ieft na to, żeby 
dzieci fwe wydawał dla Kościoła. Wy: 
fiawiam ia fobie Kościoł nakfztałt drze- 
wa, którego wierzchołek tyka się Nie- 
ba, korzenie do przepaści siaga, a Żadne 
naywiękfze wichry, ani go ochwiać, ani 
wywrocić mogą. Więcey niżeli fześć 
tysięcy lat ftoi w fiarym į nowym Te- 
fiamencie uważaiącgo. Pod cieniem Jego 
Apoftołowie iako i. Patryarchowie, Qy- 
cowie Święci, Prorocy, zbawienie fpra- 
wowali, i wyroków Jego z zupełnym 
poddaniem: się nieprzerachowana liczba 
dufz ducha: - Nic nie zdaie się fla- 
bfzego iako powierzchownie Kościoł 
maiąc za głowę i członki, ludzi za 
ciałem i krwią idących, podległych na- 
miętnościom, infzey broni i mocy nie- 
maiących, nad flowa JEZUSA -Chry ftusa. 

zj dźcie każcie przed wfuclkiemi Narodami, be- 

de ia z wami, aż do [kończenia witków. 

Lecz wewnątrz naymocnieyfzym ieft, 

rządzi ponieważ nim i oświeca Go bez- 

uftannie Duch Święty, Bóg fam ieft 

wfparciem niewzrufzonym Kościoła. U- 

trzymuie Ręką fwoią ilekrotnie potrze- 

bule 


| 
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| buie wfparcia, w czafach.w Których zda- 
ie się bydź wfzyftko w rofpaczy. 
Kościoł ma to w fensie miftycznym, co 
fwiat materyalny; ma ogień centralny 
cale. Bofki, który go bez przerwania o- 
żywia. Słońca oświecaiące nawet i pod- 
czas nocy, rosę cudowną, ktora odwilża; 
krzepi, i posila: ma fwoie dyamenta, per- 
iy, krufzce, planty, kwiaty. Sakramenta 
podobne są do rzek, modlitwy do woni 
z kadzidł, dobre uczynki do owoców 


| nayfmaczniegfżych ziemi, Urzędników 


fwoich podobnych do gwiazd, którzy nas 
ftrzegą i nam przyświecaią. Taki 
ieft związek między dziełami Bóga, i 
harmonia, że to, co ieft z ciała, fluży ku 
pomocy Ducha, co ieft widomym do te- ' 
go, co ieft niewidomym, aby wfzyfiko 
wielbiło Boga, a wielkość, idko i zacność 
Jego. ogłafzało. Przyznam się przed 
WCPanem,żeKościoł ieft moim światłem. 
Tak ieft dawny, tak rozległy, tylo za- 
wieraiący w. fobie, iż iafam niknę w 
obfzerności Jego, czyni iedno ze wfzy- 
fikich wieków, i ze wfzyftkich Kraiów, 
dofkonale złączaiąć. Jednego prawie czy- 
ni wybranego z wfzyfikich, których, ief 
Mat- 


370 Lifty  Pupisza 
atka, jednakością w nich wiary,na* 
dziei, i miłości. A widząc dofkonał: 
zgodę między członkami BRADA 
Rusa, m kk 


dwić można, że-ieden czk 
modli się, ióden czy ni Każdy dł: 
czony od K6icivia. ma zdania partyku- 
larne o Religii, każda - Sekta Ad 
wiafnego mniemania fobie, myśl 


U wiel 


ale w zgromzdzeniu Świętym, AA, 


nych czyniącym , wdra, ijt wiara, iedńó 
Zbawienie, ieden Obrzeft. Otoż rzeczy, 
które opifniac, Kościół wyłufzczyć. na- 
leży, Kościół, który tu na ziemi woiu- 
ie pod Głową widzialną od Męfsyafza 
upoważnioną, Mościoł, który cierpi W 
czyścu ż (prawiedliwówni Bog a; żeby 
ftał się dofkobale czyftym i godnym 


e 


widzenia Stworcy; Kościoł, ktory tryum» 


faje w Niebie na łonie miłosierdzia, i 
chwały. To co krótko. wyraziłem 
może sie zdać do WCPana proiektu. Uży- 
wizy Pifma Świętego, Konciliów; Oy- 
ców Świętych Tradycyi; można Tra: 
ktat wybo tny złożyć 0 Kościele. Lecz 
łatwiey iet wyraźić, co powinno z naydo- 
wać się. w Traktacie, a niżeli ułożyć go 
takjak wymaga zacność i wys EPA EA 
mate* 
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materyi. $. Auguftyn podał nam wy- 
borne rzeczy o Kościele ofobliwiew pi- 
(mach fwoich Rólemicznych przeciw 
Donztyftom. Wyftawił na gruzach onych- 
że, budynek wipaniały, który mhiamali, 
ze zgruntu zruynowali. Każdego wieku 
Sekty powftaiące przeciw. Kościołowi, 
znifzczały, zoftał tylko tuman z prochu 
ruiny Sektarzów zaślepisiący nieczułychy 
na rozwaliny. Ktokolwiek niefluchs 
Kościoła, powinien bydź poczytany we- 
dług wyroku Przedwieczney Prawdy za 
Publikana, i za Poganina; i natym to 
zakończyć nale ży Traktat o Kościele, 
na czym iakończę lift móy życząc WCPa- 
nu wfzelkich pomyslności ód Boga dla 
twych przyiacioł zachowanych, a ao 

częftokroć bywaią obefłane goryczą, ie 

dnak ich pragnąć potrz zeba. Nic niemogę 
przyłączyć więcey do tego, czego WOP. 
godzien, i czym ia bydź powinien &o: 
bk bg ze AE z e EE AE Ka I CZE OE OZ a E 


Lit CXXIV. Do Xjydzu GENTIS Do- 
na» Bujkupa Areną kiego» 


Jletylkomiałem moż 10$c) moley,w poru* 
czonym interefsie od WCP chodz złem, 
4 ab 


2) 


niey go popierał, im bardziey fzło o 
Pana, o Zakon fzacowny, którego 
nosifz fukienkę, i o Godność, na którey 
WCPan iefteś. Przykro mi, że odle- 
głość wielka ieft Kraiów iednego od dru- 
giego, w których mięfzkamy. To mię 
jednak pociefza, iż obydwa zoftaiemy 
w ftanie nam właściwym w iakim mieć 
chciał nas Bóg, WCPań na fwieczniku 
Kościoła, aia wkącie. Nie widzę na świe- 
cie nic godnieyfzego nafzych pochwał, 
inafzego ufzanówania nad Bifkupftwo, 
bądź uważaiąc Jego początek, bądz fkut- 
ki. Za Wynalazcę fwego, i Głowę, ma 
JEZUSA - Chryftusa, a łafkami, których 
udziela, Ziemię z Niebem łączy. Dla 
tego, Bifkupi byli zawfze fzanowani od 
Cefarzów, Krolów, którzy mieli fzczę- 
ście bydź Chrześcianami. Foczytywa- 
li Bifkupów, iako fwe wyroki względem 
wiaty, iako Aniołów opiekunów,  zdol- 
nych do rządzenia niemi w tym wfzy- 
ftkim, co się tycze dóbr ducha. 

Swiat niefzcześliwie wzwyczalony w 
nieuwagę na Naftępców  Apoftolfkichy 
lubo kto wzgatdza niemi, wzgardza ta: 
mym 
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mym JEZUSEM - Chryftufem, fą albo- 
wiem fpofobem ptzeświętnieyfzym, Po: 
mazańcami Pana. Sprawifz WCPan 
fzacunek tey wyfokiey, Godności, nie 
okazałością, ktòrey dobry Bifkup Wy- 
ftrzega się, ale cnotami znayduiącemii 
się w Ofobie jego, które są darami Du- 
cha Świętego. Niema  fpofobu le- 
pfzego do zemfzczenia się za krzywdy 
wyrządzane  Bifkupiey Godności, iako 
będac cichego i pokornego ferca, iako 
zachowuiąc się tak, iak się WOP zacho* 
wiiiefz względem fwoichDyecezanów: 
Czas, którys WCPan przepędził W Za- 
konie Dominika 8. był wyśmienitym 
Nowiciatem do Biikupiego Urzędu, Uczą 
się w nim rżeczy Wielkich zoftalący; 
fowo. Boże opowiadaia, modlą się; fa- 
me w: Zakonie tym znayduią się przy- 
łady świątobliwości, i okazye pracowa- 
nia koło fwego włafnego zbawienia pra 
cuiąc koło innych, X. Bremond fta- 


WCPanu zawfze z wynurzeniem ferca 


Z2 ; 4'0b0* 
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i obowiazki iey pełniących? kii w 
którym WCPan A a nie ma tylo 
Obrari ile ich się znaydule we Wło- 
fzech, iedazk widzieć się daią i w nim 
dzieła wyśmienite sodnę zaftanowienia 
nad foba. Chcę się bydź Rubenami 
widząc prace ich, jako także patrząc na 
dzieło Michała Angeli, Jemu wyrównać. 

Obawiam się, żeby Antwerp podle- 
gły częftym woynom,nie przerywał WC 
Pana fpokoyności, i Urzędu Jego prac. 
Flandrya w fwoim położeniu odmienną 
ieft ód Włoch. Lecz madry w fercu fwo- 
im czyni famotność, inic go zmiefzać 
nie możey kiedy fzczerze złączony z Bo- 
giem, i na famych łafkach Nieba, ocze- 
kuiąc ich coraz. więkfzych, przeftaie. 
To ieft zamierzenie WCPana, moie zaś 
powtarzać fzacunek,ufzanowanie; i przy-. 
wiązanie ku Ofobie jego, z którym &c. 
x Rzymu 6, Liftopada. 1350. 


RYSY 
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Lit CXXV. Do Panń BIANCHI Doktora. 


U [czułem pociechę nie małączytaiąc lift 
WCOPana kochany Doktorze, w który m 
zaprafzasz mię do Riminu, tym bowiem 
DZY 
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przypominasz mieyfce, w którym cho- 
dziłem do Szkół, ale oraz zafmuciłem 
się nie mogąc przyiechać, ebym ser- 
decznie WĆPana uścifkał, Szlub po: 
ftafzeńftwa ciało moie przykował w Kla- 
fztorze SS. Apofwłów, iednak nie prze- 
fzkadza dufzy, żeby zwiedzała Miafto, 
| w którym WCPan miefzkafz, czytałem, 
| nawet, i dnia dzisieyfzego, że Rimino 
ieg Miaftem fawnym, uważejąć jego 
fsrożytność. Titus Liwius mówi 0 nim 
iako o Kolonii, ktore dało pomoc Rzy- 
misnom oblężonym od Annibala. Au- 
guf, Tyberyufz, rożnemi go rękodzie- 
łami ozdobili, czego dowodzi iefzcze 1 
teraz òw moft, że Miafto to było za- 
wfze wierne Cefarzom; naofiatek, będąć 
pod Panowaniem Exarchów Raweńfkich, 
Lombardów, Malateftów, (były Fa- 
milie fawne Włofkie ) zofiało hołdo- 
wniczym, i poddanym, Papieżóm. Szko- 
da że morze od niego na mile uftąpiło, 1 
Że temi czasy przez połowe: miefzkal- 
ne. Ala ia pifzę, właśnie iakbyś WCPan 
o tym nie wiedział! To pewna, że 
przez przywiązanie do tego Miafta, zda- 
iemi się, że w nim. mięfzkam. Wfzak 

: natural- 


z 
> 
z 
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naturalna, kochać ten kray, do: którego 


slę pierwfzy krok uczyniło, i lata w 


nim dziecinne przepędziło, które zawfze: 


drogie, poniew aż fa w fiępem" do życią 
dalfzego. Mówię a moim niemowięftwie, 
które mi przypomin czym byłem, i 
czym więcey nie ieftęm. Zycie nafze ieft 
na 


kształt Kiążki, którey przedmową nie 
mowlęcy wiek, a każda przewrocona 
kartka, doi życia nafzego niezwrotne 
Okazuie. Maiący niecoś z pierwfzych 
lat, fzkodę, którą czyni fpiefzność, zda- 
ią się fobie nadgradzać lubo marzfzczki 
twarz ryfuią rozumiejących, że „pier- 
WIZYCH iefzcze żywość lat maią. Zycie 
tych dzieli się na kilka tomów, ka. 
> pełni fa dobrych uczynków, i żył 
długo, krótkie zaś życie i bez dókrych 
gózynkóć, ieft nakfztałt fzpargału. 
Kochany Doktorze, iak mi miło z WC 
Panem takowe czynić uwagi! Jefteś, po- 
nieważ, Maądrym, dobrze widzącym, i 
znalącym lepiey, niż któ, i niczość ży- 
cia, i fzćzęście iakie ieft dla innych, i 
dla siebie, żyć pożytecznie, ieft to, czas 
nas ofzukuiący, ofzukać, który mniema, 
że wcale iuż ufzedł. Piękna ieft bardzo 
czynic 
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czynić dzieła godne wieczności, nad 
którą czas niema mocy. Niewiem 
jak się powiedzie fprawa nafzego wfpoł- 
ziomka. Ja wfzelką możnością ftaram 
się mu uflużyć, ale on psuie wfzyfiko, 
co ia ułożę. Trzeba iednak mu daro: 
wać, ponieważ nie od nas zależy, aby- 
śmy mieli wfzyfikię żyłki i członki do 
ufzczęśliwidnia. Chciałbym, ażebyś 
WCPan drugiego siebie pofiał do Ar- 
changelu ratować poczciwego i cnotli- 
wego przyiaciela nafzego, w chorobie. 
Ciefzyfż WQCPan mię uwiadomiaiąć, że 
niema puchliny wnętrzney. Trzeba bę- 
dzie używać mu diety wielkiey, iak 
przyydzie do zdrowia. Ow Cu- 
dzoziemiec maiący mi przynieść Xiażkę, 
jefzcze nie był u mnie. Podobno zwie- 
dza miafteczka na trakcie do Rzymu, 
które mogą się nazwać przedpokoiami 
wfpaniałego pokoiu. Przyymę go dwo- 
iako dobrze, iako iadącego od WCPana, 
i iako Cudzoźiemca. Założyłbym się, 
że przyjedzie w. ten Czas, kiedy będę 
zabawny. Bywa to częfto, co, mię mar- 
twi, bo nie mam fpofobności zabawienia 
sięz nawiedzającemi mnie, ijokazować tym 
zdaię 


WY TZW" PERAMWEZ PO: 
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zdalę się, że ich niechętnie przyymiiję, 
„ Bądź pewnym kochany Doktorze, 

że zawfze iefteś mi przytomny, a ferce 

moie uftawicznie powtarza, iż na człe 

życie ieftem WCPana $c. z Rzymu 7, 

Czórieca 1758. 
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Lit CXXVL Do tigok. 


M arkotnoby' mi było; żebyś kochany 
Doktorze, od kogo innego, nie ode- 
mnie uwiadómionym był o promooyi mo- 
iey na Kardynalftwo, tzecz cale mnie 
Aużącą, a tak niefpodzianą dla mnie, że mi 
trzeba wielkiey przytomności,do wierze- 
aja, iż. tonie ief fen. Uznaję teraz, iż 
dobrześ Czynił, gdyś mię ftrofował nje- 
chcącego.się uczyć, Podziękowałbym tu 
WCPana: ofobiście przytomnemu, gdyby 
był zyfkznas famych wyniesionym bydź 
na godności,.które mimo woli nafzey fa- 
dowią nas wcentrze niefpokonoyści i zgieł- 
ku, To tylko mifercadodaie, iż fama Opa- 
trzność Bofka,pod którey cieniem czułem i 
fypiałem,Ręka fwoią mnieqa tymUrzędzie 
posadziła, anie intrygi Żadne,albo żądania 
moie Kardynąłem mnie uczyniły. , Cho- 
ciaż 
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ciaż iefteś byftrego rozumu, nie przeni 
knołeś jednak moiego odmiany fianuFrze 
ba więc mocnego przyłożyć ftarania, że 
bym nie tak byłKardynałem, iako godny m 
miefzczenia się w Zgromadzeniu,dokto- 
rego. Qyciec Swięty mnie wprowadził. 
Zoftawfzy Kardynałów wfpółbratem beź 
żadnych moich zafług, usiłować będę ich 
pozyfkaćdobroczynność,i imsię przypodo- 
bać. O iskby się zadziwiła Matka mo: 
ja niechcąca mi pozwalać, żebym był 
Francifzkanem,patrzacnateraznieyfząod" 
mianę.. Lecz iuż umarła, i my umrzemy, 
mam ia pamięć o tym oftatnim. momen- 
cie, żebym nie wpadał w pychę. Widzifz 
mię Kardynałóm, o ile Kardynałów iuź 
w niepamięci zagrzebanych i prochu, o 
tórych żadney nie mą wzmianki. 

Pówiedz WCPan przyiaciołóm nafzym, 
co będziefz rozumiał, i upewniy ich, iż 
we mnie maią naygorliwfzego, co się 
tycze interefsów onychże, i zdolnego w: 
każdym czasie, i na każdym mieyfcu, ia- 
ko i fam bądź pewny kochany Doktorze, 
wfzak wiefz, że Ganganelli twóy fu- 
ga,twóy przyjaciel, i zawfze do ciebieieft 
przywiązany Sc. x Rzymu 30. Wrze 
dia 1759. Lik 
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Lit CXXVII Do tegoż. 
ziękuy WCPan raczey fam fobie, żeś 
mi podał fposobność dania dowodu, 
iak WCPana fzacuię, i kocham, niżeli 
wyrażay wdzięczńość za przyftogę. Nie- 
znam ia, ani pracy, ani przykrości, w do- 
godzeniu żądaniu takiemu, iak WCPan 
przyiścielowi, a przyiacielowi dawnemu. 
Nie poczytuy WCPan interefsu fwe- 
go, któryś mi zlecił, i iuż ieft zakoń- 
czony, ZA gòre ciężką do przebycia. Nie- 
fzczęście moie, że łatwo pofzedł, bo 
bym chciał wfzyftkiey użyć fiarannosci 
i pracy, abym mu moią przychy Iność o- 
każał. Jmie WCPana więcey waży, niże- 
li moie całe Kardynalftwo, do ufkutko- 
wania żądania Jego. Rimino Miafto na- 
der byłoby fzczęśliwe, gdyby chwała, 
którey warteś, mogła bydź ograniczona 
w murach, lecz ta chwała przebywa wie- 
Że, leci daleko,mimo woli WCPana, po- 
nieważ talenia, cnoty, im bardziey ukry- 
walą się, i uniżaią się, tym flawa bar- 
dziey ie pokaznie, i rozgłafza. Dla tego 
nie mafz Cudzoziemca, któryby przeie- 
zdzaiąc przez Rimino; niepytał się o Pa- 
na Bianchi, i Jnienia Jego woj nie. 
Preje 


dnos 


izen 
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przywiozł pugillaresie, Cnócie nie- 
fzkodzą obmowy, 1 zazdrość, beż nich 
jednak talenta fame fzkodziłyby,'1 nie- 
fzczęśliwemi czyniły. Opatrzności : 
Bofkiey rozporządzenie, iż za złe, nad- 
„gradza dobrym, i ażeby człowiek cnotli- 
wy nietrwożył się, albo nie wpadał w py- 
chę, kładzie go na fzali, która go to põ: 
dnośi, to uniża. Bylibyśmy nayzuchwal- 
fzemi, gdybyśmy mieli famych wielbi- 
cielów nas, a bylibyśmy bardzo nikcze- 
mni, gdybyśiny wfzędzie famych mieli 
(zkalowników. Trzeba więc między Pa- 
negirykami, i Satyrami ekwilibru, aby- 
śmy w frzódwadze trzymali się. Ma- 
drość Przedwieczna kochany. Doktorze, 
wfzyftko rozpotządziła w mocy, i ftody- 
czy.Raz nam daie kielich gorżkiego, dru- 
gi raz fodkiego napoiu. Piymyż na prze- 
miane ztego kielicha taiemniczego nam 
podawanego, 2 uftrzeżemy się haków we- 
fela zbyteczngo, i głębi fmutku nieu- 
miarkowanego. Szczęśliwy , który 
ma, że tak powiem, hartowną dufzę, nie- 
daiącą się żadnym uwodzić przeciwno- 
ściom. Poćściwego opifanie od Horacyu- 
fza, wzbudza zazdrość w czytaiący my 

lecz 
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lecz w Ewangelii opifanego naśladować 
potrzeba. Zawfze w jednym fzczęściu 
zofiaie, nie wrzufzy -nic fpokoyności Je- 
go, ani obrot (zczęścia przeciwny, sni 
fzkalowania tęgie, ponieważ ifiność Jego 
ścisle złączona z wiecznością Boga. 
Profzę mi, kochany: Doktorze, podawać, 
okoliczności do odnowieniafzczerey przy- 
jaźni, która miałem zawfze z WCPanem, 
i która mnie napełnia radoś cią, kiedy na- 
zywam się WCPana fuga, i przyiacie- 
lem &c. R 5 Wrzemia. 1763. 
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Doniene WCPan wymagafz mego zdae 
nia o Mowach, któreś mi przyfłał, 
otwarcie wyrażam, że bardzo tracą Re- 
torycyzmem, i brak w nich owey wys 
mowy właściwey.do Panów fwiata; trze- 
ba pódnosić myśl według godności,ofoby, 
do którey się rzecz ma,i z łona nawet Re- 
ligii brać do wy fiawienia, że fa nakfztałt 
obrazów Boga żyjącego. Mafz WCP. 
nie mało rzeczy do.opisania. Ufzanowa- 
nie, pofłufzeńftwo Kroiom należyte, bie- 
rze fwòy początek w Przedwięcznym Pa- 
NU; 
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| nu, który chciał ich przyozdobić władzą 
| fwoią, ileż rzeczy ferce famo niepoddaie 
| nam, gdy mówić mamy o Oycah nafzych, 
i Opiekunach?' Całość ludu w tedy 
zupełna,kiedy złączony ieft (ciśle zRząd- 
cami fwemi. W tezczas wydaie się zgo- 
| ność” Niebiefka,i napełnia radością u- 
fzczęśliwiaiąc wfzyftkich. Podobało- 
mi się opisanie Berząditwa,czyli Anarchii, 
brzydkość, i że w żadney okoliczności, 
w żadnym czasie,nie godzi się powftawać 
przeciw władzy. Pofufzeńftwo Kró- 
lom, i na ich mieyfcu zasiadaiącym, na- 
leży się, iak obranym od Boga, a im le- 
pfzy Chrześcianin,tym bardziey fzanuie 
Królów. Tertulian w Apologii fwoiey 
wyraża, iż wierni, zaiego czafów nay- 
przywiązańsi byli do {wych Jednowładz- 
ców, modlili się,za nich, i z ochotą nay- 
rzetelniey płacili podatki. JEZUS Chry- 
ftus razem połączył poddanie się Królom 
i Bogu, Oddaycib. Bogu, co ief Bojkiego, g C2- 
Jarzowi, co ieft Cefarfkieggo.Nie ma więc wy- 
mówki, nie ma pretextu, nie ma przyczy 
ny ufkoczenia od pofłufzeńftwa.W zrufzy- 
ło mię mocno, giym czytał, WCPana 
twierdzącego; iż temi czafy naymiley 
Jedno - 
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Jednowładzców słuchać, w które, udzió: 


laia się poddanym (woim i koło ufzczę-: 


śliwienia ich uftawicznie Mónarchowie 
zabawialą śię, Prawda, że WCPan 

ad kogo innego lepiey mogłeś w tey- 
EW ateryi, ponieważ, ży iefz pod Mo- 
narcha ( Dom Karlos wt tedy by 20.60 lemi 
oboygas aSycy lij teraznieyfzy Króli fzpań- 
fki; Jkt tóry zręczność w rządzeniu, łafka- 
wość, fprawiedliwość,i innema cnoty. Nea- 
pol iako W CPan wyżnaiesz kwitnie, i 
wfawia się tak obfitością utodzaiów 
ziemi, jako rządem m iły i fp rawiedli- 
wym. Na tym ia zakończyłbymi moie 
mowy, ba więcey mówić byłóby nad po- 
trzebę. Wielkiey wagi ieft tak dla Mów- 
cy, iako’ i Poety, tam zakończyć, gdzie 
należy. Panegityk o Traianie piękny lu- 
bo, iednak zdaie mi się przydługim. Nay- 
pięknieyfze rzeczy maią fwoią sytość,któ 
ra miarkować trzeba, tak w pisaniu, iako 
i wmówieniu,aby nadto 1 piorowii pędowi 
dowcipu wybiegać nie dozwalać. towni- 
na w ogrodzie krótfza ieft niż fam ogród, 
kwiatki milfzy widok czynią gdzie nie- 
gdzie fadzone. Niebo lupo nieprzera- 
chowaną ma liczbę gwiazd, nam iednak, 
okazu- 
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okazuje liczbę pewną. Naylepsi Kazno- 


„| gzieie długo mówiac przykrość w fiucha- 


iących fprawuią. Wymowa wybitna wyra- 
żać ma gorącość, i prędkość ognia.Słyfza- 
łem ganiących nafze oświecenia, iako i 
ognie ftuczne długo trwaiące. Podziwie- 
nie zaftanawiaiące dufze i zmyfy,krótkie 
jeft, przedłużeniem więc flabieie, i ni- 
knie. Jeden z Xięży nafzych kazywał w 
Bononii nie dłużey nad pół godziny, lubo 
był płynney wymowy, jednak powiadano 


"6 nim, że oświecał,i lękał. Był wichrem 


opifuiąc fzkaradność grzechu, a pogoda, 
pięknośćcnoty.ZnaydziefzWCPan na koń- 
cu fexterna uwagi moie, ieżeli się WCPa- 
nu nie podobaiąyto przynayniey podoba się 
przychilność moja. ku Niemu, zktórą ŚLc. 
z Rzymu 7. Lifłopada 1752. 
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"Lit CXXIX Do Xigcia MATTALONE 


CARAFFA r 

pe dofzty rąk moich Xią- 
żki od WXMci z Paryża przefłane, z 

temi, o które: miałem honor uprafzać 

WXMci.Ciefzę się, iż mam fzczęście od- 

nowić moią uniżoność,którąm był oświad- 

czył, kiedy WXMść z'Francyi przez 

tutey- 
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tuteyfzą Stolice powracałeś, W tedy zas 
dziwiła mię przyiemność Francufka ź 
przenikłością Neapalitańfka złączona w 
WXMici, czyniąca naynależytfzym WX 
Mo Mężem w utrzymywaniu intetefsów. 
Dom Diomedes rodzony WXMci w 
dobrym zoftaie zdrowiu. Collgium Ch- 
mentinum całe y «dało mi świadetwo o 
zdołności i pilności Jegó w naukach. Pa- 
mięta, że z Domu ieft Kolumnów, a złą- 
czony krwią z Domem Borgesiufzów. 
Przeto dwoiako usiłuie, utrzymywać te 
pożytki, O Kiażkach WXMci przy- 
byłych dam świadęttwo komu będzie 
należało, że nie fa ani zakazane, ani 
płoche. Można wnieść o. człowieku ź 
Kiążek,które lubi czytać, iakim ieft,więc 
nie podobna, żeby naylepfzego nie bydź 
o WXMci zdania. Co do mnie było by 
moją niemożnością, gdybym tozfzerzał 
się wynurzaląc fzacunek, który mam 
honor &e. , % Klafsioru SS, Apoftolow 
16. Czeriema 1753. 
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TRESG LA3IOW; 
w TYM TOMIE 
pe I Do JMCPora de CABANE Ko- 
walera Maltańjkiego. O Przedsięwzię- 
ciu udania się do Klafztoru della Troppa. 
Pochwała XX. Benedyktynów Kongre- 
gacyi S. Maura. Powinności Zakonne - 1. 
Lit Il. Do Kiydza FERGHENA, 
Zachęcenie do zwiedzenia „Włoch, 
i o pifanie piękne Mia Włofkich. 6. 
Lift III. Do Sioftry. O Krótkości ży- 
cia ludzkiego. O chronieniu się pro- 
żnowania. O Edukacyi Syna., + - 16 
Lit IV. Do P BOUGET Szambelana 
Iapiefkiego. Wychwala wefołość któ- 
ra ieft, lekarftwem i folgą w pracach 18. 
Lift V. Do KXydza Opata Kafsynu góry. 
Pochwała Zakonu S. Benedykta. - 20. 
Lit VI. Do E STUARTA szlachcica 
Szkockiego. Chwali Anglia, Newtona, i 
zaleca Religią obiawioną - - 22 
Lift VII. Do F BAZARDI. Wyma- ` 
wia się, że nie może dać rady, wzglę- 
dem wftąpienia Syna iey do Zakonu 25 
Lit VII. Do Prałata CERATI Pre- 
xydenta Akademii Pzańjkicy. Człowiek u- 
czony udzielać się powinien publico 26. 
Q) Lift 


Lift IX. Do Marteza CLERICI Me 


dyolańczyka Zachęca do A i poleca | 


chorego Żołnierza - = 14: ta$; 


Lift X. Do Pani *** O prawdziwey 


pobożności, o fzarzyznie, i że iftota po- 
bożności ieft miłość - - - - 20. 


Lit XI: Do X, *%** Francifakana. 


Posyłą mowę, i i oznaymuie o Woynie |. 1 


między Ang glią i Francyą - -< 34. 


Lift XI. "o X, ** x Kanonika Oih. | 
kiego. Religii Katolickiey potrzeba, po- | 
czątek PRVI veniant, 
i czyfośšč - - > 726. | 


Lit XII. Do Hrabi ALG: 4ROTTŁ | 


Pochwała Króla Prufkiego; Chęć mię- 


fzkania -w Bononii. O Teologii, i i | 


zyce. - - 


Lit XW. Do Xyda ŁAMZANstu || 
ry dzieła w Frefkatach, pożytek z roz- | i 


wazania o gwiazdach, i człowieku. 44. 


Lift XV. Do Panny * * * Zakonnicy Kar- | 
melitanki. Radżi żeby nieodftępować Nau- | 


ki S. Terfsyi, bo ief naylepfzyra Dy- 
rektorem  Duchównym. - - 45. 

Lit XVI. Do. Kardynała VALER. 
TANI. Przeprafza wławiaige się za 
fuge odprawionego. - - 47. 

Lit XVII. Do tegoż Dzię okuie za 
przyię- 


ZI, 


© 
poi 


BI 
© 5 
bz 


przylęte wftawienie Się: -. - - 49: 

Lig XVII. Do *Łrałątę CERATI, 
Ubolewa, że nie ma czafu zabawiać się 
o grodnictwem. Ci którzy namazali tw y 
język drobną nauką, poczytuą siebie 


„| za Doktorów, a wprowadzić mogą nie- 
m. | wiadomość taką, iaka była Wieku X. 49: 


Lis XIX: Do Hrabiego * ** Pobudza 
ażeby porzucił życie wyuzdane. 51I: 
Lit XX. Do tęgoź Użala się że nie- 
odwiedził, i fkrył się będąc odwiedźo- 
URAA p GK A ao OW EU SPR 
Li XXI. Do Kiydza NICOLINI. O 
Niedowiarftwie. Deizm  prawadzi do 
Ateizmu. Niedowiarków  roziątrzać 
nie należy, ale łagodnie przekonywać. 57 
"Li. XXII. Do Kardynała CRESCEN- 
Zi. Chwali rezolucyą w decyzyi ie- 
dney. Czarownicy nie fą fprawcami 
nadprzyrodzonemi, ale zabobonnemi. 60 
Lit XXII. Do: Szlechica *** x Ra- g 
wenny. Zakonnik nie powinien mięfzać 
się w fprawy Swieckie. Exkuzuie się; 
że dać rady nie może w fprawie. 6i. 
Lift XXIV. Do Kardynała QOUERINI. 
Chwali Bibiiotekę,, wfpomina o mco- 
ney- zabawie Kardynałów. - = 63. 
LiR XXV. Do Xigdza ORSI Domi- 
(2) nikana. 


nikana. Podziękowanie, Pochwała Xią- 
żki nad Hiforyą Fieurego - -- 65... 
| Lit XXVI. Do. Prałata *** Stany | NE 
zakonne warte pochwały; Zakonnicy fą l 
66. 
| 
| 
| 
| 


wfparciem powfzechności.  - - 

Lift XXVII. Do ENRIQUEZ. Kom- 
plemenet. Decyzya o depozycie. 69. 

Lit XXVIII. Do Xini *** Spofób 
utrzymania Zakonnic; i bronienia ich a 
rozwiozłości Ducha. - - 

Lit XXIX: Do Kigdza LAMI. Jaki 
powinien bydź Dzienńikarz, czyli krytyk 
Xiag wychódzących. = - - 74; 

Lift XXX. Do Hrabiego * * * Ciefzy 
się z' poprawy Jego, podzie łatwy i 
pewny fposób życia POSACYCBO i T 
ściańfkiego. + = 

Lift XXXI. Do Xira SAN: SEVERO 
Niapolitańczyka. Dziękuię za przyięcie 
Pana Weslera. Pifze o Neapolum, iako 


o mieście dla ludzi Cech ad Xi 
ków, właściwym. - dz; 
Lit XXXII. Do Zakotika przyiaciela | "p, 
*** który zoftał Prowincyałm. Niefmia- | y 
łość powinfzowania. Radzi żeby Za- 
| konnikami rządził z miłością. - 89 | nj 
i Lit XXXII. Do Hrabiny R * * * Gani (m 


że niedała się przeprosić Krewnemu fwe- 
mu, 


mu, Upomina żeby odpuściła z ferca 92. 
Lig XXXIV. Do: Kawalera de CABA- 
NE. Jak żyć w famotności. - - 96. 
Lit XXXV. Do Bifkupa Spoktu, Za- 
żywanie, i na Złe zażywanie relikwii 
Świętych. O czczeniu onychże. 101. 
Lig XXXVI. Do Kardynała QUERI- 
NI. Zdanie o Xiążce nowomodnego Fi- 
lozofa. SZA zad E SEE POA h 
Lit XXXVIL Do Xiędza ZYGMUN- 
TA x Ferrary, Generała XX Kapucynów. 
Dziękuie za pamięć o fobie, i wychwala 
Zakon Kapucyńfki - - - - 106. 
Lit XXXVII. Do Pani B*** Wei- 
necyańki. Chwali tłómaczenie Lockiu- 
{za na Włofki ięzyk z Angielfkiego 108. 
" Lif XXXIX. Do Kiędza Ludwika 
CREMONA Piara. Jaka ma bydź wy- 
mowa Kaznodzieiów. - -. - 7 HI 
Lig XL. Do Hrabiego * * ** z iakich . 
Xiążek Bibliotekę fkładać. - 115. 
Lit XLI. Do Kardynała PASSIONEŁ. 
Dziękuie mu że dozwolił bywać w Bi- 
bliotece fwoiey = (2 7 757 131. 
Lit XLII. Do AYMALDI. Zanurze- 
nie się w głębokich naukach odeymuie 
fmak' delikacki - - > * - 122. 
Lit XLII. Do Kiędza GAILLARD 
Fyze- 


Prztóra XX Kartuzów. Powinności Prze- 
łożonego, fposób dobrego rządzenia Za- 
Monnikami eee e R 4522 T24. 
Lift XLIV. Do Tygoż Otymże 127. 
Li XLV. Do Zakonnika odirzdzkiącęgo 
do Ameryki. Przeftrogi, żeby niewyba- 
czaś 'z obowiażków fwoich, będąc dale- 
kim od Przełożonych oka. - 130. 
Lit XLVI. Do Prałata CERATI, 
Chwali Florencyą. Nacierą na zbytek.Spo 
sób mówienisi pifania iaki bydźma T32. 
Lit XLVII. Do Mydza CANILĄC | 
Audytora Rota Pochwała Pana Buffona, 
i-odefłanie Kiążki iego, - - 134, 
Lit XLVII. Do Marka. SCTPIONA 
Ble. Przyięcie Zakonnika młodego 
rekomendowanego. ` Pochwała Matkeze: 
go i Włoch w. których się Scipio 
Mafei Urodził: ~ sanira danie 136. 
Lit XLIX. Do Prałata CARACIOLE. 
G). Nuńcyufza Wouckego Komplement, i 
odeffanie deliberacyi $. Ofici. - 137. 
Lit L, Do Hyabiego *** Odwodzi 
od fkrupułów, Radzi iałmużnę. 137 
Lift LI. Do Trgoż, Przyczyny melan- 
Cholii wykłada  - = -4 2. 141. 
Lf LII. Do Kiedza FIRNIANI, Bi- 
[lupa Prujkicgo.- Chwali Zakon S. Augu 
ftyna 


E E W 05 A Sa 
LiR LIII. Do Prałata CERATI, -Po- 
chwały Pana Bottari.  * - 
Lit LIV. Do. Francifekana * 
chwała przyjaźni -0- 0 © 146: 
LiR LV. Do Pmi PIGLIANI. Po- 
inności Matki. Edukacya dzieci 146. 
Lit LVI: Do Hrabi ALGAROTTI. 
Umierać trzeba, nie utracaiąc Nieba 149. 
Li LVII. Do Pana ROTA Sekretarza 
Cufrowanin. Czas ieft drogi, nie trzeba 
o trwonić w przed - pokojů `- 150: 
Lift LVIII. Do  Gonfaloniera Rzeczy 
pojpolitey S. Maryn[kiey. Rządzca Kraiu_ 
fzczupłego fzczęśliwifzym bydź może 
od Rządzących Monarchów obfzernym 
Kraiem.O nowo modnych Filozofach 151. 
Lift LIX. Do Hrabiego * * * o Mate- 
Mat ICE CA L r OO RYC niż 4 156. 
Lift LX. Do Frandifzkana ***. Nau- 
kę z pobożnością łączyć trzeba. 159. 
Lit LXI. Do Kardynała SPINELLI. 
Wychwala Xiążkę ganiącą zabobon. 161 
Lig LXII. Do Xiędza LAMI. O Póć- 
zyi rożnych Narodów. Błędy Poćtow 
Włofkich. Prawdziwa przylażń - 103. 
Lit LXIM. Do Barona RRONECH. 
| Szacunek, i przyiazń. - - - 166. 
Lift 


Lit LXIV. Do P BRUERE Rezydenta 
Franculkiego w Rzymie Komplement. Po- 
chwała Benedykta XIV, - - 167. 

LiR EXV. Do Tęgoż. Podziękowanie 
Że dozwolił nawiedzić siebie, i pragnie- 
nie widzenia Xięcia Niwerneńikiego. róg 

Lit LXVI. Do Kardynala OUERINI. 
Jak uczyć i uczyć się Teologii. 169. 

Lit LXVII Do Hrabi BIELK Sina- 
tora Rzym/kiego. Szczęśliwość nie zawifłą 
ną bogaftwach, ale na prawdziwych 
przyjaciołach.» 2 —*o- y 5 181. 

Lift LXVIII, Do Hrabi ***, Rądyi 
maksymy zbawienne - - - 183. 

Lft LXIX. Do Xiedza CONCINA 
Dominikana. Pochwała Xiag tego wiel- 
kiego "Teologa: oaie Ii M 184. 

Lit LXX. Do Kardynała GENTILI. 
Obiecuje wypełnić rozfkaży - 185 

Lit LXXI. Do Kydza ZAŁUSKIE- 
GO Ruftrendarza, Pochwała Polaków 186. 

Lit LXXI. Do, Przyjaciela fwrgo Za- 
konka obranego za. Bifkupą, o powinno- 
ściach Bifkupa. -= - - -*rgg. 

Lit LXXII. Do Xigdza LAMI. Kry- 
tyka rozfzdna, łagodna, oświeca ro- 
zum, i talentów nieczemi - fiog. 

Lit LXXIV. Do Szlachcica Forenfkiego. 

oEduka- 
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o Edukacyi SYnów. = - rr- 197 

Lit LXXV. Do Prałata CERATI.: 
Oświadczenie. Pochwała iednego Augu- 
ftyanina, że zgadza się w nauce fwo- 
jey z Oycami Kościoła. Co ieft praw- 
dziwa,wymowa i iako bydź powinna 209. 

Lit LXXVI. Do Kardynała QUERI- 
NI. Wychwala zdanie o roźności Wie- 


' ków, i o teraźnieyfzym fwoie zdanie 


kfaszieć>" 0 Ee OB TORZE X. 
Lit LXXVII. Do Kardynała BIAN- 
CHIERI. Komplement. = - - 215. 
Lit LXXVII. Do ***  Kanonika 
Medyolań/kiego. Jaki ma bydz Panegiryk 
o S. Pawle Apoftole. - - - “216. 
Lik LXXIX. Do Międza LAMI, 
Zdanie przeciwne zdaniu Krytyka. 219 
Lift LXXX. Do KiędzaPlebana w Rymin- 
fkiey Dyecezyi. Nagania że o  Benedy- 
kcie XIV. złe sądził, za Traktat uczy- 
niony ż Hifzpanią. + = - - 222 
Lit LXXXI. Do Pana MEKNER 
Szlachcica, Protefłanta. Odpowiedź na za- 
rzuty przeciw Religii. - - - 225. 
Lit LXXXI. Do Xiçcia SAN- SE- 
VERO. Pożytek z Hiftoryi Naturalney. 
O niedowiartwie. O Bogu. - 229. 
Lift LXXXHI. Do Grafa ALGAROT- 
TI. 


TI. Radzi żeby ftarał się bydź raczey 
lepfzym Chrześcianinem, niżeli Newto- 
nianem, ponieważ Filozofia bez. Reli- 
gii iet“ chymerą - - - 256 

Lit -LXXKIV. Do Xiedzą „PAI PL. 0 
Śmierci Kardynała OUERINI -. 238. 

Lit LXXXV. Do' pewnego Malarza. 
iaki koniec bydź malarza powinien. 239. 

Lit LXXXVI. Do P. ATMAL/1. 
O Polityce, o Aliansie Domu Burboń- 
fkiego z Auftryakim - - -/- 24. 

Lit LXXXVII. Do Kydza NICOLI- 
N1. Upadek Rzymikiečo Pańftwa. ALE 
przyjaciela. - - 

Lit LXZAVIII. Do P STUARTA 
Szlachcica Szkockiego. Opifuie narody i co 
Polityk prawdziwy umieć powinien. 244 

Lit LXXXIX. Do Xipdza ** * wez- 
wanego za Spowiednika do Dwory Xigciat™* 
Spowiednika Dworfkiego powinności 249 

Lit XC. Do Prałata CERATI. O 
obraniu na Generalftwo Dorm inikangi; 
Xiędza Boxardos, - - 257. 

Lit XCI. Do Milorda ** * Rożnożć 
Rządow, obrona rządu Papiefkiego. 259 

Lit XCI. Do Doktora Medycyny. 
*** Spofob żony utrzymania - - 265. 


Lit XCI. Do Tegoż Jak krytykę 


MARCA, należy =- - 
Lift XCIV. Do Kiya Lz 4! MT. 
tek Hiftoryi, i walor. - - . 
Lit XCV. Dò Hrabi * * * Okazanie 
przyiaźni - -/-9-8370: 
Lift XCVI. Do xm LUCIAR OT. 
Chwali decyzyą, i zafugi lego. 278: 
Lit XCVII. Do Xiydza * © Spo- 
wiednika  Zakonnic. Jak fobie powinien 
poftępować Zakonnic Spowiednik. 279.. 
Lit XCVII. Do Hrabi-GENNORI. 
Porządek 'w czynieniu zachować naie- 
ży. Zaleta Hiforyi naturalney. - 282. 
Lift > CIX. Do Para Ca wx Fytrona. | 
Na iakim kolwiek ieft człowiek Urze- 
dzie, ma fwoich nieprzyiacioł 284. 
Lit C. Do Xgdza Li* * * Wymowa- 
o AG WE E riea aw bez 
afektacyi - - - 286. 
Lift CI., Do Fii SAN- SEF ERO. 
Starozytność warta podziwienia - 287 
Lit CIL. Do Prałata * **. Obrona 
Syxtusa V. - —- - 290. 
Lig CHI, Do Zonia mloda WREE 
Spofób uczenia się. - 297 
Lift CIV. Do X'ydza FUGONI. Gre 
yyi, i ztym zażyciu oneyże - 299 


Lit CV. Do Tegoż, O Tymże. o Sex 
i ~ fiwie 
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ftwie. Prosi ofkomponowanie pieśni. O Taf- 
sie,o  Aryoscie, ja 4 Póćtach 303. 

Lif CVI. Do Kiędza NICOLINI ; 
O Pisaniu Hiftoryi - - - = 306. 

Lit CVII. Do Xigdza Błędowefkkiego 
P;owincyàla Poljkiego XX. Francifekanow. 
Donosi o wygraney fprawie, i ao 
koło niey, X Afsyftenta. - - 308: 

Lift CVIII. Do Xirka BERTI Aiu- 
fiyanina. 0 Kiążkach iego. O Praw- 
ZIE"; 2) - = LAST. 

Lit CIX. Do Bede Pofyła fwe ka 
Traktaty Teologiczne - - 

Lift CX. Do. Xipdza Jozefa Załuftiógo 
Rtfertndarza Koronnego, który potym umarł 
Bujkupem Kiioto/kim. o Bibliotece, O za 
kach, i Pifarzach. - - 319 

Lift CXI Do Kydza FRUGONI. o Naji: 
kach rożnych Teologii: O Autorach tego 
wieku, o rozmowie z Agielczykiem 338. 

Lit CXZII. Do rg VALENTINI. 
O Polityce - - - - - - - 346. 

Lit CXI. Do „Jzydora BIANCHI 
Sskretarza  Poselftwa Ba nik u 
Dworu Lixońjkiugo, - - - 347. 

Lit CXIV. Do Xiydza OORSi. O 
Traktacie moralnym - - 349. 

Lit CXV. Do MURATORI. Oznay- 

muię 


muie, że Papież sam pifać będzie do 
Kardynała QUERINI, i wyda Breve 
ao Xiążki Lore od Murąto- 
Te D ES 
LiR CXVI. Do Toc. Dziękuie za 
przyfłaną MIE oświadcza tya przy- 
iazń. - = 354: 
Lift CXVII. Do Po SBARAGLIA 
Definitora dożywotniego XX. Bernardynów, 
w. Bononii miefzkalącego. Pochwała Xiąż- 
ki wydaney; Obietnica przyfania Pifm, 
o Poprawie, O Łasce, o Przeznaczeniu, 
o. Darze wytrwania, z MIE Świętego 
Auguftyna. =- - 355- 
Lift CXVIII. Do Tegoż Haki nieu- 
dolności. Mówi o „A ryiotelesia i Sko- 
cie = 1-0 356. 
Lif CXIX. Do Gadka * ** Franci- 
Jzkana. Ciefzy i radżi kiedy NE 
Muzyki. - - - 357. 
LiR CXX.. Do dna. BAUDIER 
Profesora Teologii. Prosi żeby nie dedy- 
kował mu Konkluzyy - - - 359- 
Lig CXXI Do RAM CRUTTO, O 
Wn ro 


Lig CZXII. m X da aroia 


Dziękuię za dedykę Konkluzyy, i chće A 


się o kc czym by mogł zawdzię- 
czyć 


CZYĆ =,” - - 361 
Lit 0X? KIL. D Xydea CALDANI. 
Francifzkana. ` Traktat Teologiczny 0 
Kościele iako bydź powinien pifany 362 
Lift DRATV. Do X'edza GENTES 
Dominikana Bifhupa Antieerpjkiego. 0.Bi- 
fkupach. O X. Bremondzie Generale. 371 
Lit CXXV. Do Rna BIACHI. Dokto- 
ra Medycyny. Exkuzuie się że Do 
Riminu przyiechać «nie może. Pochwała 
Riminu. Mówi o fobie i a przy- 
noo 8 zyć 
Lift CZ XVI. Di tegoż Donci o fobie 

Że zoftał Kardynałem: 508 378; 
Lit CXXVII. Zo Tegoż Donośi o fpra- 
wie wygraney. Sentymenta o cnocie 380: 
Lit CXXVII. Do Xidza *** O 
Mowach. sobie przyfianych ` zdanie, o 
: Ufzanowaniu Acz o, Kazno- 
dzieiach. - -i ARA 
Lif GXXIX. Po śm MATI d- 
LUNE Karafjy. Donośi o Xiażkach że 
przywiezione są. i O Aięciu Diomed>- 
sie, iak się uczy. - - - - 385; 
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Omyłki znacznieyfze w dtuku. 


g3 S7. iałmuzna „g iałmużną 
69» 33.1 myślisz,dofko- 3 i myślisz» dofkonale 
S nale s, 
s. z Zakonnicami Śnie z Zakońnicami 
40. Pfalm 56. z Pfaln 50. 
ygs. 10. óbłąnia g obłąkania 
105: gi7: Nadaremnie s że nadaremnie 
106. ,27. rokiem krokiem 
2.x'24. wfzędzie wi- wfzyftko widziec 
= „dz ieć 
186. 5 24 w Erudycyach_ w wyzwolonych na- 
ss  ukach, 
205. uciechy niepo- R uciech nie pokonaią 
konaią Z: 
217. a%. kazdy każdey 
225. 12. rozuirieiąc Z rozuńmuiąc 
4227. $25: Zgromadzenia S-zgorJzenia 
E 131. 25 chmerami Š chimerami 
z240. 323. nabydź bydź 
Saga, 13, mocnieyfzego mocnieyfzego, iako, 
Ą 22, hiftoryi hiftorye 
7. takąboki tabaki 
17. lubią ~ lubię 
319. g 19. w zmyfł $ w umyłły 
321, _16, ziei 3 innemi 
„ 322. $i obyezaiòw Z obyczaiom 
Š 337. Ż22, układów ukłonów 
„351 S17, ( mowić z mowić ( 
S252. 12, znifzczyłyb X znifzczyłyby go. 
se 22 go TY dh Y'ybY 8 


Jane mnieyfze bledy sam przezorny Coi 
poprawi . 
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